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UW AGI CHRZE5CIAN5KIE 

NA SRZODĘ 
P O P I E L C O \V .t\. 

U W . A G !t1~ - j 

. . ' 
O pokuci1 ~wieruho·wnty i '() umar• 

twzmiu cidli. 
' ·NIC bardziey żłączone· 

Punkt I, . go, i nic batdz1ey ro• 
złączonego nie m:ifz, 

iako dufza i ciało: kiedy iedno . 
po!l,puie, drugie fię nazad wraca;, . 
kiedy iedno w górę flę w zbfia1 , 

drugie na <ł_oł z frępu1e; kiedy iedtto 
ieO: zdrowe, drugie choruie:. kiedy 
iedno mucneł drugie ' Habe iefł, A· 
iebyś więc dutzę twą zmocnił; 
potrzeba, abyś ollab1ł ciało twoie. 

A Nie 
C1e~.łt II. ·uwaz Chruścinhft.icń. 

,-.. 



2 NJ SrztHlę. 
Nie 1elłern człowiekiem„ ie~ 

ieli idę z.i namiętnościami moie„ 
mi. Nie iefl:em Chrześcianioem, 
ież:ołl me walczę z chuciami memi. 
Nie idlem pokutuiącym, ieieli oie 
tnartwię poilldl:wości moich. Po• 
nieważ ciało moie 1eft zn,azane 

\ ~rzez ~rzech, powinno bydź oczy• 
fzczone przez karę, a ponieważ bti"' 
d z ie uczeffntkiem rotkofzow dufzy, 
powrnno też byd:i. uczefi:n1kiem 1e1 
boleici. 

f.1mkt Il. A Zaż ia wiem, ieźli grze• 
· . chv mo1e fą mi odpu• 

fzc7011e? Azai wiem, ieżeli kari 
z~ nie darowana mi iefl: j) azaż; 
wiem , ieieli mnie BOG na ciele 
ka rać nie będzie? azaż wiem, ieźłi 
i na dufzy mnie nie fkarze? azat 
wiem, ieźli na mnie więkfzey ozi~„ 
błości nie przepuści ? ieieli nie do· 
puści' i bym w iaki wielki w padł 
gnPch ? i ieźli z nieg~ powfł:ioę,~ 

. gdy weń wpadnę? 

l'unkt III. jEte-li fohit8 famemu fol"' 
gu1~, BOG mi folgowa~ 

DlC 

. ' 
Popielcowa. · 1 

bie będzie. Je~el~ fam fi~bie karzę! 
ROG tllię karac 01~ .będzie, . .Jeż~ll 
fam liebie nienawidzę, BOG m1~ 
w nienawiści mieć nie btrdzie, Je· 
ieli Ciebie łamego kocham i BOG 
mnie kochać oie będzie. · Jeżeli fo.; 
bie nic nie · przepufzczam, BOG mi 
prżeptiści wfzyllko: Jeżeli fobie we 
wfzy{łkim pobł.aiam; BOG mi w ni· 
czym ~obłaiać nie _ będzie.. Jeżeli 
łafk.iw1e fam z fobą poiłępmę, BuG 
ze mną ofbo pofł:ępować będzie. 
Jeżeli fam z fobą ofrro fię obcho· 
dzę, 80G ft~ łaikawie ze mną o.; 
beydzie. _ , 

ói ' Dufzo Chrześciańfka, u• 
cźy6 z dała twego ~aarę żywą i 
umarłą; umartw nam 1ęmoś~i iwoie, 
zrriytly twoie, i pragnienia . twoie;· 
marcw fię w każdym czaGe, martw 
fi~ na kaidym mieyf~u. martw fif 
inocno1 qiartw fię roflrópnie • . 

Słowa Pi{mś Switztigo· -/a nfJ koń&tl 
uwagi nd/lr;pui(ł,lcey~ 

Az. NA 



4 N A~ Z~ ~„ T.EK 
l O P O P I E L C u.· 

U W A G A 
O teyże famey rzeczy, 

D AY ROGU ciało twoie; 
Punłt I. a On ci da Dncha f we~ 

· go. M1ey fl:aranie o 
rzecdcb wewnętrznych , a On bę· 

, dzie miał o pow1erzchownych. I. 
Czyń to, co łat_wego ieft, a On_ to, I 

co dla c1eb1e , oiepodobn(·go 1efl:, 
czvnić będzie. Pofłępuy, póki m9• 

' żefz; a gdy iuż potlępować n!e bę· 
dz1efz. mogł, On erę wf po~ag~ć b~· 
dz1e, Posć z JEZUSEM, abys Ba· 
ra nka Wielkanocnego pożywał z 
JEZ USEM. ; · 
Pimkt fi. pofl: ieO: pomocny i dufzy 

· i c:ału , leC7:Y choroby 
cboyga. Nk nie mafz ?1epodobn~· 
go temu, który ma wiarę; Nic me 
ma trndnego . temu, który m: mi· 
ł.ość; W fzyfłko może ten, ktory U• 

fa w BOGU. Pość, 1eieli moiefz; 
, I ale Wb1v to fobre W ~łowę t Że ~tę• 

cey mużt:fza 01źl1 o fobie rozum1efa" 
Poll 

/ 

' 
Po Popielcu. 1 - 1 

Pofł iell: pobłogofławion'! od B~.; 
GA poświęcony od Syna jf"go, na• 
kazŚ.nv od K<iś l ioła, zachowany od 
wfzvO:kich wf '•rovch. BOG doda· 
ie fił. na zachowanie go, a odeymu• 
ie fiłę tym; którz.y ~o me cho"' a1ą. 
Obfite iedzenie prawie wf zvfi:k1cn 
ludzi zabiia, Wflrz.em 1ęźliwość U• 

zdrawia wfzyfik1ch. Kto_ry fi:raci 
dufzę życie, i zdrowie lwoie dla 
]EZ : SA, wfzyflk.o to zna yd zie, co 
mniemał. iż utracił, który będzie 
chciał zachowywać ciało i ',zdrowie . 
fwoie z ubliżemem prawu Chryfiu„ 
fowema, utracj to wfzytlko, co fą· 
dził 1ż miał poz.yikać. 
Punkt III CW cę karać ciało " moie, 

h\ko A pofł:oł, abym nie· 
bvł z lkzby odrzuconych. Chcę· 
fię Iłać podobnym Chryllufowi, a· 
bym był z liczby priezn~czonyc.h. 
Chcę zawoiować ciało · moie, ponie~ 
wat wa!czv z dufzą moią. Che~ 
go ukrocić potlem~ abym mu od­
iął moc do buntu. Chcę umartwić 
Zmvlły moie, abym iył iyciem Du· 
tha. Chcę umrzeć z JEZU~EM, 
abym zmartwychwftał z JEZUSEM. 

AJ Che~ 
) 



6 · Na Piar-ek~ 
Chcę mieć rany, abym był iednyrll 
z tzło 1ków jego' a ieźh memallł 
tyle odwagi, abym ie fam fobie za~ 
dał t wytn.ymam te 1 ~tóre BQG 
mi za la • 
. SŁOWA PISMA SWIF~TEGO. 
~bowzem cióf o pożada przeczwko Dtscbo~ 

wi, a Du,·h przeciw ciófu, Gal: 1· v.16! 
A którzy fa lhr:yflufowi, citif o fwe ~~ 

lerzytowdli g namiętnoiciqmi i poi~~ 
dltwościómi, Ibid: v.' 2-t. · · 

~ ktorzy ciel8b1ie tyia, BOGU fię, po~ 
dobtić 11ie moga. ad Rbm~ 8. v. '8. 

A bowiem iei/1 podług ~i(lf J tyć b{dzit~ 
cit!, pomrucil!. Ibtd~· v. l 3. · 

Przekfrty czfo'U!ii!k ktory ufa w cz/owie~ 
. leu, t kfńdzie cidfo za rtimi~ fivoit, ó od 

Pdnó od/lę,puieftrce iego.jer: 17. v.5. 
~(,Qi <Qi (O) \Q) (O)~ (,Q', ~~ .... Ibi <Qi c.?> ~IQ).~ 

NA PIĄTEK 
f.O PQf!~~CY, 

U W A G A 
O r.acnoici ·umart71limia. 

Pa Popielcu. 1 
fzę od zmyJłow, rvz.łą<"'za ią od ci;{• 
ła, a daie iey życie du chowne. 

Jdl ro ofiara miłości. Duch 
Swięry tu 1elł Kapłanem, dało rte• 
czą ,d0 ofiarowama, ferce Ołtarzem, 
umartwienie nożem. m1łosc ogn1e~1 
chwała idl iey poi.ytk1em. 

Jeft tQ miłosć rn~cieńO:wQ 
bez winy 1 okrutnika; nie tak. fro• 
j?ie, iako \\ ięc bywa za wiarę, ale 
dłużfze, uprz , krzc:ńfae, odważniey„ 
fze, i me iako duhrowolmeyfZe„ 
funki li. CO te idł umartwienie f 

iefł dokonao1em ofiary 
JFZUSOWEY, kcore dopełnia tego._ 
~zego 01e do!łaie męce iego, czyni 
ciała o:Hze człoekami icgo, ożywia 
nas Bofkim lego Duchem, ctyoi 
nas uczefłnik2mi boleśe1 jego, ik.ar· 
bi nam łatKę lego, i wynofr nas. 

• na fłop1eń chwały Jego.. . . 
P1mkrll/. AB! czemui więc t~k mal" 

ło Cię martwię? bo ot« '· co to iefł umartwienie? 
Pun,k1 /;. ' ief.l: · to śmierć m1łośd 1 

' · · · · włafnęy , która odey-

kocham C'hryfiufa; bo. nie iefi.em 
iednym z członków Jego.; bo nie · 
ożywiam fię Duc;hell) Jego; bo. piro· 
\\ładzę życie zmyilne i delefoe1 bo 

~l!i~ ~Y~~c; ~ozwioz~e~ ~~dz~elt dą-. 
. ~~ 

łłlaq) w n.ienawt~.ci Krzyż i holeści 
.A~ .. Zbą • 

I 

' 
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„ 
~ Nd Piauk po Popielcu. 

ZhawicieH; ho lell m niewolnikiem 
ci ała rnego; bo fzukam rofkofay q;i. 
ła :i aie marn ferniku w roikofzach 
d ucha,bó 1dłt>'11 czł )wiek zwierzęcy, 
zkmfk1. bydlęcy, rolkofzntk, i nie· 
przy1azny B'OG U Ah nie'- h umrę 
sro1erc1ą fp rawtedliwycb, abym żył 
~ycit-m fpdwie liKych: Ah niech 
będę ofiarą miłości, abym umarł 
śmierci 1 m1łośc1. 

/ 

SLQ\VA PISMA SWIĘTEGO. 
P1·ofą was Brócia pruz mifo(te•·clzie BO· 

ZE? ókyicie wydawali ciófd witfu ofid· 
ta iywrauJ, jwi~ttj.przyiemna BOGU. 
ad' Rom: U · v. 1, 

Ni1.ficzą_fnp ia czfo·.viek, kt9 mią wyh4· 
wi od óófti try imiet·ci ? !i-d.Jk.a BO· 
ZA pruz JElU~'A Chry!łufa Pand 
nitfiego ad Rom! 7. v. 25· 

Kóżl(y dzień umieff/111, ad Cor: J 5 v. p ~ 
Z Chry/lrifem ief/' 111 przyb1~y do Kr~yża. 

ad G d: 2.. v 19. 
1 wypefni11m to cugo niedoftawa titrqpie· 

ni om Chry/lttjc: wym w ciele moim z.4 
Ciafo Jrgo, ktor~ iefl Koi&iof, ad Col: 
1, V• .?.t, 

NA ' 

-~ )' !Jł 'l( ~... 9 
N A, SOB O i Ę 

P o P O P I E L C U~ 

1 UWAGA 
O oho'l1Jiazlm rozmyiMnia M~ki Chr,. 

Jlu{owey. ' SYN BOSKI ufilnie tego 
Punki I. pragnie, abyśmy rozmy· 

ślali o bołeści<ich lego, 
j powinniśmy mu uczynić tę po• 
dechę, ponieważ On to wfzyl.lko 
wycierpiał za nas , i zadof'yć uczynił 
Spr3.wi€dhwości Oyca f wego, przey· 
mu .ąc na fię wfzrlkie męk.1, któreśmy 
przez grzechy nafze zafłuż~ li. Zfł:ą„ 
pił na ziemię, i przepędził życie fwe 
w nędzy. Przyiął na {fobie wyrok 
'mi erci, który przeciwko nam wy~ 
padł, a lego na Kr~yt przybił, ia· 
ko mewi S. Paweł. Powinnibyśi:ny 
więc, na znak wdzięczności, ponieść 
wfzelkie przykrości' rodzaie za nie· 
go : ale On nic domaga fię rak 
wielkich rz 0 czy . . Chce tylko, abyś· 
my rozrćl yślali o miłości, którą dla 
nas okazał, i o frogośd mąk, któ· 
re ponioft, aby nas zbawił. Jellte 
co nad to fprawiedliwlzego? 

A ie· 



10 Na Sohotę~ 
A iedoak. my reg~ nie czy. 

niemy. Sprówżed/jwy gjme, a iadm ni1 
pom'Yi!t, i meuwaty w jercu fwoim. Je­
żeli zaś . pomyśłel!ly o tym, to nie· 
fiatecznie , niedbale , bez użalenia 

' fię, O godnościach, o prożnośctach, 
i rotltofd<;h świata myśhfz., a o bo­
leś ciach JEZUSOWYCH nie my• 
ślifz. O iaka niefprawiedliwość ! 
iaka niewdzi~czność! 
Ptmkt 11. 1'1~, mafz nic, ~odfzego, 

raka rozmyslać młkę 
Pańfką, i ponieważ. ona odkrywa 
nam obfirość miłości 1ego, i napeł· 
nia oas żywą ni 1 zieią, 1z BOG nam 
odpuści grzech)' oafze. i uczyni zna· 
µ>1 m łotierdi1e. Bo Syn Bofk1 \J.• 
czymł zadofyć fprawiedliwośc1 Qy· 
ca. f w go za nas. · Darował nam 
wfay1tkie zafługi fwoie, i cena, któ~ 
rą dał za nas' dąlekQ fzścewoiey'!! 
fza ieft, mżd1 wfzyflk1e dobra ła· 
fki i ci)W<•ły. których fi~ 94 dQbfo'!! 
ci lego • f pod~iewatll:y, · 

O iaką po~1echt powinna 
fprawi~ na duf~y myśl tak iłodka~ 
O 1.ika radość, i wefele czerpa~ wo-
9y z tego źrzodła ła°'i i zb•w1eoia! 

. PQ· 

Po l'opie!tu. · 11 

Popeł1niłern wieHo_e grzechy;_ prze­
to zatr\\ ożyło mme fumm~me mo. 
ie ale [O mnie nic nie mię l:za, po• 
m~iąc na r~ny Zbawicie.ta wego; 
bo on ie za grzecpy mo1e pomo fł. 
Któraż rap.i. bądź nayśmienelmey• 
f~a . nie będzie uleczona pr,zez śmierć 
.lF.ZUSOW Ą? tak m0wi ~e;nard S. 
fff,;k1 Jl/. DO ceg~: pamtfiC o mCi~ . 

·· · ce l1ąnfK1ey, 1eft nam 
paypoiyreczpieyf~~. po':liewa~. c~y­
ni nas zwycię'k;l.mi z n1ep~zy.1;ipoł. 
nafzycb , to idl: ~ ~i.art.a, sw1ąta, i 
{::iaU. C?:art nas w1edi1e ~o ro~p~"! 
czy, lub do ,zuchwałego helpie· 
cz ńflwą : rofpacz pochodzi z nie· 
wiadom,ości o· miłofierdziu Bo Ot i~; 
;t zbytnie beśpie~z_eńił;-vo , z. niewią. 
~omości a fpraw1edhw9sq lego. 

, Lecz M.ęka ~~ZUSO\V A otwiera 
nam w'nętrzności m\łolierdi.ią BO; 
GA nalzesro, który wydał Syna 
fweoo na ś~ierć dla i.bawiepia grze· 
fznikow . i iego ukar~oia przyią.t, 
pa wy płaceni~ · i~h ~ługow~ · ~ęk3. 
]EZUSOW A ~a1e na~ ~~~~ o 1ego 
fpd.wiedliwośct I poniewaz OQ rak 
f~rowo po.{łąpi~ fobię ~ srmem _fwo -

~cą 



I 2. Nó Sohot~~ 
im Nayswiętfzym ·i nayniewinniey„ 
fzym. iż u yzrzał na . nim cień nie· 
prawości nafzycb, i żeby fii zafł:a· 
w.ł za nas, 

Męka JEZUSO\VA czyni 
nas zwyc1ęż'-ami nad światem : on 

' bowJ ·m w iedzie nas do zamiłowa• 
pia ro ikof~y. a do chronienia fię U• 

trap1ent<l . Lecz ktoL kochać fię bę· 
dz1e w ro 1kofav, WJ ..--\ ząc fwego Zba· 
w d ·la lb~ , 1 k go r kto lękać fię he· 
d :n urr„p1e01a, •v1c::d ząc ie:: on prze· 
nioH· 1e 1ila miłości n:i f z;"y nad wtzy· · 
fik1e rofkof7y raylk1e? 
„ . . . Ciało, iefi nafz nayniebe· 
sp1erzme;yfzv 01eprzy1aciel I to tak· 
i." uwoclz1 przez rrułosć 1 przez bo· 
iaźń, al„ męka JEZUSOWA fpra• 
wuie w nas obrzydzenie wfzyil:k1ch 
r0fko{zy. ktore ciało miłuie; a vnbu­
dza w oas m łość \\ fzelkich cj~żko· 
s~i, ktorycb fię boi. Kiedy widzę 
c1ata mego Zbawiciela obfypane 
ran_ami , , nie mogę , mowi ieden 
Swt~ty patrzyć na moie bez ran. 

O moy Zbciwicielu, nie dzi· 
'Yui~ fię1 1rżeh ci~żko bywam ku· 
faooy, i ieżdi da1~ fii zwyci~żyć 

pok u• 

Po Popielcu. 13 
pokufom, nie myślę o Twoiey ~ay.: 
święcfze-y męce; lęk.am fię Twoiey 
m~ki, i odwracam oczy moie od 
Ran T·wo1ch. Chcę na potym za· 
łoiy~ fobie rnięfzkame na Kalwaryi„ 
Tu chcę iyć, tu um·ierać. Nie na 
g6rze Tabor, ale na tey g6rze bo„ 
leści uczyo :ę fobie przybytęk. Tu 
tnowić będę: O iak m1 tu dobrie! 
Oiak wielki pożytek i pociecha„ wi· 
dzieć BOGA na Krzyźu, umiera„ 
iącego dla - nafaey miłości. 
SŁOWA PISMA S\VIĘTEGO • 

.llbowiem uwatoycie tego , kte~y tńkowt 
przeci~vten/l'W.o od g„z~{inikow podey• 
mowt1f przeciw fabre, abyscie nie uflti• 

„ wóli. ad Ha.hr: 12 v. 3. 
O ·wy w(zyky ktorzy ~dziecie p1'zez, dro­

gą, obaczcie. ti przypatrzcie jt{(i teźli 
ieji bolesć itiko bolesć moió. Thr; 1. 

V . 12, 

Abo·wiem nie rozuminfem, :'.:,ehym miał co 
. umut miądzy waTJ1i, iedno .'lELUSA 

Chry/Jufa, i tego u/n zyżowtinego . ad 
Ha::b· •• z.. V ? 

Nie uipommay lajki rękoym;ego , ńt;o. 
wiem dal u1 '1f Dtifz~ jivoią, Eiccł: 
2,, v. .2.0. 

, Gdyż 



I 
14 Na Niedz.ieltt. . 

' Gdvż ttly Chi-y/lifr ucierpiał w Ciele, i 
wy taż myita /it;. ut.bróycie: 1. Petr; 
4· v . '. 

~'°'N-~~~~N ~f'En·z:rrr·Ę~ °' 
p I E R W S Z ~ P O S T U. 

U W A G A 
O przyczynach pokus. . 

DLA czego Zbawiciel 
Punkt l. nafz ch c iał bydź ku-

. fzony? aby zawolował 
nieprzyiaci?la nafzego, aby nas nau· 
czył f pofoi-)u 7. n im walczenia, aby 
nam wylłuż.ył fiły do pokonania. 
ie~o, ;hy nam dodał ferca do bi· 
twy [wy-u przykładem, aby upo· 
korzył czarta, ktory zwycięftwo o . 
trzymał 'l pierwfzego człow i eka, a~ 
by naprawił up.dek pierwfzych Ro„ 
dz.icow n:ifzych, i wyrwał 1e 'l. nie­
doli czynią.: z.wyci~żcami ich fynow 
nad czartem. 
I>unkt li. („Zemuż ia bvwam kufzo• 

~ nv? boś 1.e<l: py{zriy t 

bo nie firzeżt> fz zmylłow twoich, 
ofobliwie o .:-in i uf z.ow, bo mafz 
złe nałoiśl, które maią ligę z czar· 
tem ,. bo pewnie nie ieil:eś w tym 

fia· 

Pierwfza Po.Pu. 1 ~ . 
fianie, w ktorym cię BOG chce 
mieć, i nie idziefz za powołaniem 
tw.oim, boś przylgnął łercern do ia· · 
kiego fłwcrzema , albo nie dołyć 
pra~uief z, bo ie ft eś człowiek, a czło· 
w.iek grzefznik, i człowiek Chn.e­
§ciania, kcory pragnie bydź błogo· 
flawionym' bo człowiek ma1ący 
wolność, nie ielł lkłonnym do do· 
bre~o: grzefznik będąc niewolni· 
kiem, ielł pod ·rządem tego, ktory 
go zwyciężył. Chrześciaoin będąc 
iołnierzem, powinien zawfze woy. 
nę toczyć. Błogofławiony maiący· 
bydl. uwieńc;.onvm, powinien bydź 
wprzod ' kufzonym. 
Punkt III. CZemu czart mnie kufi?. 

bo nienawidzi Obrazu 
1 Bofkiego, krory cy nofifz. Bo za­

zdrości człowiekowi „ ktory ma o· 
fieść mieyfce ie~o. Bo cię chce uczy. 
tlić fwvm niewolnikiem, i rowarzy. 
fzem f u,•oich mąk. Bo chce wniść 
do f~rca twego, kte>re iefŁ t ronem 
~nfkim, abvś mu fię w nim kł I mał. 
Bo chce Zf livć iego Kościoł~ 1 ~ w i ą· 
tnice. Bo chct> wygnać Cbrvlł11 fa 
)! 1ego Ktokfrwa,· kture ielł w' fercu 

' two• 
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16 Na Nieddelą. 
twoim. Bo Go chce ukrzyżowad 
w '1ercu twoim, i odnow ić zelży­
wości męki lego. . Poydziefzie ~a 
iego radami?, ~czy}1ifzże ~adofyć lC• 
go wvniotłosc1? a przec1ę ·ro tyle 
razy czy_n11z, ile razy zezwalafz na 
pckufy. 1 

funkt Iv. OLA -czego BOG dopu· · 
, fzcza, abym był kuf ZO• 

ny? Dla fwey chwały, i dobra two· 
iego. Chce poznać, czy Go kochafa. 
c..hce fprawić, ż e~yś ~ozna~ fi, bie fa· 
meao: Chce f prawic, abys poznał 
rwą' oieudolnosĆ, 1 prz.ymufił ~Il, a• 
byś fię do niego uciek., ł. (bee do­
świadczyć twoiey cnoty„ Chce citz 
ucrzvmać w poddańfłwie.· Chce cię 
wyćwiczyć do ·potyczki i wykorze• 
mć twe niedbalftwo. Chce cię o·. 
derwać od fi w or ten i a, i żebyś fo. 
bie na ray zaiłużył. ' 

O JEZU Zbawicielu dufzy 
moiey ! nie dztwuię fię że byw am 
kulzony, boś i Ty był. Do brze iefr, 
ie by .'.l'l Ciebie i fiebie poznał. Po• 
kufy ią mi potrzebne i poiyteczne, 
bo mnie czynią pokornym, i nie· 
dopufzczaią m1 wpaść w pycbf· 

Dupu· 

_ Pier7ifia Po/iu. · 17 
Dopufzczayże więc na mnie poku„ 
fy Panie, doświadczay mię, zobacz, 
czy iefł ni'eprawość we tnnie. Oy! 
nie, moy Panie, . nie. dopufzczay na 
mnie pokuś; ~ź nazbyt uzoaię riik· 
ćzemriość . mo1ę. W~baw mię ra• 
cżey od pokufzeriia, ' abo przynay·' 
mniey utwierdź mię przeciw ko ie· 
go fzcurmom, i day mi mąc dd 
zwyć'fęienia iego. . Ciart fownie 
Ciebie i mnie nigaba: brońże więc 
fiebie farnego we mnie, . i przeze­
fimie przeciw Twemu i moiemu 
tlieprzyiactelowi• 

sŁowA PisMA SWIĘTECO. 
kufi! BOG Ahrahamd, Gen:. 2.2. v. 1. · 

Nie boycie Jię: bo ~ ó~y war dDswiódt·zyf'I 
prz.y/iedl BOG. Ex 20 v. 10 

Anóniajzu , ·, prieci~ fot/tan Jku/if firce 
;i Aa - , , .· twe. _c1:5.V.3, . 

lecz , kół~y by·ivd ku(zony od wló{ney 
pożad!twości pociagniony i pnynfCO• 

. ~y: .fac: 1. v. 14. . 
Bs ich BOG dośw1adczaf, i nalazł ie·go• 

dne b1dż fieb1e, Sap: j. v~ f · 

R C: . . NA 
z~N li. Uwag lhruJcióńfkich. 
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NA POŃIEDZll\LEI\ 

}O J.>IERWSZEY NIEDZIELI/ 
P o S T U. 

U W A G A 
- O mtce JE ZUS A Chry/111/(I 'lu Pf" 

w.fż . chno.ret. . 

J EZ OS ie ft prawdziwym 
Punkt I. ~ynem Bożym, i~fi: Nay• 

swiędzym 2.e wfzecb lu· 
dzi: Naygodnieyfz.ym ze wfzy• 
frkich Krolow: naylepfzym ze wfzy· 
frk.1ch pn.yiacioł. Nikomu fię . nigdy 

I nie naraził: QWfzem wfzyfrktm d~· 
brze czynił. A przecię wf7.yfcy ~P!• 
knęli fię aa nie<YO: wfzyfcy przesla· 
dowali go. H~o za wfzylłkich lu-. 
dzt t.ik. reż oJ wfzyfrk;ch ludżf~ 
cier~iał. ,z tdney Oie maf'z płci, ża• I 
dnego ftanu t ktoryby fi _ę n.i~prz~· 
łotył do męki lego. ~ydz1, Poga„ 
nie. Ka;>Uor. Krolowie, Zołni~,rze. 
I'ofpoHl:wo, ~~fl.czyźoi, ~i~w1afty, 

1 Uc-7.oiow1e nawet przyfłuzvh fi.ę mu 
Kr·l vi:em,i przyn.ynih mu m~kr. Ni~ 
byłżeś ty z tey li'czbv ? ~b. byłe» 
iecfnym z nayoierwfzych 1 nayokru• 
tmeyizy~h prz.dladowcow. 
· - ~nh 

Po pier7.~{ztJ Niedzieli pfJ/111. . 19 I 
Punkt Jl Jic.7.US wyc1<:rp1ał ~~· fzel· • 

kier mąk. rodza1e na (;Je· 
le, ó~ d ufzy, ba umyśle' na fcrcu, 
na pamięci i na myśli fwo ey; na 
czci, na dobr~ch, na krew .ycb, na 
prz-yiacioła'ch ., Da WlLyfłk1cł1 zrny• 
iłach, i członkach fwoich. On iefł: 
M-ęi.em boleści, a ia chcę hycli ro• 
fkofzy. On cierpi ·od wtzyLlk1cb, a 
ia tuechcę cierpieć od mkogo. On 
ponoli wfzelk.ie rodzaie złe~o. a ia 
nic znidć niechcę On wytrzymu1e 
tJaycięifże męki, a ia lekkiey łlawet . 
wytrzymać n1ech(.ę. On cre-rpi do­
hrowołn1e; a ia qdko z przymufu. 
Punkt Ili.O N'aviłodfzy IEZU I iak 

m~ka Two1a Nayświ~t· 
fża pobudza IDOie do żalu I ZclWft}'• 
dzenia. Wielka to boleść dla mnie·, 
gdy Cię widzę tak wide cierpiące• -
go dla mme. C1ężk1 to . wfłyd dla 
lilnie, ie nic , nie cierpię .za· Ciebie~ 
Day mi ła.ikę~ ~bvm mogf ptzynay• 
tnmey moie małe i1matrwi 0 nia cier• 
Pliwie zaofić dla Ciebie; i u'cżvń mię 
coraz bardziey fpofol-,nieyfżym' do 
\\lytrzyrna'lii nayciężfzych. 
Sfowti Pt(mtf Swrlltgo (a na końcil_ f.17.vagi 
najlcpurarey~ 81 , Nr\ 
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2.0 ~I!) ~ ~ 
NA WTOREK~ . 

PO PIER WSZEY NIEDZIELf 
f O ' S T U. 

u· W A G A 
. O uy famey rzn:z.y. 

JEZUS tell: ofiarą wfzy.I 
Punkt· I. fł:kich wiek.ew, telł ofiartl 

wfzyllk1ch ludzi. 1elt o,fia~ . 
rą fprawiedhwych i grzefznych lako 
przyrą~ na fię wfzyiłkie z,brodm_e o.i· 
{zt* tak i w{żelk1e uk lfania za me. 
lak\ iadnego nie było czło;vieka; 
kt ._, regobv nie kochał, tak me było 
ia loego, dla 'k.toregvby nte cierpia ł, 
ale ofo'bliw1e cierpi a ł <li.a mnie, pon1 ,„„ 
wai. więcey mi ła·fk n i ż. i onym _ świad· 
cz.v, ktore fą ow0cern mękt lego. 
Miał mni <3 i w myśli. i w frtcu ,iwo„ 
im, a ta 01~dy nie pomvślę ? m.m: 
nie nllłu 1 ę go: nic z 01m c1erp1eć 
ili'·c h cę. . 
Punkt Jl. l{ Toi. Go do tego zniewó" 

hł. aby umierał? cze· 
mui fię chciał lUć n~dznym r 
Prze{Jog oto u rn arł, abv mi powro­
cł żvcie ~ krnrem utracił puei 
grz.1=ch! lłał fic; n~dznym; ahy mtł 

uczy• 

' . 

. Nń WtBl't1'. 21 
uczynił fzczęsliwym. Oddał fię fam 
f)1eprzy1ac1ołorn włafoym, aby rr1lf! 
wyoaw,ł z mocy moich. Nie odwo„ 
ł„ ł fię od wyroklł Piłata. Nie czy• 
nlł' cudowj lhoc1aż mogł, aby fię był 
i rąk itgo uwol n ił, Był ukrzyżo­
wany przei całe iycie iwo1e. St"rcc 
lego wprzod 01ż ciało do. Krzyża 
przybire było. Nayw i ęk.tza męka 
była dla niegp, gdy nie cierpiał, i 
naybar 1ziey tego tą<l ał, aby przelał 
krew fo1 0Ję aby wypił k.1elic.h tPi• 
ki, aby uma ł. . ' 

O nay fłodfzy JEZU! nie~po· 
winiend teraz mieć za złe oieprzy„ 
iac1ołom Twoim : ponieważ on.1 u· 
czynili to, czegoś Ty z taką pra· 
gnął gorąrością, to iefł: cierpit ·ć bez 
Iniary. Grzt:cb iedno ich uwłoczy 
l"obie pociechy , 1 iefi: Ci bołdci 
przyczyną: mąk zaś nie mogą Ci więk 
fzych zadać: n4pełnili Cię obi l ~a· 
!ni i fzyderll:wy. Obchodzili fię z 
'tobą iak z naynędzmeyfaym ze 
~fzyftk.kh niewolmkow. Możefz. 
~e cierpieć Wl~cey nad to, COŚ ucier• 
Piał, i ponieść śmierć okrutnieyfzii 
tlad tl, ktorąś poniofł? . 

I 



~2. ·Po pierw(uy Niedzieli_ Poflu; • · , 
P"P.k! Ili. JA zaś ani c 1 er01eć, a~> 1:1' 

. m.ierać cbr ę, chcę, zyit 
· w rofkofzacb, 1ą !n ,>ry powrn1en~ , 
~ym r~~;iz cierp1e~ wtiy !}kię mę~ł 
w piekl·. Gdz!c i. ~ ·,aydę_ przy kła~ 
Cłv Twoiey do<J oq r ~d Zle motey 
złości ? gdz. e rnłośd Twąley? gd~u;~ 
mo ęy oiewdzięczqo§q? 

~Ł'JWĄ PI"MĄ · SWIĘTEGO. 
GJyt 'W "ltm rniEf~kq wfz„yflkiJ zupefno# 

Bojhwi •itien·w . fl <l Col· 1 v. 9·. 
Jako g~· pomaz..af BOG du1;b„~ Sw110111 

# fT}()Ct;J , ktory przyfvdl rz..ynra.c d~b1·u, 
i "zarawuiz4c wfi.y(łk1e ()pf/fane of/ 
diahf4, fiborvjem ·z mm b)! BOG, A.B:! 
10 V 38 · 

I.' 

ex+ v~ 2J 
NA 5R ZODĘ 

J'O PIERWSZEY. NI.EDZIELJ 
p o s T U. 

u W A G A 
O SmuthJ BOG,1 Syna 'lV Ogr.oycu. 

., EZUS iefł (mutny ai. do 
Pnnkt I„ śmierci, coi ·re go z~t przy-

czyna? pamięć na męki · 
f woie, pamjęć na gkechy ' mo1e: 
pamięć na moie niewdzięczności , 
pamic;ć na nędze moie. Przebog 
śm 1 eię fię na to, co Ic:mu łzy wy„ 
c i fka ! zakładam fobie w cym ro· 
fkofz, co iełl: dla niego utrapieniem! 
On ma nademną polirow~1aie, a ia 
nad nim nie mam. 

A ~ó wfiyfift{e um<irl Chr)(/tls.~ 2, ac\ 
C or: ~ . V 15 

i I'unkt 11. LĘka fię . aby pokazał „ te 
1efl: człówi e kiem, iako i 

ia, fłabym, ia.ko i ia, ie iefi ogoło· · 
eony \ ż mocy {woiey' a pr~yohle­
czony w nieudolno~d tńoie, te mi 
dał fw,oie mę!hvo, a odebrał lękłi· 
\\rość. Drzy, aby mnie umocnił, · 
obawia fię, aby mnie odważnym n­
ci.yoił, upada' aby mię poclo1cfł. 
to za dobroć ' i co za miłość ! 

'/(tory mil( u171ifrrwaJ i 'l/Jyc(af {amtgo fit• 
bie zti mnie, ad G~l: 2. V 20. 

Lerz mam, h'VdŻ Cbrzte.m ocbr~cz..on : ń 
' ulk9rfł jr.I{ S1,1sm0,n , •t /i! 1vykona„ 

Luc: 12 '! 1'0. . 
(Jd flopy n gi aż ~o 'l~ierz~h~ gfo1~y ,me 

mti z.. w mm z..l/rowza, rana i finosć i 
/pu~hl1 r"~· ~s. l~ v. 6! 

Gdzież znaydę lekarza, ktoryby n4 
B .:1. fie„ 
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'-4 Po pierwfiey Niedzit.!i Poft11.?i 
lieb1e przy1ął fł abość chorego , ą 

, dał mu zdrowi'! ! wo1e ! Ab i.apra~ 
wdę Oo chorohv nafze 9ofił ! przy'! 
iął na iL b1e fłabosci nafze, ł r~na„ 
µli frgo 1t>ftdmy uzdrowieni. ' 
ft!nk~ Il/ R Ofkof~ i boleść fą zrzo• 

· · dłem wfzylłkłcb grze­
cbow ludzkic.p, i. pragnieni~ i boia~ 
~ni pochodzą wlzyfi.k.ie µamiętno· 
§et~ · JE-ZUS z'wyc1ężył tych dwo~q 
1ueprzy1aciuł, ~ gi}czył naą:i fił na 
ich· pgkonfini„, Wfh~ymał fię od · 
wfzvfik1ch rofkofiy; pąmoą w(zel· 
kie rodz-łie ~rrap1en~~: \\'YC~l kł ~łi 
wfzeł~icq ~bup pnyrpd?-t:nia; wizy.:. 
ftk1e zwycię~y{ !tkania O~: wyldł 
~rew ~ wodę ze wrnfłkict. 'i.ył fwo~ 
~eh, i "Valczył ai do śmierci. 
, Mowti t1ifo1ó ~\vięugą Ją na ieońcu ~­

woei · nó/leowacey. 
CC-f..9'V>'Q,~·.Q> .a_......<?> -?>'<'P'<O'v,>t".Oi<.O>'Oi~ 

NA CZWARTEK 
PO PIERWSZ.EY NIEDZIELI 

~· o s ~ ~. _, 
U W A. G A: 
O Kriwawym pocie. 

Punk~ !· UW ~~ i. d ulzo troia. ii~ pief" 
' wfza ącarcA:ka był~ rrzy~ 

. . J~ 

Na Czwartek. 2.f 
Jtra dla Zbawiciela :wego. t1baC''l. 
izo całego oblaoe~·o kc w 1ą \1. btną. \ 
Tę w fercu kgo woynę _wzns uio 
wzdryganie fię mąk f\\ 01cb; brz.y„ 
~lzenie fię twem1 grze.chapn, pni· 
gnienie iwego Zbawienia. ł; rzy iął 
na fi~ \\fayfikie pieprawcści ludz• 
Jt1e, J ca~ wielki w lobie żal wzbu„ 
d,ził z4 nie, ~e tęy famey godziny 
pyłby um4rł, gdyby fię był cudo• 
w01e pr~y j.yciu niezacbuwał. Dz;a· 
ła przeto cuda, 4by cierpiał, a nie 
działa~ aby ftę od śmierci u~olnił. 
la zaś chciałbym, ~by ĘOG ufrawi· · 
cioi~ · czynił cµda dlą uwolnienia 
fllnie od cierp~eni~, i śp.1ierc1. , ' 
fu~~t Jl. O Z~awicielu 1 moy, iakie 

·. pierwfza pcryczka Twoia. 
pyła ~r.,vawa ! iak~ś . mi~ł trud noś~ 
w nadgradząniu przez narężenie 
fkrucby Twoiey ą:rnog.pści zbrodni . 
naszych, ktor~ Ci przed oczyma fla­
ły! Byłem wogrodiie G,etfemaóik1m 
oraz z Judaszem, ąbym cię chwyrał. 
Byłem w Nayśw.1~~f ~ym Sercu Two· 
lm, abym Cię firap1ł~ 13,yłem po mi~„ 
pzy z~raią żydow~ą, abym Cię bi· 
tzow<l'ł i mordował. Grzechy' moic; 
t>o~qediHr i:µi~ ną świecie. ponię\l ~ 
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26 Po p(er1.oftty Nitdi:-ieli Po~u. 
w~ż Cię ~ydały żydom, wszy fik ie.; 
~1 f posobami dręczyły Cil l ukrzy. 
20'r\' :i ły. 
Punkt Ili. O Niebiefk_i Nauczycielu, 

iak ptę-koe da1esz nain 
przykłady~ ale 01eiletys"L! nikt nie· 
chce ich naśladować: iak zbawien• 
~e masz do oas nauki, ale nikt fi~ . ~ 
Jch~ me ~h, wyta, Naypierwfzy 1e­
fi.es do birwy, ~le .nikr za Tobą tść 
mechce. Uczmow1e Twoi z boiaźni 
odfłąpili Cię: w cen czas ~ gdy Ty 
czu1:: sz, zafypiaią~ gdy ,...fil Ty poty• 
k_asz o ł poczywaią; coby Cię mieli 
cieszyć. zafmucaią; coby mieli bydi 
przy Tobie, zrłradzaią Cię~ 

Jaki wflyd dla mnie: JE· 
ZUS wfaelkle bo1aźni przyrodzone 
pokonywa, chociaż wziął ną fię nieu• 
dołoo5ć wuyfłkich ludzi: a ia bę· 
dąc .ws~a~ry mocą Bofką poddaię ~ę 
lękl wosctom natury. On odważnie 
bieży _na woynę maiąc boiaifiwość 
moię: a ia ma•ąc iego męfiwo ucie· 
kam 1 umykam fil od niey. 

O Naydrożfza Krwi, ktora 
zakr~piasz i podlewasz 01ewdzięczną 
~kaDlę ! Zaguyi ierce moie, pokrop 

duszę 

Nó Cz:u·ane!t. '-7 
duszę moię. umocn1y rozur1'.' moy i 
wzbudź mo1ę odwagę pckon;iną. 
Che~ n1 ężnie fpotyka~ fię przy To• 
b1e: aż do krwi dawał ·od por ro.kosz, 
podnoszacym narmęrnościcm natu• 
ry : Qdn1eść zwyci~fiwo z ci41fa me• 
go i poddać ie ro1umowi, choćby 
krwią i wodą poc1ćby m fię miał. 
N1efłe~ysz. ! i;em pie pofląpił na ten 
łeszcze Qopień. W-y pH eś kielich 
grzecbow moich, pragn~ \\: ypić kte• 
lich m-ak Twoich. Co, niec:hces; a• 
pym pił kielich. ktory rni Oycięc moy 
daie do pkia? p i ć będ ę k1eł 1ch Zba· 
w lciel4, i wz.ywać b!icl'i lmięą!f\ Pa~~ 
lk.1eg9, · · · . 

Sł;.OWA PTSMA SWJĘTEGO. 
I poczot jir: Jhachóć i ufanie f obu , Mare; 

14· v. 33 . . 
I rzeki itn . /metna ię/I Du(z.d moid dż do 

imierci, Z(J/fa~Óe tu aczttycit, lbid: 34111 
l fial /ie pot :ego iako l.ropl.e kt°'Wit zbie· 

gtiiacey nó :dupie, Luc: 22. v. 44. 
Prowdz.iwre chorvhy nófze on no/ii, ó ho~ 

!tki nilf ~1 on odno.fil, Isai: 5 3. v. 4• 

NA . 



~~ Jl:S' ~ (r.~.„ 
NA PIĄTEK 

J'O PIERWSZEY NIEDZIELI 
~ b S T U. 

U\V'AGA 
O modlit.wie Zbiiwzczelowey w ogrodzie; 

J EŁuS w lmutku 1woun 
Punkt I. odd;\\a fi~ od Uczmow, i 

modh fię do Oyca fwe· 
g:"\9 aby go uwolnił, Il zeli można, 
od p1c1a kielicha. Modlt ftf z usza• 
nowantem padaiąc na ziemię przed 
nim: modli fię z-wytrwan1eQ1 przez 
kilka godzin: rnudłl z poddaniem fię 
na wolą BOGA. Qyc;l fwo1ego: mo• 
dh fię, a nie tefr wy.fłuchany, aby 
nas nauc:zvł modlitwy i podleJ?;łośd. 
'funkt li. Q ia~ dobry JEZUS! 01e-

cbci;l ł, fi.by wyiłuchana 
była modlitwa lego, ażeby nasze 
wyiłuchane były. Nie otrzymał 
pomocy dł.t fieb1e, ale ią otnymał · 
dl.1 01s: Ja hvwąrn wyllućh iwany w 
dolegli ~ościach cno1cb, po 11ięwa' On 
nie bvł wyfłu--hany w {w01i;h. Mogł 
bvł m1e~ pµłki An1ołow, ;ł nie miał 
ie h, bo O JP pro Ut 0 nie, a nie pro• 
~ł o olt:1 bo chciał umrzeć i wv lać 

I . k' rew 

. .. \ 

Po pier'lvfiey Nielzitli P"/lu. ~9 
krew dla Zbaw11 n1a na~ugo. O i'• 
ka miłość! i akie m1łolierdzie ! 
Punkt III. M Odl lię 1 w utrapieniach 

. . twoich. Modl fię na O• 

lobno;~ci: ~odl lię z pokorą : Modi 
lię iłar.eczme 1 z wyrrwaoiem: Modl 
z fpusz~zenie~ fię Mo.tł frosu1ąc fię 
d? w oh Boik1ey. Mod} fię bez p rze· 
Ił:aaku. . Nie fzemray1 ieżeh me bi:· 
dz.i.efa. wytłu -:hany, 
· _ \Vy fl:a w fobie przed oczy 
wfzelkie przyczyny, które mafz do 
lękania tię i fmucku, fpu~ć fię na wo­
lą Bolką mowiąc z J ł-ZUSE.M: Prze· 
nayś~ 1ędzy Oycze ero k1e~icb ,Peł­
~y zaw,CŁydzema, kto~~ m1 ofiaruią 
do p1c1a, oddal go, 1ezh ci fię podow 
bą: od u{l: moich, bo iell bardzo gorz· 
ki: nie~h fię iednak fl:~nie wola 
Twoia a nie moia. Oycze miłcfier· 
~~.1a oto kielich pełen boleści, ktQry 
~1 goru . ą. Oycze ubogich i ucra· 
p1onych, oto kielich napełniony U• 

ł·~Rwerp, ktory mi do rąk podany 
91. . Potrz~baf z ahym gp „pił? l*o• 
fię C1ę: abyś mi"' od nt t' ~q uwolnił. 
Niech hę 1ednak ftaa1e· wola Twola 
a Ule ln01a, 

: 
Sł.O· 

• ' . 



JO Na s bclfl• 
SŁQ,VA Pl~MA SWlĘTEGO • . 

.A po/lapzwfty trnchę \ pud/ na oblicze Jwo• 
ie modlac ft{;,tmo'i.viac, Mat i6. v. 39. 

Oycu moy• td:ii można 1 zNz. niechay o· 
deydtie odemnie tm /.ieiich, wfzakźe 
nie tóko ia Cb{lj ale tdko 7y Ibtd: 

Oycze mvy, itżli nie może tm kir/reb o„ 
deyst odenmie, iedno abym go pd; niech 

· fitt dziere 'liJslo Twaui. lt"ll d: v 42. 
Oycze wjr,yHko 1obu ujł pedohno, przmzd 

odemnte ten ll'itl1ch. ule nze to . to UJ chu1 
ńle co 1y Mare: 14 ., v 36. 

BOZE nury btdr1 wolut we dnie a nie wy· 
jlur.bo(z Pfo I 2 ' v J -------„.._ -„---------

N A ~ <> B () T Ę 
PO PIERWSZEY NJEDZIELI 

' P O S T u. 
U W' . A G A 

O uoleidach N(lyhoi1t(uy rónny. . o· Wy w !zyscy kroriy 
· Punkt I. przechodz1c1e, C'bacz· 

. cie i uwaic1e .ieźli 1~ 
bo4esc iaka, ktoraby podobna b~ 11 

do moiey. Miara iey b!1 1eśd wy· 
pływa z wielkości iey miłoścL. C >er• · 
pierny,bo kochamy, i tyk cietp1emy, 1 

ile 

• Po pitNvfzey Nieddeli Po/}u. J 1 

de ko~hamy~ ~Ho cierpiemy, kie• 
dy mało kochamy t ale cierp1~my 
w iele, gdy lt_ochaniy bardzo. Nay„ 
św1ęrfza. Panna bard::t.ie'y ukoch&ła 
Syna ~we~o, aii~łi wfzyfikie pofpo• 
łu Matki kochały twoich: bo bvł 
godnieyfzym koch~aia- : i koc hała 
Go puyrodto,ną, rozumną, i nad~ 
przyrodioną miłością. 

B~ł co ie~Y?Y Syn Iey; kt()oi 
rym .fię me dzieliła z Oycem. Po• 
.częła gó prz.ez f p1awę Ducha Swifi• 
tegc;>, krory i("'ll: famą miłością, i kto„ 
ry łeb złączył pof połu więzami mi· 
łości i przychylności. Svn ten był 
podobny , d~ niey. Byf naytnędr· 
fzy, .Naysw1ldzy, oaydotkonallZy. 
M:iHa od ?i~go d0b.rodzieylłwa nie„ 
zliczone, a rak umiłowała Go ko· 
chaniem przyrodzonym~ kochaniem 
przy~·~ąz~nia 9 kochaniem wdz ~ ~· 
czaosc1, 1 kocbaąiem miłości. Ko· 
c~ała Go i a ko BOGA, i iako cz.ło· 
\\r1~k_a, iak.o Oyca_, i Hko Syn::1 f we­
g?,. 1:iko Stworzyciela. i lako Odkn· 
J>tc;ela. Nie t_Illała OIC milfzego nad. 
JRZUSA: ~1e było tez miłości po· 
dobney do miłości Ma,ry11 ktora była 

p~y· -



3'2 Na Sobott;. 
. naylepsza, naydotkl1wsza, j naydd• 

fkonalsza ze wfa:.yfłk1ch matek. . 
funki li. ~1 I:irę boleści MARYI brać 

· możemy iefzcze z po· 
znaw,ni:t, ktory1u prtentk.ała męki 
Syna fwego. Była uwiadomion.a: 
o nićh pi'zeż J>rorokow ; o.zn a ymił 
Iey ie famze _Syn. Patrzała na nie 
włafnemi oczyma; miarkowała 
w[zelkie ich rodzaie; uwaHU wfzeł­
kie ich okohcznośt.i. Lo za boleść! 
dla tey O:rap1ociey Macki, k1 ~dy Syn 
Jey oddzielał fię od nicy, i olHtnte 
dawał iey pożegna >ie. Hko Syn i 
:Matka iedoo mieli ferce. tak ~1a• 
tka ucierpiała to wizy fik.o. co Syti 
cierpiał„ Rany, ktore bvły zadawa ... 
ne Ciału Syna, wyrazałv fi~ oraz na 
fercu McitkL Co za widok! Syn na 
.Krzvzu, a Matki poJ Krzyżem przv• 
patruie fię mu, 1 myśl · w lepta w 
Niego. 
f>unkt III. Z\Vażrnv cnoty tey Pan; 

nv, co za oddanie fię n~ 
wolą Bofką w tylu urr,lpi r> n1acl::'I i 
holach ! ęo za pokora p0ysć za sy: 
tJem fwym aż na m 'eyf. e kHy, l 
chcieć by1.1ź uznaną za MHkę 1e7?· 

,o za 

. l'o pierwfe,ry Niedzieli Po/lu. 3 3 
Co za męfłwo widzieć umieraiącego 
Syna, żadną fię nie unofżąc med :.r• 
pliwością, nie dać fię pokoi · ać żalom, 
ale trwać poci Krzyżem ! Co za mi· 
łość przeciw BOGU, ofiirowac na 
śmierć Syna tak 'miłego, aby mu fił 
f~dobać i ubłagać lego! Co za mi· 
łość ku ludziom; poświęcić Syna 
f wego dla ich Zbawienia~ 

O Matko łafki i miłolielidzia! 
ponieważ takeś mię ukochała, i.eś 
wydała dla mnie,Iedynego Syna twe• 
go na śmierć, a śmierć rakową, bę- ' 
dę Ci!! kochał, i Tobie fł'użył przez 
~ałe życi~ r:noie. Bt;dę cię wielbił 
1 błogotław1ł: .będę ta Twoim przy. 
kładem u!law1cznie poświęcał no. 
GU to wfzyllko, co mam naymilfze· 
go, i będę ufiłował naśladować cnoc 
'I'wych, z ktorych uczynię wianek 
lnirry, nofić go bld~ 7.awfze na fer· 
en moim. 
ShOW A PISMA . S\VIĘTRGO. 

l /lafy podle Krzyłti JEZUSOTfeGo, , 
Mótkó JegfJ, i Siofirti Matki Jego,joaa: 
19. v. 25. ' 

l Duft:-i Twa wlafot1 przeniknie miec~, 
c tlb 

C~f ŚĆ II. Uwag Chrzei&ióńfo.ich. 'Y 



34 , . N4 ~iedziel1. 
aby mys/J z wu/a fere byty ohiówion1; 
Luc: 2. 'V. 35 , . 

Bo wielkie iefl itiko morze fkrujzente TwfJ• 
it, Thren: 2. v. 13. 

Niewiójłc oto Syn twoy: Potym rzeki u„ 
cz.niorzvi: oto Matka '"voiń„ Joan: 
19. v. 27. 
~~~~~~~~~~~~ 

N A NIEDZIELĘ 
D R U G fi i> O S T U. 

U. W A G A. 
z Ewńngelii na ten. d~ie~, ktora ieft tł . l 

przemttnteniu. JEZUS przemienił fię na 
Punkt I. gorze Tab. or; przemięnił 

fię na Kalwaryi; prze• 
mienił fię na Ołtarzach. nafzych. 
Pierwsz~ przemienienie, · 1efł: <. h wa• 
lehne, drugie ie!ł fromotne. t~ze· 
cie ieft miłości pełne. Abysmy 
llfi przemieoieli z .JEZUSEM , na go• 
rze Tabor,, potrzeba abyśmy. fict z 
nim- prżemieOJli na K.alwary1. .Je„ 
źli będziefz z mm cierpiał, bę~ztesz 
z nim królował. jeżeli pomefiesz 
cząfi:kę fromot lego, b!idziesz miał 
~~~Ltk! „,hwały lego. Punkt 

.. Druga Po/lu~ 3 $ 
Punkt li. QR:ugie erzem~eni~ni~, ie!l 

pr tem1enierue ciała JE-
. ZUSOWEGO na Ołtarzach nafzych. 
Tu fuknie lego bielą titz iak śnieg. , 
Twarz lego tyfiąc razy teft świ~· 
tnieysza od fło6ca, ale iefł: przykry• 
ta nieiaką chmurą; bą bez niey 
ktoi.by mogł z.nieść · blafk ley? Tu 
Moyi.esz i Eliasz, rożum i wola ro· 
2maw1aią pospołu a zbytku miło· 
ści i boleści, ktory był okazany dla 
nas w Jerozolimie, bo ta Boik.a ta· 
iemnic~ .wyllawia naa:t ofiar7 n:ęki 
lego,) 1efł: pofŁaoow1(ma, abysmy 
mieli pamiątkę ~eyże męki. . 
Punkt Ilf. T ~zec1~ przemienienie ~ 

, iell ro·, ktote fię dzieJe 
pod czas i<onimtinir.- ·Tu człowiek 
bywa ·przemieniony w Chryfłufa: 
'Nie iefł: odtąd c~łowiekiem ala Bo• 
giem : nie ieft grzesz.niktem ale fy• 
nem Bofkim, Oyciec Niebiefici md· 
~d ł> nim to, co mąwił nieg<liyś o 
~ynie fw·oim na gorze Tabdr ~ oto· ~ 
tefł ukochany Syn moy 1 ktory ieit 
telem moich · naymilszych p·ociecb. 
Oro JJ;!ZUS przyobleczo·ny w polła~ 
t2.łow1eka, kcor}" był przedtym ~rze-. 
. C2 fznik 

, 



36 Na Nied-z~el(~ Druga Po.fla. 31 
fznik, a teraz f(?rawdtehwy. Są ocł4 łeCł fzczęśli'wą i iak wielkim ciefzt 
tąd iednym ciałem, i iednym Du• fię pokoiem ! · 
cbem: fą dwie osoby w iedoym cie· Punkt V. piąte przemienienie. ieft to, 
le. Zyii.e więc iako osoba przem1e„ ktcrego doilępuie Bło· 
niona w Chryllusa. Niech twoie gofławiony w Niebie fak zobacze• 
myśli będą ~yślami JE~OS~: two• my BOGA, mowi Swięcy Ian, hę~ 
ie poruszenia, poruszeniami JEZU· dziemy iemu podobnemi. Uk w• 
SA, two1e iłow:ł, fłowami IEZUSA, nidziemy na tę piękną gorę Tabor, 
twoie fprawy, fptawami JEZUSA. wykrzyka~ bfdziemy na wieki. O 
Niech może .BOG Oyciec, widzęc fak tu iell dobrze! O iak mi fię tu 
Ciebie, mowić: Ten iell moy Syn podoba! O iak prace mo1e fą mi nad· 
cel męg0 upodobania, i miłości. grodzone dobrze! Oczękiwaiąc tey 
Punkt I~ CZ warte przemienienie iefł: wyborney, ktorą wyśpiewywać mafz, 

'owo, ktore fię dzieie w Eiofnki, ufiłuy wfz~dzie fię dobrze 
duszy na modlitwie. Rozum Iey ft~ra:v~w~ć, wfzedzie, gdziekolwiek , 
tu fię oświeca światłem iako iłońce. na sw1ec1e z Bofkiego rofporządze· 
Tu [erce iey zapala fię Hkierką Nie· nia zofiawać będziefz. Na ktorym· 
bie-fką. Moy~esz i Eliasz, prawo i kolwiek mieyfcu, w kcorymkolwiek 
Prorocy opowiadaią Iey o męce IB· iefi:eś franie, mow zawfze. Dobrze 
ZUSOWKY, Iey władze koszcniąc mi tu ieft, ponieważ BOG mie tu ' 
owocow pokoi u i bogomyslaośd ofadził ~ dobrze mi w tym franie u· , 
wykrzykuią, O Panie iak tu. ieCł: bo Il wa, choroby, upokorzenia i z'. 
dobrze, miiszkaymy tu na ,za~ze! wfl:ydzenia, ponieważ tu iefle 
Trudno mi bardzo było w n iść at I JEZUSEM przemienionym, i ponie 
na wierzchołek tey gory, i zapoci• Waż ,on zawfze znayduie fię z temi, 
łam fię w ćwiczeniu um~rtwieni.a; ktorzy cierpią, i czynią wolą iego. 
i bardzo fpr:icowałam rozum mo)' SŁO\VA - PISMA SWI~TEG o. 
przez rozmyślanie: ale iakem ceut. .Il my wfa::yfcy .odkrytJm ohli&~,w nń chwa-

l . _ iclł l . . c~ · f'f 
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;;8 Nti Niedz!el'l_ Dru.rta, Po/la. , 
ię Pdńfl<a w zwtercudle potrzac$ w t~z; 
'1.vyofrtiżmie przemienieni bywam:/ z ~1' 
foosci -w idjnoić, id/to od Ducha Pan.• 
jl<iego. 2~ ad Cpr; 3. v. J 8·. . . 

A teżlić sy„(irni ,efltsmy tedyt 1 Jzudz"' 
cmi :. d~il'llzt1 rmt iloie1f11> ń JPoit1 dzit~ 
(/ziemi" · C1Jryfiufawm/i. Juli i1dnJ ~ 
~/pot ·cierpiet!Jy~ (JhysH~ też wJPof by• 
/1 uwielbieni. ad Rom: 8 Y. 17. 

Abowiem głos 1woy wd~tęczny, 4 ohlicze 
two ie P'f k116'. Cant: ,8. v. 14. . . 

Jeż ':so e udno jkf!fitowęl1, ti jlodk1 zefl 
f'tm~ 1. Pl!tr.· 2 . V 3• 

/((P ftt zlaczó .e Panem, jedn~m Duchem 
1f. jt, 1 . ad Cor: 6. y. ł 7· 

Jóbo ~;if~ przyhytki twoir P~nie z.4/if P,ow, 
· żaM- i · u1fóre Dujui mofÓ do f afacow 

Pańfec.k~ .Pfal: 81! y. •· 
A in w fpr4wie{f (twp!fi poka~.ę fic przed 
· Ohtzcuw Twr1im, ntlfycon b~4f, gdy/u;. 

oka źr. ch1u1f:i twoiti Pia l: 16, v. 15. 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

·' NA PONIEDZI.ALEK 
PO DRUGIEY NIEPZIELI POSTU~ 
• lJ ·W A G A 

O zdrr.Ut:.it 1wlafui. . 
Punki I. J Udasz iefł · Łakomy, i nie~ 

.. ' . ~. -- .wdz~tt ~ny, zdr a rea, i ni~, 
" . . zbO'! 

~ . - 'V 

Na lJoniedr,iófek. . ' 3, 
zbofoy. Łakomfiwo przywiodłct 

· go, ii Nauc~yciel.i f wego przedał. 
Łakąmy gotoW iefł zaprzeda~ dufzt 
fwoię, i BOGA-fwego, byleby tylko 
pieniędzy nabył. Co za niewdzię· 
czaość wyda6 tego w r~ce nieprzy· 
ia~ieHkie, od ktqrego ty le odebrał 
dcbrodzieyfiw ! Co z§ zdrada wy· 
dac go przez pocałowanie! Co za 
niezboi.ność i świętokradz~wo prze· 
dać za kwotę tak nikczemną, ofob~ 
na świecie Nayąwiętfzą ! , 
Punkt li. Z Ginął fud.asz, bo nazbyt 

kochał. pieńiądze. Ta · 
namiętność przytłumiła w nim wia· 
rę, nadzieię i. miłość. Zaślepiła ie·· 
go rożum, zepfowała ferce. U.mo· 
rzyła w OiJll wfzyllkie podniety po• 
bożnoki , ktore w nim obecność, 
rozmowy, przykłady, cuda, · łalki, 
i dobrodzieylłwa Pana fwego wzbn· · 
dztły były„ Kroż fię bać nie b~„ 
dzie, widząc że ·fię · Apofioł fiaie A• 
pollatą? Ktoz nie zadrzy. widząc 
że podpora Kościoła upadła? Któż 
tię będzie śmiał mieć 2.a ubeśpie• 

1 czonego o ~ba~ieniu f woim, wi· 
cłząc, człowieka wybdnegq od fa~ c.- [Qc;~ 



40 Po dru$i1y Nitdz,;1/i Po.Pn~ 
.mego Syna Bożego od mienionegQ 
w ~zarra, wtrąconego do piekła? 

Nie dufay łafi(om twoim, z.na• 
cznieysze dał „ ko nit ty odebrał Jq­
dJsz, Nie dufay oświeceniom t1~0· 
im, bar-1ziey był niż ty oświecony 
Jitdasz. Nie dufay cudom twoim, 
wi~cey ich od dt>bie czynił Judafz. 
Nie dufay flłom fwoim . miał ohro· 
nę w iękfzą, i znacznieyfzą od cie• 
pie Jµdasz.. Nic dufay v1ybranitt 
twemu, wybrany był od .JEZUSA ia­
~o i ty } ucłafz. , · 'Nie dnfay znakom 
pruzn~q:enia twegp. miał oczy"! 
wifłfze od ciebie Judafz. 
P11nkf !li. JUdasz ie(Ł potępiony. Dlą 

. czego ? Bo fię dał opano· 
wać n~miętności~ pą iey pie pr~Y"' 
tłumił Zclf;l~ µa początl\u, bo ftę 
:pierwfzym i~y f~turmom nie oparł 
mężnte~ bo ·poc~ął od małey kra• 
dzieży i w le~kich rzeq;ach był nie"! 
Wif>ray. Co go potym przyprowa• 
d~iło do wię~fzych, bo zazdrościł 
dqb~ duchownych bliźniemu f we­
mu; bo p~rył łakomfŁwo fwoie po• 
zornym płafaczykiem miłości; bo, 
pr . w oz~wey nie · czyni~ pokuty, i 
wp4dł w ~ofpącz. · Q 

Na Ponitd~iaf ek. ' 41 
O iak to niebeśpięczna dać 

tię rozprzeftrzeniać namiętności i~­
kiey ! o iak fię małych grzethow 
bać potrzeba/ o iak niewierność ietl: 
fl:rMzliwa! o w iakw1elkie nas wpro­
wadza nierządy! O iak wiele Juda­
fzow na świecie, kcorzy codziennie 
Syo4 BoJ}dego pocałowaniem, kto• 
re inu datą pr-,:y fiole Nayświęt• 
fzym, zdradz:iią ! Jak wieleżeś tQ 
razy ty uczynił ' ? Jak wiele razy 
priedał~ś Bt GA czartom dla nie· 
godziwey pciechy, dla lichey po· 
trzeby albo dla prożney ch·:vały ? 
Nie rof paczay iak. on, ale porzuć 
pieniądze iał,to on, i przywiąż. fi~ 
mocnly nii ptzedrym do tow~ny· 
ftw4 Pana twego. Uczyniłby On był · 

. Ulkę Judafząwi, gdyby był uznał 
grzech f~roy, i gdyby go był o: od• 
vufz~zeme jego profił. . 

St.OWA PISMA S\VIĘT~GO. 
Przyiafidu na ud prt.yfoedf. Matth: 

26. v. 50. 
1udofou pocńfotvóniem wydawafz ' Synti. 

~zfowi!cugo? Luc::: ii. v •. 48• 
Ktory macz(l zemna. Yf k~ w mifie, ten mi~ 

w.1t1a„ Mąttb. ~~. V~ ~4· . . -
- Nq~ 



421. Nó Wtorek. 
Nad iakcm1g1 f'łic niemaft gorfugo, /,~ 

ren i duf:ul fwa ma prudayna. Eccl: 
I JO V. 9 10, 

, Ktorzy cbLtJ hogtitemi hydż, wpadait.1 w po~ 
kujitnit i jidfo duibel/l<ie, i •wiele po• 
żadlzwosci niep(}żyttcznycb i fileod/i„ 

' 'Zl!JCb, ktcre pograiaia ludzi mi zótra'! 
cenie i zginienie, i. Tim: 6. v. 9• 

~~~~~~~~._.,~~~~~~~~ 

N A WTOREK 
J>O DRUGIEY NIEDZIELI POSTU, 

U W A G A 
O odwadze JEZUSA po modlitwie. I EZUS w nieznośnym fmu· 

Fttnkt ' I„ • tku f wo1m fz uka, kto by 
go poc1efzył' a nikogo 

,nie znayduie. Udaie fił do Uczniow 
fwo1ch, a za!l:aie ich śpiących. Po· 
nawia modlttwi: do Ovca fwego, a 
iadney od niego nie odbiera pocie• 
chy. Przychodzi powtornie do ~ 
c2niow f woich, a z;ifl:aie ich iefzcze 
inem zmorz.ooych. Ey czemu (rze_. 
cze im) ni•'" możf!cie jed ney e;odzi-. 
ny czuć z .·moą ! Modlcie fi~ i czuy • 
cte, abyście me wpadii w pokuf~~ 
(:~y nie dą tiebie te fit ściągaią ża· 

· le 

Po drugiey Niedzieli Po jiu. 4 3 · 
le i złrzucy? Czy nie dopufzcufz 
.fię zwyci~iyć od fnu pod .c.za~ mo ... 
dłit"' y r nie obawiafzże fi~ it:b) ł 
nie wpadł w pok uf ę? 
f11nkt Il.JEZUS fię po trzeci raz mo· , 

dli, a pie ie{Ł wyiłncb:i­
py. Wpadą wlłrMzliwe · nieiak1eś 
tkpnanie, a BOG Oyciec priyfyła 
mu Anioła, aby go umocnił„ Ucz 
flę gardzić pociechami ludikierni, ą 
"Uciekać fię w utrapieniach do BO· 
GA. Ucz fię modlić do niego w 
trwpgąc.h twoich, i proiić pomocy 
ł obrony w niebeśpieczeńilwach. 
:Modlitwa ieil le~~dłweln chorych, 
pociechą utrapionych, mocą boia· 
tliwycb, światłe~ ślepych, ucieczk'l 
grzefzn1k.ow, puidc-rz~m ( prawiedli· 
wyi;b, życiem,- pokarm „m, !karbem, 
i zbawieniem wfzyfrkich Chrześdan. 
Zkądże tedy pochodzi, [że tak ią fo. 
bię ·P1~ło waiyfz? Zk;ądże pacha„ 
diił ie ią opufzcznsz. albo ie ią z 
tak wielkim odprawufr:~~ niedbal· 
fiwere? 
l(unkt Ili. JEZUS .u~~cni?ny mod.li„ 

rwą 1dz1e na przec1\V 
Pierrzyiaciołom 1\voim~ W!łańcre, 

~g! 



44 Na Wtorek~ 
·mowi do Uczniow fwoich: podźmy~ 
oco fię zdrayca przybliża; iuż nie 
czas do fpania. Ktoi. mu tak .wiel• 
k1ey dodał odwae;i? modlitwa, kto• 
rą uczyntł. Naśladuy Mifłrza twe• 
go, przyłącz fię za towarzysza do 
Króla twego, podź za Wodzem two~ 
im. Kiedy fi~ trzeba f przeciw1ć ia· 
kiey pokufie, albo zwyciężyć iak·ą 
przeciwność natury, mow do oik· 
czemnego i zafpałego ferca twego: 
W!l:ańmy, podźmy fię fpotyka( z 
nieprzviaciołm1 nafzemi' podźmy 
na śmierć; podźmy do więzienia ; 
podźmy fię poiednać z. temi, ktorzy 
nas obrazili. W!l:ań, ktokolwiek . 
fpisz, a JEZUS oświeci cię, umocni 
cię, obroni cię, uczyni cię zwycifż" 
cą nieprzyiacioł twoich, i u wieńczy 
cię po śmierci. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Niema/i ktohy ie ciefzyl ze wfuch mi/o„ 

inikow lego. Threm 1. v • .i. 
Szymonie JPi(z? nie mogfżei czuć iednty go• 

dzin1, Mare: 1·4 v. 37. 
Wflańcie, podźmy, oto fie prz.ybliżyf, ktor1 

mi{ wyda, Matth. 26. v. 46. 
' lilii• 

' Na Srzodr. ~.r 
Niechcióta /ie dać pociefeył dufi:.a ;moiti, 

wjpomniafem nti BOG/11 i ko,hafem fi~. 
Pfa,l: 76. v. 4· 

'G»~<.O>!O'IOl\4?><Ql'Ó) "'-'~COl~f.O'.'O.<O\ IQ'>«)\ 

NA SRZODĘ 
l'O DRUGIEY NIEDZIELI POSTU. 

U W A G A 
JEZUS idzie nti pruci'llJ nieprzyiacio/0111 

fwoim. . 

Kogoż fzukacie? mowił 
P11nkt I. JEZUS do żo~nierzy. 

A oni odpowiedzieli 
JEZUSA Nazareńikiego. Są tacy, 
ktorzy fzukaią JEZUSA iako żydzi, 
ale aby go poimali, zelżyli i ukrzy­
iowali. O t.ak mało takich, ktorzy 
Go fzukaią, aby mu iluzyli i ko· 
chali lego ! Kogofz ty fzukafz w 
znyślach twoich, wf prawach twoich, 
\V nabożeńfł:wach twoich, w modli­
twach twoich? .JEZUSA, czyli liebie 
fa mego ? lego czy f w ego uk.onten. 
towania? O gdybyś iedynie fzukał ' : 
130G_~, iakbyś by~ ufpokoiony i 
ficzęsllwy ! Wfzyfl:kre rwoie pomię· 
~za~ia i nie.pokoie pochodzą ztąd; 
~e _fzukasz ij'ebte farnego, a nie cbwa• 
ły i woli Boiey, Szu• 
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Szukałem go a nieznalazłeni ł~zie "dobrzy o iak będą µciefaeni ~ 

go. Zką3że to po.::hodzi? Oto ztąJ: gdy ulłyfzą: Nie boyc1e fie, Ja ro 
ie go me fz.ukasż tam, gdzie trzeba, ~efł:em: ' krorym was od ku pił; la ro 
w t~n czas kiedy tr.teb.i. Szukasz !elłem: ktorym ' Was zbawił. la to 
go w ogrodach rolkofay, .~ trze~a ~o tel~e.m: kr~remuicie lłużyli i ktore· 
fzukać na placu p9tyczK1, gdzie fię go1c1~ c_zc1li. Nie boy lię, mowi On 
poci krwią i wodą r Szukasz go na do CJebie. w pokufach twoich, la to 
pałacach, a lego nie znayduią tylko 'ieft~m: ktory cię doświadczam; 'la 
w fi:ayn1, w Kościele, i na Krżyitl to ~e!łem: ktory cię nawiedzam; la 
Szukasz go bardzo późno, a pa to 1e~e~: ktoryrn na ci~ f pnścH to 
długim kołataniu do drzwi ferca urr~p1e01e; la .też iel't:em kcory di 
twego, _upr~ykrzy mu fi~ czeka.ć, i z mego wybawi~. 
ódchodz1. szukasz go ozięble 1 le• Punkt 111. UPadai4 tak dobrzy iako 
niwo, a On bieżv iaku olbrzym, . i iii ale fpofobem ' fO• 

trzeba bieżeć, aby go znaleśe. zny·m. Dobrzy upadaią w !!rzechy 
l)u11kt /l,jEZUS mowi do Zołnierzy, powszednie, a źli w śmiertel~e. Do· 
. '}am itff, a OGi w lłecz U• ~rzy upadaią Z nieuwagi j u.łomno• 
padli wfzyfcy. Co to· z:i w?dz, ~~o· sci; źli z rozmyfłem i ze złości. 0 0 „ 
ry iednym tylko iłow t>m nieprzy1a~· brzy ~padaią na .twarz iako Apo• 
cioł fwoich o ziemię rzuca! Coz; ~o~~w.1e, gd.Y byh na gorze Tabor, 
bedzie za moc tego, kiedy przvidz1e ~ zh upa?a1ą wfł~cz, iako i.ydzi. 
rąrl z 1 ć, gdy tak mocnym 1efł, kiedy' l>obrzy w1dzą; gdzie upadaią, i pod· 
m:l bydi fądtony ! O iak to fłowo ~ofzą lię prędko, źli nie poznawa· 
Jarn ieh będzie CT:rafzliwe . dla dych! ~ą u~adku fwego, i nie pow!laią w c'· 
~dy im rzecze przv ś:n1 erci. Ja to e, albo z trudnością wielką. 
ietl:ern: kroreaoscie zdradz1l1; Ja to t O Dufzo mola kog· 0 tV'. f.z•.'9! 

.., . l\ą ? TEZ ' ·"'· iefłem: ktoregoście telżyli. Il to ie• ie sz · l1SA. Mi lłrza tWe!lc? oco 
fiem~ ktoregoście ukrzyżowali. Al~ ił w Rikach żołurerzy, 1ktotzy Gc;-

ludz1e I · Wifi· 



1 .48 Po Drugi~'V Niedt:.ieli Pojlu. 
wiątą, potrąca1ą1 1 gwałcowme cią• 
gną. Nie porzucayte Go iako in·• 
ni Uczniowie, ale itoy przy nim ai. 
do końca. Mowili wfzyfcy w wie· 
czerniktt, iżby woleli zginąć niż Go 
~puścić; a ztym wlzyftkim porzuci· 
h Go mktzemnie, gdy Go widzieli 
poimanego od nieprzyiacioł iego. 
~ie t?i. fa_mo ty cz~!l:o czynisz r o 
1ak p1~k~1e , oświadczasz I.i~ przy' 
kommun11, a zdradzasz Go iednak 
w pokucie! 

Sł..o'WA PISMA SWIĘTEGO. 

JEZUS wiedz.ac wfiy(lko, co nań przyiśt 
miń/o: w_yfiedf i rukf im. kogo fiuka· 

. ;i I cze. oan; 18 v 4. 
Szuk!Jldm go a nie znó!tizf óm. Can: 

3• V, I. · 
Poyda ó padna wznak, i hcda potórci, i 

ufidleni, i poi11uin1. lhi: 38 v. 1 ~ · 
Jkoro im rzek/, Jam iefl: poft:.li ndz.ad 

; padli nó ziemie, Ioan: •8· v. 6. 
Szukać mic b11dt:.ucie, ti nit znaydziecie. 

łon. 7. v. 34. -· 

NA 
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. NA CZWARTEK 
PO DRUGIEY NIEDZIELI POSTU„ 

U\VAGA 
b policzku ktory odehrai Chryflur w obi• 

cno1ci naywyi:fiego Kipfónó. . ' czy moi.na·t' więkfzą wy• 
Punkt I. rządzić obelgę zacne· 

mu człowiekowi iako 
inu dać. policzek? JEZUS ieil: nie­
fkończoney godnośd, a odbiera po• 
lic~ek od [wa wolnego i niewdzię· 
cznego niewolmld' ktorego ran~ 
Ole 9awno uzdrowił, odebraną w 0-
groycu. Odbi~ra go w licznym 
zgromadzeniu Kapłacow i x:' a.żąc 
pof poHl:wa. Od~1era go niby" na . 
poprawienie fwote, iakoby znaczną 
popełnił winę i powinnego pofza· 
n~wan ia naywyżfzemlf Kapłanowi 
nie oddał. Odbiera go z nieił'vcha„ 
ną cierpliwością. maiąc cofyć narym, 
fpyrać fię te~o, kcory Go uderzvł 
o przyczynę, dla k torey mu tę u· 
C7.ynił zelżywość: a~)y milcząc oie 
llał prtyczyoy do w1erzegia, że nie• 

D uczy· ' 
Czf sć li. Uwag Chruścióńfl<..ich. 

' 

/ ' 



' 
so NJ · Cz::waru!e. 

uczynił zadof yć powinności fwoiey, 
i że f woię uznał winę. 
l'uńkt li. JHZUS cbc1at odebrać po• 

liczek, nayprzod aby nad· 
grodził zelżywość, ktorą pierwfzy 
człowiek wyrządził BOGU, niew1e· 
rząc iłowu lego, i kłamfłwo mu 
niei~ko zad!iąc. Powtore aby fro· 
motą fwoią w tl:yd i hańbę natury 
n:ifzey w Lwierzęcą przez grzech 
Adama przekJztałtowaney n:Ugro• 

· dził, lako nadgrodził niemocy oa• 
fze fHbo~cii'lli fwofemi, i aby nas 
od śmierci f woią wvbawił śmiercią. 
Potrzecie. Aby nam dał przykład 
prz.edziwney Ufkawości i cierpli· 
wosci ponosząc tak znaczną obelgę. 
a niczym nie odgrai.aiąc, ani wyci~-
gaiąc pomO:y, iako mogł. ,. 
Punkt III. J Akąi. tobie wyrządza1ą o• 

belgę? tnoi.aaż. ią po• 
rownać z ob~lgą Syna Bofk1ego? 
Jeftieś ty zacnieyfzy, świitfzy i Qie· 
winnieyfzy niźli On? Ileś popeł• 
nił grt.echow w iycm twoim, tyld 
policzkow zadał Panu nafzemu. 
I mafzż.e narzekać, że fię źle z cob~ 
obchodzii ludzie~ albo ci rowni' 

albo 

. Po drugiey Niedzidi Poflu. 51 ' 
albo wyżli od ciebie? zechceszże 
tię pomścić nad nieprzyiaciołmi 
twemi? b~dziefzże oddawał złe za 
złe jl będ ziesz śmiał mra~zeĆ na O• 

parrzność BOGA, kroryć w gębę 
daie ręką złych na .ukaranie obelg, 
kroreś mu wyrządził? . 
. O Panie me triowię i lł ow­
ka, milczę, wiedząc ze to Ty, kcory 
tnię uderzai;z ręką nieprzyiacioł mo„ 
kh, ni':!cbcefa ci Ty ich grzechu, i 
nie przykładasz fię do niego. ale 
chcefz, abym ia znofił tę karę. kto·. 
rąm z:Hłużył przez grzec.h moy. 
Nie fzacanci co tę mi fprawił fha­
tę, ani mię zelżyli ludzie, ale tęk.a 
~ię Sofka ude~zyła. Znofić więc 1 

bęJę ciężar gniewu lego,, bom Go 
obraził. Milczałem, ariini otworzył 
tifł: na narzękanie, boś rn Ty Pan ie, 
ktor,Yś mię u:crapił i u pokonył. 
Nad!lawiam ci infzey fl:roay ewa· 
rzy, uderz proszę, i nie przepufzcżay 
\\r cym .życiu~ byle§ Il'.'' przepuścił ,' 
w drug11:n • 
. ~ŁO~ A ~IS~A SWIĘTEGO. 
Zflmemzaf em 1 umzyfern fil/, i boi moy 

<Jdnowti /i~, zrigrzt1f () Jir;. firce rnoie 
' D i. izve· 



52. Na Piauk. 
'We m11ie, Ó wrozmy1fdniu moim t'~Z· 
palii fi~ ogień, Pfal: 38. v. 3- 4· . 

Zaniemiafem, i nie otworzy/em ufl mozcb, 
boi ty uczyni!, Pfal: 38. v. 10. 

R~ka mi~ Pańjk.a dHkn~fri, lob: • 9·, ~· 2 r. 
Twal"ZJ moity nie odwrocrf em od fau,1cycb 

i pluiacych na mi~, Ifa: 50. v. 6. 
NJ/Jówi b1i.Jcemu go czeluści, nófyco'IJ 1;,. 

dzie uragani11 1 Thre: 3. v. 30. 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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w<lę' ktora zadana bywa lednemu 
z naymnieyfzych ·Jego, iako głf;l\va 
czuie hol oaymnteyfzemu z. człon• 
ko\\ zadany. Uderzyć tedy bliźnie· 
go fwego, kił to, uderzyć JEZU· 
SA. Nienawic.lzi eć bliźniego fwe- · 
go, iefi to nienaw1dzfrć jl:ZUSA. 
Natrząfać fię z bliźniego f-weg0, ieft 
to natrząfać fię z JEZUSA. 
Punkt II. Cierp iako IEZUS fł~wa 

. zelżywe, kture kro prze­
ciwko tobie mowi. Cierp z lbZU· 
SEM zelżywości, kcor;> ć kto wyrzą· 

NA PIĄTEK I 

PO DRUGIEY NIEDZIELI postu, 

U W A G A dia : czy ieilżeś więkfzey zacności 
o zelżywokiar:b. ktore Pa11 ndfz poniojł a niżeli. On? czy I efłżeś św i etfzy i 
. w d1Jr;1u Kaifafta. niewinnieyfzy nad Nit go? czy go-
Punkt /, pol~czkować B?GA,, pluć rzey fię z tobą obchoclza niżfi od 

~lu w twarz, z.aw 1 ązac mu ciebie a mieli z Ni m ? IE.ZUS der„ 
octy, obchodz t ć fię znim tako.} fał· pi, a cy pic cierp ieć niechcefz? IE· 
faywym Prorokh~m , ogłafz.ac Go ZUS fię nie mś"ci, a ty fil mścić r 
btuźuiercit, fąizić Go śm1erc1 go" chcesz? · 
d r:: ym: O co za od\(raga! co za nie• Punkt II/. Q IEZU Zbawi~ielu moy · 
zbożność ! co za bluźmerftwo ! co N1ebiefk1, iakom ie O: . 
za meśprawiedliwość! . godzien; aby mną gardzili, i źle fię 

Toć ty czyatfz, gdy. obra• ~e mną ohcbodzili ludzie, pon i e ·~·aż 
żasz BOGA.. Toć czymsz, kiedy o• llliałt m tę fwawolną śm iałość, zem 
br<1.żasz bliźniego twego, Cbry fŁus tobą wzgardził, i Ciebie obraził ! 
llfi oświadcza, że wfzelką pODOfi krzf"' I Q iakom iefi: godzien, aby ll)nie pQ• 

\vd.fi, '."'.' D3 liczl·o„ l 

I ) 
. \ I 
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Na Sohott. si 
Czemu mię hiiefi:,, Ioa n: 18. v. 24. 
J:vd/ltiwi briacmiu gc> cze~usci„ nńfycon hfl• 

azi1 urag/mia, Thre: 3 v. 30. 
1rwoiylmi /i& ti nie mowifern, Pfal. 76. 

v. '"· 

NA ~OBOTĘ 
PO DRUGIEY NIEDZIELI . POSTU. 

M . O D . L l T W A 
Do CHRYS1USA Pónd. nó /iedmiu St<i• 

cyach Mąki Jego. 
S T A C Y A 1-

0 JEZU Zbawicielu moy, kto· 
ryś fię krwią i wodą w Ogroy„ 

C1:1 pocił, ~aiąc przed oczyma mę• 
k1 Two1e, 1 grzechy mole, i kcoryś 
fię wyzuł z mocy rwoiey, abyś fię 
przyodział fłabokiaml nafz..em1: 
kłaniam Ci fi~ krwią w łafaą po ca• 
łym ~lanemu ciele. Dziękuię Swię· 
temu Ser'u Twoiemu, że fie fenu• 
ciło dla ml)ie~ Brzydzę fię" wfz.y. 
~~iemi grzechami • kco.reć rak. cię· 
Zk1 f prąw1ły fm u tek, i Oaoo~ię ra~ 
czey umrzeć . aniżeli Cię więcey za· 
hnycać. Uczyń mi t~ łatkę, ąbym 
fi~ mogł nc\ t~~ w_ielki~ jako. Ty ~ 

O -ł zdQ· 

.· . 



jq Po drugiey Nieddeli PoRu. 
zdobyć i:łl 7.a gruchy ml;1e, abym 
fię fpr~eciw1ał aż do 1'r'ń J poku{olJł 
świata, czarta j ciała; ahvro [tę we 
wfz) fłkicb rz"czą<. b fiofował do.Wo• 
li . Oyca Twego, choćby naybar· 
dz1ey pr~ec~wna tJyła Qtł1:mµuscicllł 
D:!Olm. . . 
. -..- ~Ś T A C Y A- n. 
O IE~U Panie moy, ktor} .Ś był 
- pol1f:zk0wany i zelżony u Anna­

fza ~ ~a,fasz~ • diiękuię Ci, ż ś dl~ 
miłości moiey p~m~pt~ te ob"lg1 ~ 
1elżywości: Aq ia~ wiele razy po~ 
ltc~kowałt>m Cię i zelży{em w t-li~ 
ź:1irn LT\Oim Q;dvż krzywdę bli foie· 
mu wyrządzoną, maf z za wyrzą­
dzoną fobie. Proszę Cię pokorme 
o odpufaczenie, i Jłanow:ę 'odtąd ~ 
łatką Twoią cierpieć wfzy.{łkte o• 
qdg1, ktore mi kto wyrządz;, i ni· 
gdy Cię. w 1ęcl"Y: ni.e obraiać w brac:~ 
ir19ich, ani U~?-ynkiem, ani fłowem9 
an~ rozul'\)em, ~ni wolą. . 

. S ~ A C y A UJ. 
() IEZU I<rqlą moy, ktoryś byl 

. · - w ~gardzony Qd HProd~ i Zy· 
dow, gdy nad Ciebie przekładali ło· 

. t~a, bul_ltuwni.k.ą~ ~ ~-~boycę. frc;>sz~ 
· Ci' 

Na · Sohoie. 57 
Cię o odpuszczenie, żem nad Ci~ 
bie tak wiel~ dzy przełożył czar· 
~a, i n kcztmne iłworzenią, wolę 
:n1czey !Jtr;icić. życk p:ioie, dohro ' 
:pJoie, fł wę moię, aoiż.eli Cię odtąd 
inieważyć. Bę zlesz na 2awfze Kró· 
lem fercą met,. o, i rue priycra fi mi 
fię 'odtąJ, iako fię fpod~iewam, priy 
łaf~ę Twoiey, iebym C1i, iak.om u" 
czynił, rzu(:tł pod nogi Lucypera. 
łotra, bunrowni~a, ~ zaboy'y wi~y~ 

· fl:l~i~h ludzi. · · 
S T A O Y A IV. 

O IEZU-nay.czyftszy. i nayśitcznky~ 
">:::: fzy ze wszylłktcł\ łudzi,_ ktorc· 
go 01e\\:~Qne ci<\ło„ w domu, Piłat,:\ 
rozga!Dl było. pohtcz.one, aby za· 
.{ląp1łq uciechy niegodziwe, ktorycb 
~y w cięte nafzym zążywamy, \Vy· 
21,1aię, 1d to d\a mn,ie tak okrutne 
-µcierpiał mę~i. Ubqlew~m o<\<l ra· 
nami · temi, krnretn (;i 2adał, i k~o­
~etn tal\ wiel~ J;azy odnowif przez 
\lciechy dlą ~myilow moich wyfzu· 
~ąne. Pop.riyfi_ęgarn Cię przez boleści 
:fwoie~ aby~ poświęcił ciało moię, ~ 
duszę moię, abyś ~e obmył i oczy­
%c\ł ~rwią fwqią_ Pr~ę11a ydroifzą ze, 

- . W,S,~eb 
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wf z lkiey nieczyftości, j abyś nigdy 

• nie dopuszrzał żeby lię to ciało, 
ktore obniyre iefł krwią Tw(lią, mia· 
ło odtąd grzechem iak1m fkalać. 

-~ T A C Y A V. 

l 

O IEZU ną.ywyiszy z K.ró'ow~ kto• 
ryś był ciero·iem ukorqnowany, 

i kroryś nofił na ramionach 'two· 
ich znaki Krolewtkie pańftwa Twe• 
go, uznaię Cię za Krola mego, lub 
dk wzgardzonego i przekfzrałto­
wanego\ I ponieważ memasz CLfi· 

ści w ciele Twoim, kcoraby oie by· 
ła zraniona. niechcę i ia też wię· 
cey' uiywać rofkoszy w ciele moim, 
ale żyć w boleści , abym był iednym 
z iług Twoich i zczłonkow Twoich. 

S T A C Y A VI· 
' O JEZU Odkupicielu moy, ktoryi 

był za mnie na Krzyż wbiry, 
i ktoryś wfzyfłkę krew•Twoię prze„ 
lał. -ab-ys mil wyrwał z m<;:>cy czar­
ta, ktorego niewolnikiem byłem. ' 
Dziękuięć za rę nieporownauą mi· 
łość, ktorą.ś mi . wyświadczył, i za 
tak dęikie męki. ktoreś za mnie wy· 
cierp~ał. Całuię z ufzanowaniem 
l\fiCe i ~ogi Two~e'I Kłao1a~ fię 

· S.v1~· 

· Na SohotfJ· ~~ 
' Swiętemu Sercu Twoiemu, ktore o„ 

~worzone dla miłości mo1ey; i ll:a· 
pow ię raci.ev utracić i yc1e, aniżeli 
<:;ię krzyżować w fęrcq mqim przez 
grzech śmtt""rtelny. 

S T Ą C Y A VII. 
Q JEZU życie mo1e, ktoryś umarł 
. za mnie, i ktoryś był na śm1er~ 
fkazany. Abym ia oa nici Otaziny nie 
był. O nayUikawfay baraok,u, 
ktoryś. był oparow:iny za zbaw1enię 
ludii ~ O ofiarQ miłości i c1erphwo· 
sci, ktoraś była {pal~>na ' ll:rąwiona 
na ołtarzu boleś<;i ! O Swięty Swi~· 
nch, I Krolu Krolow ! Coi ią uczy­
nić mogę ' w na<l~rodę rak wielkiey 
dobro.cif C~emqi. nie mogę umrzeG 
(ila Ciebie, i~ko~ Ty umąr~ dla. J;I}Q.ię? 
~ . ' ·- . „ „ 

\VIerzę.:< io jefl:eś. Zb4wicielelll mo"! 
· im, , ·t0:ipaczałb.ym, gdybym · o:· 

tym po.wacpiwał. Por;iiewai dałeś 
mi życie hvoie, fpodziewam fię, że 
mi ódpuś.cisz gfzecby mo.ic:, ł ~e 
mię. do Nieba przyimi.efz\ Brzydzę 
ftę wylłępk~rni t,n.oiemi„ ktąre fą 
przyczyną- śmierci Twóiey; i wolę 
rąc~ey wfayllk.ie QClywymyślniey{z~ 

. . . ęię~~ 
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• cierpit>ć niefz„zęścia, niże" li dopuścić, 

żfbyś kiedy miał umierać w fercu 
moim, gdyż. Ci ta śmierć irfł dale· 
ko bardi1ey dolegaiąca i zelżywsza, 
niż b ła śn::ierc Kr.:yżowa. Prof zę 
odpufzczema dla. tych, krorzy inię 
chrazih, oddaię fię Nayświętfzey 
Matce Twoiey, i obieram ią fobie 
za ~~ck~ fw?ię ~ pragnąc z całego 
ferca, abym ra łonie Iey umarł. Po· 
lecam du„ba mef?o w ręce Twoie, 
a proSZfi Cię przez of.latnie kona· 
nie Twoie, abyś mi przybył w go· · 
dz.inę śmierci mo1ey' aby~ przy1ął . 
dufzę mQ~ę do ~ieba, aby tam pa· 
trzyła na Cię~ kochałii, chwaliła ł 
błogofławiła przez całą wiecznośći 
AmeQ~- , 

( 

Tó M<Jdlitwti moie lit mo"tvić w ka· 
idy 'Fiattk pr~e'? .t·ok , i kaidego dnra 
pod czds Mfiy Swiue_y , ińko teł przed 
Spowiedz.ia i Kommunia , ofobliw;e gdy 
kto ie/I chot·y, 1.1·-ubti /ię uitrzymtić 
pt zy kóżdey Stócyi 'lvz.bt1dzai4c ·w fercu_ 
'e Akry, ktQr1 jir; uftarni wyrai:.ói~. 

NA 

~'(ty i'~ 6i 
Hi NA NIE.DZIELĘ 
i R Z E C I ~ W P O S T. 

\ 

. U W A G A 
O wt·1foiniu jie dfJ grzechu. · 

J M cz~ściey grzech bywa 
Punkt l. odpufzczony1tym mniey 

. ieił odpufzczenia godny. 
Im w1ęcey rośnie w liczbę; tym 
Wi~cey rośnie W złość. W raca o ja 
fię do grzechu rą niebeśpieczne; ?.a• 
Jtarzałe r~ny fą nieuleczone, uczyn„ 
ki obracaią fię w zwyczay, a zwy· 
cz._ay w p~trzebę •. Grzechy ftaią fię 
w1ę~fzem1, , n~łogr mocnieyfzemi , 
ł:Hk1 iłabfa.emi, wfpołrobieaie z ła· 
fką fiate iię nikczt.mniey fzym, ro­
zum bardziey zaślepionym, wola 
fłabfzą, nam iętności burzliwfzemi, 
lekarflwa niel'Kutecinieyfaerni, czar· 
ci mętniey fzerni, a pańfłwo ich okra• 
tnieytz.yin. 

Co za niewdzieczność obra· 
z~~ BO~A, po tyJu ~lego dobro­
dz1ey ~wach ? Co za wzgfłrda po· 
rzucac Go po tylu lego oświt.ce· 
niacb? Co aa niewierność zdradzać 
Go po tylu uczynionych ubietni-

cach, 

•I 
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ca co ? C0 za złość li yć i Krzyżo• 

i wać Go w fercu po tylu wyświad· 
czonych łafkach? 
Punkt /I, I także to żartowac z Bo. 

GA? I także to łamać 
fł owo ty le razy mu dane ? I rak· 
ie to ' naśmiewać tię z cierpliwości 
lego, i na złe dobroci lego zaży­
wać? Także to f prawiedliwośc1ą 
lego gardzić? Nazbyt m1łofierdz111 
Jego dufać? Z łafkawością lf'go wal· 
czyć? ŁaCki lego trwonić? Tak· 
ie to Krew JEZUSOVJ .Ą. nogami 
deptać? ~l~k~ lego n epoivteczną 

~ czymć? Ducha lego tłumić? Z fer­
ca fwego .wyganiać? Czarrow.lką 
nad lego fłużbę prz~kładaćr 
I Po obfirości nallępuie ubo­
fiwo; po defzczach naflępuie fu• 
cbość, po upałach letoićh zimowe 
lody, pu ciniu noc. po uciechach 
utrapienie, po łatkach karania, po 
piefzczotach wz~ardy, po cierpliwa• 
ści gcuew, pn zeliywościach pornfł:y. 
hmkt III„ O 1\-ioy BQZE Ovcze i 

' Krolu 01e śmiem fię iui 
pokazać przed Tobą. po tak widu 
zdradach i niewiernoś,1ach; po. ta~ 

Wle• 

'. 

Nń Niedt:.ielf!. · 6 3 
wielu wzgardach 1 niewdzięczna· 
ściach! Grzechy moie nieiako od· 
mieniły naturę, Przedtym famą by· 
ły fłabośc~ą~ teraz fą fzczerą nie• 
wdzięcznosc1ą, wzgarda i złością. 
Przedcym były fkutkiem namiętno­
ści, a teraz fą niepokutą i zatwar· 
dz~oie.m. ~erca. Przedt,ym były 
przew101e01.a do odpufzczenia ła­
twe, a. t~raz fą zbrodmatni bez wy­
mow~t, .1 częfto powtorzonemi u· 
padkamt bez pow!l:ani:t. . 

NA TENZE' DZ/EN. 
Punłt I. Liczba grzechow moich ieft 

. , niefkoó~zona, ciężar ich 
iefl: mez_nosny, z~osć bez. wymowki, 
llleczeme prawie zwątpione. Ie· 
dnak Panie choćby niewiem, Hk 
Wielka była złość moia, , nie może 
\\>yrowoać wielkości miłofierdzia 
l'wego. Grzechy moie maią ko­
niec ' ale dob~oć li'\\ oia ie fr nie· 
tkon<;:zona. Nie będę więc rozoa­
czał, poki mi życia pozwohfz Gdy­
byś mię chciał zgubić, czybyś na 
ll:lię nie zeiłał' śm1erc1? Ponieważ 
llli każdego czafu pokurę czynić ka-
1efz, czynu~ ią mogę ai do końca 

życia 
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iycia mego, lubo z wi~kf zą cięż.ko• 
ścią po powcorzonych up~dkacb, a• 

· mżeh przedtym. 
Ptmkt li. CHcę t edy cźyn: ć poku tę 

t t raz zaraz, :He doiko­
nale i bez zmyślenia. Chcę po tar· 
gać przy ł:ifce Twoiey złe ua~og~ 
moie. Chcę fię oddaltć od ol>;az.y1 
grzechu. Ch e ugę{ cCZaĆ do ~a-

... ...._. I · fl' 
kramenrow, i ookucowac przez oua• 
t ek dnt moi{ h za µrzefłęotl w l rno• 
ie. O moy BOZE ! 0J b1erz rrn życie; 
ież~· li fie nie n<hvrocę. Z abier z mię 
z tego św1ara, iei.eli fi ę intm a ie roz· 
ftan'ę. Nte daway mi wię ey ła ik, 
ieżelt rak będę nietZczęśliwy, żeb.y.tn 
ich na złe za~~wał. o rę Clę te• 
dynie proizę HPc~ę. abym Of ! ik1wa! 
grzechy moie, i pokutc; czynił prz.ez. 
ofiatek dni moi ·h. 
SŁOWA PISMA ~\VIĘTFGO. 

Niepodobna it/I aby ~i, kror:::.Y, raz/ a_ _o• 
sw1ecmi Jkofttuwd/1 uż d·1ru "fi:ub~e· 
jkiego, i uq.ejłniki fie fla!t Dm ba Su·tt„ 
tt" 7fJ Jko'itow1iti me mniey dobrego 

ó ' I" . Jl 1WÓ Bożego, i n;o~y pn„_yjzltgo wu~ 
krt, ci "padli, it':y ·z tis ryft odnowu nl 
kzt. pokucu, Hebr: 6. v. 56. , . 

:/ez/1 

I I 

Na Poniedtdalek. 61 
Jet/i zaft~ to budui'l, com upfiJ'UJllf, 'zy• 
. ni~ .fiebie prztP'lpca • . Gal: 2.. v. 1 ~· 
Otoi fi~ Pal zdr~wym, iut me grufi, IJ• 

być fi~ co gor(zego nie /lalo Joan: 5-v. 1 4• 
S1awtiia /i( poślednieyfu rz"-zy cz/owie• 

ka onego gorfie uiili pierwfte, Luc: 
I f. V. 16. . 

~~-----~~ ~~~~~~~~-..-...~ 

NA PONIEDZIALEK 
J.>O TRZECIEY NIEDZIELI POSTU.: 

U W A G A 
O upadku Piotró Swi~tego. 

PIOTR Swiyty zapiera . 
Punkt I. fi~ MHłrza fwego, kto• 

ry go nad_ infzyc~ wy­
wyższył Apollołow, 1 uczynił go 
głową Kościoła fwego. Zapiera fif 
Go po tak wielkich uczynionych o· 
świadczeniach, że Go nigdy oiemiał 
opuścić. Zapiera fię Go iako BO· 
GA i Milł:rz.a fw~go, mowiąc: nie• 
~nam tego człowieka. Zapiera fif 
na głos iedney Lłuzebnicy ten, kto• 
ry lifi w wieczerniku za od ważne• 
~o i dztelnego udawał. Zśpiera fit 
Go potrzykroć. Zapiera fi~ Go pod 

r 't I u c8b I ' '•,a; h przy~ ""~(s I • wag rus&1on1 ,..,, -• , 
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przyuęgą. i Qrafzliwemi. pr~ckl~~ 
!!ewy. Ocoż mafz ilop01e mepra• 
woki. Oto iako ilę z małych prze• 
fiępO:w nie~natzni~ w~a~a w nay„ 
wi_ękfze. Mtey pohtowame nad ty~ 
.r..po!l:ołem, dziwuy ftę upadkowi 
iego; dowiaduy Gę przyczyn iego. 
Pi111kt II. U.Padł Piotr Sw 1ęty, bo hył 

ofł:ygł w miłości, ktorą 
miił ku Mil'trzowi fwemn, ~lł fię 
ozfębłym; fzedł zdaleka za nim„ 
Dufza ozięb~a nie. długo fi,ę wlhzy· 
mać może; aby me woadła w ~rze· 
chy wiel~ie, ~o ozię.błość ieJl:. zmij· 
fzanie. m1ło5c1 ż po2ądhwosc1ą, ła• 
.!ki i naturą, gorącości z zimne?J~ 
iako woda letnia, ktora po częsct 
iefł: gorąca, po części z~rnoa. Przy~ 
mioty zaś przeciwne ~te mogą t.ak 
trwać pof połu, i~b~ 1e~en /d.rugte• 
go nie pfował: Poządl1\yosc1 tyl_e 
ftę pomnai.a, ile fitt umn1~y~ta: llH• 
łości · i t.ik nie pofł:ępować iefl: u• 

· fł:ęp~~ać •• Nad~o Du'.za bez, poc.ie• 
chy żyć ~ue _ moze, 0~1~~ła zas, ~1e • 
waiąc pocie~hY. z ,Nieba,. ~ufi 1ey 
fz.ukać r1a z1em1; a gdy 1uz me ma 
porącości, popełnia wiele powfze-
0 dnich _ 

. Na Ponieilzitfli:J.„ 61 
dnich grz.e-chow, ktor~ · ią przypra: 
wuią do śmiertelnego. Przyday;~.o1 
to że te niedowiarft:wa zniewala.tą 
BOGA, aby mu odiąt :łafk obfito~4 
i że czart bez pracy zwytiężra lite· 
przyiaciela iłabe~o. i m~ł.eg~, Coż? 
~nayduieszi.e ·fil '!' ryrrt ~arue? n.re 
tai co prz_yozyna twych · upa~k"Wl 
Punkt Ili. LJPadł Piotr Swi·ęt,Y · oo 

.. ~azbyt .[ wot.m dufał fi· 
łom. Nfewiedział '.ie~~c~e o e~trze· 
bie .łafki; nie znał ·wieftdey fWey 
ftibości, tł'ipełniony był wynioiło· 
~ci~ .t wielkim o fobie r.ozurn1enie . 
.rriow1ł w ·gorącości fwóiey,, fe ~~ 
nic me · będżte mogło-~p~e-llrafzvt, 
przekładał frę 'fam. na1jnnych A~ 
-Pofłołow; m<)wiąc: ż ~, -.0~1Jy chr1· 
fiufa ws~yfoy opuś.cili, '' fam mu ie· 
den dochowa wiary. Tak go op4• 
nawało dónre o fobie rożl.1m eme, ie 
iefzcze w ten cz-as-gdy go Mifłrz iego 
ttpewniał ó trzykrotrJy~ z.iprze• 
nm ftę iego, \vterzvć frinn óie moil,ł, 
owfzem fprzeciw1ł G~ ternu, iakohy 
fię Syn ~ofki mogł rnthć, i iak_o• 
by nie zn ał coocy i"'l!Ó ·O iak to 
ie-ft niebeśph:cżna dufać ' fitom. fwo„ 

Ei 1m, 
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' im, i na włafnych fię . chociaż efo· 
brvcb zafadzać przedfięwzi~ciach! 
A nie tai to przyc.zyna twych u· 
padkow ? Zaf adzaszi~ fię na rozu· 
mie f wo im! na fercu tWoim? Da Da• 
miłtnościach i lłabosci twoiey ? u· 
ciekaszte fię do BOGA ? profifzże 
Go uftawicznie, aby ci~ prowadził 
i bronił? 
l'unki IV. LJPadł Piotr Swifty, bo fił 

. zuchwale podał w nie• 
bespiecześil:wo grzechu. Wchodzi 
do domu Kaifafza, nie ieby bronił 
>lilłrza fwego, ale aby widział, co 
.fię tam . dzieie, i co tam mowią. 
)iięfza fił między Zołnicrzow, o­
wfzem grzeie llfi z niemi. Zda fit 

' bydf nieuCłrafzonym, a głos go iłu· 
iebnicy iedney przemaga; drugiey 
przefirafza ; Zołnierfki o ziemię u• 
derza • i do zaprzenia fię Milłrza 
f w ego z przyfięgą i przeklimiotein 
przywodzi. Umkaf' towarzylłwa 
iłego; imiciey fam fię złym il:aniesz. 
Coż zj fpofob bydź czyftym mię• 
dzy niewfiydliwemi, crzeiwym mi~· 
d~y niepowśdągliwemi , pokornym 
miidzy pyfanemi, poboinym mir, 

d~y 

I • 

Nń Ponitdz:ió/t'l-. 69 
czy bez.bożnem• ? .. T altim ieCłeś; ia~ 
cy fą ci, z krorem1 obcu1esz. albq 
im w krorc:e po,dobnym b~dzi~fz. 
Mafz łatkę. żebys fifi oderwał od ich 
towarzyłlwa, ale maszż.e 1ą, iebyl 
\V nim zofi:awał ? 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Bodaybyś hyl zimny /Jlio goracy, ńle ;. 
i-ef letni poc:;,n: , cit wyrzuuit .t: u/l 
rJJoicb. Apoc: 3. v . 16. 

Pamit;tay, jkadeś wypad/ i, czyń . P.o~u111 
a ucz-,nki pierw/u czyn. A iezli me 
prz:yidr tobie, a porufi11 /ichtar.t: twoy 
f'i mity[có tweg~, A poc: 2. v. 5. , 

~ wiara j/otft: ntt rozumuy wy{okD, q/e 
fitt boy. Rom: 1 1. v. 20. 

Kto mniema, uhy Otif, niech patrzy, aby 
nit upad/. 1. Car:. 1 Q. v. 11. 

/lfogof/dwiony maż, letor1 niechodzi/ w rJ. 
4z1e niedoi:.nych, i nti d1·odz.e grz~· 
finych nie fiat. i tui /Jolicy 1:-artiźli woś'i 
nie jiedzial, pfal: 1. v. 1 • . , 

NA 
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· f .O 1. RZ'EQIE - NlhDZJELI POSTU„ „ . . . 
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, · U .. W, A· G .A 
O pokucie ł!i ffÓ Swięugo, i o rofpauy 

Judnj~ń. . J Udasz zdradził Mifl:rza 
Ptfnłt f. f~f'go, ~ Piatr fię Go za~ 

parł. Judasz żałuie te· 
go, Piotr opłakuie. Jµdasz fię ob· 
wit:fza, Piotr fię nawraca. Zkądże 
ta rcżoica l czy uąd że .JhZUS 
f poyrzał o;i Piotra Swięccgo ? ale 
dp Jndafza przerńo.w1ł; przell:rze· 
gał go o iego grzechu, groził mu 
firafzhwyrn kararnem, pb~bodz1ł fię 
z mm po prryiaci~lfku odebrawfzy 
ąd niepo pocał0wanie; ~i;ufzył for~ 
Ci:' 1e~o wszelkirm1 fposobami i wy· 
nalazkami m1ł~ści f woiey. A ie· 
<lnak Piotr fię S~ięty r.awrocił, a 
Jupas~ wspacza. O fądy Bofkie ia· 
kµ~cie {haszne ludz 1om ! o złości 
ferca ludzlqego ~ o fk utki ,pzeqzi„ 
wne ~1ło(ierdz1a j fprawitdliwości 
Pana naszego! 
Punkt ~I. zcmął J~dafz. bo tlę chciał 

zgubić. Miał łaiki mol! 
cne 

Po truciey Nieizieli. Pofla~ . 71 , . 
cne przed zgudzemem,. 0.11a,ł ła· 
fkę pokuty po zgrze(zemu ~ ale te 
łafk1 me miały ikutku twego, bo 
kh na złe! zażywał, bo fię ląl lprze· 
ciwiał, bo z:ic;wardz1ały był w złym, 
bo Ciało Pańfk1e niegodnie przy1ął, 
bo miał zbytnie przywiązanie do ' 
dobr i.iemiklch; bo grztłz.ył ze zło· 
ści z11aiąc św1ątobl1wość tego, kto· 
re"J;o zdradzał, i przez niewdzt!i• 
czoość wyda1ąc na śmierć tego, od 
krorego tak wiele łafk odebrał: O 
i~k co nie bd piecz na f pus.zczać Ui 
na namiętności f\voie, f przedwiać 
fię ła~om Bofkimł i grzelzyć ,z wia: 
domosci'! Judasz rospaczył, a kt:oz 
nie zadri.y? Piotr Swięty fię n.i· 
'Wrocił, .;i kroi. ufać n ie· będzie? 
hmkt Jlf. powfłał P10tr Sw1-ęty, bo 

upadł z boiaźnt t k~ew· 
kości, nie zaparł {ię M1ihd twego 
fercem' ale ·tyle> i'.illy _ od fl:ępfrwo 
iego było arcy nie-godziwe, ale mi~.· 
ło wymowkę, że tię do niego przy• 
Ini~fzało niepo!hze~eo.ie Gę i p,r<id" 
kość. Miłował zawsze {iobr~go 
~1fłrza fwego, . lubo boia.iń prze­
lllogła miłość, pierw!za. to wina 

/ by ła 
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7~ Nó Wtorek. 
była, ktorą popełnił niebe§piecze6• 
fiwc1 wktorym fi~ widział, z.eby go 
nie porwano, i nie podano w rtce 
fprawiedliwości, przefzkodą by było 
mieć uwagę na fwoy wyfiępek, tłu• 
cbac kura pieiącr. go, przypominad 
fobie 1 co mu przepowiedział JE• 

' ZUS. Skoro poznał fwoie przewi• 
nienie, zaraz pokutował za nie' i 
'nie rof paciał iako )udasz. I ca ie ft 
pierwsza przyczyna nawrocenia iego. 

Sfowó Pifmti Swi~tego, fa na końcu na• 
/Jępuiace p uwagi. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

NA ~R ZODĘ 
PO TRZECIEY NIEDZIELI POSTU. 

I 

U W A G A 
O prz:;czynie pokuty Swi~ttgo Piotra~ 

POwfiał Ptotr Swięty, bo 
l>unkt /. JEZUS ~ań fpoyrtał, i 

przypomniał mu fłowo 
ie'go, i Otworzył mu oczy aby U• 
znał wint; f woięt 1 dotbnął ferca ie• 
go aby za nią płakał i pokutę czy· 
nlł. Spoyrzenie to było firzałą mi• 
łofnę. ktora przefz.yU ferce iego, i 
wyprowad2iła . z ()Czu iego dwa 

firu~ 

Na Srz1tlr; 'J 1 
firumienie łez. Było to promie• 
niem łafki, ktory mu pokazywał 
1X1iłość ferdeczną, i pnełożen1e 
nad inaych ktore mu ośw1adcz}·ł, 
pn.eftrogi miłosne, ktore mu dał, 
Cłobra, ktore od niego odebrał, o• 
świadczenia fi~ wielkie, ktore uczy• 
nił, ie Go nigdy niemiał opuścić; 
z ·drugiey Urany \\ytl:~wtał mu ie• · 
go niewdzięcinoś~, niewierność , 
zdradę i odfŁ~pftwo. , 
Punkt Jl. A H Piotr Swłęty raz • fit 

tylko Miftrza fwego za• 
parł. a płakał przez całe iycie f w.o· 
ie. Wieleżeś tv Go razy zdradził? 

, Wieleieś razy zaparł fit Go z. boia· 
źni? Z. wzg)fidU oa ludi.i? Z nami«i~ 
tności f z dości i oziłbłości ? wie· 
dząc to: coś czynił, i zoftaiąc w 
nie\\'iademosci iadney ! Lecz wie· 
le On razy fpoyria_ł na ~iebie ~o 
twoim gnechu? Wielu Kazoodz1e· 
iow wołało i pokazowało ci brzyd· 
kość twey niecnoty ? a przecie; nie 
płaczesz i nie pokutuiesz, Wicleieś 
razy· opłakiwał twoy grzech, po 
weyrzeoiu JEZUSA na di? a ie· 
dr;iakowo.t powrociłeś fiłl z Zoł~ie~ 

rzau 
'' 

„ 



. 74 Po trzeciey Nitdzit!i Poflu. 
rż~:u, gdz· ś fię Go był zaprrał, zbiłt 
z01ewaźył i policzkował .nielitości· 
~·iey niż Zydzt . 
1-'ttńkt Ili. () Nic-ba cłziwuycie fię 
·' • . Dao tą zdradą i me• 
wiernośc;ą ! O kro da oczom mo· 
im. zr.zodło łez, abym opłakał we• 
d~1e 1 , ~nocy mepra\\.cści i nie• 
w1erClosc.1 ~o.ie? O debry JEZU, 
f poyn.y1ze 1dzcze na mnie miło­
fi;;..r01e1 chcę fię iui: fZczerze nawro· 
Etć, chcę p~kurować przez ofiacek 
tini moich· Ten tdl: fkutek łafki 
!wo1er. A,h nie dopufz.czav reµ o! 
abym 1ey tak na d-e używał, 1ak 
de tych ~zas, 

SŁÓW A FI~MA SWlf~TFC..0. 
Zalrs i ty nie uf} .t. Uczniów Czlowtekri 

tego r lvreu.'rti/lo nie z.nam go, Joan: 
. 18. I.uc. 2i. v. 57. 
.A .Ptm obrociwfiy fitt poyt·zal nó Pi6tró, 

~, 79.fPomntd !Jir1tr n{/ jlo·wo Prińjk.ie, 
tako by/ powudc.10!. Iż pierwey niż; 
/;ur uipitie, trzykroć jie mnie zóp1·uft. 
Luc: ~2. v. 61. 

A lJt<Jtr wyfudlfzy precz, gorzko plókaf„ 
L.uc;: z 2. v. 62. · 

Stru~ 

. Na · Czwartek. 7~ 
~trtlmimie fez W)tptt.uily cezy moie; it 

nie„firugly Zakonu 1wego• Pfal. 1•8-
, ~l t 36 . ., 

.....--------.._,,,.,__........_.._..._ ....... .-. ............ ~~ 
NA CZWAR·'IEK 

' 
PO TRZKClEY NIEDZIELI ,POSTU. 

„ „ .. 

U W A G A · 
JEZUS · ojkilrtony przed Pifaum. . 

N A ·coż ti~ to ulkarż.afzf: 
'funkt I~ potwarza1ą rwo1ą nie· 

„ winność: Czyi Ole po-
i twarzano i nfewmności Sv n~ Bo· 
ik1ego ? Oikari:lią Go, it iefi: bun• 
to<J!Ol~iem, a pq.ecię On o nLczy m 
~zli?'1ey :~ ~ n~uczał~ ±~ko o . pako-: 
m 1 m~łu.sct 111eprzy1ac1oł. .Ofkar• 
żaią Qq ~z. buQ~u1~ . pofpolftwo, t 
nie~h:ce płaci ć czyQfz.u, a On . go i „ 
za fiebie i za Swi~tegQ Piotr4 ~4· 
płidł-, j o µi.czyw cz~ściey Kazjn.i~ 

' n ie ci.ynił , iak.o o pofłufzeńflw1e • 
Oikarżaią. go, ii fobię ptzywłafacza 
godność Kfólewfką, a On ucie~a; 
gdy Go c:bcą pod\lyifzyć na tron; 
Fiłat: l powi~da: iż ięil: niewinnym; 
dła czegoż. Go tedy na 5m1erć po· 
~ęoia? dla· tego: że iefi: U;iZl)SEM, 
~ , ~u.\ . 



76 Po tri::.eciey Nittlaeli 'Pojlu; 
cła tego: że chce zbawić lud fwoy; 
<iła tego: ie wziął na fię grzechy 
nafze:. otoż ta ieft przyczyna iego 
śm1erc1. 

JEZUS ieft niewinnym , 'a 
reatą Go za naywinnieyfzego. Ja 
iefiem winnym. a che~ żeby mnie 
miano za niewinnego. lEZUS ni· 

.. gdy nie zgrzefzył, a odnofi karę zi 
nafze grzechy. Ja, kcory iefłem 
grzefznikiem9 n iechcę pooofić kary 
za grzechy moie. la tię boJę, że· 
bym fię public;znie przed ludźmi 
nie pokazał winnym, a nie boif ftę 
pokazać bydź nim przed B9GIEM. 
Ja czyniy tak wiele rzeczy nagany 
godnych, a Die eh Cf bydź gamooym. 
\;o za niefpra\\-iedLiwość clideć byd~ 
złya,, a fzukaę fławy, krora należy 
famym tylko ' cnotliwym? Jeżeli 
jefieś winnym, na coi. 11, ufkarżafz? 
lei.eh iefieś niewinnym, czemuż fit 
trapisz? Wielkie to fzczfście dla 
ciebie, że fif z tobą tak obchodzą . 
iak 2 Synem Bofkim, i że mu w tey 
mierze podobnym iefteś. 
Pf'nkt Jl. J Rżeli iefteś człowiekiem 

dobry m1 nie moźefz u~ 
niknąć 

1 

~ Na C1::warulr. 77 
, niknąć pocę pien~a od świica. Sc a~ 

wiony bfdziesz 1ako JEZUS przed 
lego fądem, Roztrzą fać b~dą twoie 
fprawę i ofądzą cię za niegodnego ży· 
cia mi~dzy ludźmi uczciwemi. Coż 
będziesz czynił na ten czas ? udafz 
1ię od fądu lud.zkiego do Bofkiego, 
od Piłata, do Sfdziego JEZUSA. 
Chryftufa. On ieft prawdą, ktorey 
ten zły fędz!a poznać nie chciał. 
Jeżeli ci~ prawda uwalnia, zn peł~ 
nie będziesz uwolniony. Miey do„ 
fyć na świade8:wie BoCkim i fu mnie· 
nia {wego. Lepiey iefi: żeby cię 
prześLidowali źli,' a niżeli ż.:by Cif 
kochali? lepiey żebyś był w wzgar„ 
dzie u świaca. a niżeli we czci. 
To chcesz podobać fiy tym, ktorzy 
ftf nie podobaią BOGU • i ktorym 
BOG podobać fię nie może? 
Punkt Jl/, ZBlii fię dufzó moia do 

tego fądu nieprawości; 
Pierz: iako BOGA fądzi człowiek, 
BOG fioi: a· człowiek fiedzi, BOGA. 
s,dziego żywych i . umarłych wy· 
pycuie i potępia człowiek ze.wizy• 
il:kich naygorfzy„ Coieś uczynił 
o uiewiany Baranku? ie Cit związ.a4 

oo, 



78 Po trżecie:J Niedzieli Pof!u. 
no, i . prowadzono pnez frzodek: 
rniaRal Cożej uczynił? pyta Cię 
Piłat. Ah pozwol m1! abym rou za 
c1enie odpowiedział, żeś Stworzył 
Ni1t bo ł ·ziemi~; icś chromym chod, 
głuchym fłqch, n1emym mowę, u„ 
marły_m i_Yci~ przywracał, żeś pq;e„ 
cbodztł z1em1ę cz.yn-iąc dobrze ca-.. 
łemu świaru, i uwalniaiąc 0tł czar• 
tow opęcąnych; i.eś fl:won.ył Nie· 
bo ''<lU .nadgro łv, i piekł-o dla·ika· 

, rani a • .' P .JEZU coieś nczymł lm· 
d ziom, ~eby. fię z Tobą cak. ź·le oł>-' 
c.hodziii? - ! Coi.eś . m1 uczynił, coby 
mnie po~.udżiło do obrazy Twoiey? 
l,udu rnoy ( mowi On) Cożem ci 

· uc zyntł coby ci fię. niemiało poda„ 
bać ? Czegożem nie uczynił, że· 
bym {obie two1e pozyfloł ferce? 
Czegożeś nie powinien czyni~ dla 
mme? Czegożeś . nie czynił prze• 
c1wko mme? 
SŁO\VA PISMA S'VIĘTRGO. 

Ty ktos ie/I, co fi:1dzifi /Jug~ cudzego? 
ad Rom: 14. v. 4• 

/J./e u mnie to iejl nay•11niey(z11, i:.t~ym byt 
vd was f11dzony ńf1o od h :ia l ,udztie· 
g(}, lecz. am fimJ ji~bie {t;Ulzf. I , ad Cor: 

• v. 3· Abo· 

... Na Piatek. 1 

A,_ . - c . . . 79 
CJówum .1te w nzcz.ym 111e czurp: die nie 
•w .~Y"' ieff_em ttjp~dwitdliwiony: ti i.?1ory 
mte fodz.i Pan 1efl: Ibid• v. 4. 

BOZE chwały moiey nie zómilct.ay: boć 
uf/~ grzefanik!J i ~drayce prz.edw~9 
mnre J!e stworzyfy. M<nvili przeciw„ 
ko '!'"'~e Jtzykiem z_drridziwym. i ogtir· 

„ ne/J "'!lt{ -!»ow~mi nitnówi.f!1emi: i '7.va/. 
. czylt na mme bez przjcz.yny, Pfal:-

108 v. 1,1,3 ' 
Mu:jło tego co mfę miłowrfł midi, uwf tJ. 

czo/i mi: ń iam fie mod/Jl. , l odJawlf„ 
J; mi złym zó duht·e: -Il rniina1visiia ul 
mi/ość nPJie„ Ibid~ v 4' & ~ 

,.,.,.~~--i':""'I·- -~---,;.+. 
Nt\ PIĄTEK 

l>O TRZECIEY NIEDZi&tI POSTU. 
" ~ 

u · W· A O . ;\ · 
.tJ 1vz..gardz.ie~ ktora uczynił Herod .ChrV.­
Pufowi, i ktora uczyni~ lht:y/lus Herodowi. 
hmkt I. HEtod pragnie wfdtieć JR· 

. ZUSA, a JEZUS ani na 
tltego fpoyrzv. H,er?d fię pyra JE· 
ZUSA, ii JEZUS am mu odpowie. 
lłerod t.ąda: cudó~ od .JEZUSA ś a 
JEZUS zadnego me czyni. Herod 
Pogardz.a JEZUSEM, ·a· JEZUS nic 

fię 

. ' 

• 
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go Po truciey Niedzieli Po/la. 
fię ztęd nie porufza. I takci mą• 
dro~ć Bolka fiaie fię głupiłwem u 
wielkich świata tego ludzi' a mą• 
cłrość świata flaie fif głupfiwrm Cu 
BOGA. 
l!unkt li. JEZUS nie mowi z pyfz~e· 

mi. Nie obiawia fię c•e· 
kawym. Słowa nie rzecze do nie• 
wflydliwych. Nit! odpowiada ,cu• 
dzołoinikom. Nie da1e fwey łaiki 
niewdzięcznym. Ga~dzi tęmi, kto• 
rzy nim · g~rdzą . . Mil,~zy po .tylu 
napomnieniach„ Przefla1g mowu: P,O 
powołaniu wzgard~onym. Po, z~· 

.kołataniu odchodzi. Po-. .fz.ukanu1 
ukrvwa fię. . 
l)unkt Ili, NI~ dziwuy fię Herodz~e: 

... ieżeli JEZUS nłc do cie• 
bie nie mowi. Zabiłeś Jana Swię· 
tego, ktory był gł of em lego, w~~ 
cey do ciebie mowić nie moze. 
\Vzgardziłes rada n;~ Ie~o .; 'Ysęcey 
r11e może cii nauczac. Zab1łes Prze· 
fłańca Ie~o, a zatym nie iefleś go­
dzien, ahyś Go mowi_ąc~go ~y!zał. 
Poswięciłeś twey nam1ęcnosc1 tf 
niewinną ofiarę; pofodęcony fam 
bttdzies~ zemście Bolkiey. Cbces~ 

· · widzieć 

Ńó Piatek. . 81 
włdziee cuda, alboż ro~ nie ielł: ie­
den · z naywitłdzycb, że cię BOG 
zcierpieć może, i i.e BOG cierpi 
te wzgardy, kcore · cy mu wyrzą­
dzasz? 
. . . Moy Boże, moy Panie , o . 

1ak O:dfzne ie!ł rwoic mikzeoie/ iak 
niebeśpieczoa rzecz ie!ł f p1'zec1wić tię 
łafkom Twoim, 1 wzgardzić Twe· 
mi iłowy! Jakie długo / iefzcze 
do mnie . mow1ć będziesz? Jakże 
cławoo fłuch~m tego, co du mnie 
mowisż, a ole czynię tego~ co mi 
czynić przykazuiesz ? Jakie wiele 
umorzyłem Prorokow ? Uk wiele 
zabiłem Przefłą.ńcow Twoich? Jak 
Wiele . przytłuaułem natcbniema ? 
lak wiele łafk porzuciłem. oddali· 
łern od . fiebie , i wzgardziłem ? 
Słyfz~ fł'0wa Twoie, ale ich nie 
wypełniam. · Czytam dobre kfiąź· 
~i, ale z nich nłe poiytkuię. Ah 
Jak fię bolę; abyś ńię .oddal1ł ode­
tnnie łalk ·Twoich, iak ,lię f prawie·. 
dliwie lękam, , abyś do mnie IDOWJĆ 
tlie poprzeihł. . 

F sł.o. 

Ct.~śt Ii. Uwag Chi'ilicióńfkicb. 
.. 

I 



82: Po trzu~J Nittf'!;ie/i po/lu; 
SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO~ 

Herod x.dawna Go 'pragnaf wJdzitć; d!1 
tego, it o nim wiele Jlychaf • i (podt'..ie• 
wal fttt• ie miał wtazieł itiktt 'udo 
od niego uczynion1, Luc: 2 3• v. 9· 

itzgardzit nini Uerod z 1voyjkzem fwo• 
, im, Luc: 21. v. 11. . 

Ponieważ glup!Jwo Boże i1/I mtdrfte nad 
., /udx.i, i jlabość Boża ie.fi mocuieyfta 

nad lulzi~ •• Cor: •• V . 25. 
Do Ciebit Panie bcde 'U1flfaf, BOZE mo_ry 

nie mi/et:. prvdemna , i j}afbym fit 
podobnym ~ /łt;puiacym do dołu, Pfal: 
27. v .... 

luls. milrz.enia czas mowi n'a. Ecc: l· 
_____ _......_._.._._. ...... „ ........ .-------

N A ~OBOTĘ 
JOTRZECIEY NIEDZIELI POSTUj' 

U W A G A 
7EZUS 'lvyz..nóie, te ie.fi Królem. 

J E/ltś Ty Królem L Pyta fi~ 
Punłt I. Piłat. Jefł1m odpow1a'" 

·da JEZUS. Dla t egolll 
fię narodził, i iefl:em na świe~ie, I a' 
bym świade8:wo dał prawdzie, ale 
mote Króle!łwo (przydaie) nie ie!t 
z tego świata. Gdyby było z te~ 

go 

'·· · Na So/Jot~. ~1 
go swiat.t, moi ludzie biliby llę 
za mnie, ale moie Królellwo nie 
ie!ł Ztąd. JEZUS ieft Królem świa· 
ta całego, ale nie p,rzyfzedł dl~ te• 
go, na ś~1iar !ł aieby obiął rządy 
Krolewlk1e. On pn:yfzedł• ażeby 
~użył! i ażeby był .poiłufznym, a• 
Zeby; zył W nędzy, i ~żeby umarł 
w ban~1e. , Dufzo mota, a t:woyże 
to Krol? a nale:iyfzżę do lego Kró• 
łellwa? a chcefzie zyć w lego pod• 
dańll:wie? 
J>un'kt li. J{ R61elłw? JEZUSA Chry~ 

, p:usa1 nte 1eil :t tego ŚW1 a• 
t~ pyf~nego, nad~tego ·' bogate~;o i 
t1elefnego. Ale 1elł t mszego śwta• 
tś pokornego, pofłufznego, t?bogie• 
go · i umartwionego „ Kt6lelłwo 
lego ieft w nas farnych, Krnlu]e On 
nad nami przez pofłufZ.eń t1wo kto• 
re o?dai~my ptzykazan~om '1ego. 
1'r~.lu1e yrzez pokoy for ... a, i przez 
'llmzonosf, ktorą oddaiemy Jego O• 
patrzności. ~~óluie pad dufzą nci~ 
:zą przez W1~rę_, nad fetc<'m na• 
z,ym p~rez m1łosć, nad władzami 

nafzemt przez nadzłeie, nad nami~· to , • I • .(f • 'f °t" o.sc1am1 D4 z~mt przeż umarrwic„ 
F ~ nie 

„ 
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nie, nad et.iłem nafzym przez Krey.t flus.. Wyfzedhfm od Oyca mego, 
1yki. Króluie w tym życiu przez i pnyfzedłem na ten Ś\\'.'iat, i ZOO• 
łatkę, a w innym pn.ez ~hwałę. wu fię powracam -do Oyca mego. 
z ktoregoi świata ty iełl:eś? czy lam priyfzedł na ten świat fłuiyć 
.z tego, z ktorego Herod? Czy z tego, BOGU moiemu, chować przykaza• 
z ~torego J~ZUS ? nia lego, i fzuk~ć łhwały lego. 
Punkt lit„ K. ~óle{l;wo JF;ZU,s~ nie Wypełniłem to, co mi nakazano, 

teft z tego swtata t po- zakończyłem pracę. krorą mi zleco­
niewaz Kroleftwo lego iefł: prawd~ no. Zegnam fię z cym światem m~·· 
a Krolefłwo świata tego ieCł: pro• dznym, na ktorymem tik wiele U• 

inością. leżeli Kroleftwo JEZU· cierpiał, ~ .wracam lię do Oyd me· 
SA nie itfł z tego swiata, i Ucznio· go, abym odebrał zapłatę za moie 
wie lego nie fą też z niego. Nie pract>, abym żył, i krolował z mm 
iefteś tedy Uczta iem JEZUSA, ieże- , Wiecznie. / 
li masz ducha ś~iatowego, ieżelł SŁOWA PISMA SWI.ĘTEGO. 
koc haf z , fz.apu irsz. fobie wielkość &tinąli wejpof K1·ólowie ziem(cy, li K/iaż~· 
świad9 i<"ieli fzukasz dobr i uciech tti zrftli fi'l wgromclde pruciw Panu, i 
światowych, ieżeh rak żyiesz, iako przeciw Chryfiu.fowi lego, Pfal: 2. v. 2. 

żyią światowi ludzie, leżeli idzielz A iam ie/i po/itiwton Kro/em od niego nad 
za nauką , prawidłami i obyczaia• Syormn gora Swi~ta Jego, o)<J7.'fiitiddiac 
nu światowemi przykauinie lego. Ibid: v. 6 • 

. sz~·~~sliwy tea, ktory mo• /(:rolej/wo moie nie 1ej} z tego świńtti, 
Ż"' prawdziwie mowić. Moie Kro• Joan: 18. v. 36. 
lelłwo nie ieCł z tego świata, ia oie lł'fi(lki, ktory ie/1 z prawdy, jfocha glofa 
ic:!ł:em z te-go świat:l.. ta niechcę roz· mego: Jb1d: v. 37. 
poicierać fię na tym Ś\\'1ecie. Szcz~- lłyscte z ugo iwidt!J, a iam nie ieP 'lłte• 
śliwv ten, ktory będzie mogł rno• go .iwitiui. Joan: g. v. 23. 
wić przy śmierci, iako JEZUS Chrf" 

fi us. 



Czwarta w Pojł. ~1'-
Punkt Il. ŁAfki, i ~ary fą w rękt1 . 

8~ ~~)(+V~ 
NA NIEDZIELĘ 

O Z W A ~ T ~ W f o s T.· 
ubogiego. Gdy on proli 

o, m.iłofierdzie dla . tego, ktory go. 
U W A G A ratme1 BOG mu me odmowi. Gdy 

. o Jiltmużnie. profi of ?~awi~dliwo§~ na tego, kto• 
' P1:1nkt I. JEZU5 n 1s uczy fwym , ry m1_1 me me .świadcz,r,. BO~ i~ 

... przykładem żywić ubo· dla niego c~ym. W laktm mebe„ 
gicb, i zabiegać około ich potrzeb: !pi_eczeófł:wie zbawienia fwego ZO• 

. dla czego uwaiay Nailępaiące fh1e .bogdty; kt~r~ nie, poz.yfkał ła· 
prawdy. . ikl, 1 błogo~aw1e_nfł:~a od .ubogich. 

Bogaty zawifł od ubogiego, N1.e znaydz1e dkt łafki u fwego f~· 
.i ubogi od ~og_atego. . Bogaty bar# d~1ego, ktory nie bidzie miał ubo. 
dziey potrz~bUle ubogiego, oii. U" g1ego za obrońcę. Taki zaś, za kto• 
bogi bogatego. Bogaty dąie ubo" rrm fi~ wfiawiać btdzie ubogi. 
g iemu żywność cielefną, a ubogi llte uchybi zbawienia. ' 
il:lu daie duchowną. Ubogi zawit:ł z;,unkt III. CZyń dobrze ubogiemu 
od bogatego do cd.fu tylko, :i bo1 • • bo on idhak.im człowie~ 
gaty od ubogiego ~awHł wiec-znie. ~iem tak ty, a ty ie!l:~a ~ak m;dzoym, 
Bez bogaceRO ubogi umrze na Cie' Jak. ~n., lego nęd~~ 1cil: tylko co 
le, ale bez ubogiego bogaty -un::rzt! . do . etała ,- ale twma co do Duizy. 
na dufzy; Bogaty ieft fędzią ubo• ~oz r~zumiesz? kto to ~eO: ten, CG 

giego na ziemi, ale ubogi b~dzie ~1~_ o 1ał:mużoę profi? Ieft to IE.• 
' fędzią hogatego w Niebie. Dlacze' ZUS BOG twoy ,_ Oyciec twoy, i 

goi tedy gardzisz ubogiemi? Dla' 1'rol twoy. Iell ren, ktorego prz.y­
czep,o fię . z niemi tak ~le o_bch~' ci!ka potrzeba Ieft .t~n ktory c1~ 
ch:szf D ;aczego fię o_ 1~h 01e ft~· frofi ~.ratunek, O tak fzczęśliwy 
r•hz ł4Ck~ł Olączega ich nie ,:a1 .~fł t~k.1 bogacz, ktory może dać 
tuicf:z.r !ałmu:z.n~ JEZUSOWI Chryitufowi! 

',Punki O 

1- .. 
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o 1ak pjpfzczr$hwy bogacz, ktory lłwa poty, pokt raruiesz ubogich 
niechce da~ jałmui„ny · JĘZUSOW J chleb t\\"OY pomnażać fię · będzie 
~hrylłufow1! · w J''iku twolCh, byleby ręce cwoie 

NA TENZE DZIEN. były miłofieroe. Nic będzie ci na 
l'~kt I. JEZUS ielł w ofobie ubo- niczym f~bodziło pory, puki fię ibi· r 

„ ł?;ieg1. U~ryrv jefł: w po· rać będziesz, 4by n&l niczym nie · 
fiaci i kfatałcte lego. Ptaiony ie(\; fchodziło pbogim. Nie utracasz 
w nim ia~p w znaku widomym tpo· pieo~ędz.y, gdy ie im daiesz, ale ie 
boi.oośd • . Pofhłnowił go na fwym iafiewasz. · Ręka ubogiego iefl zy· 
mieyfcu. Przeniofł do µiego wfzel· zną rolą, ktora· fiok.rgUJie pddf\te to, 
kle prawo, ~tore ma nąd twemi co na oiey za ii ano, 
dobrąmi i n~d ~obą farnym. Po· l)!'nk& III. jZaliż nie będzies~ nigdy 
liczy ~e wfzy 11:k.ie dobrodzieyll:wa, . dqfał BOGU ? hahż 
k,tor~ mu wy~wiadczysz. Odwdzię· źle obrocisz p•eniąd.i;e, gdy ie das~ 
czy d 'la ~o pr~y ~oqczeniu świa- BOGU na zarobek? Izali nie ma 
d. Z4 "Ilia fl: ~ego, ~oby ci'i miał ci c~y'?l wypłacić ? Óbowięzuieć 

· fądzić i potępić·, 9znaymi ci~ że z fię zap1fen:~ uroczyllyrra· Krwią wła~ 
two1ey Hfiti utrzymał fię przy ży... foą przypiecięcowaaym; że ci llo· 
'cin. lzahi me udziełifz p_okarmu krocoie odda ~o wfzyQ~ą~ ~o PlU 

. JEZUSOWI? lzahż Go ~amiall go· dafz w Qfobie llbogiGh~ On za 
fpodv, iak~ Zydzi ~ypę?zisz d~ nich ręczy, i qłąg ich przeyq'.luie 
fiayni? Izaliż lllU zabronisz fukn1, na fiebie, . Qq przyobiecuie Cl do· 
ktorąby ftę ok.rył, i kawałka chle• br.i doc1:efae i ~ieczne zą rę cząfł:· 
ba, ktorvmby fię pofit ł? · kę, kt0rą mu wydzielisz z do br 
Punkt Jl N A.pełnia1ą dw~11aście ko; od niego ci danycb. , I,zaiiż bę-

fzow ułomkami chleba · dz.iest tak niewdzięczaym, żebyś 
pozonH~mi pocym, iak fict iut wfzr ~u tego odmowi ł r lźalii. mu bę· 
fcy naiedli. Nie obawiay fię · ubo" dz1esz tak. nie dowierzał 9 żeby~ 

ftwa w11~~ 



919 Nd Niedzielę; 
wi~kfzych iądał w rey ~icrze peM 
wnoic1 ? Izalit óędzie~ t~k za• 
twardziiłym, żebyś fię me miał pu• 
rufzyć nad lego nędzą? i Izći}it 
bęJ z~esz tak niefprawie~liwym, ze~ 
byś trzvmał lego dobra 1 ktore ci 
dał pod rym obew}ąikiem, ab} ś 
częśc ich udzielał dla ubogich? 

O JRZU Oyc2e ubogich, ~ 
O piekunie nędznych! Potrzeba c.1 
bardzo kochać ubogich , ponieważ 
ftę fam na-iywasz ich Oycem; penie• 
wai przychodząc na ten ś~~riat prze• 
n1ofł'eś ich fl:an nad bogatych, po­
nieważ. fam byłeś ubogim na zie• 
mi, i chcesz ie<zcze nim bydi w 
Niebie. Prawda: że iefłeś bogatym 
z twym Oycem, ale m.iędzy nami 
ie!l:eś ubogim. Ty to iell:eś: ktory 
profifz .o iałmui.nę prz~i uila ubo· 
giego, 1 ktory 1ą odb1era~z . przez. 
ręce iego. Ten, krory~ d~1~ iałm n~ 
ż,nę pod tą cudzą pofiac1ą, t'2.~Z 
nie zafługnie więcey. niż gdyb~ ., 
daf tobie w włafoey twey Ofob1e . 
.Ab ktożby fię raki znalafł, kroryć· 
by ią odmow1ł ! O oiefaci~shwy t 
bogaczu 1 . ktory nie daieiz i~łmu• 

zny 

· Czwarta w Po/I. 91 
tny JEZUSOWI . ubogiem_u · f . ze~ 
brzącemu! . BEidz~esi. o . . mt p~fił -
przy śmiecc1, a me odbierzesz iey. 
B,dzieu profił o. łafkt w di.ień f ~· 
du, a Ule dofłą?ISZ iCf • 

SŁOWA PISMA S\VIĘTEGO. 
Grzedty t'ivoi1 idfmużnótni odkupuy , 4 

niept·dwoici twe rmlóji~1·dziem ntid u· 
hogitmi, Daniel: i· v. 24„ 

Ktoby widziaf: t1 brat i~go ma potrzeh~, 
tł ~ńwdrib3 'l.Vnętrzuoici filie prud 
tiim, MkfJ.t 'tV nim prubY"r.vo milo.ił 
BOGA. Rozktizuilf. tobie: óby i otwan:.al 
1·ekc Bróm 1wemu, potrz.ebuiacemu, i 
Nbogremu, Deuter: 1 $• ·v. 1 T. 

Day cie ó hędzie ·wam dóno, Luc: 6. 
Bfogfljf tiwieni ktorzy rnóia baczeni1- n4 

potruhnego, 'W dzień zfy w;1bawi ich 
Pan, Pfal: 40. v. i. · 

Podiąe blogojfawimi Oyeó 'mego, otrzy• 
maycit Króttl}wo wam zgotowime- ac/ 
zófożmia Jwióui. Albowiem f{i!ma· 
Jem, a dd!iicic mi ieH, prógna!em. ti 
napoiliście mnie, bylem gotciem, ó prZ:'J• 
u/iście mnie' hyfem nagim„ 4 pnya• 
dzialiJci~ mnie. Mąth; .L). ,v„ 35• 1'" 

r NA 
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NA PONIEDZIALE:K 

. PO · CZWARTEY- NIEDZIELI 
P O S T U •. 

• 
U W A G A 

Zydzi przenofia Bóróbbafzri ntid JE„ 
ZUSA, · . N Iewmoy porownany iefl: 

Punkt 1: · ~-w~nnym, fpraw1edh· 
wy z rozhoynikiem 1 

Król z niewolnil\iem, BOG Swięcy 
z grzefznikiem. Mniey uwaJa na 

.t~ obelgę, niżeli mi tę , krnrą ty 
JDU wyrządzasz; kiedy Go rownafz. 
ze fł:worz.emem, i kredy nad Niego 
przenofitz Lucyfera. Tyle razy to 
czyąisl:, ile razy grzeszysz. Ko· 

. goż 9b1~rasz ie dwoch, JEZUSA, 
cz.y czarta? Stworzyciela, czv fiwo• 
rzeme? Królś cwego, czy rwego 
meprzyiacieła? Niebo, czy piekło. 
Punkt Jl. O JEZU nay\\yź.szy i nay-

pokoro1eyszy aad wfzy· 
ftkich ludzi ! o pierwfzy, i oiłat1:1i ! 
Gdy cię widzę u nog judasza, me­
znayduui. dla mnie m1eyfca, gd~ie· 
bym fię · mogł położyć. Ale gdy 
ci~ wid2.~ niż.[z.ym nad Barabbafaa, 

me 

. , Po ~zwartey Niedzieli Poftu,. 9 3 . 
cn1e t.naydę tylko piekło, w ktorym, 
bym fJę r.~10gł ~kryć: . Czyż . iłu­
fz na.;, ~bym fię nad Ctebte wymofł? 
Jeieli fię przt"no's1ę . nad ofiatoiego, 
iz tług Twoich~ przęaofzę fię naci 
Ciebie, po nie w aż teraz iefieś o!ła· 
tniln. z ludzi. · 
Punkt Jl/. O Dufzo moia iak wiele. 

ieś razy tę krzywdę wy· 
rządziła JBZUSOW1? Hk wiele>z~ś 
.razy prze~ofiła n1k~zemoą godność, 
podłą fprawę, fzperną uciech~ nad 
niego? Iak wieleżeś razy wołała 
iako Zydzi: Niechc~my JEZUSA, 
profiemy o Barabb.is l a? o Nithiofa 
dziwrrycie fi'f! p()pelnif d?i;Ó gruchy lud 
m~)'t po1·zucil mi~, ktory ie/Iem z.rzo„ 
diem żywey wody, i udóf fitt do wody 
%epfawóneyt ktora nie może ugójić p1·ti· 
gnunia. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Komuscu mnie prz.Ji1ownóli i pt·zypodola~ 
li, i p1·9mierz:;./i9 i podDbn_>m 1wz.y• 
nt!i. lfai: 46. v. 5· 

U1)chowafem Jyny i wywyt{zyfem: ó oni 
mią wzgńrdr::tli: Jfai::e 1. v, 2. 

'lo biora róczey 1 śmierć_, niż/i iywot, · 
leremaa: 8· v. 3. 



I 

' 
,.., Nó Wtorek. 

'A wyście fi~ zeprzeli Swifttgo i fpr11'z~it• 
dliwego, i pro/iliicie, ófyrn wam dóro• 
'Wili mtió mf żoboyc~: ń zńb1/1sc1t jpt·aw· 
Cf iywotń. Aćl:: 8. v. 14. 

N A WT o ·R E K 
FO CZWARTEY NIEDZIELI.i 

P O S T U. 

'U W A G A 
2 () biczo'waniu Pana JEZUSA. . 

U Biczowany idl: ]EZtfS 
· Punkt I. iako niewoln1k, obmył 

.fię cały w ~rwt wła· 
fney, Ciało lego nie iefr tylko pra· . 
wie . h:dną fi:rafzną dną, widzied 
moi.na kości i wnętrzności przez ' 
rany, ktore mu zad.ino. Oro Ba• · 
ranek BOZY ze fk<'ry odarty, oto 
gotowy do ofiary ; oi~ dofiai~ tyl­
ko tego, żeby Go na . Krzyz. wbł· 
to. Uwai i p:itrz, ieżeli ie!Ł boles~ ' 
rowna le~o boleści. 
Punkt II. QLa czeg'?ź podo~a~o ~u 

.fię pomeśc karame tak 
haniebne j okrutne ? tJczytuł to 
clła tego, -aby ci oświad~~ył f_woi„e 
miłoś~. Abyć dał "ozoac c1ęikos6 . 

grze„ 

Po eiwnrtey Niedzieli Po(IM; 9~ 
grzechu. Aby z.gtadz1ł Kr.wią i bo· 
leściami fwemi 01ewfiydłtwe ucie„ 
cby ciała twego. Aby zadofy~ U• 

czynił BOGU Oycu· fwemu za 
twoie oiec.zyfiości, Aby pokazał; 
ii kaidy, ktory chce bydź iedoym 
z członkow lego, powmien ciało 
fwoie martwić-; i iz nie bfdziemy 
zbawieni, ieżeli nie będziemy utra­
pienia cierpieć. 
l}rmkt li/, O Oufzo Chrześciańfkał 

weźże tę rozgę . w ff(• 
kę.; uc1yń nad fobą farnym fpra­
wiedli\\-OŚĆ. Mow. la iell:em ktotym 
%grzeszył 1ia, ktorym powinien bydi 
karany. Czyż iłufzna iefl. żebym 
ia był bez rany, gdy widz~ Króla 
mego po (ały1~ ciele, z~anioneg?? 
Jakie ciało mo1e wmdz1e do Nie• 
ba, ieieli nie ie ft ocz yfz~zone przez 
znoi zenie dolegliwości ·? Ci, ktorzy 
nie ~clą karani· z I udźmi, 'b~dą ka• 
rani z czartami. 

o Nayświętszy Baranku • 
coieś za zbrodnią popełnił, śbyś 
tyle znioił· karania, i abyś takiey 
podpadł ha tibie ! O ciało Panieó. 
ikie do i~kich fromot przyprawi• 

ły 
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96 Nd Wtotek. . . . 
ły Cię ajeczyfiości ludzkie? Nie• 
ftetysz nam! Ty wypłacasz na Two• 
im Ciele uciechv nafze n1egodzi· 
we. · Dla tego, ~byś zgładził grze· 
cby ciała nafzego, Ciało Twoie rak 
ieCl: pofz<irpane. O więc ia chcę 
karać ciało moie ! póniewai. on<> 
1efr przJczyną złego. Chcę go od­
dalić o uciech , ponieważ ce rak 
wielkie fprawiły ci boleści. Che~, 
aby· było pełne ran na podobien• 
fiwo Ciała Twego. o iak nędzny 
jefi:em ! mog~ grzeszyć, a nie mo· 
gę pokutować za moie grzechy! 
Moy BOZE! .wyznaię moie lenifl:wo. 
Niemam ochoty, abym f1ę ukarał„ 
Weźmiyie zamian: mnte rozgi Wrti• 
kę, ani mi pobłażay1 ale rac~ey U• 

kar.z w tym życiu; wfzak tellem: 
gotow na poniefienie wfzyll:kiP-go, 
cokolwiek Ci fię będzie podobało 
na mnie fouścić. Karz mnie, iei.e• 
li tego wi'dz isz potr z.ebę, ale mnie 
karz i:łko Oyciec, a nie iako fę· 
clzia, karz mnie Z. ID ' łcŚci, a nie: 
z. gniewu, karz mnie w czifie, a nie 
w wieczności„ 

Sł.O· 

~ . . "ł.7ti Srżod(~ . . cj7 
Sł.O\V A PISMA SWIĘTEGO• ' 

Jt tm ct:.as ttdy Pr/at wzia/ JEZVS~; 
uhiczowaf, JOam 14, Vo I, . 

A JEZUSA ubiczotiuinego padał, Mare: 
16. v. lf.. ' 

Sita h~c1t.ow,na f/zefinilui, Pfai: ł 1. v.10. 
Bom '" na ~tcu gotow itft, i hol moj 

przed oblte'linaicia moip ie/I ińwłd.JJ 
Pfal: 31. v. 18. 

Kogo Pan mifttie, karz~, a bićziiie kóżde­
go jjnti, ktorego p1·zy1muit : Hc=br: 
12. V. 6, 

~~~~':O)~~~~~~~ 
NA SRZODĘ 

ro CZWARTEY NIEDZIELI 
p o s IT u. 

U W A C A 
O Cierniowym Kot onowtfn'itt. JEZUS przyfzeał na teti 

Pńnkt I. świ~t, aby zgładził wizy· 
flk1e grzechy nafze , i 

aby za nie ponioił kar~. Począ· 
tk!em wf~yflkich grzechow ieff: gło­
wa;· w_mey tnard~1ą fię, myśli py· 
fzne, me czyfte, 1 nie fpraw1edliwe, 
zem.fłr pragn e. Dla tego .1 by 

. il="~ła-
Ct~łł Ii. Uifvn~ Cbrżekióńfokfj, "' 



'8 . p9 c-zwartey Niedzieli Po/lu. 
zgładził wizyilk~e grze~hy myślą 
r·opełnione, chciał h-ydz, ,uko~ono­
wany cierniem, to ieft hanbą, 1 bo„ 
Iem. 
Jlunk1 II. JEZUS ieft Ofiarą, ktora 

powinna bydź oddana na 
I całopa)enie1 i Wcale firawiona Od 
ognia boleści. Całe Ciało lego by· 
ło pełne ran, fama tylko głowa 
zdrowa byU. A wit[C wtłoczono 
na nię koronę cierniową t aby nie 
było żadnego członka w całym t;ie· 
Je lego, w kcorymbv nic ponioił' 
iakiey męki' i aby fię fprawdztło 
to, co On powiedział: Ż!! ~~g? Kró„ 
leftwo nie ieft z tego sw1ata. 

Cbrześciaoinie oto Król 
twoy, czyi pozoatesz Go z cym ber• 
łem, z tą Koroną, i w .te~. purpn~ 
rze. Zydzi fię Go zap1era1ą, czyz , 
nie zapierasz fię też i .tY qo. Ie· 
ieli ieil:eś Synem BoOum, tako On, 
trzeba, aby fię z ciebie . naygra"Ya• 
no. naśmiewano t aby cię z fu~ten 

\ odarto i na Krzyż. z nim wbuo. 
Trzeba1 nofić dwie korony, iedo~ 
złota' a drugą cierniową. 1 ~ żeb 
nofifz korODfi złot~ tym swiec:iCt 

bf· 

Na Srznd(.' . · ~-9 
będziesz nofił cierniową n~ ram· 
tym„· leżeli zaś nofisz koronę cier· 
niową na tym śwtetie, będziesz DO• 
fił złotą na tamtym. 
Punki 111. f{ Orony śWiata tego re>. 

dzą cietnie I a · ciernie 
]BZU~OWE . rodzą ~orony. Czy 
chclałzeb_yś bydź ukoronowany~ 
chwałą 1 uciechą • widząc. Kr61a 
twego ukoronowanego· boleścią i 
hańbą? Czyi moi.e bydź ciłonelt, 
pieszczony pod głową ukofooowa­
ną cierniem ? Członki oiywienie 
fwoie biorą od_ gł~~Y· A .. czegct 
fię masż f podz1ew1ac od głowy u• 
koronowaney cierniem, ieieli nie 
boleści? Trży rą todzaie cierńia Da 
ziemi, ktore . nam· zad~ią ~oleści. 
Ciernie grzechu, ciernie pokuf y, i , 
ciernie pokuty. . Grzech. iefł: eter· 
niem, ktore kole i zabiia !erce. _Po· 
kufa iefl: cierniem ' kcore, mi~fza i 
trapi ducha. Pokuta ieff cierniem, 
ktore dt~czy ciało. Ciernie grzechu 
ieO: okrutne. dę"i.kie i śmiertelne. 
C~em~e pokusy .ie~ ni~beśpieczne. 
Ciernie pokuty teft zba:w·i ea~e • to 
tociz·i roie kaidey- t:zttści' roKu. 

, Gi Sfo„ 
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Słowa Pifma ~więeego fa na koizca _..u• 
i11ag! nó/lępuiacey. _;,_ _______ ..,.... __ ._... .......... - . 
NA.". tZWARTEK 

PO CZWARTRY NIEDZIELI 
„ P · o s T U. 

U 'W' A , G A 
,.. Affek1y udu i politowania. • 
' corki lerozolimfkie 

Punkt I. podicie puypatrzyć 
fię Kr6lowi Salomo• 

nowi W kor~Qle, kt,orą ~O · uwie~· 
czyła Matka Synagoga. Ab Die 
ieft ci ooa Matką, ale macochą O• 

krutną, i nie ludzką, ktora fi~ ko­
ro~ute rożami, a BOGA ukoro~o· 
wała cierniami ! Cork1 Ierozohm• 

1 ikie , dufze Chrześciańlk1e, fpoy· 
n.y1cie na tego m~ia bo~e~i. Oto 
Człowiek., krory wa~ i.bawił: ~t? 
(złowi · k, ktoregośc1e uk.rzy~owal!. 
Oto Cz.łow1ck, ktory was nieikon• 
czenie ukochał. Oto Człowiek, kto­
rego nit: przeftaiecie prześl.idowae. 
l'unkt Jl. Q Oycze Nayświttfzy! fzu• 

kasz cdo\trteka, ktory· 
by zmi-zkczył gniew twoy. ktory• 

by 

„ . 
• Po czwaruy Niedzieli Poj}u. '1cn 

by fię op~rł f urbWbsci : rwdtey, Oto 
człowie~; kroregó ~i lła~iamyr na 
ktorego· 'tgdy weyhysz, 2tnf-tkoz.y 
Ci fię fefce{ i ktor~go proiby wymo· 
gą. na t~bie miłdś~ k.u grzefzniko~ 
w'1. Spoyrzyi oa. ·obhcze Chryfiufa 
twego. Oto Człow1ełc dla kt,prł·go:i 
fiworzył wfzyiłkich ludzi, 1 przez 
kcorego kochasz wszy(łkich · luiłzi. 
Oto fzau fyna twego ~Jozefa cab 
poszarpana, j cała :fkrwawitma;1czyt 
ią pozna1:~sz? . O.fo Król Mę~zenni• 
kow ukoronowany bołdciami. Om 
Arcykapłan prawa, kcory ci ofiaru· 
ie krew fwo1ą dla zbawienia braci 
!woicb. Czyż ?ie. zgładzi ti krew 
1ch grzechow? Czyż nie zmiękczy 
ta krew gniewu Twego? Czyż n·1e _ 
iell: doftateqna /ta Krew, aby Wf· 
płaciła wszvfłkie nafze długi? · · 
fHnh /li, COrko . Syońfka, Panno 
, · Przenayś~i~tfza, p.odź? 
~ przy~atrz fię korome, ktorą. wło· 
zono na głowę- Syna Twego; Oto 

1 Człowiek ktoregoś poczęła ~a fpra• 
\\Tą Ducha Nay~włłtszego., ktore• 
gaś porodziła be~. boleści, ktoregoś 
Wychowała Z tak Wiłlką pracą , i 

. GJ ktQ· 



.... 
• ~9e Na cz„w4r1e1t. • • . 

ktoregoS, ofiarowała ~ pik gorąc' 
miłośeilł• . Oto Kro! pełea. ~hwały 
! wfpąniałości, ~tory pe>wioien bydi 
wymefiooym qa tron Dawfdą i IS.ro• 
~o\\1a~ nad wfzy~ką ziea,iiJ:. Ota, 
Arcykaptan, ~tory powinien ~mictk· 
c~yt gn1ei.y ~oiki. ' Coż za kapłan! 
C(J za Kro! : co Z<i Syn ! co i4 
Człowic k ! co za widowifko dla cie bi ei 0 Matko tłrap;o[\a ! , Jako~ 
~s ąi~ ~marłą ~ boleści pa~rząc n~ 
Syna twego w ta~111l fl:a~łe. zofiaią~ 
~ego ? Ab tfieba ieszc~e· poyść n~ 
gorę KalwaryHką, i pa~uy~ na nie· 
go ·umiefatącęgo µiiitdzy dwiemą 
łocrąmj. · · · 
' · · O Naypięknieyf~y z ludzi ~ 
naywytfzy z Krolp\y ! Chrześcianie, 
zapłeraią fi~ Cieb~e ta~ wła~nie ia'! 
~o· i Zydzi. i niechcą ąiieć innego 
~rolą tylkQ Cefarza„ Ł~~omcy­
c~cą mie~ Krplą bogatego, cieleśni 
Kro!a w rofkos~ach fię '. koc;haiące• 
go, py~zni ~rola chwąłebnęgo. Ą. 
ia c:hci ~rol4 bolow, Krola ubo~ 
giego · i wzgardzonego. Ni~chc~ 
innego Kro la tyiko JEZUSA, nie• 
chcę inney koronv tylko JEZlh 
SOWEY, * .„ „ ~ • • ··~ SŁO-: 

~ „ • -- _, 

• Na Piauk. 103 
SŁOWA PISMA SWI~TEbO. 

Wy/ied! udy JEZUS niofac. cierniowa 
• ko1·one, ifadt~ fiiirfotowa; łoi~ 19.v.5. 

Oto Czlowttk ! loan: 19. V, 5. & 14. 
!vie . momy Kro/<i iedno Ce/arui: loan: 

J9.v.15. 
JEZUS Nduireńfki Kroi Zydowfki, Ioan; 

19. v. 19. 
Kro/u moy, i BOZE moy. Pfal: 5 V• 3. 
/.(oronuiac ukoronuie. Cif udrf!czmiem • 

Hai: 12. v. 18. 
O#~~~oo~~o~o~~~w~ 

NA PIĄTEK 
PO CZWARTEY NIEDZIELI 

P o s T u. 

U W A G A' 
U)irok śmierci dany ' nó J lZUSA. 

Zy dzi pragną śmierci JE· 
fJttn_kt I. ZUSA. Piłat, ktore• 

mu była wiadoma ie· 
go niewinność, niechce icb fłuchać. 
Zydzi mowią: ie maią prawo, dla 
kcorego mufi umrzeći ponieważ fię 
uczymł Synem Boiki111. Niechże 
tedy umrze (odpowiacla Piłat) per 
dług waszego prawa~ Prawo świa· 
~owe pot~pia Syna Bo1kiego na 

. imier~. 



H-'4- Po c~wnrtey Nied'Jtjdt Pofla, 
śmieró. \Vizytcy światowi wołai11 
przez ufici Zydowfkie: żeby Go ob„ 
wiefzpno , żeby Go µkr:zyiowano~ 
leieli Cię rządzisi. prawidłami świa· 
d, ipiknąłeś fi~ z Zydamj naprze· 
ciwko JEZUSOWI twemq Panu! 
My Jllamy pra~o ~ my Chrze• 
~etanie, ktore potępia na ŚJJli~rć ty'! 
cie cielesne i rofkoszne. 
f!'nkf !f. piła~ fię . 'pyta )RZ USA, '-

. JEZUS ąiu nic Qie odpo~ 
~jada; poniewai popełąił naywięk· 
fzą t1iefprawiepliwo~ć, gdy· fQbie 
z µjąi . tak okrufn~e pafl:~p~t, łupo 
wied ział ~ lego 01e'\V~nnosc1, ponie• 
wat n i~ wcale nie pptytkował ~ 
l ego natiki, ktorą mu był dął, ani 
chciał poiąć, ~o to ie(ł pr;iwd~, po~ 
piewai niQw1ł do niego z gnie• 
wem 1 p9wagą1 "zµchw~le, i njefpra'! 
włedliw1e raie·w; pow•adaiąc~ i1. Go 
tnci~ .uwolni", lµb na ~~ierć tka-: 
~ać. Jeżeli Go bpw!em rnC'gł U• 

wolnić, ppwinieµ to pył \łC~yoić­
pcpiewai t4 m9c qię ~noyrp ltoń~ 
ęem daaa mu b,yła, fylko ażeby 
zad9fyć µczynił f woiey powipno­
ki~ f itrz: ' iak niebeśpieczną rzec Z\ 

. - . id~ 

/ . Nó Piauk. . . . JOf 
Jetł, niepożytkować z iłowa Boieg~ • 
Milczy potym aoG j pic wi,cey 
Pie mowi, 

utkari.;lsz fię: iż BOG wię"' 
~ey nie mowi do ciebie pod czas rno• 
dhtw)'.", pytasz fię o przyciyo1 tę.'.' 
go m1lcz~ni~; d~jeje fię to podo„ 
boą dl~ tego, ieś GQ obraził, j że 
flę gniewa na. ciebie; ~lbo żeś iell: 
łDOCno roztargntonym przefłaiąc -,. -
fl:worieniami, ~lbo ~e mąsz przy eo 

whpane ferce do iakiey riec:ty, 
~tofe ciyni głuchą tWoi ę duh.ę p;i 
fłowa Jego;: Mho że ięUeś bar-d:Jo. 
ciekawym w wid"?eniu, poctuciu • 
dorchnieniu fię, i fkpfztowaniu; 41· 
ł>o że ~h~ęs-z zli.wfze czego ' fię nau­
~zy~, ą nic Qię ~zyoić; albo qa ko· 
piec te fię chce z tobą zł'lCZYć bez 
.pośrzedąićtwa nie tYl~Q ~µiyftow 
cielefnych' ale tei i duchownych. 
~ot~zeba t~dy: aby~ fi~ upokorzyt, 
;i me trapił. 
i'1mkt '11. pnat boi fi~ potępia~ na 

śmier~ JEZUSA, pie 
tyl~o dla tegp: ~ewie o !ego ni~ 
wmaości, ale też że poznaie wnim 
~ąaki ł.J9fiwa, ~tqrc mu ll:r4ch czy· 

g~, 



106 Po c1:.wartty Niedzieli Pojlu. 
ni. Z 'tym wsz} flkim Jednak gdy 
fłyb~y pofpoł~wo grożące. m1;1 gn~e­
wem Cefartk1rn, zawodzi fumnie· 
nie fwo.ie, potępia Chryfłufa na 
śmjerć i odda1e Go nieprzyiaciołom 
Jego n~ ofiarę ich zawziętości. O 
względzie ludzki ! O niefzczęśliwa .. 
boiaźni świata! Tać to iefŁ ktora 
pn.yp'rawiła o śmierć Syna Bofkie• 
go, i ktora go codziennie .zabiia, a• 
by fię przypodobał.a Cesarzowi. O 
iak wiele iefi fędziow, krorzy po­
tępiaią niewinnych, aby dogodztli 
nami~tnosci wyższych! Jak .wiele 
ieil: Chrzddan/ kcorzy wfzelk1e po· 
pełoiaią niefprawiedhwości, aby iift 
podob4li fwoim przyłaciołoID. lik 
wiele przedaynych' dusz zawodzą­
cych furnnienie fwoie, i pot~pia1ą· 
cych ChryO:ufa na śmierć! aby u­
trzymaH iwoie <lobra, zbiory1 go· 
dnośCI i urzędy. 

O Naytłodfzy JEZU! otoi. 
ieileś potępiony na śmierć ' cały 
świat woła: iż iafłuiyłeś aby Ci! 
ukrzyiowano, a nie fłyfz! żadnego 
człowieka t ktoryby mowił; ażeby 
'it; wybawionóa l\WOlniono, i aie• 

- by 

Nń Piati~~ 107 
by Cię ~ycjern darowaqo~ Podd.l· 
iesz fię pod cea piefprawiedfiwy wy· 
rok, 4ieby~ zad of yć q~~yoił rofka· 
~owi Oyca t~ego, ktor-y chce, aby~ 
u~arł~ l~bo: qt~ chce grzecqa tego 
n1efpraw1e<lhwego Sędziego. Pod- , 
datesz fię podeń, abyś nas 4wolnił 
pd ~miercj wie~zney , ~cgręy wy„ 
rok pąny qą wszyfl:kicl} potom~ 
~ow Adaqlą. Podf#iesz fię podeń• 
;ibyś nam pqkazał Twoię miłość, 
' prągni~nie c~erpieqia z:\ n~s. Pod­
~aiesz fię poqeń, abyś nas nauczył 
pqyir:powa~ z ręki Bołki~y wfzyfr~o 
io, co nam q~ pr~ytrąfia nie uwai.~­
łąc,ieżeli ra o fob a, ktora nas tl.!api, ie,ll 
pobr~ lub złą. ~eżęh co c'l.yni z pr.z.y~ 
~zyny albo ~ namięrności. 
s~ow A PISMA. SWI~TRGO. 

Gdy tedy Pifaf tt/lyft.al tf mp1v;, bórdziey 
fi{ ul1id: i wjżedt ztifte dt1 Ratufui, i 
1·u/d flo .1EZU$A ;· Zkądei ty iejl? 
Lecz ; "?~ Jł.Zl/S nie (faf oćlpowied~;. 
Joan; 19. V· 8. 4f 9• · 

leieJj ttgo. wypufĆif.t;, nie ie.flei prr.yiacie/ 
Ceforfl<i. ~oan: 19, v. t l.. 

~ JEZUSA ubiczowónega podoi im, óhJ! 
~1"! ~krzy~q'UJl?'l, ?4ą~c: ~7~ y. 16. ~ 

~ Wit~ 



108 Na Sóhot~. 
Wun cz.as ttdy podoi Go im, żehy hyf 1'• 

l:rz.ytowan, Ioao: 19. v. 16, . 
·Skaimry Go nó śmiert co r.ayfi'~motniey• 

, fi.a; Sap: 2. v.' 20. 
OjiorC!lvan uflt i~ fam chciał, tf nie orwo„ 

YZJ'l uft fwoici? : ińko fJtvcti nti z,dbicie 
izviedi:.ion będzie, ó ióleo BJ,-t:Jruk przea 
/Jr~:Jf,(Jf.Jm go zamilknie, Ó Qtt DIWO• 

r~"l · uf!fwoich Ifaia: H• v 7. 

NA SOBOTĘ. 
PO CZWARTEY NIEDZIELI 

f o $ T ,U, 

U W Ą ·a A _,,, 
JEZUS iefl odddt1j' pod moc nuptzyia. 

dol fwoich. 

O Pqścił Go Piłat, ktory 
Punkt I, powinien był bronić ie• 

go r!iewinności, j ra• 
C?..ey umrze~, nii raką niefpr.iwie· 
dhwość popełnić. Opuścili Go U· 
czniowie lego.., k~ori.y uroczyk•e 
przyobiecali, że Go picrnieli odiłą· 
p1ć · i)i do Śqlitrci. Opuścił Go 
~OG Oyde~, ~tpry mogł· był lP­

krodć pot~gi nieprzyiacioł fego, a 
icch~c\k d9pu$cił im, aby Qaywymy· 

ślniey· ' 

Po czwartey Niedzteli Po/fu. 
ślnieyfze okrudeńlłwa nad n:::? 0 : ' 

kazy:.\•ałi. J~kie wiele razy opu.; -
fz.~zasz. Go mkczernny Chrześciani· 
ni~• '.gdy wi~,~isz~ !~ Go nief prawie• 
dhw1e pocęp1a1ą, 1 1z źle fobie z. nim 
polł:ępn,ią niezbożni. 
Pu,1kt Il. BOG Oyc1ec oddaie Syna 

. f w ego pod moc nayo-
krutmeyfzych 1ego nieprzyiacioł a 
tobi~ nie ~iła; gdy fif oddai~sz 
woh BOG~. kcory iell: nayłepfzym 
ze wfzyfrk.1~h Oycow. Coż masz 
za przyczynę że mu nie dufasz/ 
Czy wątpisz o lego mocy, lub mi· 
łości ? Coi. ci od_,:nowić może ten 
ktory ci dał Syna fwego, i ktory 
G? ~rdał na. śmierć .dla Twoiey 
1n1łosc1? Two1a cze~ć, twoie do„ 
bra, _ _rwoJe, zdroi.yie, rwo1e życie„ 
two1a dufza, two1e zbawJenie, czyż 
Inogą by-tlź w łepfzych ręku, iak<> 
w r~k.u dlt dobrego Oycal Dla 
czegoż fię mu całego nie odcłaiesz? 
hla ;zegoi rak wielkie_ twoie fta· 
raoia, zami~lzania, j ni ef pokoyaości? 
Punkt JJI. JEZUS ie.ft oP,ufzczony od 

f w ego Oyca ale nic: od 
ł.iatki, ktora idzie-za Dim krok W 

krok-



1 •o .Na Su/Jo1r. 
krok, i znayduie llf przy iego po­
t~pieniu na śmierć. Ktoż · potrafi 
poiąć tę boleść, ktorą uczuła w ten 
czas kiedy Go widziała odartego 
z Ciała aż do kości, pływaiącego 
we krwi włafney , odzianego pła· 
faczem fzkarłatnym na pośmiewi· 
fko, ni of ącego trzcinę w r~ku, i 
koronę cierniową na głowie ? Co 
za utrapienie, kiedy fłyfzała Zydow 
wołaiących około fieb1e wgłos : 
Niechumy ttgo czfowiekó zó Kt·oló nti• 
fugo, mech ·go zgMdza z tego iwiótó1 

niech go ukrzy~uia, a lrrew ligo niech bi­
dzie na mis, i na fy1ry nófu. Co 2a 
fmutek i iut prawie konanie, kie· 
dy widziała Piłata umywaiącego 
ręce fwoie , a potym wydaiącego· 
wyrok na śmierć• . Syna le.Y. I pod· 
daiącego Go mocy i zaiadłości oie• 
prz.yiacioł le20, kton:y Go zaraz 
porwali, i zakrzątnęli fi~ około zgo·· 
towania mu Krzyża.-

O Nayboleśnieyfza ze wfzy· 
· fikich Matek! BOG Ci~ opuścił 

tak właśnie iako i Syna TwegO'. , 
Zofi.awuie Cię bez pocieszenia, i 
fiiopufz.cza; a~yś to wtzylłko ci,er-

ptała 

Po czwt1rl1J Nietlzitli Pojlu, 111 

p~ała na ·fercu, co Syn Twoy cier· 
p1~ł na .ciele. o. ktoryż fit czło· 
wiek q1e pobudzi do politowania 
nad !obą, u~ataiąc Twoię boleść i 
l\vo1e1 naywiękfze utrapienie! Nie­
fi:etysz. BOG oddaie dwie ofohy 
ktore naybardziey na świecie uko~ 
~bał, po~ moc ich nieprzyiacioł; a 
ia fię dziwować będę, ieieli mnie 
80G kiedy fildda pod moc czarta 
aby mnie kufił i utrapił, na ciele' 
na duszy j włafnościach moich. o 
lll~Y: BOZE!. moy Oycze! oddaię fię 
"rome, ale me oddawayi.e mnie zu~ 
peS_oje pod moc nieprzylacioł moich 
Si:-0\Y.A_ PISMA SWIĘTRGO. • 

l wypusttf 1.m o~ego, ktory hy/ dla mtżo­
bay/lwtl 1 1·ozr11chu wrz-ucon do rzvi~­
%itnie1, o ktorego profili: A JEZUSA 
p~dal n~rz~ola _ich. Luc:23. v. 25• 

'l'ohu. zo/iawton,y te/l uhogi; .Sierocie ty U€• ; 
~zufi. pomocni/ei~m. Pfal. 9, v. 14• 

l10zE n!e opufacz-oy rnir, pf: 70. v. 18• 
komu tt1 przyrownam ? dho komu cit: 

prz:ypo~obam C01·k~ J.erozolimjka ? 
:t kim Cif porownam 3 poeuf~t Cif hin· 
no Cork~ J1on ~ bo w_ie/kie iefl ió/r~ 
'11oru jkrr'.fzeme Twore, laoZ. ei~ z/11 
czy? Thren: a.. v. 13. Nbt 

r 
f 



IJZ ,• ~ )( ~ )( ~· . 

N A NIEDZIEL~ 
M Ę K I P A N S K I E Y,; ~ ·. 

U W A G A 
„ Z Ewangelii nti tmtl dzień. 

CAłe życie Chrześci:ini.i 
Pun~t I. na powinno bydź na 

, wftrzemięźliwości i mę• 
c::e; na w:flrzemięzliwości, przez u·· 
t'lc1e rofkofzy; na męce, przez WY• 
c.ierpieme utdpi~niow. Po· śmierci 
ebchodzić będztemy Swięt'.o Swię· 
te}' Wit!lk~oocy ', ~toi'e ie~, d~ie~ 
pociechy 1 radosc1. Ah tak et fi~ 
to będzie podobał w ren cz.as ! O 
iak cię to uwefeli, żeś p()ścił, id 
martwił namifitnOŚCi two1e, zeŚ n0: 
fił Krzyż twoy, żeś wielkie u tra· 
pienia wycierpiał dla miłości' JE· 
ZOSA ! 
i)11nle1 li. DLa czegoż to Zydzi "nie 

wierzą powieściom JE­
ZUSA? ponieważ ten Nauczyciel 
ie!ł godnym wiary, ktory ieft nieo• ' 
mylny wfwoiey nauce, i nie można 
przyganić lego obycz.aiom. Nauka· 
Syn~ Bofkiego iell dobra;. opo~ia· 
da un prawd!, 1 wielk1em1 utwier"' 

dza 

r M'lki Pńń/kiey. 113 

·ctza ią cudy. lł-liemafz nic śwJCiC• 
fżego nad życic: lego , każe im 
dowieść na lieb1e naymnieyfzego 
grzechu iakiego. Czemui mu w11c 
nie wierzą ? . 1 

. Bo fą, chardzi; bo niczegc; 
1ię 01echcą nauczyć od człowieka, 
n~d ktorego mniem~~ą Gę coś bydi 
w1ęcey; Bo Go nienawidl.ą, iż ga· 
ni wyflępki ich; Bo mu · zazdro­
fzczą, widząc żeiMTfzyftek lud przy­
łudził do fiebie fwemi. kazaniami, 
i pociągnął codami. Oto przyczy„ 
ny nafzego nied.owiarll:wa. Niec.hce­
my poddać prawdom ·ikrytym ro· 
zumu nafaego, i zdania Bo!kiemti 
!"zporządzeoiu nam fi~ niepodoba-
1ącemu. . Mamy . ferce bezbożne; 
kcore pfute umylł , i odwodzi go 
ool uwagi na prawdy wieczn.e. 1vla­
my nami~tności ·, . ktore zailep1aią 
rozum, i niewolą force. I toć nam 
iell: przefzkodą do wierzenia Rowu 
BofKiemu, ' i do nawrocenia nas. 
Punkt Ili. J(To iell: z BOGA lłacba 

· iłowa . Boikiego~ Ty 
co iefieś? z kąd 1 przychodzisz ? do· 

, H . . kąd 
Czrst Il. Uwag Chruictńń/kich. 
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114 Nó Niedziel~; • . ' Mt;ki Póhjk.iey; tlj' 
k4d idziesz? co fię z tobą Ll:an1e ? ie czynił obelgę codiieonie tak 
ie!łes z liczby przez.naczooych, lub dobremu Panu! kiedyż poczoies~ 
odrzuconych? Sądź otym podług ci.cić Go! 
miłości• ktorą fię unofifa ~u. iłowa NA TENZE SAM DZJEN„ 
Boikiemu; podług upodobama, kc~· 1)unkt /, A Brabam rozpływał fit w 
re mafi w iłucbaniu Go; pod,ług fla• pociechę, pomniąc..i na 
raoia ktore okaz.uiesz dl-a zachowa· ·czas przyiścia JE.Z U SO WEGO. Wi· 
nia g~; podług poiłufzeńlł~a, kt~r~ dział Go w duchu, i uc1efiył fi~ ' 
mu oddaiesz, i podług w1ernosc!• z tego. O iakai. powinna bydź po• 
ktorey . docbowuiesz. w prz}1'.pr~wa: ciecha nafza, ktorzy mamy fżtzę· 
dzeoiu go do ~utku. Ty me 1eftes ście patrzyć fię na niego, dotykać -
i. BOGA ponieważ nie;masz upodo• fił Go, przyimowa~- Go do uft, 1i 
bania w iłuahan1U iłowa Bol'ktego.r d11wać mu przyfl:ęp do fere oafzycb! . 

Nai.wiemyiSynami Abrahama tych? 
Punkt IV. JA cz~zę Oyc' mego; ale ktorzy fię oddalaią od ftołu Swię'-

wy mnie lżycie, mow~t tego. Tych? ktorzy fię tra_pią, kiedy 
Zbawiciel oafa. do Zydow. O przera• obow!ązani fą Ciało Pań!kie przyi· 
iliwe wyrzucenie~. nie~ogłżeby te· mować, i tych? k,torzy nie ufiłu.ią 
goZ. wyrLucić tob1eJ nte mogiz.eb~ tvidzie_ć Go, i przyiąć. Tych? ktorzy 
mowić: Mam. Synowt' kcor-yc~ na Go przyimnią ze fmutkietn; i u„ 
św i.ecie ofadziłemr ktory~b w~kar• przykrzeniem, z niefinakiem· i !lic:• 
mitem~ ktorycb wyn1ozłem na g~· f pokoynoicią. . . , . 
dność, a oni potyro mną wzgardzt• Punkt li~ D':Jfz~ · moia, ~iefzniy fię, 
li. Lżysz Pana twego prz~z two" . 1dz1emy przy1mować Te· 
ie bezbożne tycie, fpr~~y, t fl'~I g~; ~tor~go Abra~ąm z taką za.ozą 
~orfz\ce, ofol>H~ie . iezh p~wo.łan~~ \V1d~1eć pragn~ł;' _a ~torego !: cfale­
twoie obowięzut{) '1ę, abys pro~a ka 1 w duchu tylko uyrża,ł. . Ty 
łlz.ił iycie · E>oią,dnieyfz.e. Bidz_iesi idziesz· rozmawiać z Nim' ; i'dż.iesZ: 

ze B.11 ot wo• 

/ . 

• 
' 
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116 Nó Nitdziel~. M~i P!rń(kie_y. 117 

otworzyć mu ferce twoie, i odkryć z tych kómie1111iecie mic. Joa: 10: v. 32. 
wfzelkie , ~we niefmaki ; idziesz Kto was jlucha, mnie jlucha: d kto 1~1Jmi 
przy1ąć Ciało lego, Duszę lego 1 gtfrdzi, mna górdzi. A kto mna gór-
Bofi:wo lego, Gzłowieczeńlłwo le- dzil, górdzi onym, ktory mi~ pojtof1 . 

go, Krew lego, , Ducha lego,. łcifkł Luc: 10. v. 16. 
lego, za,fłQ.gt leg'?; o~ Hiz1e W~· Oni fa z Jr;.vióta; dla tego z swiatd mo· 

. pifitnow~ć i;ia cob!e. zn~k· . prz~:z.I?a• wia, ń hviót ich flacha, 1. Ioan: 4.v.5. 
~z.enia ;~1dz1e wyrazić . S1eb1e. na ie~· My z BOGA iejl,imy, kto zna BOGA1 

·cu tw m; idzie ucześmk1em Cl! J!.ucha naJ', kto „ie ie/i z BOGA nie 
uczynić obrazu Swego, i ubogacu~ ~ucha nas, z tad zna„~y ducbń pra'tlJ· 
.cl.1 -wfzelki~~i. fk,ac~~1!1ł umiei.!i• dy, i d11ehd bfcdu: Ibid: v. 6. 
, tności, m~drosc1, ł.afkt ł cnot, kto• Abowiem zóprnwdt mowtP warH, iż wie· 
I remi napełniony 1e~. , Oc:_kniy ft~ le Prot·CJleow i fprówiedliwyfb iadóli 
(:orko Syońfka, W}".lllc\~ naprzec1~ 'lVidziet. co widr.ide, a ni8 wi4aeli, i 
Kroi o wł twemu, I Oolub1eńcow1 Jly.fiet, co Jlyfzycie, a nie fłyfieli. Matt: 
twemu, oco fi<t przybliża. Iak Go : 1 j . v. 17. · 
iuź. przyimiesz · mow ·z Sym~onem: A w/Jfu oczy Bkgofłówione, iż widza: I 
Ttraz puficzasz jlugu Twe~o. :V ~o~oŹ!',• ufty ,r;.vófte, iż jłyjża . Ibid: v. 16. 
gdyż 9g/adafy oczy mote Zbari;tezela .rw1a• ... ------------·------
tó. ufzy moie 1łuchały Bofkiego NA PONIEDZIAŁEK 

· tłowa Iego1 i ręce moie dotykały l>O NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY. 
fię Ciała '1ego Nayświętfaego. Nie 
pragnę niczego -~itrcey tylko abrtn I u w A G A 
umarł dla miłości lego, 1 dla dz1«i1' JEZUS dzwiga Krzyż fwoy. 
czynienia mu. l>unkt 1. JEZUS dzwiga Krzyż na 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. ramionach fwych ikrw:i-, 

1'Vi~le doht'ych t1tzynkow ukazaftm r;.vt1"I b\\rionycb i poszarpanych; upada pod 
z Oy ca nugo : dl<1 ktorego uczynku rzemieniem tak ci1żkim , zadai'l 

1 z 1ycb mu 



118 Na Ponieaz.ialek~ Po Niedzieli Mtki Ptińjkiey. 119 
~mt razy pięści 1 nog, i kiiow · 'by Dufzy abo ciał.i lego •. O;n nayprzocl 
flę podnioił; ale mu uO:aią fiły. lkofZtował z kielicha naszego, i WY· 
Stawiaią na tnieyfcu iego ubogi~gq pił z niego wfaelką gorycz famś fif 
człowieka ze wti, aby ciężar ren z4 tylko w nim zoibiie iłodycz. Wy· 
niego, i 'Za nim niofł, przymufzaią cierpiał co wfiyfłko, co my cierpie· 
;iby go ~zwigał, ~ fae~ł za JJ!ZU· tny~ i dolegało Go to wfzyfiko, co 
SEM. · ńas dolega. Za ś l ub i ł fobie wfzy„ 
...• Czemµz ~o On 4opufzcza, a· fikie nafze t>oleści; żadney nie ąiasz, 

by Go wfpomagano, i fołgowaną ktoraby nie wefzła do Nayświ;tfz~-
mµ· pod Krzyżem, ktory t* mHn11 go Serca lego. · -
~el cze'1luż pie czyni cudu . aby go f1młt !li~ 0 )EZU Zbawicidu mtl)y, 
pipił f · ł'rzetp aby nauczyt lµdzi, poydę za Tobą wfzę- , 
ii ~en Krzy~ im fi~ powinien; iż go dzie gdzle Ty poydziesze a ponieważ. 
dz\Yiga~ dla miłości ' ich, iż wf po; 'ry nibiłeś .Krzvż Twoy, d1cł 
µiagaµiy Go - w dzwigapiu Kq.yi~ ~zwi,gać moy na i:3m10.n<}ch moich, 
Jego~ gdy nafz cierpliwie ?-nefie· 1 niesć g? za T~b~: Ten ięO: :inak 
nw? 1i tr~ep~ poti~ Krzyi fwoy, a· zwyci~fk1 . ~b4w1.ent;J mego; cecha 
py bydź Ucz~iem lego, i iść za_nim? Wiary ~woiey, pjeczęt ~ego. pr~,e· 
iż On znam1 niefie Krzyż. nasz, s ~naczeQ1a~ Przebog byłzebym tak. 
że pow!ą~i~my ~ie~~ z nim ~rzy~ niero?:umoym, abym Go ~eptał, a- „ 
lt"go. . · · bym Go wlokł za fobą, i abym Ga 
f)u111kt Jl. SZczęśliwy Szymon, to i~ił ~olła~ił? Chcę Go raczey nieść, 

po fł:ur~ny; ~~ory rn1at ~ !'ydz to.warr-yf~em ~obie 4ż_ 11a_ 
fzc-zęśde pofić Kr~y ż JEZUSA· ł-\alwaryą. · 
Chrz.eScianlnie ' od ciebie zawiflo a' . O Krzyżu Swięty· 1 kiory 
by cię to famo fpotkałą flczęści~· Pos~·ięC?nY· ~e~eś ~rogą Krwią BQ· 
\Vfzylłkie nafze Kr~yie fą pd~Qbł' c~ ~otego ~ przy1miy I mię na_ rcl"f 
mieni Krzyż4 lego~ Dotkn~ły ft~ ~1on~ Two1e~ q9pµś~ abym odfo.~ 

· Du• · c;zą 
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ciął na łonie . Twoim. Day mi 
d_łego tiebie, iako ia dai! Tobie 
całegp fiebie. Zaślubiłem• fit To· 
bie, gdy mię chrzczono; fianęła u. 
PJOWa zaślubienia między ·nami , 
tego zgwałcić nie można. Mięfzkay. 
myż"'wu;c z_awfze pofpołu. Sm~er~ 
tylko rózw1ąie k.tora nas n~w1eki 
rozłączy. · 

Sł;..OWĄ 'PISMA S\VIĘTEGO, 

A niofac Krzyż fwoy 'l.vyfudl 1iP ono miey• 
[ce łtort %/Wana erupi~y gfowy, ń pa 
żydowfeu Golgotbti. Joan~ 19. v. 17. 

A przyidź nóstada,y mię. Mare: ro v.21 ," 
Tedy .1EZUS rzekt Uczniom fwoim. Jt• 

J,ii kto chce zó nma zić, niech fam 
fiehitJ zópru, i tt.veimie Krzyż fwoy <i 

. ruiiladttie rnnie. Matp 16. v. 2+ 
Ppydą '?!Ó Tob1,1 gdz..ie iedno poydzioz. l.uc: 

9· v. 57· 
A Pan wfoiyf nań niepr(i'looić wftyjlkifh 

nas, Uai: 51- v. 6. · 
Hynidźmyż tedy zó oboz do niego: no· 

fioc urag1nie !ego, ad H~br; '~· 
v. ~ 13, .. -

t NA 
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NA . WTOREK . 
l'O NlEPZIELI M~KI PĄNSKIEY? 

I , V VI AG!\. 
1EZVS n{i · Knyżu. , 1' JEZUS odarty z fukien. 

Punkt I. Kładą go na Krzyż zdar• 
b.y rnu fuknie~ kcore 

p~zyfchły były do Ran lego. Pri.y• 
b11a1r1: Go gwoźdzmi za nogi i ręce: 
gwałtownie ro~ciągaią. a po<lwyź· 
fzywszy Go w1LHwuią przed oczy 
świata całego. Na ~amych tylko 
ranach fię zafta_nawia. Wypływaią 
i aich citery źrzodła Krw1, ktore 
fkra~iaią zie~ię" Kościoła Swi~te· 
go~ •, obmywa1ą wfayfi:kie grzechy 
św1atą, 

Cbcilł.ł umrze~ na Krzyżu, 
;iby nam przykładem Swoim dodał 
ferca umierać za niego. bo niemasz " 
okrucniey!zey i zelżywfzey śmierci 
nad tę, kcorą on za nas poniolł; a· 
by naprawił upadek pierwfzego 
człowieka, kcory poi.yvrał owocu 
.,, drzew.- z::l.kazanego; 4by przez 
wylanie Krwi 1woiey oczyścił PQ• 
Wi~tr~e j iiemil; aby wynio.tł fer„ 

- ,, 



111 Po Niedzieli Meki P&lifkiey~ 
.ca nafze ku Niebu, i pociągnął nas 
za fobą, według tego co nam po• 
w1edz1ał, iż miał pociągr;ąć wizy• 
fiko za tobą._, kiedy podwyifzony 
będzie od ziemi; aby .nacec.hował 
czterema cz~sciami Krz~i..a Swego, 
u.tery świata CZfiśd, ktore przy{zedł 
zbawić. aby nam dał dowod do­
broci miłoflerdzia {woiego, wycią· 
~ając ręce fwe na wydfoienie grze· 
fzn 1kow; aby nam okazał ~yfo· . 
kość• głębokoić, fzerokość, i d łu· 
gość m1łości fwo'iey. ~a koniec fU· 
ło fię to n.a wypełnienie figur, kto• 
re okazywa.ły. ii świat miał bydź 
zbawiony priez drzewo Krzyża „ 
iako był zbawiony przez Arkę Noe­
go, i przez roz~t Moyżefzową. A 
iakże więc zb4wiopy będziesz ty, 
krory fi~ 'fir~ch~sz. Krzyt.ar . . 

• Punh fi, Qfiarni~JEZUSO~l gorz-
k,ie wmo do p1c1a, km· 

're byłoby folgą bpl~ści. Bierze ~e 
w ufia aby fkufił goryciy iego1

; a· 
le go pie połyka, by .pie.ulżyły a.ni 
zmnieyfayły flę tnęk1 lego- . N'e: 
przyiaciele natrząffli!l fię 'Z ~1edoh 
Jego~ wysm~ewaią Qo; kann1ą zło· 

fZ@-1 

Nń Wtorek~ 113 
f.'Zeczeńfłwem, i bluźnierflwy; pro;· 
fzą dla fzydzeoia aby :t il:ąpił z Krzy• 
~a. O iak to ie!t · rzecz ci~ika cil~ 
niewmneg~, i mogącego fię zem· , 
$cić '· widzie~ nieprzyiacioł rwo ich ' 
pląfaiąc~c4 ~ niefzcz.ęś~i;l lego, i 
pocznmących Go z4 nieudolnego! 
O i~k. daleko rp;iny .. mamy fmak, 
pd fmaku Zbąw;ciełowego, ktor,y 
tyl~o ?,ołd i goryczy kofztuie. a . 
~broni fię tego wfzylłkiego co mu 
folgę przynieść ~oie ·! my zaś prze­
~iwnie, nie fzukamy tylko Rody. 
~zy, ą oq wf~el~i~q ~oryc~y µąif!· 
~amy. , 
l)u11kt Ilf~ TObie fię kłaniam Zba~ 

· wi~iełu świata całego, 
pa ty!ll ~ro~ie pp~eścł i zelżywości. 
llzucarll mię ~a r~c~ Twoie, po· 

· niewai wyciijgnąłeś · ie ~byś mię o· 
~łapH~ R~UCfl~ tpię p~){~ m>gi Two'! 
ie, i pr?:ytulam do Oebi~ Kr~yż 
T oy , ~bym fi~ obą:iył wę K.rw~ 
Two1ey1 ktora płynie z_raq Twych. 
~ N~yświitfza 064ro cM3 fpąlooa 
) I~ n!f~czooa ~ękąmi ~ Q wielki 

· ł<apłanie n?węgq Zil~Q.nu, coi to 
p9rabłas~ n~ trm Q~~·n1:1 r c~emu~ 

llJC "' .... ,„. 



124 Po .Niedzieli Mfki Póńfkiey. 
nie z fiąpisz z tego Krzyża? jeźli 
to uczymsz cały ·świat uwierzy 
w Ciebie, Ab nie, Sofka mądrości, 
nie z tłęruv z Krzyża. Jeżeliś iell: 
Synem Bofkim, powinieneś nś nim 
nmrzt ć. jeżdi z oiego z !łąpisz nie 
uwierzę w Ciebie; nie będą chcieli 
iść za Tobą, uciekać będą przed 
Krzyżem, nikt go niezecbce dzwi• 
gać; żaden na ntm umiera~ nie b~· 
dzie chciał. 

Oufzo moia, ogląday Zba­
wiciela Twe go na Krzy ż,u; grzechy 
to cwoie iawiefiły Go na nim. Był 
On raz uknyżowany mi Kalwaryl; 
ale Wlt>le razy tyś Go ukrzyżował 
w fercu fwoi m ? Ile razy śrnier· 
teinie obrażasz Go, tyle razy Go 
krzyi.uiesz. Potrzeba ukrzyiować, 
albo JEZUS~! albP narr.i~tności two· 
ie, O JEZU fpraw abym umarł, 
żebym ia Tobie nie zadał śmierci. 
Ukrzyżuy ciało moie, abym ia nie 
krzyżował Ducha Twego. Przy· 
b iy mię na Krzyż gwoźdzmi boia· 
źni, nadziei, i miłości, aby mię nic I 

cd Ciebie oddalić nie mogło. 

Sł.O• 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
A 1::,nim drugkh dwu ztad i zowaJ u. 

kn:j,i9wtili, a 'W pofrzwdkts JEZUSA~ 
Joan: 19. v. •8· 

· A ndtycbmia[I hieżówfoy .• i1dtn ~nich• 
wJ!,t(IUJfty gebke. nllpdnif oćlem i wf o. 
żyf mi ;rrz,inE i dawał mu pić. M 4 tt: 
27. v. 4g. 

Cófy dzieli rzvyciagaf em rtc1 moie do ludu 
niewiernego i jjJt·zeciwitliaugo fif. ad 
Rom: 10. v. 21. 

Z Chryflufim iej}em prr:-ybity do Krzyża. 
ad Galar. 2. v. 20. 

A k.torr-,y.fa C?ry_Pufa;v!,, c~af~ fwe. ukrz.1„ 
zo.'l~a!! ~ n0cmtr;,tnosc1amJ 1 poz4dliwo ... 
~CIO"!'• ad ~al: ,5• v. 24. 

A za r..zeday Boze ahym ji11 ch!uhit mial 
iedno w Krzytu Pónd nófe,tgo JEZUSA 
Chr'Yfl11fl1 pruz ktorego mnie iwiat iefl 
ukrz..yi<>wtin._y, a ia świótu, ad Galac: 
6. v. 14. _____ , _________ ...;._ 

NA SRZODĘ 
PO NIEDZIELI MĘKI PANSK'ffiY„ 

U W A G · A 
1EZUJ modli fic ul niepr~yidcioltimi 

fwemi. 



116 Nó Srzoiłę. . / J RZUS . wili na R.rzyźu , 
Prmkt I. długo, nie narzekitąc na 

' boleści, i nie mo\l'iąc ani 
tłowci. Krew Abla .wołała o pom· 
ftę ; krew lego woła o łatk~ i mi­
łofterdzie dla tych, kcorży ią ptze„ ~ 
lewaią, W naycięifzych mękach 
fwoich • modli fit; za naygorłzcmi 
nieprzyiacioł.imi f woiemL; i gdy .Gfi 
oni z lego urągaią nędzy1 wyma„ 
wia kh grzech; zmnieyfza złość Ie.: 
go; Llaie fię obrońcą tych ktorzy 
Go fałfzywie oikariyli, ktt>rzy Go 
ofądzili namiętnością uwiedzieni ł 
ktorzy Go potę{>ili ze złości, kto• 
rzy Go ukrzyiowali między dwie~ 
ma łotrami przez naywięklzą n.ie­
fpr'awiedhwość. Zapomma wła• 
foey nędzy, aby myśliłi o nędzy 
tych ktorzy Go zabiiaią. Zgub<!: 
ich bardziey Go dolega mi śmierć 
i męki krore pooofi. 
l'unkt Il. pRzefł:rzęgav milczenia du· ~ 

fzo Chrześciań'ka, .gdy· 
d~ iaki krzyż. f potka. Nie narze· 
kay na nędze twoie; nie trać po· 
:iytku cierpienia twe~o; modl fil& 
za oieprzyiaciołami fweml 1 dpO• 

„ • maiy 
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mniy krzywd ktereć wyrządzilr;· 
~ymawiay ich · przedfięwzięcie, ie· 
żeli uczynku ich nie będziesz mogł 
wymawiać. Jeżeli im odmawiafz 
łatkę kto~ey nie ~alłużyli, czy mÓ• 
iesz fię i:i:k1ey w1ęcey od BOGA 
fpodziewać łaGu l -
l!unkt III. O JEZU nayłafkawfzy zo 

wfayfiki~h ludzi, kie;. 
dyż to będzie ie b~dę naśladował 
miłofie~dzia i łaikawośd Twoiey? 
Przykazanie· Two.ie do tego mię o• 
bowięzu1e, miłość Twoia do tego 
mię ciągnie, pr~ykład .twoy do te:„ 
go mif pnynag_l.a rnHym ·iakimfiś 
gwałtem. Qd~ulz.rzam ·wfzyfiltim 
tym ktorzy m1.ę obrazili. O dpu· 
.fzczam wfzyftk1m tym ktorzy mnie 
prześl.\duią i krzyżają. 
· . ,:Ah. nie\\'.ie~z~ co. czynią! 
mmemasą. ~e m1 złe czym~, a oni 
mię wiela nabawiaią dobrego. Mnie„ 
maią ie fobie dobrze czyn ią, a oni 
ft~ "":iele nabawialą złego. Oni 
m1 wi,cey dobrego czynią niż ia 
f~m fobie fpraw~ć mogl. ·Oni 1~· 
b1e ~{f~e_y czya1ą złego nit i;i im~ 
ęzy,1;11~ 1 iyczyc; mogi·· Paoie od„ 

'· puść 

/ 

I 

l 
\ 



12$ - Na Srt.odą. 
puść im, bo niewiedz~ co .czyni~. 
Grzefzą z niewiadomośd, a 1a grz.e­
fzę ze złości. Oni rnniemaią ź.e 
fię fłufznie cak, iako czynią zemną 
obchodzą, a ia wiem że :o ni~H:u_­
fzna pragnąć zemil:y nad n1em1. 
Gdyby mieli tak obfite Ulki i~ko 
ia. nie 1 . by li by tak złemi iako ia. 
Gdybym miał te pokuly ktore oni, 
podobnobym· był gorfzy, niili oni. , 

.SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. '. 

Oycu odpaść im hoć niewiedza 'o czy• 
nia. Luc: 23. v. ~4· 

Mifuycie nieprzyiaciofy •wńfte , dobrze , 
„ czyńcie 1ym, ktorzy was móia1 '1./)nitna• 

. wiki; a mod/cie JiE zó·prześladuiact. I 
i potwarzdiau •was. Matt: $· v. 44. 

Nie mftczac jic fami , naymiley/i: ale 
doycie mieyfce gniewowi: óbowrem na• 
pi[ano ieO: Mnie pomf/1: Ja oddam, 
mowt Pan. ad Rom: 1 i.. v. 19. 

. ' 
NA 

N. ~ )( t )( ~ - 12.cj 
A CZWARTEK 

ro NIEDZIELI M.fiKI .PAŃ SKIEV. 

u W A G A 
O pokttcie do/Jr ego I oiró, i o nie po!euci.e 

. zfegD. · 
. JEDEN . Łotr wyzn~ie 

Punkt I. Chtylłufa, a drugi t.ię 
. Go zapiera. Jeden mu 

czes~ oddaie, a drugi Go bluźn.i. · 
ledeo wlłępuie w Niebo prźeź 
Krzyi fwoy, dragi zf wego do pie· 
kU fpada. Jeden zolłał zbawiony 
przy boku JEZUSA; drugi pocępio'• 
ny~ zolłał ~r~y boku . legoz. Q• 
bu,• wu Zbaw1c1elem iefr 9 j ieden 
tylko po.żytkuie z odkupien!a ię~o· 
Daie życie fwoie za obudwu; a 1e • 
den znich umiera w niepokucie i 
zatwardziałości fwoiey. o fądy Bo·· 
ikie iakeście gł!bokie ! O dobto·ci 
Bolka iakes miła! O' fptawiedli„ 
wości Bofka łakeś· . tłralzliwa ! O 
rozpon.ądz.eni.e 8oikie iakeś codo· 
woe! Ktoż iię bać nie' llę·dzie żeby 
nie zgloął? . Ktoż fię fpo'dziewać 
nie będ11e że fi~t zbawi ? Można 

' . . ' . I . ' , I bydź 
Cc.~Jć li. Uwrig Chrz1Siiańfocb~ 
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120 Po Niedzieli M~łi1 ~óńfkie;.· . . 
.bydź potępionym na ~azdym m1ey• 
fcu, gdyż łotr pptęp1oay ~n.y bo~ 
kn JEZUSA umiera1ą~~go t Krew 
fwoifi za niego prze1ewa1ą,cego. M~· 
żna bydź zbawionym kaideg~ c~a· 
fu . gdyi łotr ieden zollał zbaw10· 
ny' na ke>ńcn złego i bezbożnego 
życia. · . d b -
l'unk& li. ZAdziwuy fięw1erze . o re• 

go łotra, ktory uwierzył 
w Chryll:uffl, ki~dy cały nagi o~ krzy­
żu zoiUwał otoczony holami. oay• 
grawany 'i zbluźnionr o~ .włzy• 
fikich Kfiąiąt prawa:, i bh~1 był 
oddania dufay, wftaoie ta~ meprzy• 
fioynfl\ll godoo~ci .K.r~la 1 BOGA.. 
Zadziwuy · fi' oadz1e1 1ego w. cy.m, 
ie widząc człowieka w ~gome zy_• 
cia f podziew~ ~! i.e '!nim b~dzi: 
pamiętał po sm1erc1, z.e mu odp~ 
ści grzechy, lubo za nie pokory me 
czynił, i że mu da przyilł~ do Kro• 
lefł:wa fwego, 0 ktorym, me iłyf~a~, 
a ktore żydzi za zmyslone m1eh. 
z~ddwuy fię mi~ośc~ ieg,o. ku BO: 
GU, gdy broni 01ewmnosc1 JEZUa 
SOWRY przeciwko, tym k~orzy n 
nią bili. Ku bliźniemu kiedy P~ 

prawa~ 

NI Czwartek, 12.1 
prawnie fwego towarzyfza, i fiara 1 

fię. aby go do litośc1 poruftył. za.„ 
dzf wuy fię pok~rze, cierpliwości, po· 
kucie, i wfzyfikull innym cnotom ie· 
go, kcore w ~adumienie wprawuit 
tych kcorzy 1e żwaz4ią. 
PunKt 111,LAikawy Zbawidei żapo• 

· mina o Ulę kach f wo i cli; 
~by 1łucbał proiby łotra~ odpu· 
fzcża mu grzechy, i bbłecuie ml.i 
tay fltoro tylko ikona. a obiecuie 
mu pod ·przy1i~gą. O co to za Krol 
ni'eofzacowany ,_ ktory nie zazdro· 
ści korony fwoiey; _ale chce mieć 
to\łattyfza w l<tolelłwie f wo'fm ło· 
tra. o Co to za Pan fzczodrobli­
wy, ktory_ ta~ wfpanialc nadgtadz• 
fługóm fwo1m„ , 

o iak to miłe cfioremu 1 fł·o· ,: 
"'· wa, Dżiś '{,t mlia h'fdtieiż· w róiu. Pa• 

nie \v'ołam do Ciebie i tvm: ztcnym 
pokutnikiem, nie tapominay {j .mnie 
t~raz1 gdy ie{le.§ w Krołelhvie Two·· 
im. Zaiłuźyłem ta, cd ponofzt 
złego, ale Ty ĆO za wyllępek ~o.:. 

I pełniłeś f ~ Pi~ie .. ńfoch uA'yfzt 
Ciebie mow1ącego w godzinę imier•· 
ti moiey„ Dziś u mna b~h.ieft,· 'ló Rai#" 

- ·1z1 . SLO· 
j I ' 
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SŁOWA PISMA S\VIE;TEGO. SOW I ? Ktoraż męka rowoa męce 

Jtitiś ty ie/I (.hryjlus, wybawże fam/ie· -Krzyiowey? · „ 
bie, i nos. Luc: 13„ v. 39• Punkt II. goG chce aby Nayświęt-

A odpowiedziowfij' drugiJukafgo mowiac: , . fza. Pa?,na by~a yrzy oo~ 
ani ty BOGA ji11 boift, gdyies .te:yte ~ach Krzyza. I ofiarowała Syna fwe• 
fkaźniey podJegf: Ibid: v. 40 go ied_yn~go, ,aby włpoł robiła na 

A myt fprawiedtiwie bo godna 1:,apfó1t odkupienie nalze, ofiaruiąc BOGU 
:uJ.. uczynki odnofiem_y, lecz un n1e zie• to, co m1aU naymilfzego i naydroi· 

, , go nie uczynił. Ibid: v„41 fzego. Aby naprawiła winę E.wy 
-- - ·- ktora nas zgubiła zbliHiąc fię do 

'N A p I Ą T E K drzewa zakazanego. Aby;przyczy-
1'0 NIEDZIELI MĘKI PANSKIEY. niła bolow Synowi fwemu przez o· 

becność fwo1ę. Aby fię flała ucze· 
U W A G A ftniczką utrapienia lego. Aby pi -

0 boleści Nayhui(tft,ey Pónny, i o po/(ca· ła z kielicha lego. Aby fię ftała 
niu iey Jana Swieugo. Kroiową Męczennikow , kcorych 

Ptmłt I. CZemuź. to JEZUS dopu• Krolem by~ Syn Iey. Aby była hi· 
fzcza poyść . z_a fobą, i ko On uwieńczona zelżywościami 

przytomną bydź śmi~r,ci iego Mat„_ i obelgami. Aby po~ziła 1 poro· 
ce fwoiey? Co:i za grzech popeł· dziła wfzylłkicb przeznacioQych, . · 
n iła; aby fię 11ała uczefłokzką mi· , krorzy Iey oddani byli w o fobie Ja· 
ki lego? Czyi moioa więkfz.~ ~~- na Swiętego, i aby ich Matką poM 
dać Matce karę, tako żeby w1dz1a• fi~n~~1ona była przez te iłowa. 
ła umieraiące~o Syna? ~zyż mo · Nu~~1tiflo oto fyn 1woy. Synu oto · MPtkd 
ie ·bydź wi~~dza dla Syna męka! two1a. 
iako umierać w obecności macki ' Punkt fil. MARY A ci er.piała wfzy· ' 
fwoiey? Kcorai matka rowna MA· fi~o c;'? cierpiał Syn 
RY l? Ktoryż fy11 rowny JEZU· , ley. Męciennicy cierpieli na ciele 

. SO"'. I I , ' 3 a MA· 

·' 



u.4 NJ Sobol~. 
?. MAltYA na dufzy. Męczennicy 
t:ierpieli na ciele grzefznym, a MA• 
~ YA na ciele niewion ym Syna fwe. 
go. S;;rce Męczenntkow było na· 
pełnippe radością, 4 Serce MARYI 
było napełnione fmuck,iem. Mi· 
łoś~ µmnieyfzała mąk Męczenni• 
kom, a piiłość przyczyniała mąk 
?wtAR YI. Niemozei więc mowić że 
piem:is~ bolesci ktoraby mogła by di 
porowpan~ z. Iev bol~ściąf 
· Jf omi J>ifmti Swi~trgQ !"' n4 końcu na• 

flępuiacty uwagi. ' 

NA SOBOTĘ · 
fO ~IEP?iIELI MĘKI PANSKI~y. 

lJ W A GA 
(),- tythie bo.leicitifh Nayiwięlf:uy Pónny~ . 

J EZUS był µkriy1owany 
fUf;f~t f. i n4 ~iele i na dufzy: ną 

~iele, wifząc pa ł'rzyżu; 
łJa nufzy, w fefcµ Matki hvoiey, 
MARVA była µkrzytowana du· 

. chem . i c~ałem. pµchem na dufzy 
fwo~ey, . ciałęqJ n~ ~iele ~yna fwe~ 
go. Miłość zadawała fercu leV 
wfzy1lkier4ny~ ~tore kaci zad~~~ill 

cia• 
I ' 

Po Niedr:.itli Męki Póńjl<.iey. 131 
ciału lego, kcore nie były śmier• 
telne dla Syna, dla Nięy były śmier• 
telne. Włocznia ktora otworzyła 
ferce umarłe JEZUSA, ,przefa.yła 
ferce żyiące MARYI. Hko nigdy 
iadoa Macka bardziey nie kochała 
Syna f ~ego nad nią, tak nigdy ża· 
dna macka wiicey nie cierpiała niż 
ona, 

O Cerko Syo6 fka do kog@ 
Cię przyrownam ! boleść Twoia 1e{b 
bez przykładu; niemasz oprocz b?" 
leści Syna Twego, kcoraby· fię z mą 
zrownać mogła ; niemasz oprocz 
teyże ktaraby przecbodżiła Twoię: 
On iefł: Krolem M~czennikow, a Ty 
kh iefteś Krolową. On i~ll: męi.em1 
a Ty ie!łeś Matką boleści. 
Punkt II. QUfzo Chrześcianfka idf 

na gorę Kal waryifką ; z 
MARYĄ, przyimiy na fię czą!l:kę 
Iey utrapienia, złącz hy twoie z 
'ley łz_ami, uważay ml.tężenie Iey 
boleści, Stoi przy Krzyżu, Co zal 
m~fiwo ! co ia cnota! co za. IU'e· 
czność? Pros Iey aby cię· przy.łę· 

I ła do \iczby fynow fWOicb,, a zba• 
wicnią twoiego beśpiecz,ną b~dzieszi 

14 • na· I 



'36 Nd Sohoft· 
N4śl~duy ~ierpliwośc1 · Iey =. · flań flę 
godnym Potomkiem Matki takiey. J 
Trzeb·i pydt pr~y Krzyżu 4by do„ 

1 fiąpić tey godno~ci. Tam przybie• 
ra fobie zą f ynow ~~h, Jicorzy Jey . 
d~µi fą od Syn4 Iey. , 

·- ~ie odnawiay Iey bolesci~ 
pie przyczyniay utrapienia. Kiedy 
grzef"?ysz śmiertelnie, ~rzytuiesz ną 
nowo Syna Jey w fercą twoq:n1 pd· 
bieras:z. mu życ~e !trore mu daleko 

. I milfze ieft niż tp ktore utracił na 
'.f<rzy~n. · O iak Gp. t4 ~mier~ do~ 
lega! o iako irapi fercę i Syna i 
~acki ! ona zezwoliU na śmierć cie·· 
Ie.fną fyna ·twego, 'ąte nię moie 1~­
z~olić n~ dµcpowną. fierwfzą. 
wrq:iłą nam iycię, druga śmierc; 
pale. Ni~ pśp:ekał4 na Zydow, lubg 
złycq i p1ezboiqy~h , ~le jako frµ· 
fznie na Ciebie oarze~~h~ mo~eo. 
Pu~lą Ilf. Z Nos tedy iako On;i wizy, 

tłkie niedo(larki f;:iała i 
dufay, patąry i. fa~~~ Trway ~ac~· 
cznie ~ako On~ w mękąch twoich, 
nie dayfię z.wycięzv~ bole~ci9m. Nie 
mruci na rofporządzenie Bofkie, 
!hoćbyć fię nayprzykrzeyfze zdało~ 

_ Przy· 

.... 

Po Niedzieli M11ki Pśńjkiey. i 37 · 
Przybliż fię do Ukrzyżowanego JB· 
ZUSA; 11ucbay co mąwi: Synu ottJ 

Mcitkti twoiJ9 Nie'lviń(lo oto fyn twoy, 
przyimiy co. Bofkie zpowinnowace· 
nie. Czy ?Jecbce~; naleieć do po­
ltrewieńfł:wa JEZUSA? Należysz, 
Juedy ie!l:eś f ynem Maryi. 

O Nayświ~uza i paybołe• 
~nieyfza Panno! o Kro low a M-ęczen" 
n1kow ! o Matko bolc~ci. Wyra/. ni 
fercq. ·moim r3ny Syna Twego~ 
przybiy mnie mocnp , dq Krz}1ia lee 
go: µczyń .mni~ qcielłnikiem mąk 
Jego . ..! !J!~tli wjpny i~Jłem, cierpieć 
Eowiń,epem, ie?;eli _niewinn·Jm je- ' 
J.l:em ~ naślado~a~ ~iebię p9wiaie· 
net11• Przef~yi ferce fl]oie mieczem 
J>olesci, ł;c9ry przefz·ył ferc:e Twoie. 
~iech płił ~ gąrz~iego ~ielicba ce· 
go, z ~~oregoś .TJ pH~ żołć ~ ocet 
-,. :Syqem Twp1m. · Nade wfzytłkQ 
profzę Cię, 1'ądi przy_tomną śmierci 
JDOiey, i~kqś pyłą prznoqmą śmier~. 
~i Syąa Twego, a prtyimiy dufzę 
moję_ w ręce 1,f wo~e, ąbyś ią u~d<ł~ 
fa ce.mu k.tory mi ią dał~ 
SŁOWA PISMA 'SWIĘTEGO!' 

"J;Vitwitffl~ mfi.ną ł~oi; t:.naydzie? Prov: -
3 i.'!• ~9~ , !./Ilf~ 



138 · Nti Nitdzitlą. 
J f!afy podle Krzyió JEZUSOWEGO 

Mótkó lego, i fiofi.ró Matki lego. loan: 
· 19. V. 25. 
Gdy redy uyr.rzat JEZUS Matkę i Ucznió 

ktorrgo mi/Jwol floiacego, 1·zekf M,it. 
et fwoiey, oto fjn twoy. Poom rukt · 
Vc%.nio·wi,ttlJ Mó1ktl ti;oiti. Ibid: v.26. 

1 Dufze twa wfafotJ' przeniknie mtecz ~ ń · 
by nryslt z wte id fere b:;fy obitiw1one. 
Luc:,2 v. 35. 

· U·ielkie i1fł ióko morze jkrufomie twuie. 
Thren. 1. v. 13. 

~ -;· tJ W A G A 
. JEZUS idz.ie na smierc! 
Punkt l · rryumfuią<:, wie to w fz y • 

fiko co Go ma· f potkać, 
przefirzega fwoicb Uczniow; daie 
im znać w faczegulnośc:i o złym 
przyięciu kto re Go ma f potkać. je• 
dnakie nie l~ka fię, i nie wraca, i · 
owfzem idzie z ddości'l, prędkością 
j o"horą. 7-ką · że t~ radość i po• 
spiech r Bo bardzo pragnął cier· 
pie~ i umu:ę~ ~a nas ; Bo chciał 

nam 
-. 

I 
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narn dać dowod {woiey miłości r Bo 
fzedł uczcić Oyca f wego, i wyp~ł'­
nić iego wolą. Bo w upokorzenir1 
chwałę i ~ry~mf naywiykfay zało· 
żył. Bo. 1dz1e potyw<lć Pafchy, i 
po!Unow1' Sakrament Ciała i' Krwie 
fwoiey. Bo nakpniec idzie po§wię· 
cić lię w Wie,zerniku i na Kal wa· 
ryi, na chwałę Oyca twego' n<l ~ba· 
wienj~ ludzkie. -

· Tat\iej. iefł twoie nabożeń· 
fl:wo Du{zo Cbrześc1ańfka I Cier· 
piszżę dobrowolnie co dla JEZU. 
SA? Idziefzi;e na śmierć tryum„ 
fuiąc ? Nie ciągnąż Cię na ni9 ia· 
Iw wrno~avct na karanie? · Coż iell: 
2,acnieyfaego iako z<\ BOGA umrzeć? 
Coi. ieO: fłufznieyfzego , iako dać 
życie fwoie temu kfory tobie dał 
faoie? Co;. ieft fłodfzego i milfze· 
go, ial\ą mu d<!~ dQwod fwey ll?ci• 

, łości? Coż może bydź wi~klzą za ·· 
tługą u BOGA iako ofiara rzeczy 
sw·iarowey w ktorey li~ kocha nay· 
bśrdz.iey? Lecz coż iefł: nikcz~ 
mnieyszego, niefprawiedliw{zego i 
µialenia godnieyfzego, i:lko chru· 
p~~~ fił imierci; Ja.ko umiera~ 1ą~ 

~gfpą· 



140 Nd Niedzit!i. 
rofpaczaiący; iako· niechcieć płacić 
długa, ktQry iefi rak fłulzny, iako 

1 ~0 płacić z niechęcią, i tra~ić za·­
Rugę, fprawy naywiękfzey l nay. 
potrubmeyizey w życiu? 
JJ1mk1 Il. JE ZUS tyle dzy przv• 

chodzi do ford. twego 2. 
tryumfem, He fię razy fiaiesz une· 
finikiem Sw1ętvch Tatemnic. Ten 
t'" u mf iefr mu bąrdzo chwalebny 
i miły, bo wchodzi do kroleltwa, 
k.ctrt'go aby dofŁał, dał życie fwoie. 
Cork1 Sycńilt.ie, riduycie fię, oto 
wasz Krol zbliża fię pełny łciika~·o­
ści i m1łośc1. On i.efŁ waszym Kro· 
Iem a nie okrutnikiem. On nie iefl: 
fędzią furowyrn, ale Panem oayła· 
'fkawtzym. Nie przychodzi aby 
was gubił i karał za waCz.e nie· 
wierności, lecz aby was zbaw1f, was 
poświęcił, wam odpuścił grzechy 
wafze, aby wam udzielił zalług mę· 
kt fwoiey, ożywił duchem f woim, 
naoełnił łafkami fwoierni, uczellni· 
kami uczynił fwoich bo~aaw, Ko· 
rony, chw::iły i fzczęśliwości fwo1ey. 
t· ~nkt Iii. COż uczynisz. Cerko Sy· f 

. . ońika . na lego przyię~ 
• . . I 

Gie• „. 
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cie? Trzeba wytść. przeciw niemu 
z palmą w ręku na znak zwycię• 
frwa, ktoreś otrzymała, albo chcesz 
otrzymać nad światem, czCirtem1 i 
namięrnośdaIJ?i twemi„ Trzeba ze• 
wlec z liebie złe nałogi, w ktore <lu­
na twoia ieił nieiako przyobleczo­
na, i porzucić ie po1 no_gi , JEZU· 
SA Chryfiusll. Trzeba obciąć· ga~ 
łlzie z drzew, to ieft odciąć to .co 
masz zbytniego u fiebie, czyli w fza„ 
tach, czyli w pokarmac~, w ftowach1 

uciechach, przez ufł:aw1czne umar­
twienie.. Trzeba dać iałmuinę U• 1 

hogim, i uczynić ie uczeftnikami . 
dobr twoich. A ieśliby wam kto 
co rzekł, powiedźcie mu iż Pan po• 
tr.zebuje tego. Spiewaycie1 z tą rze· ~ 
fzą: Zbawienie i chwała Synowi 
Dawidowemu, błogofławiony ktory 
jdzie w Imię Panikję. Przyimuy 
Go z ddością. Przyimuy Go w po• 
srzod ferca wasz·ego. Strzez fię a• · 
byś Go nie zdradziła, nie wygna· 
ła; nie ukrzvzowała iako i ydzi pa 
en.ech dniach pri.yi~cia iego. O 
Dleilatku ludzki ! O proi.ności rze• 
czy świaHi1wych ! O niewierności 

fon.a 



14:z. Na Niedzielę, 
ferca lndzkiego! Wieleż.eś Go razy 1 

ukrzyiował zaraz po przyificiu le· 
go z tryumfem? Prośże za to o od~· 
pufzczeoie, &i bądź mu iui na po· 
tym wieroym. 
. &ŁOW A PISMA SWIĘTEGO. 
.Ri:.ekt ud-p Toma/i do jpofucr.niow: Podż" 

my ; my abyimy z nim pomarli. loan: 
I J• V. 16. 

Lecz mam bydi tht"t.tem oL·hrzct:.on: ó żó„ 
kom itft sci.śnion aż ji1 wykona, Luc: 
12. v. so. . . 

Pożaddniem pożadafem tey PóftlJY zwó~ 
rm,· pier'lt:ty nrtbym cierpiol: Luc~ 
22. v. 1 S• 

Przyfudf do wfafoojci a fwoit Go nie 
przyi~li. Ioan. 1. v„ 11. 

A 1mi fili od oblicznosci t'ady, rtiduiac· 
fil, tż fi~ /id/i godntmildla imienia Je· 
ZUSOWEGO ztlżY'woit citrpicć. AS:; 
5· v. 41. ~ 

-----------------------------NA PONIEDZIAŁEK · 
W I E L · K I. 

U W A G A 
O opujiczeniu JEZUSA na Krzyiu: 

P11nkf 

' Na Poniedzitlf eft 14 3 BOZE moy, BOZE moy cz.~ 
Puvkt I. muś mi~ opuści!? , jak 

. • fi~afzne iefl: opuszcze· 
me, na ktore J~czy BQG, na ktore 
płacze; na_- -ktore przydśni.ony, żali 
fict pr&.ed meprzyiadoły fwemi, kto· 
rzy_z ~ego tryumfuią; przed wielu 
Judzm1 ktorzy mogą uwierzyć ze· 
On nie był Sy~em BOGA, ale ztym 
człowiekiem , bo ieft opufzczony 
od Oyca f w ego! 
Punkt li. JEZUS nigdy nie był od• 

łączony ani od łafki, a• 
n! od chw:,iły. Bo!łwo nigdy fię 
nie odłączyło od lego Człowieczeń„ 
fiwa. fEZUS był zawfze Swi~rym 
zawfze lzczęiliwym, zawfze Bogiem: 
To ftrafzne o puf~czeoie nie było ty l· 
ko umkoieniem oomocy i poc1ecb 
ktore Boftw<> ud.zielało Jego Czło! 
~ie;zeńftwu. T? było·cieniem i poda„ 
b1enftwem mękt,ktorą grzefznilt czu· 
ie w piekle opuszczony od BOGA* 
Punkt III. poymuię moy Boże przez 

mękę, ktorą cierpiał Syn 
Two~ na ~rzyżu, CC? to ieft bydf 
porc;p1~oym. Poymu1ę przez opu• 
fzcz.eme docie~ne 1 lprawied.liwego, 

·iak 



144 Wielki. 
iak ieO: O:rafzna rzecz opufzczenie 
wieqne .złego. Jeżeli umkn1enie 
przytomności twoiey. było J:>Tzyczy~ 
ną Synowi twemu do i~cz~ma,a .k~oz 

. będzie mogł nofić na wieki ~ięzar 
wielki gniewu Twego ? Kroz. bti· 
dzie mogł znofić w piekle odł'lcze• 
nie wieczne, i ogołocenie zupełne 
z Uiki, miłości, przytomności, po• 
ciechy, pomocy, fzczęśliwoki two• 
iey, ze wfzyft~iego tego, czego po• 
żądać moioa, l ze wp:yflkiego te• 
go, co fię może kochać? : Ktoi hę· 
dzie mogł z tym wfzyfrk1m znofić 
potop złego, i obecność prawdziwą 
tego wszyflkiego czego fię trzeba 
lękać, i tego wfzyfik1ego co może 
trapić? 

O moy BOZE nie opnfzczay 
. mię, choćiaiem Cię był częfio o• 
pufzczał. Oc!eym, ie~eli chc7sz, ?· 
demnie wszyfi.k1e pociechy, ale me 
(')deymuy łaiki Twoiey. Jeżeli mifi 
opuścisz w iyciu, nie opufzczayże 
mnie przy śmierci, Jeżeli mnie o• 
puścisz w czafie ' ' nie opufzczayie 
mnie w wieczności. 

O JEZU moy Zbawicielu t 
cożd 

. Na ·PonieJ~iófek. t 41 
Cożes uczynił. żeś był ópus'.Lczony. 
od Oyca Twego? Jam zgrzefzył • 

, iarń też powinien bydź oputzczo· 
nym •. O iak Twoie opµsz nzcnte 
mię prze!Łrasza ' l razem t:iefży! 
Przeil:raszyłem fię widząc, com za„ 
fłuiył, pocieszyłem Gę · widząc, cze• 
go iię macn fpodziewać: bo ieżeliś 
Ty był opuszczóny przy twey śmier„ 
ci; to na tó abym ia nie był opu„ 
faczoay przy tńoiey. jak tylko 
przyiąłeś katę, ktora mi naleiał:i, 
uwolni'łeś mię od niey. Ah Panie 
nie oposzczay mię prży śmierci, gdy 

·I mię wszyscy opuszczą-
SŁOW'" A PISMA S\\tIĘTEGO. . 

Boże moy, Boże mfiy czemuś mirt opu• 
sctf. Matt; 27. v. 46. 

Nie opufttzay mi~ Panie Boże moJ: nie 
odjlt;puy odmmze, Pfal: ~7 · v. 22 • 

Nie odrzucay mic cżafu JMrosci,· gay u. 
flanie ./ifti moia nie opufe,czay mi;. 
Pfal. 70. v. 9. · 

1lb'owie1tl rnowili niep:•:tyiacte}e moi prr::.t• 
ctwko mnie mowiać: BOG g() opuścił 
gońcie, ó P~'Jmzt.yc~e Go, /1oć niemafo: 
ktoby r;,vyrwa.t, Ibid: v. 10. & 1 1, 

K Ni~ 
· Cl!.f}ł II. Uzu~g Chrzei&iańfe.ich. 



146 Nd Wtor~k. 
Nre opuficMymit do kó~ca. ~~: 1 rs. v. ~· 
Bo fam powiedztaf: me zanrech(m1 "€• 

· óni . opufzcze, ad Ha:br: 13 .,,,~;, ~· 
~(O)NA~~\X!'~f~·5~; E K Q)~ 

., WJ EL Kl. 

U W A G A 
o pragnieniu Pana JELUSA. 

JEZUS pragnie, a n~k.c mu 
Punkt I. nic me da1e do pieta, _o· 

procz żoł ci i 1:>au. Chciał 
cierpieć t-l mlkl, aby ukarał nasze 

. obiarftwa, j aby poaofił karę grze: 
' chow, ktorych fi~ dopuszczamy czyli 

przez.. zbytek, czyli pn.ez. ro~osz 
potraw. Był opuszczony I na Da· 
fzy i na Ciele: na Dus~y prz~z ~o· 
zbyĆie wszy{\kich pociech, .na ~ie:· 
le przez. . ucz.ucie wszyO:k1<;:h bolesct. 

· Wszyfrkie ,Ciała lego ~my• 
iły były ukrzyżowane na _Kal<wa• 
ryi. Oc~y le~o . przez w1dze010 
fwoich 01eprzy1ac1oł.. ~szy prze: 
bluźnieril:wa. Powomeme przez za 
razę mievfca; Docyk.ame przez w~zy· 
ftkie dny Ciała f P-go; Smak .przez 
gorzkość 'i.ołci; Pamięć przez wfpo­
minanle aasz.vch W}'il:<ipkow; Ro• 

# / zulll 

) 
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z~m przez ciemności ktore fi! zdil" 
ły zakryć wolą Oyca lego, dlacze. 
go mufiał zliwołał1 BOZE moy, 80· 
Z!!. moy czemuś . mJ~ opui,if. Wol~ 
przez. wzdrygania fię i iłabosci wiet· 
kie: ządza przez niesmaki, fmlit• 
ki, boleści, żałcści frogie-i· btiemiał 
zadaey części w Ciele, ktoraby nie 
była zraniona:, źad11ey mccy Du· 
fzney, ktoraby nie była zaautzańa 
w utrapieniach. Ci.erpiał iikoby nył' 
człowiek fżczety bez zaciągnienia 
pomocy od Boftwa, op~ocż _mocy nj 
cierpienie bet umier.anta, BOG r.iy· 

I nił cuda nie prżeto ! aby nie . dopu· 
siczał Synowi fwemn Cierpieć, lecż 
aby mu nie dopu~cił umierać pod 
m!k6mi, a.tv ~hc~sz,. aby. On i:1i~ do• 
puścił tobie 1 crerpteć 1 um1er~ć. 
l!untk Jl. ()Fiad byU odarta żwterz· 

chu, . ald pyła ieśzćże 
zdrowa wewnątrz, Bicże idarłyi 
mll były fkor~, ale nie pfzeqikł~ ' I 

at do wnęcrz.oc>ści • . Ab'y tittap ł 
zmyfły obi.arfł:wa, chciał cierpieć 
pragnienie naywi~k.sz~ i aayci łifte. 
iakie było kiedy. . Doprtedł woi'ć 
gorz·k-oś~ł fwego kielich.$ w Ciaf d 

- ' 
' 

Kż. hve.; 
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149 NJ-U'torek. 
fwoie. I wten cz.as kfięga Baran· 
ka była napifana wewnątrz i zwierz„ 
chu, wewn~trz przez - f praw1ed!i„ 
wośe Oyd. f wego; zwierzcbu przez 
miłość ku ludziom, wewnątrz, przez 
męki wewn~trzne, zwier~chu, przez 
męki powierzchowne. . 
l)unkt Ili. ZAli fi~ JEZUS, ie pta• 

ur;etki. , 4 9 
ftę nie ·podoba. Przybliż fię do me• 
$0 Krzy i.3, pr21ez rozmyślanie mo­
ich mąk, pomodl fię trochę: ucz~· 
fzczay do Sakr~mentow. Wftrzy· 
rnay fię od rych zarrow~i obmow:od-, 
puść k~zywdy, k.tore c1 czynią: nie 
mow 01gd Y w gniewie. Otoi to u­
gafi moie pragnienie.~ Otoż to iefr, 
czego pra~nę. Otoż to będzie o· 
chłodą mmm mękom. - Qdmowisz.· 
że rey pociechy w moich ucra.pie· 
niach~ , 

SŁOWA PISMA SWlĘTEGO. _ 
Aby fig wykona/o pifino, ruld: l1rdgnf, 

Toao: 19. v. 2s. 
Oby mi kto ddl wody zjiudni.e BetJJ/ehem 

ktor~ ie(I t1 hrar11y. 1. Parah 11. v.1 7: 
Day mz pić. Joan; 4. v. 7, 
l dali tofć na pokarm . woy: a w prilgnił• 

niu moim ntipawń4 mi& ollew. Pfal; 
63. v. 21„· -

gnie, wiedząc dobrze że 
mu miano· podać oau do picia, nie 
u.fkarża fili na. fw.oie męki, tylko 
aby wificey c1erp1ał„ Daie nam 
poznawać fwoię boleść, aby nam 
odkrył fwoią miłość. Pragnie zba· 
wienia naszego. Pragnie gorąco 
naszey dofkonałości. Pała ptagnie• 
niem uczyoienia nas fprawiedliwe• 
mi z grzef znikow, z niewolnik:ow. 
wolnemi, z nędznych fzczęśliwemi. · 
Ta miłość była ńlu przy<:zyną ia.• 
lenia fię. Ta miłość dla ktorey cier· J 

piał; ta miłość dla kcorey utnatł. 
O JEZU .tnoy Panie, i moy 

miły Odkupicielu, coi mogę uczy• 
nić na two1e ochłodzenie, i na zaga• 
szenie pragnienia, ktore Cię palir Po· 
rzuć (mowi) ten grzech; op(łąp te~o 
TowarzyO:wa, k.tore cii gubi1 i mnie 

i Jóko prógnie Jeleń do zrzof wodn.111ch 
I 'k . D ,/; , J' ł 

. fi1 

ta pt:ngnte u1 za. motti do Ciebie. 
• Prógnefa Dufió moiJ do BOGA 1118• 

Cnego, żywego : kitdrpi:, jh:z.yide a O• 

łai{ fi~ prie<I obticum Bożym: Pfah 
41, v. 142. 

NA 
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'" U ' W A G A 

O fto/lym flo:wie JEZUSA fui /(rzyi,111 
· · Wy/ton#o (ię. 

GDy wziął JEZUS ocet 
PN11kt f. rzekł: Wykon~ło fię, 

~ Strawiła flę Ofiara w 
ogniµ. miłości i m~ki fwóiey. wa~ 
l~ Oyc~ mego iefł: wykon4na. E· 
wapg„lia ogłoszona. Zyściły .fil 
Proro~wa. Okup za ludzi zapłacp· 
~Y· Grzechy ich fą od~upitlne. 
~iewolnicy µwolnieni. :Ray orwo~ 
rząny. Sal'-.rameora pofłanowione! 
Te ir~odłą łaik płynąć będą aż. dg 
~opczeoia świata. Zwycif.ieni czar· 
~i. N~pr<lwiony świcl~. · Już nt~ 
n~emam api d9 mowieniit, ąni cło 
czyniepia, 4ni dp cierpienia. Nic 
wi~cey iuż nie ?.ofłaie ludziom ~yl~ 
ko. iyć q9pn~e i zbawięni~ oflągaąć, 

O f~c~~śliwe wypełnieriię 
Jqdzi dopry~b ·t O pieficz-;śliwe 
wypełnjenie lud~i złycbl \Vykop<l· 
ło a, : mowić p~di grz~fznicy przy 
śmierci. Rolkoszy nasze mi~iły. 

, \JCilC• 

Uti elka. 'I f 1 

Uciechy nłsi~ fkońc~yłr fi~. ,szcz~· 
śliwe doi zn11dy. Nadzteie nasze u• 
padły. Czas nasz upłynął. Zycia 
nasze ikońc~yło · fię. Zło~ł nafza 
fpełatła fię~ i · do końca fwego ptzy· 
fzła. Zacząć trzeba cierpieł to ' złe, 
ktore fię nigdy nie fkończy. Trze~ 
ba ~acząć taką oędzę, kcorey nigdy 
:widzieć nie hę.:iziemy końca„ 
Punki Il. _ WYkonało fi·ę: mowić hę· 

• dą Ludzie dobrzy prz>: 
śmierci. Wszyfłkle nasze złe dm 
przefzły. Wszylłkie nasze utra.; 
pienia !kończyły fię. Wfzyfl:k.ie 
nasze p0tyczki odebrały koniec. 
Wfi.yfrkie ,nasze zamięszania uspo· 
koiły fię i rozsypały. Wfzyfl:kie na· 
fze bole ' uśmierzyły fil. Wszv!l:kie 
nasze choroby f~ ulectone. Wfzy­
fikie nasze łzy ofcbły. Wszy!ł:kie . 
nałze nędze minęły. Niemasz iuż 
wi~cey ani Krzyża do nofzenia, ci.ni 
złego do cierpienia' ani grzechu 
do' fl:rzei.enia fif' ani pok.uty do 

, czynienia. Idziemy na tnieyfce po­
koiu j odpoczynku, gdzie na{za ra• 
dość nigdv nie fkończy fię. 
Putik1 Il/, QBierayże Dufzo Chrze. 

kiańfka iedno z tych 
l ' I 



l 12' Nd Srzodę. 
dwoch wypełnienie. Trzeba konie~ 
czme uy rzeć dnia kcłnego Wyko· 
n:.ło fię. :Mow i ćże w tak będziesz9 
iak mowił Łazarz? Czy b1dziesz 
to tak mowił; iak mowił bezbo­
żny bogacz? Mowićże to tak bt;'" 
dz1esz hi}( mowił JEZUS?. Ciy 
mow!ć tak b~dzifsz iak mowił Pt· 
łat ? Gdy ~en czas przyidzie, oba· 
~zysz, że to 'wszy fi.ko, coś ko~hał na 
tym świec:ie iak. hardzo1 nie 1efi · tył• 
ko ofz1,1k~nie, i prożoość. 

,. O JEZU przodku Wi~ry 
!Jaf-zey i dokończydelu Zbawienia 
nafze-go, niechże ia łożę iycie mo­
ie dLt Ciebie, iakoś Ty łoi.ył {wo· 
ie dla mnje, . Niech ie wypełniam 
wolą Twoię. Nie~b fię zupełnie o„ 
fia_ruię n~ chwałę Twoię. Niech 
pałam miłością Twoią~ Niec:h uczy· 
nię. z ciała mego ofiarę utrapienia. 
Niech wypełniam w fz.yllkie T\voie 
rady. Niech uczynię dofyć wszy· 
ftkim moim powinnościom, ażebym 
mQgł prawdziwie .mowió pn.y 

1 śmierd, Już fię ftało. Już fi~ fta· 1 

ło. Wfzyfi:ko fię wykonało. Wfay­
fi:ko fifi wypełniło. 

SŁO• 

Na Czwartek. 153 
SŁO'V A PISMA SWIĘTi.GO. 

U1ykonófo /if(, Joam 19• v. 30. 
Puwzac t1d JEZUJA Prz9dka i końcży· 

cielti Utitiry, ad H:Ebr. 12. v. 2. 

Nóuczyi fif z ugo, co eterpiaf l'oflufteń· 
jhvti, d dofkonófym zoff tiwjzy, /}al ji~ 
wjzyflkzm, ktorzy mu poflnjwi ja, przy. 
czyna zbdwoienia •wiecznego. ad I-:Ia:br: . 
5· v. 8. 9· 

7,ż/iby przez wiele lat Żyw byf czfa.wielt 
a w tych rz.vftyflkich Jię we/dit, ma prm11~-· 
tóć na czas ciemny, i na dfugte dni, 
kt61"1 kiedy przyida, pi·zrjde rzeczy 
pokai;,a firt marnoicio. Eccl. J Ir 'v. H· 

Albowiem iednfl ofiara dofkondfemi iwzy. 
nil r.a wuki poiwifcone, ad Ha:µr: 
10. v, 14. 

NA CZWARTEK 
W l E L l\ I~ 

U W A G A 
O o/Utnim Słowie .7EZUSA na Krzyżu, 
Oycz.e mo.i w Ręce Two ie po/e„ 

com Ducha mego. J EZ US poleca -tię Qy.c:u 
1'1mkt /, fwemu, .gdy był od nie· 

go opufzczony,. Jak nas 
Pa\l~ 



1 5 4 T,:Vielki. 
nauczył żyć. tak nas też naucza 

, umierać. Nanczywfzy nas cierpli­
\\ ości, daie nam uwieraiąc cudowny 
przykład opufzczenia i ufności w 
BOGU. Naśładuymy więc JEZU­
SA żyiącego i umieraiącego. Od­
poczywa ymy na rękach lego, . Po· 
lećmy Ducha nafzego w ręce Ie~o. 
On 1efł: Oycem nafzym, mo~łże· 
by nas opuścić? On ieLł nafzym 
Zbawidełem,chciał'ieby nas potępić? 
Puł1kt /I. A Byśmy dobrze umarli raz, 

trzeba: abyśmy umierali 
każdego dnia. Mow czę il o do JE­
Z USA w życiu, co man do niego 
mowić w dzień śmierci. Oycze moy 
polecam Ci Ducha Ulego; odda1ę Ci 
go w ręce Twoie. On od Ciebie 
~yszedł iako początku fwego; otoż 
i1ę wraca do Ciebie iako do kotka 
fwego lln:atniego. Ten ielł tchoie­
n!em u!l: twoich,; ten ie!l: wypły· 
1uemem z Ducha twego. Ten ieft 
cen'! Krwi Twoiey, i Swiątynią ła• 

„. flei Twoiey. Oddaię Ci go w ręce 
Twoie przebite dla miłości moiey. 
Polecam Ci go Sercu Twemu o· 
tw4rtemu na to, aby było ucieczką 

wszy-: 

·. 

Na Czwartek. 1 ~ f 
wszy!l:kich grzefzaikow. Ab! Panie 
mieyże onim lłaranie,i nie opufzczay 
Go. Ah! ieżeH nie bidzie w rękach 
"fwoich, porwie 'go czart. Dopu­
ścifzźe zgmąć tey Dufa.y, ktora Cif 
tak wiele kofztowała? 
Punkt lll. \.VYnidź Dnfio moia, po• , 

rzuC ~iało twoie. A 
~kądi.~to pocbodii, ie fię lękasz 
śm1erc1? )BZUS ręczył za ciebie; 
On polecił Oł,lcha twego Oycu f we· 
mu, gdy mu polecił fwego, gdyi 
ten, k~ory przyłącza fię do BOGA, 
fUie fi' iedQymtc Puchem z Bo· 
gicm. Wynidź z ciała twego Du­
I;z.o Chrześciańlk~ w lmię Oyca, kto· 
fY cię Lłwoq:ył, w Imię Syna, kto· 
rY ci~ odkąpił, w lmię Oucba Swię· 
tego, ~to~y c. i~ po~wifcił. JBZ US 
wzywa qę cło twego Raiq. Zniż 
iako Oq głow~ z poiłufzeńfłwa. 
Nje lękay ftę, Duch cw0y ieO: be· 
~pieczny b~dąc w ręku CbryLH1fa, 
SŁOWA PlSMA SWIĘTEGO. 

A YEius zawo/dwfzy glofoni ·wielkim 
rzeki.. Oycu w r~u Twoit po/fen~ 
Ducha moirgo. Luc: 2 3. v. 46. 

A Skioniwfay . Glo'lą~ D~clui oddal, Ioaqe 
19. v, 30. Ą{g 

I . 

/ 



. 156 Ntl Piatek. 
Ale BOG Kroi miiz przed 1~ieki fjwaw~I 

zbówienie w pojrzodku zumu„ Fial. 
7;„ v. 12„ 

.A kto fitt z.tacza z 1-'ónem, iednym Duchem 
ie;/. 1. ad Cor: 6. v. 17. 

.A tak i ci l:torJ!.y cie1pia wedft1g •u:oli 
Boiey, wiernm:u StwfJrr..yciduwt niech 
Du/ze fwe polecóia ·w dobrych ucz..;,11'• 
l..'acb„ 1. Pet: 4. v. 1·7• ........,....__ ...... -----~--...._..._.__ ___ _ 

N. A 
W I 

PIĄTł.K 
E L- K I~ 

U W A G A 
O . Smierci JEŻVSA , 

JEZUS umarł, a k~oflę bę· 
Punkt I. dzie lękał śmierci? u„ 

marł za nas, ktoi wzg•łr· 
c1zi smierdą za Niego? Umarł w 
boleśc1ach; kroi będzie chciał umie· 
rać w rofkofzach ? Odkupił nas 
pr Le2 f woią śmierć, kroi będzie fłu. 
iył innemu Panu a nie Iemu? u„ 
rr· arł za nafze grzechy, ktoi błdzie 
śmiał odnawiać śmierć lego? 

O dobry Pafierz» ktory dał 
iycie fwoie za owce f wo ie! o wiei· 
ki Kapłan nowego Prawa, kcory fit 

fam 

, 
Wielki. 157 

fam oflarował ila zbawienie ludu 
fwego1 O wierny l>rżyiacieł, krory 
nas kochał aż do śmierci! O Bo„ 
iki M10:rz, ktory !l:ołic~ f woht zało· 
żył na . ·Kalwaryi; i ktory nas uczy 
z Krzyża fwego ! O iako zły ieil · 
grzech, ktory zadał śmierć BQGU! 
o iako dobre ieO: Niebo k;tore za· 
pMcił BOG . ży~iem! , . 
p.unkt li. SYnowie ludzcy będzie• 

ciefz zawsze zaślepione• 
mi, będzieciesz zawsze n~ew:dzit• 
cznemi ? Obaczcie co wazyc1e, U• 

waż.cie coście powinni. Ważycie 
życie BOGA. Winniście życie wa• 
rze· Syno~i B0Ckiemu, ktory wa~ 
dał fwoie. Jaka niefprawiedliwośG 
oddawać ie czartu~ światu i ciału, 
ktorzy łą wafi naywi~kfi nieprzy-

1 iac1ele! Czyliż czart umarł za was? 
1 To Xiążę świata i poiądliwosd, wy• 
1 lałi.e krew za was ? UczynHże ' I wam co dobrego ? możeszże iakie 

uczymć ? Moieszże was kocbac;? 
CzyHż ma Ray, ktoryby mogł wam 
da~? Moi Bracia iuż więcey nie 
ie!łf'scie f woi, ale tego, ktory za was 
umarł, i ktory dał wielką cenę. a~ 
by was kupił. . Punki 



, 18 Na Piauk. 
Punkt Ili. O JEZU moy .Zbawicielu! 

Niechże umieram z To· 
bą. Niechże umieram za Ciebie. 
Niechże umieram iako Ty. Odpu· 
fzczam przykła~em Twoi.ni wfzy'! 
fi:kim nieprzyiactołom moni:i; Mam 
nadzieię, ie mł dasz ~ay, takoś g~ 
dał Łotrowi. Wyzna1ę ,fif. bydz 
Synem i fług~ Swi~tey Matki Tw~· 
iey. Zale~ mnie }ey, i~koś żalecił 
kochanego Ucznia Twego. Mow­
ie Iey, żeby miała !ł:aranie . o _mnie 
przy śmierci. Co fię zaś C1eb1e ty• 
cze 0 Naybłogofławi~ńszy JEZU, 
roszę Cię przez Two1e opufzcze· 

~ie abyś mnie nie opufzczał w tett 
cza~ gdy wfzyscy mię opuszczą. 
Utr;ymuyie Ducha mego~ gdy ftr~· 
cę fiły ciał:\.. f?ar. mi w1~lk1e pra• 
gnienie ucrap1e01a 1 Nieba .. WeY,· 
rzyi na ubogą ofiarę, ktora ieft ca• 
ła frrawiona od bolow. 

o moy Oycie polecam Dn· 
cha męgo w ręce Tw?ie! Złączam 
śmier~ moi' 7, s~ie~c1ą Syn~ Tw~· 
go. Przyima1~ 1~, abym Cię czc1i~ 

rzez ofiarę: zyc1a mego. Przy 
~ułe lł z wdzi~czoością ia wszy-, 

• !Hue 

Wielki. lf9 
fikie dobra, ktoreś m.i u.czyni!. Przyi· 
muię i'!, abym u.czy01ł dotyć fpra· 
W1edhwośc1 Two1ey, ktorą tyle ra· 
zy rozgniewałem. Pn.yim Uij ią, 

I abym Ci dał znak miłości moiey 
. i PoiłuszeńO:wa mego. Prz1vimuit 

ią, abym Cię widział, i cieu:.ył nę 
z Tobą. Przyimuię i~ n' kon·iec, a· 
bym naśladował Syna Twego, i 
Twoią Swięrą Mackę, abym pił z kie· 
licha, z ktorego Ty z Matką Swii· 
tą Twoią piłeś. . . . 
Sł..OW A PISMA SWIĘTEC'.:;O. 

A jklonzwfty Glow€ Duchó oddal • .Ioaa. 
19. V •. JO• • • , . , 

Sprówietlkwy ginu, a. memó[z, ktri•by U• 

'lVatyf w farcu fwozm. Ifa1: sz. ·v. •· 
Abo'lviem uważayci4 tego, ktory tiikowe , 

przeciwieńjlwo od Grufinikow 1'>odry-. 
mowa! pr%.eciw fohi~, óhyicie nieufi'in.vÓ• 
li ojló~iiląfi:y na Dufż.t!ch. 'lt'1J~?'~· 
Boscie 1efacze fil/. do krrzvz me z.ó.Pawt• 
li walc~ac przeciwko grzechowi, , ad 
Hebr: 1 &. v. 3. ;,& 4• 

Bo i Cbryj}us, gdyśmy hyli iefzcu r.nd/y· 
1 mi, •wedle cza/u umtirt ~4 niepoi;oine~ 

ad Rom. 5. v. 6, 
Chryflm 1:,J nas umtltf, ad Rom:~)· v.g. 

'.' "fb(ł• 
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i 60 Na ~obotf. 
Abowiem ua to Chl-y(ius umór! i zmar­

twychw/laf t óby i nód Uf!Jtlt'f emi i nad 
żyiacemi pónowai, ad Rom. I t e v . 9. 

Abowimuście umarli, i ty•llJ(lt 7.Vd{z Jl<ry· 
ty iefl :z; Cbryjlµflm w Bogu, ad Col: 
3· v. 3· 

• =< • r ... ...,,........, ..... __._..._._....,.,.........:.:...._.._..~._..~ 

NA SOBOTĘ. 
W I E L K ~. 

U W A G A 
O Pdgr~ebie Pana Nó(zego. 

ZDeymuią JEZUSA . 1! 

P1mkt I. . Krzyża. Nie khodzi t 
' niego aż po śmierci, i 
to z pofłufzenil:wa, ktore od aie . 
BOGU Oycu fwemtt, i lud%iom, 
ktor~Y Go z niego zdeymuią. Trze• 
ba przez całe życie zo!hwać mi 
Krz.yiu; trzeba na nim umrzeć i z 
niego nie z!l:ępować aż po śmier• 
ci. Nie ty fam powinieneś fię od• 
rywać, ale ~z~kać aż, c.il B~G od 
niego oddz1elt. Bądz tako ctało u· 1 

marłe bez porufzeaia i czucia, kto.i 
re zofłaie na tyn1 mieyfcu, gdzie 
go położą, I ktote na lllc nigdy' 
11ie ufkari.a fif. 

Wielka. 161 

Punkt li. J~ZUS z Kr~yża złożony 
ieft w Grobie. Ocoi ko­

niec wszy fi kich lego prac. O tot 
ltlieysce . ~d poczynku lego. Otoż. 
kres cięzktcb lego poclroży, ktot'e 
odprawować przyszed"ł był na ten 
św!at. , I ty z.~żywfzy wiele pracy bę· 
dz1esz mufiał ram przyisć. Znay• 
d~iesz o~poczyn~k ~twoim gro• 
b1e, byles go me znalazł w iyciu9 

i byleś ucnarł na Krzyżu. UczoiO· 
wte fl:raciłi prawie wi~rt; i nadzie· 
lę; miłość ich iefi: ozui~ła, ieżeli 
nie ieft zupełnie obumarła. Smu· 
tni fą i firapieoi , bo niemaią ży· 
wey obecności Pana f w ego; bo Go 
więcey nie widzą. i nie tluch:hą. O 
ial-: ci fię to cz!fto przytr~fia ! 
Punkt III. J Aka pociecha Swiętey 

~4~nie, gdy bierze fyna 
w ręce! Jaki zal• gdy Go widzi o· 
krytego krwi~ i ranami od Głowy 
aż do Nog ! Jakie potoki łez wy. 
lała na to Ciało Swi~te ! Jak wiele 
razy całowała r~ce, nogi i bo~ le· 
g~ .. J~ką ciężk~sć miała~ gdy Go 
w1dt1ała pogrzt•onego, i gdy Go 

nie· 
Cc.fśł li. U-w11g Cbrztścitlńfoich. 



i6i. Na · Sobot~. 
'nieśli do 'grobu. f akie utr:tpienia, 
gdy fię potrzeba by,ło. z nim .~ozłr . 
czyć ! Coi mow1ła 1 cnysliła, ma.· 
iąc przed oczyma tt-n fmurnv w1-
c1ok, zważ3iąr: do iakie~o fianu Syn 
ten nayukocbańfzy był prz.vwie· 
dz1ony ! Jednakie on~ ':'ie ~1bole• 
wa. Nie wpada w 01ec1erphwość„ 
Roiz.ł~cza fili z tym, co naybardziey 
kochała. bo raka była wola Sofka. 
Znośże przykłac\em Iey utratę te• 
go wszyftkiego, c~ masz naymil„ 
fzego na świecie, 1 poświęć wfzy· 
flko rządom Boikiey Opatrzności, 
ktora rozrządza wfzyfłko ni Two• 
łe dol:lro. 

· Punkt IV.SZczęśliwy ten, ktory przyi· 

if'i1!k'a. . 161 
fobie obrał, i ktore powinno bydź 
nowe orzez odnowienie łatki i po· 
kuty. ·Dał Niko~em grob f w~y 
]EZUS0WI, czyhz mu ty odmo· 
Wisz fwego ? Q iako Go uczvni 
drogim i chwalebnym, ieżeh go t~m 
złożysz, Wonnemi oleykam1 pobo-
zoości namazanego. . 

Szczęśliwy tent ktory i~fł u• 
krzyżowany z .JEZUSEM; krory 
.,, nim umarł i iefr pogrzebiony ; 
kcory iefl: zakopany w zte~i; ktcry 
iefl: zakryty od oczu ludzkich; kto• 
rv iefł: nieznaiomy i położony w 
Ilcz.b1e um~rłyc~, o ktorych w1i'cey 
nie wfporr.10a1ą . Zmartwychwfia. 
nie prędlrn z IBZUSEM nieśmier· 
teloym i oiederpięrłiwym iako On. 
Szczęśliwy ren, ktory zachowu ie tę 
wiarę w ciemności zrr1yiłow, ktor:y 
nie traci nadziei firac1wszy lego 
pomoc; ktory nie przdl:ai'e kochać ' 
w utracie tego wfz y Il:kiego, co go 
może pocieszy~. ' . . 'ł 

mure do ferca fwokgo 
Navmllszego .JEZUS\ z Krzyż.a I 
iło.żonego: Ziarno przenic:znf" po• j 
wrnno obumierać. i bvdź ukryte . 
w zięmi, abv poi.yt:ek wvd:iło ·JR· 
zus iefl: wrękad.l Kapł.lń 1kicb przy 
Oturzu, iako na Krz.jżu. Ołtarz 
iet1 Kalwi rya, force twoie ;elł gro· 
b ero, jt1z1e chce odpo,ząć po wiel­
ki"'V ufłud2e miłości f woiey. To 
ieit' ro1eyh:e tego pogn.ebu, ktol'C 

o JEZU moy Zbawicielu; 
1 tera·ź po'kazuiesz fię prawdziwie U• · 

- krytym BO~IEM, boś oto w prze· 
śc1erad ło uwm1ony, pogrzebiony w 

I f foblC:. Lz gro. 



1 64 Na Sobotę •• 
Crobie, i policzony m1~dzy, umar~ 
łych. Zśkryiże mnie na łonie Two· 
im, pogrzebże mię w grobie Two­
im. Niech mię wi.!cey nie 2naią 
~ni fzacuią ludzie„ Niech umrę 
wszyO:k.im moim znafomym. Niech 
ftę oddzielę od tego w fzyftkiego, 
co kocham. Niech niemam nic z 
te\!o wszyfl:kiego. czego pragnę. Je• 
fl:em gotow Ciebie niśla.Jować i iś6 
wszę~Y za Tobą. Bylem tylko był 
z T·"bą niemam fię czego obawia~. 
Ptekb z Tobą byłoby mi Raiem, . 
Rav hr>z Ciebie byłby mi piekłem. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

A Jozef wz.iaw{zy Cióf o uwinaf go ~ 
cz,_y/lil prufcieródfo, i po/:Jiy! go w no­
wym grobie fivoim, ktory ~yf w jl<!Jle 
wykownf M:l tt. 2 7 V 59 & 60 

Nuwia/ło czemu pfticusz:. ? Ruldó im: 
'WW!tO Pana mego, a niewiem kędy G~ 
pofożono, f oan. 20. v. 1 ?. 

Abo'1.1Jitm Du(ul moid ;ui(Je!ninna ieO z,f,y,,,, 
a ł'Jwot moy przyblttyf fit do Pukf J. 
Pfal. 87· v, 4. 

Pocz.ytann mie zfldpuiaum~ do dof#, Pa· 
f tm ./i( id/eo Czfowielt hez pomocy mil~ 
l/zy umńrlemi wolny, Ibid: v. 5 

J4ft1 

• Nń Ni1d~itl~. 16 f 
1ako z1·tfoient kJorzy {pia w gr111Jach. 

lb1d , v . 7· . 
Ufadult mi( ~~of gfrhfty, do cifnfnosci 

i do c enra srnm-cz Ib d: v 6. 
„. ......-._...... ........ ............... 

NA Nlł:.DZl.ł:.LĘ 
W I E L K A N ·O C N ' ~· 

UWAGA 
O Z,martwyclnvflóniu PtinJ 'fvtifugo. 

Punkt J, ·3 .ZOS Zmarrwychwttał.., 
wyizedł chwalebny 1· nie• 

cierpiętliwy z grobl}, zwyciężył 
iru1t:rć, odniotł tryum'f nad czartc:m; 
pokruizył bramy piekielne; wydarł 
wfzyttkie łupy; zafrraszył firat, 
zawllydził Zydow; Hał fi~ 'I.WY• 
c ęicą wfzyfrktch nieprzytac10ł lwa· 

- kb: żyie t -.: raz. chwalebnie. Ouizo 
moia nie płacz ~i~cey, zaczął JE· 
ZUS iycie nowe, nie umrze wię• 
cey w f woim ciele, ale firzei. fi~ 
bardzo tego, ab} ś Go nie umorz)'ł:i 
w fercu twoim. · 
Punki 11. JEZUS Zmartwycbw!l:ał w 

Dufzach nafZycb; wfzt>dł 
do Krolefłwa ferca 1 ·ducha nafze„ 
go; wygnał ztamtqd czarta, ktory 

był , . 

„ 
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166 U!ie!leanocna~ 
był ie zaw01ował; tryumfował 
z grzechu, kt!-'ry na~ był uczymł nie• 
wobilkami; mięlzka w nas pr7ez 
fwoię ~afk~, żyie w ąas przez f we• 
go pucha; kroluie naó nami przei 
fwpię miłość; odpoczywa w pa~ 
przt z fwóy pokoy. Dufzo mma me 
płkz · w1ęcey. JEZUS Z martwych· 
W~ał na lepfae życie. Nie UO'l~Ze 
w1ęcey · w fwoim Ciele ale firzei 
.fię bt tdzo, ~byś Go n_i: umorzył~ 
W ferc;.u, tWOl lll. 

tMnk~ Il~ CAły ~ościoł Zmartwych„ 
~ . wfl:ał„z Cbryftufem: wfzy· 
fłko C1a.ło lego i u~ nie iefł w grobie: 
wfayfik e Członki lego oż y w10ne fa 
Duchem Boiym prze~ Sakrament 
pokuty; w~zyfcy umarli zmartwych· 
wf.lali z nim. Potrzeb.\ teraz aby 
b~ło k;irmi~ne i 9macniane prze~ 
.Barąnka W~elkanocnego. Niewia· 
fi? (:ze go płaczęsz? nieJ?.las~ iut 
w1ęcey JEZUSA w grobie,- ożył ni 
łepf~e ty~i~. Nie umrze wi~cey w 
f~·o1m <;::1ełe, a~e firzei fię, abyś Go 
:tlle umorzył w fercu fwofm. 

O JEZU Zbawicielu! Nie 
w!l:u~uyze tak pr~dko - do Nieb~ 

J zofła~- . 

Nd Ni1d1:.ieltt. 167 
zofhni.e ieb.c ze z nami, a_bys umo„ . 
cn1ł w arę nafzę, nad zieJę oasię. 
miłość. oafz~ Oto Swilty dzień 

, Wieltanocny iuż fię kończy i oto 
zbhża fię noc; oto zgromadzaią fit 
czarci, i zmaw1aią li~ przeciwko To· 
b1e. oto łew wychodzi z fwoiey ia· 
ikini, i fzuka Dufzy fllOl~y, aby i'ł 
pożarł. · Oto moie nam1~n1ości' po· 
wiła1ą przeciwko mnie, me.ie -0ało• 
g1 burzci lię na· mnie. Ot9 świat 
por·ywa fię do broni, i et.Ho m~i~ 
nabywa fił fwoicp„ j O JRZU ży­
t:Jte Twoie nie ie!ł: beśpieczne u m oia.. 

· Sprzy fięgli fię na śmierć_ Twoią. Chc11 
odnowić mękę Twoit. Wfzylcy zh 
woła ą, aby 2.gmął. aby był wypę• 
dzooy z fere, aby był ?;abtt,y, ab..y 
był esz.rze raz ukrzyżowany . .Broń· 
że G.ę Panie, nie ameś tego. abyć 
odięto życie,. kt.ore mafa w f.ercu. 
m01m, 

O nierozu-nini GaJat-owie ! 
o niewdzięczni i niewierni Chrze· 
ścianie! nie zhaciei wi~cey ~ego JB· . 
z·usA, ktii>ry był ukrzyżowaoy z4 
was ? Pła.ka.liście nad lego 'śQl·jercią, 
l ~etaz gdy Zmartwychw!łał, my". 

ślicie 



śli 16'S Wielkanocna. 
cie mu ieszcze odiąć życie? Go• 

tniecie bicze, aby był znowu fie· 
C:Zony; ciernie, aby b) ł po\\ tort! ko• 
ronowany. Jelłże winowaycą za 
to, że was kochał r Zaiłuiyłie na 
śmierć, że wa! zbawił? Dufzo mo· 
ia nie płacz więcey, JEZUS żyie, 
nie umrze - więcey w twoim łercu, 
ieżeli g~z~ch ~woy nie będzie przy„ 
czyną sm1erc1 lego. 
SŁOWA PISMA SWIĘTRGO. 

1 wflał Pan prawdzie, i ukazał fi~ Sy• 
. L ~ monow1. uc: 24, v. 34· 

Wiedzac że Chry/ius powJU.wfoy ·zrm1r• 
nvycb "l.Vitcey nie umiera. imierć mu 
wi~cey panować nie i€dzie„ ad Rom; 
6 v. 9· 

Przeto iei/iście [poi pow/lóli z Chryflufemi 
f.'O wzgort iefl fzukaycie gdzit Chr~· 
Pus ięfl nópr4w1c.J Bożey jiedzacy. ad 

· Cob 3. v. i. 
Co wzgore ie/I mifuycie, nie co na ziemi, 

Jhowiemeś,te umór/i, i żywot wóf!G 
,A1y~y ie/J z Chryftufam w Bogu. ad 
Col: ·3, v. 1 . & 3. . 

Znowu krzyżuiacy /ami fobie Syna Bote„ 
go I 'łta poim1ewijk.o milirJC). ad Hebn 
6. v. 6. . 

NA 

, 

,. 

~ ')( t )( ~ i69 I ' 

NA PONIEDZIAŁEK 
W 1 E L K O N O C N Y. 

U W A G A 
O złych jkutkóch frl1utktt. 

Punkt I. ZNaydme fię jEZUS w po.; 
frzodku dwoch Uczniow 

idących do miail:eczka, i mowi do 
nich: Czemu ie fieście fmrttni? Człowiek 
fm~tny nie czci BOGA. Pokaz.uie, 
te nie wierzy lego Opatrzności, al· 
bo ią pot~pia o niewiadomość, i 
niefprawiedliwość. Ja ( mowi ) O• 

deymuię te dobra. Ją. dopufzczam 
to prześl~dowanie. la zfyłam t! 
chorobtt n•a ciebie: a ty śmiefz.i~ 
flę ufkarżać i fzemdć? Nie fze· 
mrzesz uil:y ale fzemrzesz fercem. 
Mowisz: j.e niemasz BOGA, albo że 
ieft niełprawiedliwy, albo że i_eil: nie· 
wiadomy • i ie nie umie rz~dii~ 
światem„ 
J>unkt Il, człowiek. _hłlutny gorfzy 

f wego bhzmego. Daie mu 
przyczynę do wzgardy i chronienia. 
.fię cnoty. Odrywa go od fłuiby BO· 
GA, udaiąc go za złego Pana. ł.l i fl• 
faa D01.11y przez fwoy fmutek. ł..a~ 

' tW<ł 

, • 



17Q lVielkonocny~ , 
two fię gniewa, iefl: ctęfzk.i fwoim 
lirzełożonym , uprzykrzony ro· 
woym; nieznośny miłz.ym. Nte'llt• 
łe czynt towarzyfl:wa, l WIZ) llkę 
Ln odcymuie ucie~bę. Cok.01 w1c~ 
by mu uczymono, nie moie go U• 

weselić, go1ewaią go, ież.eh fię ~mie· 
ią, zafrnuca1ą go, ież.elt płaczą, 
pruszkadzaią mu, ieżeli <Yo aaw1e'* 
dzaią, gardzą nim, iei.eh 0 go opu.· 
facza1ą. . N1emasz. zmytłow, &dz•e 
iett fmutek. Niemasz rozumu, gdi.ie 
panuie ta nami~rno8ć. 
l'unkt Ili. CZ!ow1ek fmutny fam fię 

gubi. Wniwecz fiit o~ 
braca z przykroki i fmutku. Skra. 
ca fobie iycie ciała, a· zadaie śmierć 
I?usz.y. Serce 1ęgo ie.fr piekłem, bo 
w uim niemasz tylko płacz, rofpacz, 
2grzycanie zębow , i ie Piekło 1eił. 
domem czart:ci, ten duc;h pełny zło. 
ki i fmucku ma prawo tam uczy· 
'nić fohie m1yfzkanie. Prowadzi go 

. w rofpacz. i wikł-e go wfayfłkierni 
wy0:1pkami. Stawia mu pociechy 

' c1ała w· rijedofłatku pociech du.„ 
fznych. O niez.wyczayna chorobo, 
:ktora takiego„ potrl;ebuie lekar!hva 
n~ f wo1e nleczenie, O 

Na Ponitdzitlfe!t. 171 

O JEZU pociecho Ludzi i 
Aniołow ! kcory gromis1.. Ucznic;, 
Two ie, że tą f mitneml, maiąc tego 
tak wielką przyc~ynę,, i kcoryś llt 
nigdy nie trofkał przez całe źyc1e, 
lubo nigdy nie byłeś bez boleści s 
nie - podawayże mię tey nam1ętoo• 
ści pi~kięloey. Nie dopufz.czay, a· 
bym wpadł w to wyifze . Piekło, 
ktoręby mię w niifzym pogrążyło. 
Jakąkolwiek fmutku będę rp1~ł przy• 
czynę, che~ zawsze. fer~e m1ec we„ 
fołe, wiedzac że ty 1efies~ ktory róz"' 
rządzasz wfiyfiko ~a Więkfze dobro 
mo~e. Chcę napotym czcić Twoi~ 
opatrzność przez dof yćuczynieme 
Ducha mego. Che~ zbudować me­
go bliźniego przez pokoy ferca 
mego, i przez wefołość rwarzv mo· 
iey. Chcf pokazać wfz.yil:kim lu.~ 
di.iom, że mam i~aylepfzego Pana 
ze w(zyllk~cb, iie iell:em faczęśliwy 
Jemu Ruząc. Chcę zacząć Ray w 

j tym życiu, abym go końc;zył po 
;noiey śmierci. Sługo Bolki czy 
mafz fię fo;)~cić? Nie będi fi~ wił[C 
pigdy f~uoł. 

.s~o-
I \ 



I 7\l. Nti Wtor1k. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Nie bfdz.ie finurnyrn óni zóburz,1.;nym, Ifai: 
42. 'v. 4. 

Jak• fmątni. lecz zawfie wt.foli. 2.. ad 
Cor: 6 v. 10. . 

Z/(Jsf:ne firc „ zadafrnuttk E<"cl. .16.v.12. 
NievtJaf::ktt iako ob/udnicy /n1~tnwu.1.ilatc: 

6. V. 16. 
Cumui {mętna Dufto moió? J cumu 

'llUP trwożysz? Pfal. az.. v. ~„ 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

NA WTOREK 
W I E L · K O N O c N Y • . 

U W A G A 
. O. Pokoru Dufty-

JEZVS prz.y/z.etil i j/iJn<Jf w pofrzorl?u i 
' 1·uld mz'. /'okvy wam, Joann. 20. v. 9• 

l 'unkt l. \tV Szy ky pragną P.okom: 
. ten śe!l owoc Zmar• 

twychw{l:ioia Pańikiego. Dał go 
Uczniom f woim, i powszechnie ca„ 
bmu Kościołowi. Czemuż więc , 
niam force cbwieiące fi~ od tylu 
zamięfzania i 01efpokoynosci? Cze• 
muż nie iellem w pokoiu, lubo go 
tak bardzo pragnę ? 

Pewnie dla tego źe mafz 
wielki wzgląd na twoie zmyfły. ze 

bar• 

, . . Wielkonoe:-ry. ' i7i 
bardzo przywięzuiesz fię do wła· 
fney woli. Ze fi~ fprzeciwiasz rzą­
dom fl:arfzych twoich. Ześ nie iefł; 
potlus•tDY· Z~ niecbcefz nić ciet• 
pieć. Ze pragniesz tego, co ielł przy• 
czym} zamięfzania„ Ześ ieft pyfzny 
i zazdrofny. Ze bu.kasz zbytnie 
pożytkow, wygod doczefnych i du• 
chownych„ 
l'unkt Jl. Nlemasz pokoiu? Nie dla;; 

tegoż iż walczysz z Bo• 
giem? ze f prz.eciwiasz fię woli i rzą• 
dom Opatrzności lego? ie niechcesz 
poddać mu Ducha i rozumu twe• 
go? że chcesz tego, czego On nie· 
chce, albo ie niecbcesz, czego Oa 
chce. Niedłategoi że nie ieCl:eś na 
tym mieyfcu, na rym urzędzie, w ta· 
kim flanie, w iakim Oa chce? Nie 
dlacegoi ie nie z~chowuiesz przyka· 
zań Tęgo, i ie fifl oddaliłeś od roz~ 
r.ządzenia lego„ 
hmkt Ili. KT oż żyć moie w poko.; 

iu prowadząc woynę ż 
Bogiem? Komuż może bydź do· 
brze z fobą farnym, kiedy m11 ie{l; 
źle z B\>g1em i> Ręka · zoll:a1ąca nic 
na f WQltil lll•ieyfou uftawiczoe bG• 

le 

I 



174 Na Wtorek. 
·le dot'd czuie, poki nie będzie na 
fwoie m1eysee przywrocona. Ka· . 
mie6 rzucony w górę, uflawicznie 

·· fię . rusza~ pPki. na zierpię nie upa· 
dme. Nigdy me b1dziesz w pako· 
iu, poki. nie będziesz natym miey­
fcu, gdzie , BOG chce, t pok.i regd · 

. me uczynisz, co Bog rofporz.ądził. 
Od~ąp twe_go umyfła i włafney' 
woh, z~ytn1e nicugo nie ptcigniey. 
~~dal hę ?d _wlzyfl:k1c~ rz~cz.y, ~ 
zazywać w1el k1ego p~~o1!1 b~dzięsz. 

O Duszo mo1a, 1eieli iefłeś 
przeciwko Bogu, Bog będzie prze• 
ciw 'I obie, Jeżeli mięfzasz lego 
pokoy, Bog bc;dzie mięszał twoy 
odpoczynek. .) t' ż.eli zachowasz le• 
go rządy, rządy cię lego zacbovta· 
ią. Jeżeli nie b~dz1esz mięszać rzą· 
dc:w ~ego, ~ząd~ frgo nie b~dą ~ię 
gnęfzać. Nte praga1y niczegu, a bę· 
dz1esz mtała wszyfiko. Niczego 
me fzukay, a w!zyllko znaydz1esz. 
C_ zyń wolą Boga. a Bog będzie czy­
nił twoię. Day mu to o co cię pro· 
ft , , a _On Ui yczf Cl tego, czego ty 
pragmes~. 

l 

Nri Sn:.ołr. 1 7s 
SŁOWA PISMA SWIF;THGO. 

tlczyni wola tych, ktor~y fif Go boit1. 
Piai. 144. v . 19. 

Zk~dże wtilkt i zwńdy mirdzy rwami? 
tzab me zta_a?\ z poi.a:lltwoici wó(zycbt 
ktor1 rzu°'zuia w ct.-fonkach waj~ycl~ 
łac:4.v.1. ' 

Chwafó nJ wy{okoici BOGU, ó na zie„ 
mi pokoy itJdz1om do br ey woli, L uc. 
1 . v. 14. 

Niecb fit/ nie trworzy firce wófi,e, dni 
./ie lek n. Ioan: 14 v. 2 7. 

NA SRZODĘ . 
WIELKONOCN~. 

U W A G A 
O pociefie Dufiney. 

. l!unkt I. Nie mogą fię c1elzyć tylko 
dobrz. y ' bo ma1ą fu· 

tn~ieaie do_bre,_ ktore fą u!Mwiczne· 
- nu godami,. 1ak mowi Mędrzec„ „. 
Bo zawfze maią B·oga w fercu kto• 
ty ~e1l zrzodłem niewyczerp~nym 
poc~e~h. Bo zofłaią ~awsze w obe..i 
cnosct lego, kcora ie.fl: R.iiem Ni~„ 
?ie~i'?1 1 ziemlklm. . Bo fą pod l e­
go opieką, ktora ie!l ich pokOJerfi i 

beśpie· 



176 Ff!ielkonocna. 
beśpiecznoscią. Bo odb1eraią ufbt· 
wiczne znaki piefzczoney lego mi• 
łcści. Bo maią dowody pr_awie O• 

c2ywifte fwego p1ieznaczen1a i nie· 
iako nieomylne upewnienie o fwo• 
im zbawieniu, ktore ieft na świe· 
cie rzeczą naypociefznieyszą. Ah 
czemuż fię więc fmucisz? wątpisz· 
ie o dobroci Bofkiey l \\ ątpHzie 
o Jego miło~ci? wątpiszże .o cenie 
i wadze Krwi Syna Boik;ego? Ro· ' 
:zumieszże, żeby On chciał potępić 
tego, ktorego zbawienie d.k. wiele 
kofztowało ? za ktorego ofiarował , 
Syna fwego iedynego? 
Pufllkt li. WBfele złych ieft fałfzy· 

we i wfiydu pełne, pro· 
ine iefl:, nieczylle i powierzchowne, 
nie iefl: tylko w zmyfHch, pomię• 
fzane ietl z wielu fmntkow, nie 
trwa długo , przyczyoą idŁ łez i 
ięczeoia wiecznego. Znala1łies kie• 
dy prawdziwą pociechę w O:worze• 
niach? Znalazłźeś ią w grzechach? 
O moy BOZE takes rozrządził! i 
tak fię dzieie, ie grzefznik famę ka·. 
r" grzechu, znayduie w grzechu. 

Punkt 

.• 
„ . ;f ' • 1 

Na Srzod~. 1 77 · 
Punkt Ili. L U~zie ~o~rz_y ~ą utrapie· 

Ol na SWJec1e, ale W tym• 
ie utrapieniu fą naywefelfi, bo w 
ten czas B.OG daie im oczywilłe 
mił~ści f~otey ~~aki, i oni daią mu 
w~a1emme Z?aki pew?e f woiey. 
w1ernosc1. Nie w faćzęsciu dozna· 
wany, .bywa prtyfaciel ale w oie· 
fzczf[SCtu. BOG dośw iadcza fwoiclt 
fług. Prowadżi kh, iako żołni ~·rze 
Gedeon do wod utrapienia, a dd· 
7.n:iwfzy ich odważnego' ierca, ciel"· 
pliwosci, miłości i wietności, napeł· 
nia ich pociechą. i przymu{za, aby 
wołali z Swięrym Xawerym~ Do· 
fyć ugo 1!10.Y . BOZE, dofyć tego. Ale 
co za w1elk1e fzczęście ielł, cierpieć 
iaką rzecz dla Chryfł:ufa? co za 
pociecha mieć zadatki zbawienia 
fwego~ i bydź uczd t nikiem boleści 
t~k dobr~go ~ana? To iefł; co czy· 
m Ludzte dobre wefołemi w kh 
pracach,. w boleściach, w uciikach i 
utrapieniach. Jefł:,eśi.e H'ugą Chry· 
il ufa ty, ktor:y' płaczesz, t y, kcory 
fzemrzesz, cy, ~tory .m~sz fię za nę· 
dz.nego, gdy et 6fi Jakie iutrapieoie 

M . przy· 
Ce;~ść li. Uwag Cht„uicidńfoich. 

, 



17g Wielktinoena. 
przyt~afi. O moy BOZ~ iak wiel• 
ka i obfita iefl: pociecha .. kt?rą za· 
chowuiesz. kocbaiącym Cieb.ie. U: 
ka ielŁ uciecha iyć bez. u;i~chv, 1 
zwyciężyć uciechę dla rn~łoiCl Ch~y· 
fiufa ! Niechże grzesznicy fzuk~1ą; 
dosyć uczyoienia fwego w rze~zach 
ziemfkich. A le ia będfi lię c1efayć 
w BOGU, i w JEZUSIE Zbawicielu 
moim. ' 

SŁOWA PISMA S\VIĘTBGO. 

,fłlefilcie jic z.ów.fa w Panu, powto„·e mowit 
wefalcie fie. 2d Phil~p: ,+V; 4• , . 

,Ale wefelcie (i~, te ltmona wófte napifa• 
ne fa w Ntebteflec~, I~uc .. 10. v. i.o~ 

Raduycie fię i weftlete, '!bo,wtem x:.apfata 
'lvdfta obfita ie(} w Nub1ejiecb. Matu 
5• v. 12. . .12 ~ 

Ze ch·wafd niezbożnych krotka ttp, a Wt• 
fale obfu,tnika idko mgnienie oka. lob. 
2.0. Vo 5. I • • • 

Biada wmn! ktou,y fię teraz smzeuete, 
bo h~dzietie ńdrukńć i pfrllulć. La.G. 
6. v. 24. 

NA 

U W A G A 
O teyże rzeczy. , 

,Punkt I. \'\lEfele ludzi dobrych czci 
BOGA, Pokazmą przez 

fwoie ufpokoienie, że dobremu . Pa• . 
nu iłuią. Pociągaią do lego iłuż~ 
by tych, kto'rzy ich widzą tak. we• 
fołemi, bo każdy c~k ko•,ha wefole 

' iak życie. Zli wefela fzu~a1ą w do­
godzeniu fwoim narniętnośctom. a;; 
le go nie znayduią w iłui.bie tych 
okrutnych Panow, pr'zenofzą fili ni 
frron~ tycb, ktotycb wefołerni w1alzą. 
Punkt li. SŁuga Boiki ktory iell: , 

fmętny i troikliwy, lży 
fwego Pana, gani iłuibę lego; od• 
raża od naboieńfrwa, i prowadzi 
do wzgardy cnoty. Podaie do wie­
rzenia złym; że iatzmc> Syna Bo· 
fkiego iefl: nieznośne, i ie więcey z 
zy!kać moi..na w fłużbie diabellkiey, 
niż. w I.ego, Cze~o~ ci potrzeb.i 
iługo mk.czemny 1 ?tewierąy? ktot 
iefŁ przyczy_ną teg~ zami;szania? 
Słuiyszże Okrutnikowi? Niemo• 

M :1 żesz 
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1 go Wielkanocny. 
zesz cię Bog nc1yntć tzczęśliwym? 
Kroż będzie. mogł zadC1fyć ci uczy· 
nić, ieżeli BOG nie moie? Wy· 
nidźcie 7. zgromadzenia mego ( mo• 
tvić im. będzie Syn Borki) wzgor· 
faenie daiący Chrześclan i e, gan.1cie! 
Jłuibę moi~. Ja czczr Oycti mego, 4 
wy mnie nie cz.c1cu. Wo!~; abykie 
mi .raczey . nie fłui.yli. mż. ftuź.yli 
z niechęcią. . 
Punkt Ilf, A Bv mieli to wefele t:>u• 

cbowne , trzeba mied 
c!~bre fumrtienie' ferce oderwane 
od !tworzenia, al bowiem ich u tra.i 
d mię{za i· trapi tego, ktory ie ko· 
cha. Trzeba 6ę oddać Opatrzno-' 
ści Bofkiey, i f puścić iię na rząd 
iego. Niczego zbytecz.nte nie p~a" 
gnąć, i bydź we \Vfzytlktm oboi~·· · 
toym. Kochać utrapienia, niemieć 
inney woli tylko Bofką, i mechęieć 
ftę podobać tylko farnemu BOGU. · 
Uciekać od uciech światowych, i 
nie fzukać pociechy zmyfłow, albo• 
wiem ooa tłumi duchowną. Na 
koniec potrzeba myślić o . BOGU~ ' 
o dobrach, krore uczynił dla nas, ' 
ktore nam gotuie. , st.O• , 

NJ Cz:wai·rek: 1 fl.1 

SŁóW Ą PISMĄ SWIĘTEGO. I 

Uteiti Dufio moid Pdnd, i 1·~zrddował 
firt ducb moy w BOGU Zbawicielu mo: 
im~ Lu~: 1. v. 47. ~ , 

D.Jjfoa two1t1, chwaltji 'BOGA idko Swie· 
tey t>dnn~ _? i Duch twóy rd.duiesŹ. /it 
w ~ogu 1ako /ey. 

H!efdcu fią fprdwiedliwi w Pana, prawym 
przyf!o1 cbwaló, Pfal. 32. V· t. 

:Jeżeli firce twoic zo/Jd)e 1vjmt1tku i gorz. 
/!olei, i ieże/i n.ie chwali !JOG.A, zni/k 
ie.fi. ie nie ir/l p1·dwe. . 

Mitif~m /lón~ _zdwfie p1'.u~ oczyrn,f fiv~· 
mt: /;,o 1111 uff. po prawicy ,/bym nit· 
hyf porufiony, Pfal. 50. ;, 8. -· · 

.Moy BÓZE, iókie wefalt! ttważdt ztiwfu 
Ciebie po prówicJ mifiey, tihyś nas hro· 
nJ! ztiwfoe· W; [ercu ~dftymt t1.hyi n.tu 
crrfiy/~ . 

Pdmev~ pociechy, n.dd~r ohfittti~ 'lvejeletn. 
'W k11zdym. ulr<1punru naftjm, 2. ad 
Cor: 7 v. 4. 

Gdyb:J!i ko, haf, l}OG A_ ióko Swifty p0• 
wet, pdmbys liyf pocuchy w twoich utra· 
pieniócb, i nie ufkarżaf byś fiu nó nie 
l)lko nd tQ, ie mdf o btfrdz~ (te1pisz: 

,. , , 

NA 



1th ~-c+x~ 
NA PIĄTEI< 

W ~ ~ ~ I\ Q N o c N: Y~ 

U W A G A 
() flą.1#ę I;Jufey dofa,on4/e zma1'fl1J~ch„. 

wjlfl/ey. 

T. Rzeb~ byd~ podroi.nym 
Punkt 1. aa ziemi, cen iell pi~r~ 

w{~y fiopieó dofkona• 
.łośd, Trzeba bydi ukrzyiowa· 
nym, ~Panem nafzym; cen ie(l; dru· 
gi. Trzeb;\ umrzeć iako On na 
\t_rzy~u. nie h:bodiąc z niego ci.z po. 
śmierci, ten idt c.rzeci. Trzeba bydt 
po?-rZt bionym, ~en ieft q.wąrcy. 
'rrzeb.i z fląp1ć do Piekłow, i. ram 
~oihwać w towc\rzyQwie lego prze'~ 
tr:?Y d'ni, cen iefi piąty. ~ potym 
zmarcwycbw(Uć z. Zbawicielem, i 
wi:i1.ść w {l;ao p9koi,u i niecierpię• 
tli w ości. · 
,ht'1kt M. podro2.ny nie przywięz~ie 

fi~ do niczego, c:okolw1ek. 
11apa-cJni.e w ~rodze. Ukrzyżowan1 
:µie mo.że tim iść, gdz1eby ch,iał, 
~oi tego czynić, coby chcia.{. U• 
111arły nic n~e czuię i nięuflrnrż~ 
n~ J;la nic; wiicey, J)epcą no~aq:l,l 

. . cr~a"! 

' I 

Wielkanomy. 18 .ł 
ciało, ktore iefł: w '-iemi. Dopufzcza­
ją mu gnić, nikt o to nie il oi. W 
piekle bez poci_eszenia zofiiią. O· 
bacz: w kcorym teraz z tych iefreś 
franie, i ieżellś ~mad na zmartwych· 
wfłaoie~ . 
l?unkt HI„ Q Swi-ęte wynifzczenie, w 

ktoryro Dufza trą.ci 
fwoię 1frnosć, aby fię przemieniła w 
BOGA~ O żywy grobie, w ktorym 
mądrzy huduią fobie ofobności !. 
O Rolo Bwangełicz:na, w ktorey 
1karb łafki i pokoiu ieil: fkryty~ O 
ziemio i.yiących. w ktorey ziarno 
Pizenic;zne obumiera, i ie.fi zagrze• 
bione, ab,y zmarcwycbwfł:ało znowu!· 

O BOZE iakoś fam miły !· 
wolałbym bydź w Piekle z Tobą., 
niżeli w Niebie pe~ Ctebie. O JK­
ZU gdybyś; zofrawał zawsze na 
ziemi, ktoiby chciał opu~~jf Cie· 
bie, aby fzedł do Nieba, O niech· 
~e będę 7: liczby tych _umarłych ży· 
1ących, •ktorzy fą zra01eni miłością.. 
i< ktorzy 1poczywaią w Grobach, 
Niechże zafypiam z niemi w Grobie 
~tnyfłow moich.. i nam~ę.tności. abym, 
Zmartwychw.ftał z n1.erni,, 

Moy 



~$4 Na Pi(Jtek.r:· 
Moy ~OZĘ pro zę Cię f~k, 

iako piegdyś p~oftł Moyze~z, i że­
bq;ę, day?,e mi śmierć. Niech u· 
mrę pa to. abyś Ty j.ył we mnie" 
Nłq;h nie będę więcey f woip:i, a· 
bym był wfz.y!łek Two\~. Abyś 
był wfay{h:k w.e mnie, wfzy(Łek 
4la mnie, • ieteh śmiem ro mowi~ 
wfzyl\ek mną' . albo taczey aby 
Ir q1e nie h) ło \\ e Jl) O ie, ale abym 
bvt wf~yfid~ w Topie, wf~yfte~ 
fppie ~ wt+yfiek Tobą. 
SŁOWA PISM A S\VIĘ'I'EGO~ 

Nęymile_y_fi p1·ofoę waJ ióko prz.:ycl)o,dniow. 
~ gościow - ahy.rcic .ftq w/i.rzymywdli o" 
pą.żad(iwo~i·t <i.de(nycb. k{ore walczą 
prz~ciwko Dufry, 1. Petr. 2. v · 11 • . 

i Cbryfluftm_ i;ften: fr~~bify_ do._ Kt'z_li~. 
..t1 tywtę 1uz 'IJte (a , nie zywtą wemm~ 
Chry/luJ. ad Gal, 2. v. 2oi 

Ąbowtemnfie umór/i, i iywiit wdfe jkry• 
ty ie/I z Chty(lufam w BOGU, ad Col'! 
loffen: ~ . v. 3. 

Abowiem po{polu z nim iefleimy pogru• 
bieni w J.mierć prvz cbrze(i; aby in­
ko Cbryflu.r wj}af zmartwych przez 
chwal~ Oycowfk.a, tak j my żebyirny 
w n&woici ŻJWOtŃ chońzrli. aj Rom• 6. 
v. 4. · ' Ulte• 

. ' 

Na Sohotę. · 18$ 
Więdz.ac: ie Chry/lus po7.v/lówfty ~mar.„ 

twych wifcey nie umiera, imiert mt1~ 
wifetY pónować nie bfdzie, ad Rom111 

6. v. 9· 
Pńnie wywiodld zpiekf<i Dufar moi~. Pfał, 

29. v. 4· 
Bo/ei.ci pie&idne oh1oc1:,yfy mir, uprzedzify 

mt~ jifti śmierci. Pfal. 17. v. 6. 
~ -------....-----_._._.. 

NA SOBOTĘ~ 
W l ~ i ~ Ą N o C N ~~ 

U W A G ·A 
Q wefe!u ktore -(łdnie}ł4 Swięta Parmti 11Ji.f 

cjzaf S,;1n{i- , fwęgo zmartwycbw!l(lfeg'o! 

DZkn. p;lfŁępl\te po nocy, 
run.*~ l. . . wiosna po ~imie, ufpo„ 

ko~enie po qawałno&ci, 
pqpocz-Ynek po pracy, iy~ie p.o 
$µ:iierci, p9ciechą ·po bo leki i u tra" 
pieniu, BOG rofl\azął Aniołom 
fwoiqi, aby oddaH dusiy ;tłey po 
~mierci dwoiako wi)cey za. wszyilki~ 
1ey. fprawy, aqy pomnożyli iey ka· 
r~ota ~edle i~y ro!k0~~y, i zatopi· 
11 . o~ęz w h_olac~ tąk. ••łl~ lię zata· 
E'ała w uc1ecbach. Ale BOG r0 „ 
Ikazał Sy1;1ow~ ·fwemq„ ąby oddił 

. 4WQ• 
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186 · Wielkanocna. 

dwoiako wi~cey Swi~tey Matce fwo• 
iey za wszyfrkie dobre fprawy, a· 
by pomnożył Iey rolkofzy. wedle 
ley boleści,, i fako fię za ta piała w 
przepaści bolow, aby była zacopio„ 
na w morzu uciech. ;o kroiby roogł 
dofiąc t:ey przepaści ! o· ktQby i .ą' 

ł • „ I mog zm1e1 ;yyc; 
P~mkt. Il. JEZ\..lS pokazuie fi~ f wo-

iey Swiętey .Matte. A 
koę:mż miał. uc;zynić prędzey rę po• 
ciecbę, iako tey ktora mu życie da• 
łś r iako tey, k.tora przytomaą. była 
przy lego śmierci t iako tey ktor-a 
Goe bardziey kochała niż ws1.yUkie 
ftworzenia pospołu ł Jei,eli po.trze· 
ba fiofować udecby z bolam1, kto-" 
r.ai powinna była bydź do pocie· 
fzenia naypierwfza, iako ta krora 
kochała i cierpfała naypierwfzą., u~ 
kocbawszy Sy aa fwego od lego po· 
t~fiCia, i bywszy przebitą mieczem 
boleści w czterd~ieści cl.ni po lega 
N:irodzeniu l 

O iakie fpotkanie ! o i a ka 
i:ozmowa ! o iaka radość! o ią,kie n· 
c:Mowaoia!• Błogofławiona Pa1;rno, 
dziwowałem fJł, zd nie umarł~ by-

ra 

I• 

Nń Sohotf!... 1 g7 
ła z ·boleści przy Krzyżu, i ie{łem 
pewien, że gdyby nie cudem, fko· 
nałabyś była z Synem Twoim. A- · 
le niemnięy fię dziwuię, ieś nie u~ 
marła , z radości, k i edyś Go widzia• 
ła zmarcwy~hwfiałego: M.ow1łai 
przedtym iako ta Matka Cł:rapiona. 

' Nie zow mię piekną No~m\ , bq 
BOG napełnił for~e moie go,rzko· 
~cią. Ale teraz zowiemy C'ię pie· 
)tną, fzczęśliwą ~oerni, bo BOG na.­
pełnił Cię wtfefem i pocie1:bą~ 
JJunkt Ilf. 0Ufzo moia/ czemu pła• 

czesz, w ten czas rado· 
~ci ? ie ielłeś umarła ( mowisz ) ie· 
freś pogrzebiona, iefieś w Piekle„ 
piem4'sz ;?:.adney pocied1y na ziemi! 
Raduy fięCqrko Syoaą, z.marcwycb„ 
wfiaoiesz wkrotce z twoim ·zbawi· 
cie!em chwalebna, niecierp\ęrliwa,, 
fµbceloa i~ nieśmiertelna, Weyrzyi 
na tego r-obaczka iedwabnego. kto• 
ry zagrzebiony był w fwoim wą~· 
!tu, oco wyfzedł, Był fzpec~y. o· 
coź: .ieCł piękny„ Był czarny, ocoż, bia· 
ły tako śnieg. Był ci1tfzki, ocet 
fzybki, ą:la ~rzydU, i łata pą. po· 
więcriu.. lo'?- 0$ tobi~ p(ęclko ptzy .• 

tra~ 



1 SS U1itlkanocną„ 
trafi, ielles umarłą przez pokutę, 
i zagrzebaną w pracacJ:i : ale oto 
Duch BOGA, ktory mowi, ie i e ił 
czas odpoczynku twego, i e c-trą łzy 
t\\ oię, i będzfesz. zar~z zażywać O• 

WOC\l pl ac twoich. 
O Swięra Panno! o źrzodła 

miłości i boleści! profiłem Cię: gdyś 
była ICla Kałw;iryi, ;\byś mi udzie· 
hłą T\\ oich boleści: teraz o Mat• 
ko boleści i pociechy! pro1zę Cię, 
;}byś mi udzieliła Twego wefela, 
otriyi ~.tzy moie , wyżeń fmurek ~ 
ferca mego. Pąkai mi Syna .Twe„ 
go Żo':'l artwychwllałego. Niechże 
wniydt.•.ie w lerce mole zamknięte mi 
drzwiar:pi, niech mi rzecze, pokoJJ,,. 
niech b~dr,ie z tobo," niech mi pokażę 
Swięre Rany (woie, niech mięfzk.a 
u mnie, i nigdy niech nie odd;w· 
dzi odemnie. ' 
-SŁOWr A PISM A SWIĘJ"EC.0~ 
Wedfug vmojlwll boleści moich ·w fertu. 

11161m : twote pocircfiy wwefeltlJ [erc11 
rnoi,t. Pf al. 9 J· v. 19. 

Do wiecz.(wó będzie trwa.! plticz, 4 do po~ 
rtinleu •we{efe. Pfal. ~9· v. 6. 

r~~vjląń t)/nvalo moió ' powfi,ń harfo ' 
cytro 

'· Nti Niedziele. 1 g9 
tyt1·0, 'J.Vj/tint na iwitriniu. Pfal. 56. 
v. 9· ' . -

NńJYcon będę: gdy /ią ztkażt chwafó Two· 
ia, l'fal. I 6 V. 15. 

Pan umarza i ożywia, do·wodzi do Pie/da 
i odwodzi . 1. Reg. 2. . v. 6„ 

Zeciem , mdlo próco'waf ó dojlalem fobie 
wielkiego odpocznienió• Eccl~ s 1 v. 3)• 

NA NIEDZIELĘ 
OKTAWY WIELKANOCNEY. 

u W A G A 
O Ranach Cbryflufa Pana. 
R. Any JEZUSA Chryllu~ 

Punkt I. fiufa fą dla naś zrzo„ 
. dłami światu, mety 

i pociechy. Te oświecaią na!zę 
\\dar~, i te utrz:yn:tuią mHzli nadzie­
ię: te zapalaią nafzą miłość. Mo• 
iemyź powątpiwac o miłości JE· 
ZUSA, teraz_ gdy widziemy ferce 
przeż rany lego ? Możemyz po• 

· wąrpiwać o zbawieniu ttafzym, ma· 
ląc JEZUSA rz.ecznika w N iebie? 
~odli. fię z.a nas tak wielą uiHmi, 
iak wiele tell Ran . w Ciele lego 
Gwoździe fą kluciamiJ · ktore ocwo~ 

tzyły 



'90 Októwy 'fłielkanocn~y: 
ł"7.•'łY tę Arkę odkupienia nafzego; 
\XTfzyfl:k1e fkarby, kcore zamyka, fą 
nMz.e; możemy ni ml wypłacić na· 
f7e długi, i za nie kupić. fobie N lebo. 
Punkt li. JEZUS ieil: z ranami cho-

. ciaż zmarrwychwfl:ał. "Nie 
dziwuy flę, ieieli Dufza twoia zo· 
ftaie zranami i chorobami po f wo• 
itń zmartwycbwfraniu, Czuć ie. nie 
masz nic . złego, ale ie ponofić ~po• 
kotą i c1erphwością, ielł Z:.iiluga 
~ielka. Bądź nieczułym tw,nm 
namiętno~ciom. Bądi mocny n i 
niewzrufzonym w twoich pokufach, 
Ukryi fię w Ranach Zbawiciela, gdy 

. czarci prześladować cię będą:. ó 
iak tam będziesz beśpieczny! o iaki 
dm znaydziesz fpoczynek. 
l)tmkt Ilf. JEZUS wfzedł do Domu 

drzwiami zamknięr.<imi, 
i rzekł Uczniom {woim: Pokoy JJiech 
b~dzie z wómi. Gdy będziesz trz.ymał 
drzwi zmyfł ow twoich dobrze zam­
knięte, JEZUS w nidzte w lerce 
twoie; i da mu pokoy: ktory wfzy• 
fiko pómyślenie przechodzi, fl.c7ę• 
śliwy dz1eń i moment, ktorego JE• 

. ,ZUS wchodzi do fere&\ wieczorem; 
nie 

. . Na Niedziele. ~ r 91 
~I~ 1~ąc przez ~rzwi ani Ducha* 
ah1'tzmyt.łow,, am rozumu, ani mnle­
lllania. I ~te~ czas odprawuie fię 
Wefele Baranka. Szczęśliwy To­
masz! k;or.y . kła.dz i~ rękę f woię vl 
bo~ Zbaw~ctel~ ! . ale fzcz~śliwfzy 
ten. ktory te całme po Kommumi ! 
bo tam ten wierzył, co widział a . . . 
ten wierzy, co nie widzi. Mow z 
!0mafzem; ~ten czas gdy uczu-
1e,sz aa b~zenfl:wo, i gdy fię do cy„ 
kać będ z~esz tych Sw iętych Ran~ 
~!'n moy, i BOG moy, Ale nie mow 
iako oo: Nie uwierzę, ieżeli nie 
zobaczę, ni~ . poczuię, nie dotkme 
fi.~. o . .JEZ,U. moy Zbawicielu! ia„ 
ko mnie Rany Twoie ,ci ef za! iako 
Innie 11,beśp1eczaią ~ i.a ko oi.ywiaią i 
ferca <lodaią ! '\Vychodzi z nich dra. 
gi baHam , ktory rozwefela ferce 
~oie, i ktory leczy wfzy{}kie mo„ 
te rany. Ktoż będzie śmiał mnie 
?fkarżać wiedząc ze cy ie~eś mo• 
1~ Obro~cą ? Ktoź będzie śmiał 
lluę. potęp1a~, wiedz~c że Ty ie!l:eś 
:;01~ S~dz!ą P Kroz. będzie śmiał 
l:vdz pr~ec1w~o mnie, wiedząc że 

Y ieftes Bogiem moim i Zbawi~ 
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wicielem, i ż.e Ty iefreś z:;cnna. 

O Zbaw1c1ełu moy, wyraź„ 
ie te znaki miłości , i te Swięte 
piętna na Dufzy i ciele moim. Ktoż. 
fię znaydzie na potym, ktory bę -

. dz.ie chciał żyć be2. rao !l widząc 
iako fię w Twoich kochafz, i ie ie 
i w farnym zachowuicsi Niebie? 
Ktoi. mieć będzie za nędze to, co 
ie11 Niebem Swiętych? O niemo4 

gę kochać ferca mego, irżeli go nie 
zobacze zranionego 1ako Twcie. Nie-• . 
mogę kocha~\ ciała mego, ieżeli nie 
ma ran iako Twoie. ' 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO-

Vkazal im ręce i nogi~ l„uc; 24. v. 40. 
Ukazał im r~ce i pok. Joan. 20. v. 10. 

Coż to fa zti róny w pofi'z.odku rak Two• 
ich ? i rzecze: temi it (lem z,rdnion "" 
donw tych, ktorzy mit; mifowtili, Zach: 
-13, v .. 6 . . 

Oto nd rękikh moicb nopifaf tm ci~, Hai: 
' 49. v. 16. 
Boi ktortgos Ty zrónif przeilódowóli, a 

nad b<Jleści ran moich nóddawóli, pfal: 
(;g, rt. 27. 

-~ ~ ~.., , H)j 
NA PONIEDZIAŁEK 

.PO OKTAWIE WIELKANOCNEY. 

·PIE.NIE DUCHOWNE. 
IJseft~y ktora znólózhi Pskoy. 

W Szyfiko moie pragnie„ 
Punkt I. nie ieft, nic nie pra · 

gnąć_ 
Wfzyilka tnoici wola ie ft, nic nie 

chcieć, 
Wfzyllko ttlOie 1ladrtie iefr, ą nic 

nie dbać, 
Wfzyfiko moie dobro iefł, fiic ńie 

mieć. 
Punkt li. ZNałazłam, tego ktorego 

miłuie Dulza moia; poy• 
roiłam go, i nie pufzczę go, 

Szukałam go gdzieindzieyi1 a znala­
złam go w fobie, 

Szukałam go w 2giełku tzemtaiącycb, 
a znalazłam go w milczeniu, 

Szukałam go w zgromadzeniach, a 
znal.izłam go w ofobności. 

Szukałam go w fwoii:n Duchu, ' 
znalazłam go w fercu moim. 

SzukałAm go w dzien, a zoalażłam 
go w nocy. _ 

~ Punki 
C~~ić Iii Uwag lhtztlcMhjkich, 

·' 
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Punkt Ili. \tVSzedł .do Dufzy tnoiey, 

gdy były i.amknifltp 
drzwi wfzyfikie, 

Rzekł iey wchodząc: Pokoy niech 
hłdzie z tobą: nie m1ęfzay fię1 
iam iell:, ktoryć darę pokoy, 

Niewidziałam go, alem go lłyfzała. 
Poczuło go ferce moie, iakoby nic 

nie czuiąc. 
Naf ycił mię c;>becnością fwoill· 
Otarł wfzyfik1e Uy ir.oie. 
Dofyć , uczynił w1zyfikim moim 

pragnieniom. 
Napełnił . mię pociechamiA 
Szczęśliwi ci! ktorzy zażywaią odpo" 

czynku Swiętych. 
Szczęśliwi ci! kcorzy fą zaprofzeni na 

wefele Baniak.a. 
Szczęśliwi ci! ktorym zmartwych• 

wil:ały JE.ZUS daie plaLlr miodu 
do iedzenia. 4 

SŁO\VA PISMA SWIĘTE_GO. 
Do ktoregokolwitle \ Do111u wniydziecie ~ 

na,:1przod mowcie Pokoy ttmu dQHJ<Jwi. 
I„uc. 10. v. 5. 

l jlaiMf w po(rzodkt1: i rzeki im: Pokoy 
1vam. łoaa: 20, v. 19. 

Poltoy zofltiwuię watll; pukoy moy dair wam, 
loan: 14. v. 1.7, A li• 

Nr:i 1-fTtorek. , 1 ·9~ , 
A teraz ktoreż iefl ocz,ekiwńnie flJoie i· 

z.fili nit l'an. Pfal: 38• v. g. . 
A pokoy_ Boży, ktory przewyżftil wfulk~ , 

zmy:fl, nirc_hay :fłr~eże .fere wdfz.ych 'S 

myili 'loóftych w Chry/lufie Jezujie. ad 
PbUipp: 4· V. 7. 

~.....,_.-,_..,..:.....~ . . . ._,._.:.,__.;.:._~pm ,; ;;.,;. 

NA WTOREK 
PO OKTAWIE WIELKAN'OCNF:'Y.' 

I UWA'GA 
ó ofob/irwofci. - . _ r Omafz iefi ha ofobao~ 

Ptmkt I. ścil oddala fię oµ zgro ~ 
• . madzenia innych, i nie 

iefi w f połeczności, tda.nia [ woie ma 
Izczegulne9 ańi chce przy fia~ ni 
zdanie \\Jf poł Braci. Ma fię ~~ 
mędr.f z.ego~ nii _ ~· . Piot~ .i Wi~y!cr 
Aoofłołow1~._, Osm d1u zofl:ate w 
fwoim bł~dzie i w {woim uporze~ 
Zgubionab~ t~ owieczka. była; gdy;... 
by Ctfi qyła nie po~rqc1U do '-'.~·. 
czarni , fwoiey• Gdyby był me 
'-'rfżedł qo . zgroJ.I)i~zenia, nie „ wi.; 
dzłał~y hył JEZU SĄ . f<.\rego Zba.o 
\viciel{i Zrnartwych\vllałego; . 

Ni Punkt 

„ 
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IJu11kt 11. BYdź ofobliwym w fwoim 

zdaniu, iefŁ to bydź D'f• 
fz~ym i bez zrnyfłow. Bydź ~fo­
bhwym, w fwoich obyczai4ch, ieft 
to byd~ ~notliwym i mądrym. 0-
fo,bkowame rozumu iczyąi człowie­
ka Heretykiem. Ofobność ferca czy• 
ni człbwieka doCkonałvm, Trzeba 
myślić iako wielu, a żyć iako ma­
ło: ~rz~ba .wieczyc! iako wfzyscy 
w1erm, a me żyć iako w!zyfcy 
wi~rni.. 'Vierzyć w!zyfł:ko, co lu· 
~zie wierzą,, i co zawste wierzyli; 
1eft to bydz Katolikiem. Zy~ iak 
w_szY_fcy ź.ylą, i iako za~sze żyli, 
~e 1eil: co zgak dobrego Katolika. 
]ed~o(ł:ayno_s~ zd_ania ieil: znak pra­
wd~1wey .w1a_ry, 1edno{HynośG oby· 
~za~ow me tell: znakie..n dobrego 
~y~1a: bo,gr~ec~ iefl: pofpolitszy ni· 
zd1 cnota, 1 w1lcey ie!ł złych ni• 
żeli dobrvcb. 
l'unkt Ili. ZAkonnik, ktory fzuka o; 

fobliwosci, ie!ł oddało· 
~y o.~ łafk zgrom~dzeoia. Pofpo• 
hte zachowama matą bydź przenie­
~one nad fzczeguloe. Pospolltoić 
idl: porządna, fzczegulność 1efi prze~ 

ci W 

/ 
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ciw porządkowi. Ufiawy fą rządze· 
niem łafk zgotowanych dla wlzyft· 
kich, ten krory fię osobliwością rzą­
dzi, nie iefi pod rządem U.iki. · Cnoty 
od uO:aw dalekie, fą wielk.iemi kro• 
kami, ale ' dalek1emi od dobrey drow 
gi. Nie pokazuie fię JEZUS tyrko 
w domu, gdzie fą Uczniowie. Duch 
Swi,ty nie z ilt;pnie tylko w Wie• 
czernilm. Członek odłączony od 

' ciała, nie ma ani ducha, ani życia, 
ieżeli fi.ę vddala·sz od zgromadzenia, 
nie będziesz. miał iego Ducha, i nie 
zobaczysz zmarcwychwO:ałego JE· 
ZUSA. 
Ptmkt JV. BAdź w pofpolitości, ale 

nie żyi poipolic1e. za· 
choway ulł:awy Zakonne!- ale ich nie 
zachoway iednymże fpofobem. Nie 
rożaiy fię od innych [prawami p()• 
wierzchownemi , ale wcętrznemi~ 
Czyń to co czynią inni, ale nie tak, 
iak czynią łnni. Czyń fprawy po· 
fpohte ale f pofobem. ktoryby nie 
był pof polity; czyń ie z wilkfzą go• 
rącością, miłością i dofkon:Hością. 
Niech nie będzie wymofłośd i ro• 
inokn powierzchownie~ niech 'kfzY-: 

fik o 
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ftko btdzie, co iefr fzcżt"gul neg-0. ' 
{>fobh~e~o we-w·nfitrzn.1e. . Faryze· 
us.z ~0~01 . fię pow1erzcbowme, a P~·­
\>hi~an wewn,ęrrznie„ d}aq.ego tam•. 
~e~1. 1e(i odq.uco~y, ten \lfprawiędl~~-
w1.os:_1y„ . _ I 
Sł;..OWA PISMA. SWIĘTEGO. 

4 T~mqfz ied_en :u d1vd.nascie, 'ktot;e.go z.ar.. 
'Wtt,1 f!ydymus: nie by/ z ni1,,mi„ ~iedJl,1 , , 

_prz.yfzett~ ?"E?U,s J.oan 20. v. 14„ ·· 
Ijarrut.1ft /ltJtac ~a.k ft~ fam u fiebie ma• 

dltf: BOZE dzifkm~ Tobie, żem ni~ 
.ieft' itileo inni Ludz.ie. Luc:. i&. v.11. 

lj1ddiJ_ fa.memu: bo teil~ updd11ie, nie mą,· 
kto~y go podmofl E'Cl 4. v. 10. 

Rozkopat ia azrkJ wiep1:z z iófo, a ody· 
niec fpojf a. Piai. 79 v. 14. · · 

Zbladzr~em tdko owc4, kt~ra zginflri~ Pfa~.-
11 S. v. 176. 

-~-rJA~~i-z-o-DĘ~~ 

, PIER'\YSZ~ PO OKTAWIE WIEL· 
KANOCNEY. . · -

UW 'AGA 
18~ 4~bra. i1fl zo;1awńt pod t"UJ[ltr!!> 

Boft..im • . 
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SŁuchać BOGA bez fprze· 
l'unkt 1. ciwiania fię, pofł'ulznym . 

bydź BOGU bez. fze· 
mrania, iść za Bogiem bez oddale• 
nia fi~ od lego drogi, dopuszczać. 
czynić BOGU bez {prz.eciw1ania mu 
1il; mieć nadzieię w BOGU bez za· 
rnięszania ' fię, na nim fpoczywać. 
bez zatrwożenia fię, f puścić fię na 
BOGA, niczego fię nie boiąc: 1 nie 
pragnąć; polec na l\OGU, o ni~ .nie 
pros2ąc i. niczego nie od~aw1a1ąc: 
ten ieft nad Swi)tych, to- 1efł Kro• 
lelłwo pok~io, ren ieft ftan nay.do· 
ikonalfzy- iycia. 
Punkt Jl. JE żeli fłuchasz BOGA, mo-' 

wić do ciebie będzie, i~ ... 
teli mu ieCłeś poiłufznym, upe­
wnia przez Prcroka ie On ci bę„ 
dzie poH'usznym; ieżeli czynisz. wo· 
lą Jego, On . uczyni twoię; ieieU 
za nim idziesz, nie zbłądzisz• ieie· 
li w nim ufafz., .obdarzy cię dobra• 
mi! ie:ieli ·mn dopuścisz czyni~, co. 
chce : w fayfiko będzie ci fię powo• 
dziło ; iei.eH Gę f puszczasz '1a nie· 

·go, nigdy cię nie opuści, ani w ży· 
ciu, ani przy śmierci„ aai w czafie 
ani w w1ecZ;nosci, o „ 



.ioo. Pierwfia po Oktawie Wielkóm 
O ,Prawdo moy BOZB, Ty 

~el1:~ś ws~yfiką mądrością moi~, 
pociechą l wszyflką mmą nadzie· 
ią. Jeżeli zbłądzę ocl twoiey dro• 
gi. wilk mię poźrze iako ewiecz· 
kę zbłądzooą od fwego Pafierz:i, 
Porwie mię lalłrząb iako kutc1ę 
od.dąlon.e od f wey Matki. Złapie 
mię meprzyia<;;iel iako żOłnierza 

, .pie· io~aiącego w fwoich okopach. 
Ap nie. podawayże mię zmyfłom 
moim l memq rządowi, ale pro­
wadi mi~ caką drogą • ktorać fię 
podoba~ · · , 
Punk! III. jE~e~l c~~dzę_, _o mo :ą 

- sw1atło.sc1 osw1eć mię; 
~eżeli błąd;?,, napr0wadź mi ę: ieże­
li i aftanawiam {il w drodze, nagley 
m ę, porusz m1ę: ieżeli upadam• 
pcdn ieś mię: ieieli iefiem zmordo ­
wany, umoco.iy mię: ieżelim ftaby 
rH;>Ś mi~: ież<.'. li N 1eprzyiaciel biie 
na mnie. broń mi~;, ieżdim zginął, 
fZ:ukay mię. 

Pop uf ze zam fię prowadzi~ 
Twoiey rr.ą'.rfrości, f poc;zywam na 
dobr?ci Twoiey, w(pieram 6ę n~ 
Two1ey mccy , powierzam fię mi· • 

łofier· 
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łofierdziu Twemu, złączam fię z 
wolą Twoią, o.fiaruili ~ę ?~ ~1łu­
gę Twoi*;1 odd~J~ fi~ m1ło~c1 fwo· 
iey i OpatrznOSCJ..1 na czas l 1,1a Wlf!• 
cznrn~ć. 
SŁO\V A PISM A. SWIĘTEGO. 

p„owad/t:, rnie Panie droga 1woia. Pfal: 
8~· v. 11. \ ' 

fQd cieniem fkrzydei Twoicb obroń rnie. 
· Pfal: 16. v. 9· 

Uczyni wola tych, ktorzy ji11 go boia. 
Pfal: 144. v.19. 

J 1 prowddzifd ie dznl)1JfJ droga, Sap. 1 o. 
v. 17. 

Zbfadzif em idko owca, 'ktora zgineM. Pfal: 
n8~ v. 176. 

Jam ie;1 iwidtfościa iwińta, kto z4 mna 
M~it, nie chodzi w ciemńoś.iacb, ale bl(dzie 

mia/ śwititfoić żywotó, Joan. 8. v. 12. 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. N 'A CZ W ARTEK 
:PO OKTAWIE WIELKANOCNEY. 

U .' W A G A 
'fdko zła t"zecz ie/!„ odia/de /if od drogi 

Bojktey. 

N Ie 1efł: Tocnasz ram, 
Punkt /, gdzie bydi powinien. 

. ci iefi; pny,zyoa _iego 
RH~'! 



„ , 
2.02. Nd Czwartek.. 

11ierwierności •. / 'f eo, co wycbodii 
z rządu dobroci, wchodzi w rtąd 
łpniw1Ldliwości. Ten, krory kbodzi 
z drogi ~odkosci. wpada . mi drogli 
furowośc1. Ten, ktory mema BO· 
GA . za. P

1
rz.yiaciela, ma go za nte· 

pr~y1ac1ela. Ten ktory ucieka od 
wolt dobroczyl'Jney, wpada w wolą 
karzącą Wttdz: ń. obacz, Że z/.~ J gorz­
ka u/J n.ecz, żeś ty opusci!ó Pt1na BO· 
GA twego, Jer: 2. v. 19. • 
_funkt Jl. JE:iehm iefl: .na tym miey· 

ku, w fiame, na urz.~dzie,, 
w rof porządzeniu, w ktorym BQG 
chce, będ~ w cd poczynku i beśpie­
czności. Mądrość lego za ba wiać fię' 
·będzie mme · rZlądząc. Wfaecbmo. 
cooś.ć lego . mnie broniąc, Dohrv-ć 
lego mnie ciesz-ąc, łatka lego po· 
sw1ici mnie, miłofierdzie lego o· 
garnie mię: świę~ość lego oczyś(:i 
mnie: błogofławieńftwo l~go uprze· 
dzi mnie, i będzie zemną, wfayfl:· 
~o mi fi41 będzie powo<lziło wedł·ug 
pragnienia mego. 
l)unkt Jl/. jEżel1m nie ieft na miey· 

fcu, na urzędzie, i w fra· 
~ie, w ktorym BOG chce, wfzy(lki~ 

II]O• 

. . 
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tnoie ' kroki będą błfidliwe, wfzyOr· 
i1e moie drogi będą _przepaściami: 
wfzyll:kie moie pnedGęwzi~.c1a b~· 
dą oaygrawaniei;n ~ wfz.yllk1e mo\e 
prace będą za~awami. niepożyte· 
cznemi: wfay!.l:kte moie rofkoszy 

- ~edą n~dzą: wfzyfikie mqie dobre 
powodzenia bę~ą ka~a~iem: wfi.ylł· 
kie mole przec1woasi<:1 bę-Oą rofpa" 
czą, całe moie życie będi.ie pie· 
},dem, w ktorym ufUwlcznie będłi 
płakać i zębami zgrzytać. 

S/owó Pifm/1. Swietego u„ ktore i po 
nóftępteiact'Y uwadze. 

-----:-:---~.~"'-'.'!"·---. -. -. -~ 
NA PIĄTEK . 

~Q1 OKTAWIĘ· \VIJ;:l.K,ANOCN~"f. 

UWAGA .. 
O uyże rzecz.y) 

· JEiel1m nie iefl tam gdzie 
Punkt I„ BOĆ chce, nte. będ.ę m1a.ł 
· · . odpoczynku w duchn 
QlOim, pokoiu w fercu mo.1m) bk>„ 
gofławieńA:w* ~pracach o;ioich, ,por_ 
<,:ie..:by. w ucdkacb, pomocy w po­
tyczkach, łatki do pow(binia t. u.~ 
padkoW, moich. Bctdtt. podany: aa• 
. all~: 
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miętnokiom moim, fprac:owany u­
fiawicznemi pokufami, opufzczony 
od obrony Bolkiey • i przek!c;ty. 
Prowadzić będę życie niefzczlśliwe 
i błąka !ące fię iako Kaim. Czekać , ' 
będę śmierci nieszczęśliwey. Zyć 
bę.dę w fmutku; i umrę w rofpaczy. 
·wudz ó ohac,.,, że zfa ti gorzka itfl 
~zecz, i.eś ty opusctfti Panó BOGA twe­
go. Jer. 2 v. , 9 , ,., 

Punkt Il. jEfłe~że na tym miey!ru 
gdzie BOG chce? nie od· 

dałiłżem fię od lego rządzenia ? 
nie od fiąpiłżem mego powołania? 
Onże to ieft, kcory mi zlecił rę 
f prawę ? nie wdarłem że fię na ten 
urząd ? chcesz On , abym był w 
tym fłanie? fprawowałż.em Hę w 
mm tak iak On chce? nle fzu kał­
żem w nim dofyć uczynienia, cbwa• 
ły i pożytku mego? 
Punkt li/. Q Moy BOZE, iaką mam 
. radość zdać fię n;i. Two· 
1ą . Opatrzność, i dopuścić fię rzą­
dzić lłanzym moim~ Jeflże na świe­
cie w-iększe ufzczęśliwienie? iak gdy 
~owić !11ogę każdego momeo~tu • 
ieftem tam, gdzie BOG chce: czy•1 

nię 
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nię to, co BOG chce: cierpię toi co 
BOG chce. Czyliż to nie ieft bydi 
w Ntebie, zofŁawać zawsze z Tobą? 
Cz.y liz to nie ie ft bydt w Piekle, 
bydź oddalonym od Ciebie? Coż. 
ie(ł milfzego iako bydi pod Two• 
ią obroną? Coż ie.ft nędznieyfzego 
iako bydi oddanym fwoim nami~· 
tnościom? _ 

O moy.· BOZE, nie dopu..' 
fzćżay:ie tego, abym fię ?ddalał od 
drogi Twoiey i rządzema Twe~o. 
Naprowadź . mi~. ież.eli~ fi Ei od .01.ey, 
oddalił: poc1ąg01y mu; mocą, teze• 
li niechc~ iść za Tobą, Niech w~iy• 
dę w rząd Dobroci Twoiey prz-ez 
karania furowe fprawiedliwości 
Twoiey. Niech naprawuię przez 
pokut~ to, czego nie dofŁaie ucz~n· 
kom moim, Niech odzyfkam Ole• 
winność moi«t przez furowość po• 
kury. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEC:O. 

Kto miefika w (pomożeniu naywył~ego, . 
1i.i obronit BÓGA Niebiefkiego b~dzie ' 
przebywa! - •• - Pl1cómi fivemi okryie 
cię ; a pod Jl<.rzydf ami lego naa'zieie 
mieć l&dziuz. ~ .'.'. • _ Tarcz~ ogarnie cit 

pt "'~I 

I # 
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prawda lego, nie ultkJJitjż /ie od /lrńcliu <:zemui. Panoa P,rzen~yświętfza z nie· 
nocnego. •• - - Niepr~yfląp1 do Ciebie ml fię tam nłe zna yd uie ? Bo U „ 
zie: i nie przybltty jic bier. du pr-z:y· c~niowie byli nie dowierzaiącemi, i 
bytku 'J_tuego. Piał. 9'?·Y• r. 4• 5• & 10• nie wierzyli ieszc2e w zmartwycb• 

A .oba~~ uzlt dt·oga nuprawoscł we mnie Wfhioie. Bo nasz Pan miał im daó 
tej}: 1 prowadź mif; droga witkuif/a. moc odpufzczeoia grzechow, co nie 
Pfal. 138. v. 241 należy do oiewiaft." Bo Panny ma· 

izń/1 fif to nie flti!o tobie, żeś opuściła ią fię chronić zgromadzeni~ Ludzi 
Pa"~ BOGI} twego tmego cuifu. ktore· 1 cbociaiie Swi~tycb ; ie.źli niemas~ 
go et~ p1·owadzd dt·oga r Ier. 1 • v. 17• potrzeby ich widzenia i zniemi mo" 

A A w:az .cug~ ~h~esz na drodu Egypt• wienia • 
. faiey, ubys ptfa wod~ 1'1lf~na? ac:> mafo Pt'l'1kt li. N Ie idzie MAR YA ogła• 

z droga AJ!jt-yrcz,y/unv, abys pila woal fzać zmartwychwO:ania 
„zekt? jkaru dę zhił two1ri, a od· Syn6 f woiego. To nie ie;f\: urzącł 
_wt·ocenie twoie zji1ka c,~ Ibid. v. 1 8• ' niewiafl:, kaza~: i świadettwo iey po· 

Wudz.: Ń obacz, że z/o ń gon:,ko iefl rzecz deyrzaoe~y było. Nie llrofuie Ma· 
żtf ty opuscifa Pana BOGA twego• rya Uczmow o ich niedowiarO:wo, 
Ibid. v. 19. • , chociaż to uczynić mogła; to nie 

...... ...,··---~.--......._------....._..., I Daleiy do Diewiafl: OaUCZaĆ namieoi 
N A ~ O B O T Ę finikow; i wiedziała ie Jey Syn . 

PO OKTAWIE WIELKANOCNEY, iniał umocnić wiarę o fwoim zmar• 
twych w ftaniu przez pewnieyfze zni\.a 

. U W A · G -A ;ki, mi.by było iey świade8:wo. 
() poko,·ze i ftrom;wici Nayiwirefz.ej MARY A iefł: na ofobnosci; 

. MARYI Panny. Marya zofl:a1e w milczeniu; Marya 
. pokazme fię JEZUS ti· modli fię- za nawrocenie Uczniąw„ 

Punkt I. cznioin [ woim zgroma· i ocie kiwa fpoko~nie rózrządzenł<ft, 
dzonym w Wieuerniku; Syna f we110. Będzie Mary a w Wiet•· 

ez~ cterui~ 



208 Nó Sahot~. 
ezerniku z infzemi przez dni dzie• 
fi~ć modl,c fię, i czekaiąc z fiąpie• 
ma p~cha ~więtego, lecz gdy go 
przy1m1e; me zobaczą ley wycbo· 
dzącey z. Domu, ani mowiąeey, ani 

I na.uczai~cey, z~mknie fię U fiebie, i 
m1~fzkac będzie w milczeniu. 
Punkt lll. llĄdź pokorna. dnfzo 
. Chrześciańika i pobo· 
zna. Kochay fił w ofobności i w 
milczeniu: Wiel.e mow do BOGAt 
a mało ~o. lu.dz1; nie wdaway fię 
w nauczame 1 w rządzenie 1 chyba 
tych, ktorzy fą pod tobą ; założ· 
wfzyfi:kę chwałę twoię iako Panna 
Swięta wewnątrź fiebie famey. Mo· 
gła Marya napifać piękne Kfiąiki; 
a uczynitaż tor Jeieli to twoie ieO: 
powołanie~ abvs pifał'a i mowiła i 
czyń to w BOGU, dla BOGA. i dla 
pofłusze6fłwa BOGU. Ale .Paweł 
Swięty broni niewiallom iawnie , , . 
nauczac. 

O moy BOZE! iak fię wfły~ 
dzę nauczać tego, czego nie CZY" 
nię, i czynić fi'i Milłrzem nie by• 
wszy Uczniem. Panna iefi: pełna 
łafki i mqdrości, a. priecię i flowa 

nie roo· 

I 

- ; 
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nie tnowi, a ia, ktory nie mam ani 
łatki, ani światłości, wdai~ fil w 
nauczanie. Stałem fitt iako miedf 

' brząkaiąca, abo cymbał brz.miąc.·y; a• 
Je me czyni~ żadnego pożytku, bo 
IDiłości nie mam. 

O Panno pełna Ulki, uc'l.yń· 
ie m11 uczellnikiem Twoiey doiko­
nałości ~ niechże ałe . bę 'ę iako ko• 
ryto, ktore przepufzcza wodę, ale 
iey nie zatrzymuie. Niech będt 
raczey iako miednica zawfze pełna, 
ktora nic nie wypufacza, tylko 
przez zbytnie napełnienie. Ty ie· 
freś o Mirko fłowat ktora udzie· 
lafz. światła i iłow wfzyO:kim Nau· 

, czycielom i Pifanom, boś Ty nam 
data światło świata, i Słowo Boikie. 
Oświeć więc moy toz.um Bofką 
światłością; kieruy ięzykiym i pio· 
rem moim, l nie znoś tego ł aby 
te nauKi. ktore daię innym, były w 
dzień oiUtni przyc~yoą fądu i po­
tfpienia mego. 
SŁO\V A PISMA SWIĘTBGO. 

Wyddfo fifce moiejtowó dobre, opowtÓ• 
, dam ia czyny moie Kfólowi. Język 

. 0 tnO] 

Cz.~ił li. Uw1g Chrztścióttfkich. 



2.10 Na Niedzide. 
wi~y pioro Pi.fana, prtdko pifeac~t.'· 
Pfal. . 44. V I. & z.. . 

U'ft,y/ihi cf:iwafó uy Cork1 Kro/ewfkiey 
wewnatrz, w iramtich zlorycb ubrtin11 
roz.111101toscidmi, Ibid v~~ l 4. 

Przywioda Kro/owi Panny zó -nia: przy· 
mofa do Cubit bltjk1e Jey. I .id. 

rPrz_yni"Ja te ~ wej~lem i radoscia: przy• 
wloda te do Kosciofti Kro/1w/ldego„ 
lb•d~ v. 16. \ 

Nirwiófly niech mi/cza •w Koście/ech: óbo· 
wiem nie dipufzct:.a fi't tm mowić , - „ 
Ab~wiem fromotJ ie/I niewieicie w Ko­
iciele mowił. t. adCor: 14. v. ~4 & ~5: _____________ ..._. _____________ __ 

N A NIEDZIELĘ 
DB.UG~ PO WIELKIEY NOCY. 

' 

U W A G A 
Z Ewóngelii: o dohrym Pdflerzu. 

J hZUS iefr · dobry Pafler7! 
Pankt l. przez zacność. Zna ~fz.y· 

fi kie f wo ie owce. i we• 
fooł wfzyilkie, i każdą z ofobna. 
Zna ie tak, iako ie.ft pozoauy od 
Oyca fwego. Daie im tak życie, ia• 
ko it:> odbiera • . Nazywa wfzyil:kie 
włainym im Imieniem, Pro~adzi 

lC: 

\ 

· Druga po Wielkiey noc,. 2. r i 
łe drogami proO:emi, czyfremi 1 be· 
§piecznemi. Ma nad niemi olobli­

,. \vą Opatrzność, którey nie ma nad 
innemi ·iudimi. !dz.ie J.>rzed n iemi 

' z kiiem w ręku; ktory iell: Krzyż 
, SwiętY· Naprowadza ie, gdy zbł~­
dzą. Rzuca Hę w ciernie, •foy ie 
zcamtąd wyprowadził. _ Blęrze ie na 
ramiona f wo ie. Odo o fi ie do f WO• 

iey owczśrni1 miafto ich karauia i 
bicia. Wefeli fię i cieCzy z przyia· 
cioł mi przy znalt>zieoiu ich . . 
Punkt li. j EZUS iefŁ dobry Paflerz, 

. . Jdł !34rank1em wzglf„ 
dem Oyca f~eQ;n.1 Pafte~zem wzglę· 
dera . Lm;h.1„ Kocha bardzo fwo1e 
owce. Prowadzi ie na cfobrą ·pa· 
fiwę, gdzie znavduią dobry pokarm. 
Daie itn Ciało fwoie do pożywania, 
i Krew do picia. Naucza ie f wo­
jm fłowem. Wzmacnia ie. f woi~ / 

.łafką, Oiywia ie fwoim Duchem. 
Bogaci ie fwemi. za_f-ługami_. Kto· 
ryż Pafterz k~rm1 iak Oo fwoie o· 
wce fwoim Ciałem i Krwią? . 
fun~t JII. JE~~.s i_eO:, dobry .Pafii;tt: 

da1e z.yc1e f wotf" za o· 
wce iwoie: nie katmi fif ich mt~· 

01' {f:m1 



212. Na Nitdt'-it!r:. 
fem, ani fię odziewa ich wełną ; 
iako inni pafl:erze : owfzern fi:ał fitt 
fam nagim, aby ie okrył. Pościł ća• 
łe życie iwoie, aby ie nakarmił. 
Czuwa nieuaaanie nad niemi, i 
pracuie~aby odpoczynek miały- aro· 
ni ich od wilkow. Nie dopnfzcza 
tym ?efi:yom .o~rntnym zbh!yć fi~ 
do. nich. Jezeh one do nich fię 
zbh~ą, . po~ag~ im ie odgamać, a• 
by llll zyc1e zacho~ał. Sam dopu• 
śc1ł:t .aby był od W1lkow pożartym, 
ktorz.v. mu śmierć zadali„ 
Punkt JV. JEZUS iefi: dobry Pall:erz. 

nigdy me op uf zeza f wo, 1 

ich umiłowanych owicć: Podoofi 
ie. gdy upadną: noli ie na ramio· 
nach fwoich, gdy fą tłabe; ciefzy 
ie, gdy fą fmętne; leczy ie, gdy cho· 
ruią: wfkrzesza ie po śmierci, i da· 
ie im życie wieczne. 

O JEZU iako iefreś dobry 
PaCłerz, ale iako masz złe owce. 
Ah one fię odd'alaią ro~lzień dobro• 
walnie, i złośliwie od Twego rzą• 
du/ N1echcą iesć u T w ego frołu. 

, Ciało i Krew Twota, iefr im pokar• 
mem zł>m, niefma,zoym, śmier=. 

tel; 

, 

· Druga po U-ielkiey nocy. 2 ~ 3 
telnym i niebeśpiecznym. M1all:o 
Uciekać od Wilkow, farne ich fan· 
kaią. WyJą z niemi, i ciefzą fi! 
w ich towariyfl:wie. Jedzą i poie• 
r:iią h:h inne towarzysze, Tobie f~· 
memu nie przepufa.czai~. Kąfa1ą 
Cię. fzarpią; Cię. Z · więkfzą zaiadli,:­
wością, niżby farni Wilcy! fzarpah. 

O moy Bolki Pall:erzu! Poy-
dę za Tobł wfzędy, gdziekol~iek 
poydziesz. Nie oddalę fię n1g,dy 
od Twoiey drogi,; Poyd«i ~a gorf 
Tbabor, i Kalwaryą z Tob~' • z~ą· 
pię ai na nayw1~kfze dolmy ·p1e­
kł:f za Tobą. O kiedyż przyidzie 
ten cz,s, gdy mi.ę zaprowadzifz. na 
owf piękną górł Syonu, gdzie fi~ 
pąfzą fpokoynie AnieHkie trzody, · 
ktoreś ~y opuścił, ab~ś pofzedł 
fzukać 1edney owiecz.kl zbłądzo• 
ney? Kiedyż blidzie ten . czas, gdy· 
śpiewać będę ow~ pieśń yv J~fuz~„ 
lem Niehielkim? Pan mię rządzi: 
ani na czym mi fchodzjć nie b~­
dzie, na mieyfcu pafzy, tam mię po· 
fadził ; nad wodą pofilenia wycbo. . 
wał mi~: , dafz~ moili nawrocił. 
l'[at. 22• 

Sł.O· 
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2. '4 Nó Ponietlzit:ife!t. 
SŁOWA PISMA SWIĘTBGQ. 

Prowi1dttfd lud t'W(Jy ióko owct prztlrł 
rpkg .Moyłr/żó i Aarona Pf. 76. v.2 i. 

Oto Ili ja~JJ na Pó/Jeru, będę_ fiuka/ IYJ:,O• 

dy mot~~ uak ret; i uczynit, że pru· 
fl_rma,. a~y ~1ęc~:; nie pói!i trzody, ; 
a_by. w1~,cey me priili Ptifierz..owi8 fomych 
frrbtt~· a ~.cwofę trzodę moi~ z gthy 
ich, I ~ubęd~1e im dtiley /lrśwa, . je{. 
34 V· 10. · 

4 . 10 nie jlr,worzyt em /it ciebie ntfJlódu'! 
u,1c, Jer 17. v. 16. 

/dz.ie p'rud niemi, ó QWCę ida ui nim, 
Ioan: 10. ·v. 4. 

!) .'l~idzr.zc „ujze ~li1~wo/ fi'l nad niemi; 
1z hylz j}rt.ułunz, z leżace idko orvu 
nie maracr l'ńflrr~ń. Math. 9. v. ~6. 

l"?I, -----.......----. -----

N A PONIEDZIAŁEK 
,PRQG~ PQ WIELKIEYNOCY. 

u· W A G A . 
Q owc4ch JEZUSA Chry/lufo. 

OWuł kQcha fwego Pa• 
1~nk~ l• . tlaza, iłucba i zna 

głos ieogo, iefł beśpie• 
czna przy nim, tdł' zgubiona, kie· 
dy gQ opijfzcza. 1 Słu<;haiąć głos 

fafle· 

Dragi po U'ielkieyJJoty~ 2. t f 
Pa!lerza w ~oś. iele, ale ~o i.:1 Kościo.· 
łern nie fłuchaią. JEZUS :ile~ił 
Sw1ęremu Piotrowi rząd fwoiey trzo­
dy. Teo, krory nie ie!\. z trzody 
S. Piotra, nie iefł owca JEZUSA. 
Cbry!l:nsa. ' 
Punkt I. QWca nie fpri.eciwia fift. 

Idzie wfzę Jy bei.. roż111• 
cy. gdzie ią iey Pafłerz pro\\-adz.i. 
Spmzcza fi~ na rząd iego; i nicze· 
go fię nie lęka, z 01m będ ąc. ~e(l 
to znak małego rozfą9~u Uh~Ć . f~O.l' 
im zmylłom 1 mądrosc1. · Człowiek 
rozumny. nigdy fobie, nie ufa, bo, 
rozum tego bltfki ieft ferca. en°'" 
ty bez poftufv:·ófrwa fą wh>lkieml 
krokami oddalonemi od dobrey dro· 
gi. Ten, ktory fię fam , czy ni mi.· 
.ftrzem i Rządcą fiebie farnego, czy• 
ni uę (mowi S. Bernard ) uczniem 
1zalonego., " 7 r~ca 6ę naz11d·; zamia!ł:, 
pofiępowanfa; gt'y · poO'ępuie · przez. 
fiebie farnego, nie będąc od inoeg<> 
prowadzonym, i rządzonym. 
Punkt Ili. QW<"a nie faemrze pn~.; 

ciw.· fwemu. Pafłerzewi. 
Nie ufkarŁa ft' ni rzad lego, Do· 
puJi'YZa «fi~· od~~_cć, wi~zać, i, ża6ić 

bez 
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!t16 Nó Poniedzhl/ek. 
h~z f P,rzec~wienia fię . Idzie fpokoy.; 
nie na śmierć. Trzeba Bof.ltiey cier• 1 

pliwości, aby znieś~ niecierpliwość 
Judzką. Chcą• aby BOG wfzyft• 
ko od nich cierpiał, ~ niechcą nic 
od nfr·go cierpieć. Są nieznośne· 
m_l .fobie farnym, a niechrą zno• 
.fic mnych. Sa~ BOG, ktory ieO: 
~up_ełnte dobry 1 'cierphwy, nie mo• 
ze 1m dofyć nczyaić, i oni nie mo­
gą Go zoofić. Jaka niefprawiedłi· 
wość i niezbożoość ! 

O JEZU, hę~ęi fa z liczby 
wybranych? Znaycfęż fię na pra­
wicy Twoiey w dzień.. fądu ł Za­
pewne, ieźli ie Ilem owcą, a nie ko· 
dem, albo wilkiem- Ab! nie ko• 
cham Pallerza mego, nie fpnszc:zam 
fię na rząd iego. Ufiawiczaie na„ 
rzekam i faemrzę przeciwko niemu. 
Toż to idł hydź owcą? Toi to 
iefi bydf przeznaczonym? 

.SICowa Pi.foul S·wi1ugo, fo _rui koń&# 
łló/lfpui"Ct.J uwagi. 

_NA 

~X t )(~ · ~11 
NA W TO REK 

J>RUGI PO WIELKIEY NOCY.· 

· uWAGA 
O teyie rzeczy. 

O w ca niem·a z~bow; nie 
Punkt I. kę fa i 01e obraża 1 wo· 

ich tow4rzyfzo N : ona 
iefł: ' nayłaCkawsza i..e wfzyfikich 
źwierząt: nie ma ni~ w fobie okru• 
tOOŚCI; ani dzikości: nienawidzi . O• 
fobrrości : kocha zgromadzenie,' i 
fanka Jedności: ciefzy fię wfpołe­
cznokią. Łafkawość i miłość fą z.na· . 
kt owieczek Chryilufowyeh. 
Punkt li. JEO:~sie owcą Chryllufo· 

wą ? Kocbaszie Pafre„ 
rza Kościelnego? Idzies:Łie wier· 
nie za rządem Bofkim ? Spufzczasz· 
ie fi} ze wfzyfłk1m na Jego Opa· 
trzność? yeO:eśie pofłuszny two• 
im frarfżym, pokornie• . wefoło, i 
prędko? Porz.ucaszie twoie _wła· 
f11e światł'a, kiedy ią przeciwne 
wierze i poiłaizeMtwu? Nie U• 

fkariafaie ~ fi~ w twoich firacach? 
Nie fzemrzefzi.e wtwoich pracach? 
1'ochaszie Bliźniego . twego. iako 

1iebie 



z 18 Drugi po Witlkieynocy. 
~ :-bie .fameg1 ? Wf poru aga [zie go 
w 1ego potrzebach ? N•e obraża~z­
ie go fkutk1 m albo fłowem? u„ 
znaią cię owieczką. Chryfłufową. ie­
żdi koch :~ sz BEtniego ewe go, i 
masz politowanie nad nim. 

SŁOW,A PISMĄ SWIĘTEGO. 

Kt · 1"Y r;adzhz. ?zrdel pojlucbay: ktory 
prowadzrft tako owce Joz.ef. Plal. 
7}· v. 1. . 

U iożyf d 'W pęto #ogi moie, i /lrugleś 
rzvft.-y/lltich ścief uk moich ; i J/actDm 
niJg moich przypatrowa/ei (tg, Job; 
1 j- v. 17. 

Jako O'U)Crl na :ui/Jicie wiedzion bfdt:-ie1 

li iafto htb dnek trud /lrz.ygacym go 
zamilknie, . J nit OtWOl"Z) ujJ fwoich. 
Ifai. 53. v. 7. 

Potym pozntiia wfzy_/cy, ieści1 ucz:nińmi 
moiemi, ieili mdrJił mieć bflit'-iecit te• 
Jen ku drugiemu, Joan: t 3. "" 35. 

Lecz ieźli ieden drugiega ka/facie, i i1eie, 
pti1r-..c1e aby iedm lln1gi~go nie zi111il. 
Gal: 5. v. 15. ' 

NA 

. 
~§~§~4 . '-'9 

NA SRZODĘ 
, J>RUG~ po WIELKIEY 1NOCY. 

U W AG A 
O oddaleniu fi~ od 1bl1łnicgo: 

O wca nie oddala tlę od 
Punkt I. f w ego towarzyfl:wa, a• 

ni uczeń JEZUSA od 
'Bliźniego. R>\ny {erc:i fą śmiertel• 
ne. Naenawis~ mony mi.łość. N~~­
masi pięknieyf:iego 'Z.wyc1ę~wa, rn~ 
ko tryumfować n:id f wem1 ikłci n ~ 
nościimi i wfłręcami. Kochać Przy· 
tadel~ i~il: coota Pogaó fka; kocb.l ~ 
Niepr;yiactelĄ ieil: ~noLci Chr~e§C\• 
ań(ka.,1 ·M1.ł . . . t" 't l'unkt • os~ nteprzy1,ac1e. a, a .· 

bo iakie:y ofoby nie ma· 
iącey pic godnego miłości, idŁ nay„ 
lhocnieyfza, nayobfiern1eysza, nay· 
czy O:fza, ~l~yśwsęi:faa, naywi~c:-y ~~· 
1ługuiąca, zQ wfzyfrk,1ey m\łosc.1_ 
Jeft naymocnieysza 1 ~o trru~fu1e 
nad ' naywię~faym 01eprz.y1ac1e~em 
przyrodzenia. Jeft nayobłzermey· 
fza, bo cen k~ory kocha n1epnyia• 
, cieła f wego, będzie cei. kochał fwe"! 
go Przyiactela, Jeft narc2yihza, 

b\\ 



2.2.0 Druga po Wielkieynocy. 
bo tylko BOG to uczynić może, 
abyśmy kochali tego, ktory niema 
nic godnego miłości. Jefi nayświęt• 
fza, bo ile Erzyrodzenie ntemoie 
przewieść Oa fobie, to kocha, (.O nie 
miło.. Jeft naywięcey zafługuiąca, 
bo memasz nic trudnieyfzego, iako 
k~cbać przeciwko fwoiey fidonno· 
śc1. Obacz iakie 1a. fkłonności i 
oddalania fi~ rwo1e, „i iako zacho· 
wuiesz prawa miłości mi~dzy to• 
bą i Bliźnim. . · 

Ptmk1 III. BOG wszyCłko to kocha 
co uczynił. Nie odda· 

la lię tylko od grzechu. Stworze• 
nia, ktore fobie czynill · woynę, fą 
w. pokoih, i w nim fpoczywaią. 
Nlema wll:r~ru przyr0d2oaego, bo 
lego Hłność idl: niefkończona, i mi·, 
łość bei granic. Wspaniałe Oufze 
nie maią nic przyiaźoi: pśnui<i nad 
wfzyfłkiemi rzeczami, fą oierozdziel 
nemi: iako ci, ktorzy fkłonności 
tylko kochaią. Wszylłko w ich fer• 
cu ieft w pokoia, t.:lk iak w fercu 
Bo.fkim. Grzech tylko tam nie zo• 
:fta1e w pokoiu, bo ielł przeciWOJ" 

, · miłe· 

Na ·Czwartek. '-21 

tniłości. Zollaieszie w pokoiu ze 
Wszv!łkiemi Ludźmi? 

Slowa Pymti Switteego, [{) na końcu na· 
/}ępuiace_y uwagi. 

-N-'A czw ARTEK--
DRUGI PO . WIELKIEYNQCY. 

I UWA ,GA 
. O teyże rz~ct:y. 

Mlłość własna ieft rozw 
Punki I, ' dzielna: miłość BO· 

GA nic fię nie dzie• 
li. Skłonność ma granice: miłość 
ich nie ma. Wszyll:ko kochać oprocz· 
gn.echu, ie ft to kochac z fzczerey , 
miłości: iefł: tó bydf podobn.ym 
BOGU: ie ft to mieć ferce rownie 
wielkie i obf zerne, iako ieft Boikie. 
Punki /l. J Akbym był izcz'(iliwy ~ 

gdybym miał iaką pe• 
woość, że kocham BOGA, i 'ie BOG 
mię kocha ? Nie mogę mieć więk· 
fzey. nad tę, if'ż.eli koc.bam nie• 
przy1ac1oł moich dla BOGA, ieź~· 

r li_ rad przefi:aict z t~mi, ktorzy mi fi~ 
nie podoba1ą, ieżeh fi~ dobrze przy„ 
1ł111gui! tym, ktorzy mi .fię źle za~ 

Hugu~ 



. 2.1:i Drugi p~ Witlkitynocy: 
-lługuią: ież.eh czvnię dobrze tym; 
ktorz.y mi źle czynią~ jeżeli kocham 
tych, ktorzy mi~ nienawidza: ie• 
żeli pokazuię tym miłośćt do kto• 
rych wfrręt cz.u1f, mam taką pe· 
wno~~. Jaka bydź może na ~wiecie, 
:ie kocham BQG A, 'i ż.e B09 mię 
kocha, że mię kocha, chociaż mu 
fię nie podobamf' bo kocham .tych, 
ktorzy mi fifl nie podobaią: mam 
JJC"1ność; że mi ,o~puś1cił moie grze„ 
chy, bom odpusoł tym, ktorzy mif 
obrazili. · 
l)unkt III •. D Ulzo Chrzesciańfka, ko· 

, chałażeś kiedy BOGA? 
chceszże bydz upewnioną, że go ko„ 
chasz r kocbayi.e tedy .dla niegci 
twoich Przyiacioł, i Nieprtyiacioł! 
tych ktorzy · ci fii podobaią1 i tych 
krorzy ci ri, nie podobaią. Dasz mu 
do\\'ody pewoe twoiey miłości, ie„ 
'ieli będziesz kochała tych, ktorzy 
nie maią nic godnego miłości, ie• 
żeli b~dzie{z cŁyniła dobrze tytri, 
k_torzy ci ll~ c2yni~: ieieli będzie~z 
przefiawiła z tem1, ktorzy ci fif 111e 

pod~ba•ą ~ ieżeli będziesz towarz_y~ 
1 tzyła z cem1. kcorych bez d~ikosc1 

znofić 

Na Cz~arttk. a23 ' 
inofi~ nie możesz. Przez to po•, 
2nasz. że ielłeś owieczką JEZUS~, 
ie ielłeś lego Uc'lniem, że iefl:ei 
lego Synem, że Go kochasz z mi· 
łojci, a nie ze ikłonoości przyro· 
dzenia l że kochasz BOGA z całe· 
go ferca, że ezy nisz. pn.ez ~ ła(Jtfi, a 
nie przyrodzenie. 
SLOW A PISMA SWIĘTFGO. 

A.bowiem ieili mi/ui1ci1 . u, co wtu mi• 
. iuia, CfJt zrl zaptd1u mieł b11dz.1ecrl! f 

QZiJŻ:, i Celni.ty ttg<1 me u;,ynia?· Muh: 
5. v. 46„ 

• A 1eźlibysci1 poz.drawió}i tylko Brócia 
wo/Z.1. coż 'lviące:y czynicie~ J zat i 
pogli11i1 ttgo m~ c9nia? Ibid v. 47. 

Ztiprawdf powiad'(Jm· wam: Pokisci1 m1 
m:z.ymli itd111mu z tych n11ymniey(zych, 

. 1imicie mi uczynili. Mach. :z.5. v 45• 
Rozdzi1/iio jic for,ce ub, 11ruz , 2".gina. 

Oiea: Jo, v. z. 
Nie hfdZ.!tJ'Z miot wzg/edu nti ofofly. 

D~nt: 16. v. 19. 
~'O' •.P, tO> IQ) IQ) !Ol td W'>'-?. fPI CQ) CO) (QI (l)v.PJ 

NA PIĄTEK 
D.RlJGI PO WlELKIEYNOCY. 
. UWAGA 

O Nóitńdrrw4niu 1EZl.iJ'A lhry/lufa. 
Jdii1 



2'4 1 NJ Piauk. 

l_dzie przed nifmi, . ó owce idą 
Ztl ni1n, Joan: JO. V. 4. 

] 
EZUS to powiedział, trze· 

'Punkt I. ba temu wierzyć. JE· 
- ZUS to uczynił, trzeba 

tedy to czynić. Jego nauka iełł 
ufiawą wiary nafzey, a lego przy• 
kł~d tell ufławą obyczaiow nafzycb. 
Jake ie!ł nieodmienny w fłowach 
fwoic.h1 t~k grzechu nie~naiący. J'· 
ko me wierzył, co On mow1ł, iefł 
bydź Heretykiem w Umlśle, tak nie 
czynić, co On czynił, iefł bydz He• 
retykiem w fercu. Jefłdte Prawo• 
wiernym, albo niewiernym? Roz• 
trząśniy 'ldania, i obycza.ie f wo1e. 
l'unkl Il. BĘdfi dolkonałym , ieie· 

li będę podobny JE• 
ZUSOWI, bo On iefł wzorem tro· 
iey dofk.onałości. Będzie mit BOG 
kochał, ieżeli będę podobny JEZU• 
SO\VI, bo Oo kocha wfzyfłkicb, 
kcoriy fą podobni Synowi fwemU• 
B~dę poiłuf2.nym BOGU, ieieli {la" 
nę fi~ podoboym JEZUSOWI, bo 
0n mi rofkaz uie ' abym go na• 
~ladował. B~d~ kochał B<?~A, 

teieh 

. . . , I 

. . Drugi po Wie/1-:ieynecy. 12 s 
iezeli bł .i ii oa1Hadował JEZUSA, 
b~ mn nie mogę cie nad to wdzię ­
t ·1.aieyfzego nczyni-ć. B~dę zbiw10 ·· 
ny m, 1eżeli będę podobny JEZU· 
SO\Vt , bo wizy fcy przeznaczeni 
P,owinni mu bydź podobnemi. 
Punkt Ili. o Co za fzcz,lcie bydi 

podobnym BOGU, ży~ 
iako BOG, mowić iako BOG, c2y„ 
nić; cierpieć i umierać, iako BOG? 
]efHe ten . przykład, ktorego naśla· 
duiesz? Tymie fposobem pracu„ 
ie5z? Gdy co mowifi, albo Ci'f• 
nisz, albo cierpif z, mow fobie: A mo• 
'W1łie tak JEZU_S? A czyniłie tak 
]RZUS? . A cierpiałi.e tak JEZUS? 
1'ioy BOZB, iaKi prz} kład, i iaki 
obraz? 
SŁOWA. P~S~A S\VIĘTEGO. 

l>atn.aJ; a uczyń nó kfttalt, ktorył na gó• 
rr.~ · u!eazimy ie/}. Exod: 25. v. 40 •. 

A.bowiem ktif t pruyrzal . i przeznaczy I, 
db.:Y byli podohni obróz.owi SJnó Jego• 
ad Rom: 8- v. 2.cj. . 

Ab owi em . daf em wam ~n:,yldaJ, ńhyicit 
i~kom ~o wam 11czyntf •, tók i :WJ' '"Y• 
n1/J, loan: _13. v. 15. 

p Ale 
ćt(śl Jl. Uwag Chruści~ńjkich. 



216 Nti S1hote. 
Ale firt ohltcz.cie w Pdna '7et:.,t1fo Chry• 

flu{a, a::i Rom: q . v. 14. ------------
NA SOBOTĘ 

DRUG~ PO WIELKIEY Nocy. 

U W A G A 
O cn(Jtóch JEZUSOWYCH nófzym irvy• 

ftf[pkom przeciwnych. JEZUS był ubogi, a ia ie· 
Punkt I.. fł:em bogaty. IEZUS 

był pokorny, a ia iefł:em 
pys"Lny. IEZUS był łalkawy, a ia 
ieftem gniewliwy. JEZUS cierpiał 
wfzyfi:ko, a ia . nic cierpieć · niecbq. 
Punkt li. JEZUS odpufzczał, a ia 

fię mścić chcę. JEZUS 
był pofłufzny, a ia chcę rozkazy­
wać. JEZUSA nienawidziano, a la 
cb<;ę • .ciby mię kochano. JEZUSEM 
gardzono, a ia chcę aby mię czczo• 
no. JEZUS był ukryt}" przez łac 
trzydzieki j trzy, a ia fię che! po• 
kazywać. JEZUS do Nieba wiłą:• 
pił przez boleść. a ia do niego eh'~ 
wlląpić przez rofkosz. JEZUS był 

' lilWieńczony obelgą, a ia cbt~ bydź 
uwieB.cz.ony chwałą. /.. 

Pt1nlfl 

. Druga po Wt!ikity nacj. 117 . 
Punkt III. CZyż iłufzna I zeby ~ę 

lepiey obchodzono z me­
\\1olnikiem, niżeli z f ynem, , z złoczyń„ 
cą; niieli z niewinnym ? czy nie 
powinieoie uczeń Miflrza fw~go 
naśladować? . Syrt czy nie pow1meó.• 
ie bydź podobieo do Oy~a_? _la~· 

. ie zbawienie o·trzyrnasż, 1ezeh me 
iell:eś pcdobien . nayi:ietwsze!Dti. ż 
Prżeznaczonych ? Iakze mowtć mo• · 
iesz, ie kochasz IBZUS~, kto.rf 
Wfzelkim cnotom lego wypow1a• 
dasz wdy~ę,, i ~adń~go ~n~kład~ 
lego nie naśla_dmerz. <;oi: za zol~ 
łafkawosci, c1erphwośc1, 1 pokory 
iego na twar:ty twoiey widz1etny? 
Gdzież iefl obraź lEZUSOW, kco.: 
ty na fobie ~brż~ścianin oo fi~ ,PO' 
\vlniea f Gdzież 1efl ikromnosc le"' 
go11 ktora fię wprawow1ernym wy~ 
daw~ć powinna. . 
SŁOWA P1SMA SWIĘTĘGO.·. 

Jeftli firce twoie tak profle iJko t11óił ? 
4•. Reg: 10. · , . . ·' , . . , 

l:iie tt/ł ucz.1ń nnd Miflrza , .am jfttgfl 
nód Pana fwego, Mat: 10. 

2 niego •wy iefleicie w Jtzujie Chry/lufie, 
ktory ft# nam fial madroici~ {}d BOGt11 

f~ ; ffrti~ 



, 21n Nd Ni1dzi~l1. 
i fp rawiea'liwoic1a , 1 poswi~cmier11, i 
()dkupieniem. 1. Cor: •. 

.'/am ie/} d„oga_ i prawd:i . i żyw1.1 t J ... a. •4· 
~--------~~~~-------~~-~ 

NA NIEDZIELĘ 
TRz,ECiit PO WIELKIEY Noc1/1 

U ; W A G A. 
Na lwa11gelia. • J ~ZUS chc.ący wyniU 1 

Punkt I. świata• czyni nielaki relł~' 
meot. Dzieli dobra f woie 

mi~dzy fypy f woie, iedai z krorycli 
fą dobrzy, źli drudzy, złym we.fele1 
fmutek zoi'Uwuie dobrym. Co co 
za podział! co ta telłamPnt~ Ie!t . 
tó i n;i~er roll:rópny. i nader 1 pra' 
wiedliwy: ~dyż zli w życiu czyni4 
niektore dobre uczynki, za ktore 
po śmierci nadgrody mieć nie bf 
dą. Dobrzy takie .oiektore w. 11' , 
c;u po~łnia1ą grzechy• ktore go' 
dne fą karania. Pt7yzwo1ta ceof 
~by źli iakąkolwiek na ziemi od„ 
biedli pociechę. ho iey mieć nie bf" ,, 
dą w Nrebie, a fprawied!iwi aby ~1.­
h umartwieni ·na ziemi, bo wi~" 
czau: pQcicfzęni błd~ w Niebie. 

't , f11nk1 

TrzecitJ po ·wielkiey nocy~ zz~ • 
Punkt Jl Nle motna fit i łzczc;sc1~ 

• na fzc1 ęśc1e przetudća 
ani 'Z roikofay na rofkofay. ale z 
f ~cięścia fla nieizcztt ~~ie, z rofkoi~~ 
na m~ki. Niechcesz.ze to t ... Y by . 
lzcięś·l.wym w ~ie.bte? c~e!Du~ 
tedy tzcz~icia na z1e~1 . pd.~01esz„ 
Czyhi. to moi.na byc;lz .rz~zęsh~Y':° 
n• tym i na tamtym Ś\Vtec1e ? Częsć. 
odrz.uc~nych ieil: uciecha światowa~ 
~zę~ć pneinaczonych, ibeiłd~.nute • 
t pł 'k . ·ry c:hcefz. y z prz.e a a me. , . b Ty 
~naczonym, ś płak4ć mec; cesz. , 
lliechcefz byd?. odrzuconym, a 
~hcet-z u~ ciefz.yć. P:i:~y_znay fan: 
te fici n\epodob.nych nap1ei:asi. tz..e 
tiy. . 
~u11kt Ili \\fEfel~ z.łych t~ll fałfzy· 

· we proi.ne, krotk1e • 
· • · Ł • ka 1 fet· n1eczyfie · nieg jdne cz owie • 

ca iego ~apeltllĆ niemog~ce, . a pr.0 • 
~.adzi za fobą (,:nutek .a. I U~t"apte• 
nic wieczne · Smutek. ludzi do· 
hrych idl k.rotk\ i na oko cyl~o. 
opanuie 'wprawdi.ie zmyfł'y' ale 
do ferca niepnenika, w ktorym Bo~, 
Z~zodło wfz.elkich pociech, ':nt~izka• 
ll1e ~ałożył. Sprawuie poc~ech'i "" 

· du~ 

I 
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230 Nó Niedzidr. 
dufzy ich, ktorey im niepodobna 

„, p~ebrać. Na ktorą cy fię nakU· 
n!~sz. ilronę? wsz.ytłko. przemiia, 

; · pic trwałego na ziemi nie masz i 
uciecha i boleść na niey nie d~łu­
g? potrw,a, nic; fobie wy foko waż yó 
me trzeba, tylko ro, co ielł *ieczne· 
go, ~ co prowadzi do wieczności. 

, leż~li co trwałego n;,i Eym 
fię z~ay~me święcie, me co inne· 
go me 1e!ł , tylko pociecha ludzi 
dobrych, bo ftę na famy m zMadza 
BOGU, ktory (Ię nie odmienia ni · 
gdy. Wefele ich ieH pr awdziwe> 
czy fle I łlwiłte. Napełnia {erce ca"' 
ł~, i dufzę całą. Wefełe dycb, 
( 1akośm,y, mowiłi } iell: fałfzywe i 
kr?tkte~ ale, f~ucek ich ielł praw" 
dz1w.y, 1 ufław1c~ny. BOG im ·wy­
powiada WOYHę, a iakoż bydź mo• 
gą w eokoiu i C~art ich w tnoc1_ 
!wey ~rzym~ 9 n~,mlęrności niemi 

• ~_ła_dną,. P,ragnien!A ich dr~czą, peł• 
p1 fą mtpok0m, fumoitnie i boiaiń 
śmierci kat~1e. A .gdiież ich 
{~c.zęśl:wośc!? nłe masz pokoiu dla 
'1lezboznych, mowi Pan. 

O moy BOZE !· czui ft ia, ie 
force 

. ( 

Trzecia po Wielkieynocy. 2. 3 1 

ferce rpoie nie iefl: proil:e, i że cz&o 
go innego oprocz Ciebie fzuka; 
bo niemam pokoiu w dufzy tno­
iey, 1umnien~e na mnie fkariy, po· 
tępia i dręczy. N'1emam poko~u 
ani we dnie. ani w i1 ocy, [po:yrze• 
nie lilŚ śmierć, myśl o fądzie oiła. 
tnim, boiaźń piekła rak trwożą [er­
ce moie, 1i. drzeć od {Jrachu mu­
fzę. o i~k n~dzna dusza rakowa, 
ktorey BOG iefł nieprzyiac1elcm, 
ktoż fię wfzechmocnemu oprzeć 
potrafi ? Biada! biada temu tudo· 
wi, (mewi Pan} gdy fię ąd nte~o 
oddal~. · 

st~wa Piji'Ati Sw~ugo fa nó łońcu . 
rJ(i/l~puiacey uwagi. 

NA PONIEDZIAŁEK 
TRZECI PO WIELKIEY NOC::Y •. 

U W A G A 
O tt:jłe rzeczy, 

N Iemasz nic wielkieg<> 
Punk~ J; na ziemi, kaida rzec~ 

. na .niey mała. i krot• 
ko trwaiąca. Pokoy cylko ludzi 
dobrych ieft wielki, oiepfilifcy,. nic~ 

poru-: 



2 3 :z. Na Ppniedz.i4fek. 
' porufzony; w pośrzod zamilfaania 
· i wCzelkich przypadkow iycia. Nte: 

ma nic Ukiego Niebo, nie ma zie'\! 
mia, nie mą piekło, coby go im od• 
iąć mogło, 'bo ieft w BOGU, kto· 
ry im jeO: wfzylłkim w r~eczf1cb 
wfzyllkich, ktorego 1m fam tyll~o 
grze~h wydr:teć rpoże. Je-żeli go 
utracą, prędkó go przez pokutę od· 
zy ik.ać mogą. Szczfiśliwa dufza ! 
kforey BOG ft~nie ~a wfzyflko, a ' 
u ktcrey co kol wie~ me ieft Bogiem, , 
aiczytn nie ielł. 
ff'ł'lh Jl, JEZUS pok<fauie Ufi przez 

. krotki cds cym, ktoriy 
tnn !łui.yć poczynaią, aby ich oder„ 
wał od fałfz.ywych uciech zmy· 1 

ftow, a. 'do f woiey ich pociągnął ' , 
miłości. Ale fi~ wkrotce ukryi~, ; ' 
i fwoie im ·odbiera ppciechy, aby 
ich dcśw1adciył • oczyścił i ppo'\! 
korzy.ł~ aby ich przywiodł do po~ 
zt>arna uboLłw~; i Pędiy fwoiey, i 
do fz;ic O\' ada daroW lego, 3by kh 
zniewoLł d9 odd4nia fobie .ll'lodły, 
do tzuk.ania flebie' t aby fobie pa 

' lego zafłuii> lt łalkę~ Du!za w rey 
~\~ebyt~Oli<;i JhZUSĄ 'fmu~• lifi • 

. . tii• 

rruci p,o U1ielkiey nocy. 2-31 . 
trapi. ale 1eteli ieft wierna, nie za· 
niecha JEZUS •nawidzief ią, i 
pociefayt, Cie~zy fltz z Uczniami 
Widząc Pana f wego, i przez te od-· 
tniany do duchownego fię fpofo„ 
bi życia, i do facierey miło~ci 80-
Gt\, oie , wiąi.ąc fię do pociech ie· 
go. . J akoj. fię ty zachow uiesz w 
takowym od.daleniu fię o~ Ciebie: 
JEZUSA, i niebyrno,ści lego? o il\· 
ko ie!łeś nikczemnym! o iako nie­
wiernym! o iako ~myślcości fiu„ 
kasz! o iako do fiworzenia przyle• 
gasz ! Dar raczey wolisz, oii.cli 
Dawcę daru; świ;ltło, niteli iłoń~e, 
firumień, niż.eli irzodło. 
Punki Ili. O Dufzo moia! zkądze po· 

chodzi, ie fmurna ie· 
fie~ ? a czemui nuę mięf iasz? nie• 
nawidii di świat? i Chryftufa nic· 
!1awidział. Jefieś uboga? czy jeft· 
~eś uboifaa niieli CbryO:us ? Nie· 
masz pokoiu r bez ' wątpienia fii 
w czym innym oprocz Chryfiufa 
k~chasz. Nie inasz .Pociechy na zie· 
mi? czemuż iey nte fiukasz w fer• 
cu JEZUSOWYM? Na krotki fi! 
tias . <;>ddahł J ale powro~i pr~dko, 

0 CZ~• 
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1-34 N4 Poniedziałek. 
o czafie długi iakoś to k~otki te• 
mn, co fię ciefz)h! Oto wizerunek 

. prawdziwie miłuiąceg<? ! albo czy. 
nić, albo cierpie~ albo wielpić BO· 
GA, albo umierać. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEt;O. 
.r,nN wfPonmiy, ieś odebrał dohrti ::a 

żywota twego, a Łózdrz tókże zie, Q. 
uraz on ma po,iechą, ó ty mt;ki cier· 
piji, I, u c: J 6. V. 4 5. 

Utrapienie i uctjk na vfzelka, du.fztt c:zlr>• 
'wiekd, ktOt"J, z/J.ić popdnia, Rom. 2. 

v. 9. 
' #ó mały czas t:o~gniewa1;1t0 z6kt'yfem 

oblicu moie maluczko od ciebie, t.i mi­
lojin,-Jz;tNJ rzuiecznym zmtfowafem fitt 
nad :ob4. lfai: 54· v. 8· 

Wy tera-z wprawdzie fmuuk macie: ltcz. 
:ul/if <JglfJ.dtJm was, Q b~dzie ji!i rado· 
'lvti/o fit-ce 'tvafte : 4 r/Jdosc.i wófoey 
tader1 od was nie odeymie,. Ioan. 16. 

NA WTOREK 
.TRZECI .PO WlELKI.EY NOCY. 

U W A G Ą 
O pr~)CZJnócb [mutle11. „ 

pun Kl 

' . 
NJ l1Vto1•ek. 2.Jf 

Z Kądi.e pochodzi, że ie· 
Punki I. freś f mutnvm ? Bez, 

wątpienia ztąd, ie fer• 
ce twe ieO: chore, albo że namię­
tnością iaką iefl: pomifSZaae, alb0 
ze kochasz iakie frworzenie oraz z 
Bogiem, albo że w fobie chowasz 
j mieścisz pragnienie iakie, albo że 
fumnienie twoie nie wdobrym fię 
~n~~yduie O:anie, albo żeś fię Hkie: 
go dopuścił grzechu, i iań fi~ ka· 
rania boisz. 
1iunltt //, ZKądże pochodzi, ie ieflei 

· · imucnym? pewnie itąd, 
j.e cbcesz tego, czego uczynić nie„ 
możesz, albo że niemożesz, czego 
chcesz. Pewnie że tego niecbcesz, 
czego BOG chce; albo że chcesz 
tego. czego BOG niechce: Pewnie 
że z Bogiell;l prowadzisz woynę, a 
BOG wzaiemnie z tobą. 

· f'tmk1 Jl}. ZKądże pochodzi, ie iefieś 
fmucny~ ? Pewnie 2rącY, 

ie nlc cierpisć mech cd z, ie na• i 

zbyt lgniesz do zmylłow 1 i do U• 

ciec~ :t.iemfkicb, i.e fię nazbyt O• 

bawiasz .św~aca 1 • że .fię w miłym 
ł\ochaH zy,1ł.l, ze fobi~ farnemu 

:iby„ 
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2 36 Truci po Tfielkiey nocy. 
ibymte pobłażasz, ie ci ni~ dolłaie 
wiary' że za me u ckbie !ło1ą u~ 
c1echy ray flt :e, źe nie kochasz BO· 
GA~ ie iefh ś pyfzny , t i. C"Ś fobie 
uroił w głowie, żeć wszyfi:ko ieft 
należyto, ź.e nic wjerzyfz, ii na ka· 
ra(lie. zat1uguiesz, lubo~ cyfiąc raz'y 
na piekło zafłui.ył, gdziebys teraz 

, ~, \\lelkiey zo~a,"'rał nędz;y, gdyby 
Cl~ BOG od mey niebył zachował, 

. O iak. co .fzc2ęśliwy cdo· 
wiek! ktory me me pragnie cylk.o 
BOGA! ' O iak to uspokoiony czło· 1 • 

wiek! ktory fię nieboi tylko BO· 
GA! O iak to beśpieczny czło· 
w.iek ! ktory iefł: w przyiaźni z Bo· 
j?lem ! O iak to bogaty człowiek! 
ktory dziedziczy BOGA! O w 1a· 
kim pokoin iyie człowiek! ktore· 
inu na BOGU dosyć. 

Nie fzacuy fobie wyfoce nł• 
kogo tylko BOGA; miey za nec~ 
zgnbiooąt co zgubić możesz, nie ko· 
c~~y fię w tym, c;o~ odiąć mogą, · 
nie wiąz fię do czego, co zginąć 
może, a DlC cię nie będiie trapić. 
Choćbyś WSZ'' fik.o utracił. zachowaY 
pokuy, żyi .zaws~e dobrz~. a n!gdy"' 

nu: 

., 
I 

· Na Sr:.olt• 2 37 . 
nie będziesz fmutnym. fpuść fię na 
B<?CAt a z.iwSZti: ufpokoio,ny bft· 
dz1esz • 
. S~O\V A ,"PISMA S\VlĘTRGO. 
Oapt;dzay frtifimek daleko od jiehie Bo 

'tviele ludz.! fmutele pohil, a nze ~1óf.r; 
"w n~m p11żytku~ Ecc.1: 30. v. '·5· & 26. 

Ueft~c~e /i~ ~ Panu. I radHycie fif jprń„ ł 
wulll!w'~ a chlubcie fit wftyfcy prawe· 

. go /et' Cd, ~fa\, 3 1. V, 11. 
tfefelc'.e fi~ zuwfu "llf Pdnu, po1vto1·e wei 

{elcrt jie. Phil. 4. v. 4. 
1óko frmmzi lrcz zawfit 'Wefali1 1. Cor: 

6. v. 10. 
'ie • ..,,. • 

,NA SRZODĘ ·­
, TRZECI~ PO WIELKIEY NOCY~ 

. U W A G A o leluirflwacb na 'fmutele . 
~ . 

. czemuż. Gł trapisz? pe~ 
Punkt I. wnie ze ci licz zdaic: 

. bydź boleścią to , co 
- tną n!e iell: : ~ędzc_ . twoie fą tniło· 
~erdz.1em Bolk1m: meszcz!scia tw.o• 
ie ~tclkietni fą łatkami. Oddala· 
ł11 c1ę od świata, z Chryfł:ufem cię 
ł,c:t~; pobudzai~ ci~, abyś wfzedr 

. wfi, 



23& Trxecia ·po Wie/kity ńoc;. 
w fam~go. fiebie, <;>chy.dzai~ ~i to n~" 
dzne. zyc1e, .czy~1ą et bo1azń grze• 
eh u przez mehnak, ktory dla nie• 
go aa ci,ę i prowadzaią. są to zna• 
ki przeznaczenia twego. Nie ko• 
cha łże BOG Syna fkego? a prze­
d~ czy byłże kto kiedy bardziej 
trapiony iako On? 
Punkt II. C:Zemui ilę trapisz? hole• 

ści twcy obawiać fię ·nie 
potrzeba. Jeżeli iefi mała, łatwa 
iefl: do znoszenia ; iezeli wielka , 
długo trwać nie m~ie .. Boleść_ gwał· 
towna długa bydz me moze, ie• 
ieli nie b~dzie zkąd inąd uśmie­
n.ona, fama z fiebie famey ginie„. 
albó życie odbiera, albo . czułośe. 
Nigdzie oprocz piekła iednego wie­
czney boleści nie mafz. czas beż 
twey na to uwagi, cżvni fprawy 
twoie. Boleść two1a dłuzey niż ży­
cie trwać nie może, a coż te> iel.l: 
tycie w porownaniu z wie~znością ?. 
l 11mkt Jl!. czemuż fię trapisz ? 

. Chce!zli iyć na tycn 
świecie bet kłopotu j przeciwności? 
A iakoi bydziesz cz.łookiem C brY­
ihifoWY m I ieżełi nic nict c1erpiSZ r 

131\uź 

, Na Sru_d1. ~.l9 
lakoi będziesz z ntm m0gł, krol().; 
Wać, ieżeh ncrapienia nie ponofisz 

· iako On ? Pokaż. mi człowiek.a bez 
. krzyża„ a od twego cię uwolnil. 

Czyż fłuf?.na abyś co za nic nie· 
tniał, co rak wiele krwi, tak wiele 
łez, i tak wielkie pokuty koszco„ 
Wało Swi!tych ? Co za mieysce \ 
llliałbyś w Niebie? w ktorymby 
c~. p~rządku pofadz<;>no? Wfzyscy 
~w1ęc1 rany na lobie maią, a iak· 
~eby Ciebie w ~gromadzeni u fwo„ 
1tn cierpieć mogli, krory i.adney nie ' 
hlaf~ r 

MysJ . o Niebie, a fmutek 
t~ov. przeminie, w k~otce, nadzie!a 
\\71elkiego dobra, wielką f prawnie 
radość, wfzelkie złe iefł: m~łe, kto-
.re iedna wieczne rofkoszy. Wfzeł• 
ka boleść lekka, ktora uwalnia od 
\Viecr.aey męki. Ciało · nie wiele 
boleści czuie, gdy fię dusza ku Nie• ' 

bbu :wzbiia. Niewieszże to, ii Nie• 
o 1eft dziedziawem flrapionycbt. 

krolefi:wem ukrzyżowanych i C:&lJ:• 
nką· d ~fz . ci~rpiących. • . 

Slowa pift1111 S·wtętego fa n<i końcu nJ• 
jłlfUl~Ct~ HWllJ:i• "' 

NA 
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NA CZWARTEI< 

TRZECI PO WIELKIEYNQCY. 

U\VAGA 
O teyże rucL-y. 

N Iecbcest bydźfmutnym, 
Punkt I. wyrzuć grzech ż--duszy 

twóiey; ten 1.afmuca 
porępionydi, ten im płekło c:iyni. 
Gdyby byli beż grzechu, byliby' 
i bez fmurku. Coż za pociechę tetł 
mieć moie, ktory z ferc-ś f w ego wy• 
rzucił BOGA? Coi za fpoczyoek 
ten mieć moi.et ktory wypił trud-
2nę, a wyrzucić 1ey nie rr oie? ~ie 
przywi~zuy fi~ do niczego, a o nic 
.fię trapić n;e będziesz- Ty le cie!" 
piemy, ile kochamy, pragnienia na• 
f.ze fą karem naszym, nie opufzcza" 
rov bez żalu, co pofiadamy z mi• 
ło~dą. Pważ co ty kochasz, a a" 
znasz, ii to ie O: co ctl tra pi. 
Punłt li. Nlecbces7ze ni~dy bydt 
„ fmutnym?,połoiie wfzel" 
ktt n~d%ieię twoię w BOGU. Prze­
ł oż mu ucilki i n~dze twPie. Trwa1 
l'.13: 1nodlitwie. Proś Go o ulgę, ~u„ 
bo o cierpliwa~. Sp1dć fię 11a, O! 

. pcitr~llOS~ 

, Trzeci po Wie/kity n(}(„. 241 · 

Patrzność lego. Po<lday fi~ pod 
fiz~dy kg~ .z dufzy i ferca Srosuy 
ę do wolt lego. Wbi~ to fobie 
~ głewę, że cokolwiek BOG czy" 
n1 · , d bł czym na obro twoie, a na do· 
h ro naywi~kf~e. iż~ tot, .co lię zda 
Ydź utrap1en1em, 1efr łalką, a fmu· 

tek. · Twoy ufi:anie. 
Pttnkt li!. pon:ępuy fobie wedłog . 
. zdrowego rozumu ' a 
~opraw mniemania twego. Ludzie 
fi ędznemi nie fą. tylko przeto, że 
11ę_ n~dznemi bydi m11iemaią. Bo· 
es~ 1eO: _lekk~, kiedy iey błąd i 
lllnieman~e nie pomnaża. Samo 
łll:ueman~e złego nabawia ludzi„~ I' 

~iktb.y n,ief~cz~śl1~ym nie był, gdy· 

1Y„ .fię za ntefzczęshwego me miał. 
ezl! chcefz bydź ufpokoionym, po· 
~~~z fi~ roząmu, a nie mniema• 

ta. Rządź fię według wiary, nie 
~e~ług zroyB'.o~. . . 

unl& LV. MOwtst ze fię niefzcz!· 
il af ·. ścia . bo1f z ' kto re cię 
fi r zy. TraP,ić fię. w_przod, niżeli 
fi ę przyczyna trapienia poda, ieft 
. ę iraptć bez przyczyny. Opłak11· 

Ct 'c Jl U . Q_ iefz rs • Wiig Chrz.eścióń/k.icb. 



242. Nń Czwartek. 
iesz ni~fzczęście, ktore minęło, łzy 
twoie z niego clę nie uwoln ią. Cze„ 
mui nie czynisz fobie pożytku z 
ftraty? Czemu nie ~i ~nis~ 1: muf u 
cnoty? Czyi. trzeba abys t1ę nę• 
dznym uczynił przeto, ieś był ni· 
dznym? Co za w O:yd dla mądpe: 
go człowieka , nie przef.Uć bydi 
fmucoym tylko dla tego, że mu fię 
Jprzykrzyło płakać! Lepsza rzecz 
ie!l: żal porzucić) a niżeli czekać, 
żebv on nas opuścił. Co przefzło, 
iui -to do ciebi.e nie o:łlei.y, co 
przyidzie, iesz~ze do ciebie nie na~ 
l~ży' co teraz. iefł' l e fł tylko na 
moment' ieden. Czemuż zażywas~ 

' dowcipu na przedłużenie utrapie· 
nia twego? Wielka to mądrość 
zgadzać lię z ni;_fz.częsci.em f woiro, 
kiedy f!,t> pozbyc me mozna._ Sm".1• 
tek przymnaża ftracy, ale 1ey nie 
pozbywa ' on'ę fam tylko grzech 
pfuie. Nie .trzeba fię cedy tmncić1 
tylko dla tego iż fię zgrzefzyło! O 
iako bylibyśmy fzc~ę~l~wemi,, .,gdy­
byśmy oafze popraw1b mvslt. o 
iako bylibyśmy .wefoł;mi,g~ybyś?1' 
nic na ziellll mei pragłlłli. o ia 

· to 

I 

Trżeci po Wielldey nocy. 143 
to Wielką iefl mttką, pra~nieoic 
Wtelkie ! Człowiek dobry, 1efł za• 
\Vfze ufpokoiony' ma zawfze, co 
chce , bo chce, co ma„ Odmiana 
go nie mieni ' bo fię na mocney 
\\rf pi er.a rzeczy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGQ. 

Czemuś fmutnt1 dufzo moió ?, ti czemu 
mi~ tnr;oiyfi? Pfal: 4.i. v. 6. 

1?..ukt iey: nie pitie::.. I.uc: 7• v. 16. 
Bracia moi wefalcie fift w Pana. Philip~ 

3. v. ·~ , / 
.Smuci fi~ kto z was, niech ji~ modli. l:a·c: 

. 5. v. 13· 
~ ............... -----~~ .... ;., . ••iJ 

NA PIĄTEK 
T,RZECI PO WIELKIEY NOCY:; 

U W A G A 
O fmutku, i o pfz.eśltidorz'vńnufrh, fetor~ 

pomft,a Judzie dobrzy. 

Ludzie dobrzy cię prze. 
Punkt I. śł~duią?. po~ac~uy ilę. 
. Złi ludzie efę · trapią t 

ctesz fii• I~żeli dę .~?brzy t~apiąl 
~asz. fię czego opaw1ac, czy nie ie• 
Ueś złym. leżeli fi~ źli źle t to„ 
bą obchodzą, wierzyć możesz, i.~ 

Q_ 2 ' i dl: ei . 



' 

244 Nń Pia.rek. 
ielłeś dobrym. Nie podobna fię 
BOGU i ludziom podobać, nie po­
dobna, aby kogo i źli, i dobrzy mi­
łowali. leźli fię podobam ludziom, 
nie podobam fię hryfł:ufowi. Ie· 
źli mię źli nienawidzą, miłuie mi~ 
Cbryfius. 
Ptmkt II. Niepodoba lię nam prze" 

' śladowanie, ale nam iefł: 
pożyteczne, i potrzebne. Pędzi nas 
ku Niebu, gdy fię bawierny na zie· 
mi. Odrywa nas od lł:worzenia, 
krore na=n ielł: przefzkodą do mi­
łości Bofkiey. tJtrzymywa nas VI 
powinności n~szey. Czyści nas od 
wyfi~pkow. Wkorzenia w nas, i n· 
macnia cnoty. Obrzydza nall1 
tycie teraźnieyfze. Wznieca w nas 
pragnienie śmierci. Broni nam, a· 
byśmy fię nie wylewali powierz-

, cbownie, ale raczey w fobie famycb 
przebywali. 
Punki li/. CZY należsłiebyś był do 

BOGA, gdyhy cię świat 
był miłował? Czy powrociłżebyś 
był do BOGA, gdvby cię świat I 
nie był od fiebie oddalił? Oo co 
ieft Oycem miłofierdzia, ktor~ dał 

Ho· 

Tt'zeci po Wielkiey nocy. 2.45 
A'owo frworzeniom fwoim. On to 
ieO:, który im nie pozwala, żebyć 
Pobłażały, ktory im rofkaz daie, 
aby Cli do niego odfyłałv, aby ·lli 
l. tobą źle obchodziły') aby ft~ ty­
łem do ciebie obracały, aby cob'! 
gardziły. Sw1ac cały 'uzbraia prze­
ciwko tobie ' abyś fię do twoiey 
Powinności wrocił. Zafiewa ziemię 
cierniem' aby ci przefzk'odą było 
do fpoczynku na niey. c hci.eć grze• 
chu nie może, ale chce fk ur ku grze· 
chu. Nienawidzi prze-śladowe~.' :i· 
le prześladowanie kocha, 

O moy BOZE, iak ro cu­
downa Two1a mądrość, a rząd Twoy 
dobroci pełen! Gdyby mi świat 
był podchlebiał, nie nakiałbym do 
Ciebie, gdyby niebył prz.eci•pko 
lllnie1 ia bym był przeciwko To• 
bie. O iakom wiele winien niena· 
w iści i ego! o icikom obowiązany 
~ydź powinien miłości Twoiey ! o 
iak b) łeś m1łofi ~roie na m~ie fu· 
rowy o iakoś mnie przyiemnie, i 
łlliłośnie prześladował. 

SŁO· 



246· Na Sobot~. 
~ŁO~A PISMA SWJĘTEGO. 

Nąpefnry twat·zy ich fromota : i fct1kdć 
bee/a lmi.enia Tw(go Panie. Pful: 82• 

, V. 17, 

1'4ni~ w u~!fk.u fi,ttkóli cię. ICai: 16. v. 1 6. 
Oto ta zagrodt:-ę drogc twoie cierniem J 

z4grodze ia_ pd.~kti.nem, i icieftekfw;ch 
nte Zf1tJj•dt:,U. t poydzie 'ZÓ mif osniki 
fwen~t, ~ n~e d()goni ich, i fiukdć ich 
bedz~e, a nu znayd~ie. l „u,·u pr.y· 
ife t wroct f!r: do rm.ta mego pier" 
wftego, bo r;u leptey by/o na on cz.ds 

'I' f ' ntz t u1·1.u;. O e~ 2. v. 6. & 7 
Bcdziecie nienawidzeni od 1pfitcb ~aro• 

dow ~!~ lr~1ieni.z meg(J.) Math. 24. v. 9„ 
!Jf ognff~wuni, . kto1·zy cutpt~ pt·uśfado• 

•wame dla fpra~:Jiedliwoł'-1. Math. )o.. 
v. [Q, 

--~~--. -----·-·-----...,.__........_. _ __. 
NA SOBÓT·Ę. 

TRiZECI~ ~o WlELKlEY NOCY. 
\ - ~ . ~ 

U W A G A 
Pieśń ducfwwna du(zy wrdtójqcey fif do. 

BOGA pfzez prt:.eilódowónie. 

fh,nk. t I. w Szel.ką w rym pokł..-
... dam chwałę rnoię, 

ieby mną dl.a Ciebje,. 
. . ga.i:~ 

. ' 

fTrucia po Wielkiey nocy. 247 
gardzono. Wfzelkie w cym pok.ła• 
dam hogaćtwa ~oie, żebym ntc me 
ltliał tylko Ciebie. Wfzdką W ty.m 
Pokładam uciechę moię, abyi:n ~le:' 
le dla Ciebie cierpiał. Zy1ę i.a, mi. 
nie iyię, czy it fi:em ic:'[zcie . fo?~ ­
famym? nie, iui wi~cey cym m~ i~­
fiem, czym byłem. BOG .m...>y 1 ta 
iedoą iefl:eśmy dufzą, iednyrn. ier· 
~em, iednym duchem. 
Punkt II. WSzy{l.ka wola moi<l· ie.ft· 

z.epfowana. Wizy llk~e 
nadzieie moie zginęły. W IZJ Jlkie 
pragnienia moie zgally. Wfzyfi:k? 
ie fiefiwo . moie, . o moy BOZE zni· 
fzczało. Iui nie iyię· tylko przez 
Ci<:bie~ Już nie pdcuię tylko dla 
Ciebie. luz niczego nie pragn~, ty.l· 
ko Ciebie, Iui. nie utrzyrnywa.m iię, "' 
tylko w Tobie. 
bmkt Ili. TY we mnie,_ a ja, w :ro· 

· bie, Ty z~ ':11ną,, a\.1a 
z_Tobą; Ty dla mnje,_a 1a dla. C~e· 
b1e, Ty do mnie, a ta do C1eb1e. 
Jeft to piesa oblubienicy, 'i oblu· 
bieńca. Bydź tam gdzie chcesz;. 
thcieć tego, co chcesz; cz.ynió c~ ..... 
ehc~sz, cierpieć C<i chcesz, ie!l: to , 

to, 
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to, co cżyni c:złowie!f.a i fzczęśli„ 
wvm, i do~onałym. 
SŁOWA l'I~MA SWIĘl'EGO. 

Ufz~·'Vflkugom pa/lrada/, i 1llflfll fabie z4 
gno~, abyr1~ {;_br.J,flufa ~yfttJf„ fhili p: 
3· v. 8- . 

Z Chryftufem iefl~m przy~ity do K1·zyżd. 
A ż;1 c, i{lż nir i(I die ży1e +ve mr,Ji( 
<;br_yflus. Gal: 2 . "f(. 19 ~ 20: 

Aby 'lpfz:yfty _b:y_li i(dnfJ, itfko 1y Oyczl· 
we rnm~, a t~ w 1 obie: ef.by i ąm 'l/l 
na~ itd_no. ·hylt. loan. 17. v·: 2 1. 

lot ia mam 1i/Ni16~e, tfb,o C~t'~o~ chcia( 
1ftl ziemi npt;ocz Ciehit. Pfał. 72. v. 25• 

Alhrnvumeit;ie t~mtJ.rli: i żywQf wójz,, 
fk1Y.IJ!. ie(l_ ~- Chryflujh?z . w (JOGU. 
Col: j• v 3„ ·· 

. lJ! mm iyimry, i Ytf/zomy /i~, ~ i(jleimy. 
Aa '7 v 2s · , · 

----·~------------------Nl\ NIEDZIELĘ 
C.ZWART1 PO ~~IJ;J:LKIEY NOCY, 

Punkt ~. 

U\VAGA 
·f:la Ęwóngelia · 

Zec%:. wam uj/ po2:-yteczna, 
ń.':ym ia odfatdf: bo 1rU: 

'/, u1 nie odeyd~, U) nte 
otlbit:• 

Nń Niedt:-iel(. i.49 
odbier1:,ecie Ducha Poiiifryci1lti. 1 By· 
ła [O rzec:z potrzebna, aby Pan nafz . 
do' Nieba wfiąpił, na zcfUnie nam 
Ducha Swięrego: bo wylanie ieft 
Lkuckiem pełnoki. ChryO:us nie· 
tniał iefzcze n:\ ziemi pełności 
fwey' chwąły, bo Ciało lego nle by. 
ło na mieyfcq cym, na ktoryrn było 
powinno hydź,dlą czego nie mogł ie· 
fiq:e wvle.wać fwych dobrodzieyiłw, 
~ nayw1ęl\faego z:e wfzyfłkich, to 
~eil: łwego Pr?-enayświęrfzego Du,„ 
cha. 2~ Kaidy daiącv kil; wyżfzy, 
niż 9dbieraiący, • ktory fi~ wyle"'! 
wa, powmieri bydi wyifzyll.l nii 
ten, k~ory iego odbiera dobra: tak 
Syn BOZY, powinien był bydź nad 
wfzy.ftkie {lworz.eni4 ' aby darami 
f wemi' ws.zyil:kie napełnił rzeczy. 
3_, Byłi rieci potneb~a: 4by ludzie 
byli upewnieni, że Pan oafz do 
Nieba ~· ctąpH~ Zo(Uli q tym zu· · 
pełnie u pe\l.:nteni , gdv im Ducha 
SwięteQ'o zeiłał bo. obiecał Go ze· 
flać. fkornby w Niebie fl4nąl. 
Punkt l. A Pofiołowie poty nie mo· 

gli odebrać Ducha Swię· 
tego, poki Chryfius z niemi zoila· 

W~.ł 

' ' 



2.~o Cz.:w'nY.ttl. po H'ielki~y noc11. 
wał na zierni; bo Go uprzeymą, i 
znakomitą kochali miłoikią, i ż~ (ię 
nie mogli odważyć n:i obecności Ie· 
go fł:rarę . An coż z~ !pe.sob, żeby 
ten Duth Bo'ki mogł 7-aąpić na 
dnfzę, niec1:y!łemi myślami poka· 

, Janą, i chęcią do zefzpeconycb, i 
z~pfowanych fł:worzenia przywią· 
zaną? leż~li ferce A potl:ołow nit! 
było dofvć czyfłe na odebranie te• 
go Duchi czyfl:oki, iakie bęcłzie· 
rnogł m1ę!zkać w dufay, kcorą ci:l· 
ło w niewoli rrzyma, i brzydkim 
hołduie namiętnościom ? du_ch moy 
rnowi BOG, me przemięłzka w czło• 
wieku bo ciałem iell. . 
Punkt Ili. pQrrzeba tedy było, aby 

fię Syn Bolki oddalił 
od towarz.yfł:wa ApoO:ołow, aby· 
ich godnemi przyi~cia Ducha Sw1ę· 
tego uczynił. I nam tei .. arcy po· 
żyreczna, aby cd. nas odd:.iltł pod 
czas oczywillą obecność f woi~, i 
aby nas zofl:awił w ciemności•icb, i 
ofchłościach, na doświadczenie wia• 
ry nafzey, na oaręienie nadziei na• 
faey, na oc:tyszczenie miłości na· 
fzey, na utn„ymanie nas w pok04 

rze, 

Nń Niechiele. 2~ 1 

rie, mi pokazanie nam nędzy~ i . 
iłabości nafzey, i na przyfposobte­
nie nas do przyięcia Ducha lego, 
k~ory mięfzkać nie . m?że fpoko.~-

. nie w dl:lfzy przyw1ązaney do ia• 
kiey uciechy zmyfłow. Ab! zkąd· 
ie tedy pochodzi, że w pomięfza• 
ni11 i trofk.tch zoil:aiemy, gdy fię 
nam to przytrafia? Zkądże po<:bo• 
dzi, że rozumiemy, iź fię BOG na 
nas gbiewa? Czy ' gnie"".'ałże ~ę 
Chryfh~s sa ~czn1ow f wo_1ch, ki~· 
dy 'ich opufz.czał. Odb1erzeszze 
Ducha Sw1ęcego, iei.eli ' malz ferce 
pnywią7.ane do iakiego iłworzenia? 
l>omięf z anie twoie, i utrapienie rwo· 
~e, znać oczywiście datą. ie ietłeś 
Prz.yw1ązaoy do pociech zewnę· 
trznycb. 

- O moy BOZE! oczyff ferce 
1"1oie, aby było Kościołem Dqcha 
Twego. Oddal odemoie wf~yfl:ko 
tu, co mi ieil: na przefzkodz1e' a• 
by~ był Twoim. · O~bi~rz o~e· 
tnmę wolność moię, pam1ę~ mo1ę, 
.rozu,m moy, i wolą moię. Wfzy· 
fikam wziął od Ciehie, w.fzyfłkoć 
O'ddai~. Day m.i tylko Ducha Twe· 

1 g~ ' 



1~2 · Na Poniedziałek. 
go Swłętego, a o nic Wificey nie pro­
fzę. Bldę ufpokoiony, i nazbyt bo• 
gary, i nie będę miał czego wi~­
cey pragnąć. 

Słowa Pifmó Switttgo fa na końca , 
nń/łupuiac~y uwagi. 

........_ ..... EWWW4 fSSo4 ...,. ___ _.....,a.__,_.__,_..~---

NA PONIEDZIAŁEK. 
CZWARTY PO WIELKIEY NOCY. 

U W A G A 
O reyte rzec~y. 

COkol wiek BOG czyni, 
Punkt 1. wfayfłko to nam ieft 

arcv potyceczne i po· 
trzebne. Bydi uboglel'Ci, zo(lawa' 
w utrapieniu, cierpieć prześl.\dowa· 
nie, bydź upokorzonemi, bydi cho­
remi1 i widqm podlegać · fłabościom, 
iefi: to rzecz d ~a nas arcy dobra· 
Serce nafze zoftaie w fmutku, gd)' 
w utrapieniu zolUie. Ale JEZUS 
nam powiada, iz co nam rzecz po• 
iyceczna, i potrzebna do zbawienia• 
Punkt 11- O Jak co rzecz potrzebna 

. była, aby fię fiał czło• 
wipkiem, aby fi~ narodził w fiayoi, 
aby żył W rzemieślniczym doltlU1 · aby 

I 

• Ozwany po Wielkiey nocy. 2~1 
aby na Krzyżu umarł, aby Zmar• 
~Wychwaał, aby do Nieba wlląpił, 
1 Ducha nam Sw1~cego zeiłał. O 
co [O za fzc:zęście dla nas, że na 
z~emi w Nayświętfzym Sakramen„ 
cie zofiał ! O 1ak. to nam rzecz. 
Pożyteczna , i potrzebna, aby fict 
nam udzielał cz~fło, aby nas na· 
Wiedzat, aby nas c1efz.ył9 aby nas 
karmił, aby nas leczył, j aby nas 

kll.rnacniał przeciwko pokufom wszel­
im. Pt1Jś Go, abyć zelłał Ducha 

fwego Swiętego, ponieważ On te· 
ra~ w Niebie zo_!Uie, i odifitOĆ rze„ 
tzywill:ą obecnosć lego. . 

SŁOWA. PISMA SWIĘTEGO. 

Ktory zj/apif ~ tmżeć ie/I, fetory tu w/Ja. 
pif nad wfiyjlkie Nrebiofa, óhy nó„ 
pełni! w{zyflko, Eph. 4. V. 10.' 

·Ąby on mowif, opuscil mit Pan: ó Pan 
~~pomniał mie. If ai. 49· V. 14, 

lt.fllt mote zapomnieć niewid/la niemo­
wlecia .fwego, aby jie nie z.litowófti nad 
Jynem ~ywotti fwego ? ,; cboćby onr.i 
z4p~mnia/ri, ?.vfatikie ia nie z.ópomm; 
'tebie. Ibid: „~ 1 56. 

NA 
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NA WTOREK 

CZWARTY PO WIELKIEy N.9cY", 

U W A G A 
O ofodzeniu J'lviótti, ' GDy przyidzle cen Duch 

Punkt I. Swi~cy, b~dzie karał 
świac z grzech u , i z 

fprawied~iwości. i z fądu. Iefł za1-
fie co fądz1ć na świecie. Popeł· 
niaią na nim grzechow bez końca. 
Nie czynią uczynkow dobrych, zo­
fiaię na nim pod l'anowaniem czar­
ta, ktory ieił Kfiąi~ciem iego, i 
ktory iu:i. ieft ofądzony i potępia• 
ny. o iak wiele na świecie grze• 
chHw ! nie fl:oi świati ty Hm na złym, 
i przez złe. To, co fkłada św1ac, 
iefr pożądl!wość ciała, póżądl1woś~ 
oczu, i pycha żywota. '\V!zyftkie 
iogo mniemania fą bł~dami. Wfzy~ 
ilkie iego ufl:awy 1 fą kacerfrwem. , 
Wfzyllk.1e iego zwyczaie. fą niezbo· 
żnością. Wfzyfikie isgo pdwa, fą 
nie[prawiedliwością. Wfzyfl:k.ie ie· 
go pragnienia, fą zbrodmam1. Wfzy­
ftkie iego fpr.iwy, ią zgorfzenietJ1• 

A cy świoit cen kochasz? a ty cbcesż 
bydi z tego świa~a I p,;11k1 

1 Czwar~y po Wie/kity mcy. 2.Jf 
Punkt li. Nfo. czy~ią_ nic _dobre$o 

na iw1ec1e; czet powtll· 
tl~y nie wyrządzaią BOGU. Nie 
lliow1ą o nim chyba Go bluźniąc; 
Rirdz1 ' fłowem kgo • nie fz.anuią 
l\ościołow I~go. 9bogich coby wfpo• 
lll;ig:ić mieli, ucilkaią; na nikogo 
llie Lnaią \\'zględu i uwagi, tylko 
na bogatych, nie martw ią ciała fwe• 
Ro, me ścieraią fię z namiętnościa· 
łl1i fwemi; pokuty nie czynią; ni· 
tzego nie fzukaią, tylko uciechy. , 
Wiarę za zabobony, Ewangelią zi 
fzaleńO:wo, niewinność za głupfl.wo, 
llliłofierdz.ie za oik.GZemnosć malą. 
~fLyfikie wywołuią cnoty, wytllp' 
kt zatrzymuią, a ty świat tea ko· 

- ~hasz? a ty chcesz bydi z tego 
8wiaca? 
Punkt Ill. SWiat iefl: ofądzony i 1po· 

.._ tępionyt bo Lucyper iefl:_ 
1'ftąięciem iego, krory ieft ofądzo„ 
ny, i odrzucony. JEZUS świat 
P·rzekląt uO:ami fwemi • oddzielił 
~o od K._ościoła f wego, nie da ląc ma 
~ad!1ey cząO:ki z modlitw iego, o• 
~w1adczył Lię z cym, że iefl: nieprzy„ 
1i:lctclem iego, grozi tym, ktorzy 

z.a 



2~6 Nó ' Wtorek. 
za nim idą, śmiercią nagłą; i karą 
wieczuą. A ty z tym w1zyO:kim 
świat kochać będzi~sz r A ty ze• 
ćbcesz bydź z świata? 
SŁOWA PISMA SWIĘTBGO. 

lJ ióttti iwiatu dla , zgorfun.a, Mach: 
18, V\ 7• 

'Iet·az. ie/I fad iwińta. 1 oaa. 12._ v. 31. 
Nie za swióum proftc loan. 17. v. 9. 
Jeźli kto rnifuie swiat, nie maft w nim 

Oyco'wfkiey mi!osci. 1 . J oao. 2. v. 15• 
Ktobykolwiek chcud b;yd:l::, pn,yiocule'll te„ 

go iwiata , j/tn;.,a JiE n1eprzyiacielern 
Bożym. !ac. 4. v, 4. 

NA ~RZt)DĘ 
CZWART~ PO WIELKIEY NOCY. 

U W A G A 
o myiltich połytecr.:niych na oderwtlnil 

Jię od iwiótó. 

KToż mię l.łworZ\ ł na I 
Punkt I. świat? Dla faktegC1~ 

końca przy fzeoł~cn n~ 
świat? Coi czynię na św iecie? Co:t 

I za f po~zynek mieć IDOŻ118 lla tyol 
św 1 cie? Kiedyż przy1dzie c2-a5• 

abym wyfzedł z tego świata? 
1·1mkt 

Na Srzod:. z57 , 
Pttnkt II. CZY godz.i fię, abym fi! 

pot~pił dla dobr i u· 
ciech świata tego? Jei.eli dufzę / . 
firacę, nacoż mi fi~ przyda, choć· 
bym świat cały pozylk:ał? A prże• 
cię ni o niczym nie myślę~ tylko o 
tym świecie; nie· pracuię, tylko dla 
świata te~o; niczego nie fzukam, 
tylko uciech i proin9sci świata te· 
go, wfzyfrko pn.eciwne czynię 
temu, co BOG rofkai.ał, abym czy· 
tlił na cym świecie. -· . . . 
Punkt III. Q :Moy BOZE, albo mię 

weź z togo świata, al· 
bo mię oderwiy od tego świata, 
albo nief:h świat limtze . we mnie, 
aib~ niech ia umr~ światu, albo 
odłącz dufz~ moitt od ciała, albo 
oderwiy i~ od miłości świata • . 
S-ŁOW A PISM.A. SWIĘTEGO. 

Coż pomoże czi owieleowi eh ot by wfty/lele 
hviót zyjkaf, a nó tlufty /'i.ve:y f 1e,kodf 
podia!, Mach. 16. v. 26. 

Wyście z tego światti , ó i11m Hit iejł 
z tego hoiató, Joan: 8. v. 23. 

Ni1 i1f/eicie 1c. ugo fwiflui. joaa. 1 s. 
R NA· 

Czrśł Ii. Vwlig Chh.tfciaftjkich... 
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NA CZWARTEK 

CZWARTY PO WIELKIEY NOCY~· 

U W A - ~ A 
O niendwiici grs:,echu. · A On gdy pr2yidzie1 bł" 

Pur:lrt I. dz ie świat karał z grze-
ch u. Duch Sw1~tf 

karze ' łudzi z grzechu, ktory po' 
pełniaią ; Jego to iefł: powinność 
karać, dla tego że nam dany ielt 
nieiako 7.a MiCłrza, i Nauczyciela, 
i że iefł Swięty z oa~ury f woier• 
co nidkończoną w inm obrzydli· 
wość grzechu fprawuie, i ie ic'1: 
Duchem prawdy, ktory nie moie 
przez fzpary patrzać na n_ier~ądf 
naf ze, że iefł: Ducbeqi m1łosc1, i 
ktoreY pochodzą wfzyO:kie ukara"' 
013.. ktore nam z.a nie w tym i yciu 
czyni. Zkądże tedy pochodzi, że 1 

narzekąsz ? zkądie pochodzi, że 
fzemrzefz, kied 1 cię cbłofzcze? 
Punkt Il. jEteliś popełnił iaki_ grzech 

śmiertelny w życiu two• 
· Im? · Duch Swi~cv karze cię z ole„ 
wiadomoś,i, z mef prawiedliwościh t; 

Aiewdzi~czqości, z zdrady, z pyc Y 
. . j ~ło~ 



~60 NJ Ct:wt1rt1k. 
chasz. A ty nic nie kochasz tył· 
ko grzech ! Kochasz. go b~rdzieY 
nii BOGA~ Kochasz go mefkoń• 
czenie. Kocha.sz go odważnie. Ko­
chasz go iedynie, i chciałbyś go 
kochać wiecznie ? 

O moy BOZE zmiłuy Uf 
\ nademhą: bo peznaię grzech moy, 
poz.oaię złośc! ie~o t ktoryem nie 

, pozoawał przed tym, Poznaię knY" 
wdę t-;, ktorą mi uczynił, nieo~wiść, 
kcorą Ty ma~z prz~c:i~ niemu, ka"' 
ff!, na ktorą zal.ługute, 1 fzkod,, kto• 
r• ·mi czyni. Ah mnie nędznemu! 
coiem . uczynił t Nie zawifło oa 
mnie, aby BOGA więcey nie było 
na świecie, bom czvnił, co iedo~ 
rro~łe:n, aby BOGA zepfować, 1 

wvnifzc:zyć. I czemuż moy BOZE 
ieszcze mi~ na śwlecie cierpisz l 
1k~dże pocbod2i, ie mnie nie wy­
nifaczasz ? Trzebi dobroci i cier'" 
pliwosci niefkończocey, aby fcier: 
p1eć grzefz.nika tak złośliwego, 1 

' niewdzięcznego, iak.o ia ie fi cm. 
Ev cbcę odmienić życie, ch.c~ 

pokutowić z.a grzech moy. ?iiJie· 
nawiducć go odtll:<i b~dł• iako~ g~ I~ ' 

niella~ 

• c~wtlt'IJ po Wie~ki;J nory. . 2.6,r • 
n1en·awidzieć powinien. N1enaw1· 
dz.ie~ go będę t,k, iakom powinie~ 
fa mego fieb1e k1ocha~. Nienśw,i· 
dz1eć go będę tak, iakom· kochać 
powinien BOGA. Niena.vldzieć go 
\\' ięc będę ied

1
yn1e,. nkn~wi~z~eć .go 

h~dt niefkonczenie, n~enaw~dz~eć 
go będę koniecznie t nienaw1dz1eć 
~o będę fłareczoie,. nienawid.zicć go 
będl wiecznie ... 

SŁOWA . PISMA sw1~;TEGO •. 

Naywyż{zy. nienó1v;dz.i zfoinHeow, 'i nie.­
zbożnym odda pom/Ją. Eccl. u . v. 7. 

l:Jo:u badź milosciw· mnie gnr.efr.newu. 
Luc: • 8· v. I 3~ I • • I 

Dtt}ul ktornhy z h1l1'da.sct co 11CZyntfa, 
choi by by! o~ywńtd, c/Jociat goić (po­
nieważ przeciwko Panu jpt·z.ec1wny 
by!,) zginie zludsfwego. Num. 15. 

BOVG. 30., .d. . b h • . ,_ I • l 1. • 'ć nienawt z' n. ozntKO, 1 oez.11oznos 
ugo, Sap. 14. v. 9. ~ 

Ktoryiucie na on cztis pożytek mieli .r; o• • 
nych 1·uczy, zó ktor1 /ię teraz. wfly• 
d~icie ? ho konie& onych iejl imi1rt. 
Rom. 6~ v. 21, 

~ NA 
• I 
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NA PIĄTEK 

. CZWA~_TY PO wu:I..J<I~Y N:OCY~ 

U W A G A 
. O. z/ości gr.ufenikd.,. 

G Rzefzoiku Duch Swit' 
'llunlrt I. ty gromi cię o co1 żt 

obrażasz BOGA Oyca 
twego, ktoryć dał idl;elłwo, ktory~ 
go n.~rzy~1;1ie, ktory cię oo(i VI 
wn.ętrznoscJacl,1 fwoich' krory cl~ 
wyp.rawąd_iił. na świa~ dla ufzcz~" 
lliwienia ciebie, ktory cię tak; ferde"' 
'znie ukoc;:b.ał, że ci dał Syna fwe~ 
goli i dla ci~bie na śmierć poił'ał. 
Obrażasi tegQ. B.OGA Wlzecbmo" 
gąc~go, te~o . Oyca rJ?iłofnego ~ez:. ' 
przyczyny 1 lłuftnośc1. Pokai.utesi 

, ii~ nieprzyi~cielem tego, ktoty cił 
niefkoń~zenie kocha. Zażywasz: 
do br lego 11 ~bY.ś z oim prowadził- 1 

woyoę. Przekładasz nad niego czat" 
ta nieprzyiadeła i Jego i twego. 
Obierasz okrutnika ~e~w za krola 
twego, i ' za ni~. fię . ud~iesz. t cegQ 
famego cżafu, ktoregoG daie i za­
ichow tJie zycie, ~torego cię wf~~J„. 
kiemi i:i~daie ła~aQ'li• i k~orego ,~1~· 

· z "ie~ 

Czwany po Wi1lkiey nocy. 2.~3 
z niefkonczoną znofi cierpliwości:t„ 
Punkt li. GRzdzniku Duch Swięty 

Cift gromi 9 że JEZUSA. , 
BOGA cwego, Króla twego, Zba­
'Wiciela twego, zabiiasz. Boć grzech 
twoy ~mierć mu ~adał, na zg~a· 
dzenie to iego dk wiete cierpiał 
boleści i zelżywości. Umarłby ie· 
fzcze raz na znidienie iego, gdy· 
by tego potr'Zeba była. lłe ra2y 
grzech popełmasz, knyżu.fesz G'? na: 
nowo w fercu twoim , odnawiasz. 
~belgi męki leg~„ z,nie~ażas~ ~o, 
l trapisz nlerown1e bardz1ey, a mze· 
li Go utrapili żydzi, ktorzy Go nie 
znali tak, iiiko t:y, cini odebrah od 
niego dobrodziey fi'w , ktore~ wy­
świcidczył, z ocbo·cą życie iwo1e do„ 
cz~sne za zbawienie twoie na Krzy,• 
iu tracił, ale ftracić -niechce iyda du11 
cbownego, ktore ma w fe~cu, twoi~ 
Ptzekła.da go-młd iycie ciała fwego;. 
a CV• mu go odbierast ?' za K.rola. 
Go nie uznaies.z? na nowo Krzyżu.„ 
iesz? Coi to czynisz Kaimie? Abla 
brat.a twego. zabiiasz ?~ 
1'1'nkt Il/, GRzesznik,u Duch Swit· 

. ty cif iromi, ie o bel-o 
\ igl 

' ' ' 



164 Nó Piauł„ 
gę· Bolkiey Jego Ofobie czynJsz1 że 
Go zafmucasz i tłumisz w fercu 
twoim, bo On iefł: w dufzy two• 
iey przez łafkę { woię. i a ko w Ko• 
~ciele, w kcorym rnięfzka„ A cy Go 
z niey wyp~dzasz przez grzeoh twoy, 
fipeclsz ten ~oścjoł, ktory mu ie!ł 
poświęcony prze~ Chr~elł, fUwiasz 
bałwan na A>łtarzu fercą twego, 
kto~remu fili kłaniasz, Łączy fię z 
dutzą cwoią przez łafkę, tako obłu".. , 
bieni~c z ob] ubienicą A ty gwał• 
cisz pr.\wo małżeńQwa, czyn)sz 7i 
pim fozwod, abyś fię wydał czar„ 
tu, i obrżydliwym fiworzeniom? 
Zyie przez Ufkt w du!iy twoiey, 
i łączy fię z nią, iako fi~ ona z. Twym 
łączy . ciałem. · A ty ten związek 
Bofki przez grzech twoy targasz~ . 

' Zycie mu to, ktore miał w fercu ' 
twoim 'odbierasz? obelgę temu Du·· 
chowi łafki wyrządzasz ? Tego 
Ducha miłości g01ewasz? Tego 1 

Ducha żywota dumisz ~ 

Słowa Pifinó Swifttgo fa nó końcu n#· 
fit;puiacey u?Vogi. 

. . NA 

"""(;)(tł * ~ * ~~ 26 ~ 
~**~**~TĘ' ·N A SOB O _. 

CZWART~ PO WIELKIEY NOCY. 

V W A G A . 
/ O uyże fze~zy. • 

· GRzefzniku Duch Sw1ę• 
Punkt /, ty cię gromi o nie-

. fprawiedliwosć prze· 
ciwko farnemu fobie, ponieważ fam 
fobie wifcey czynisz złego, nite• 
lić wfzyscy na świecie !udzie, i 
wszyfcy piekielni duchow1e uczy· 
nić mogą; bo tracisz BO~A, kto~y 
był cwoiCi:; 'Ypada~z .u n.1ego W?le• 
oawiść i 01ełafkt; mz me zofia1esz 
pod lego obroną, iakoś zofl:awał 
przedtym, wfzelkie cię. nien~~idz1 
fiworzenia, i ledwo cię zn1esć, l 
tł użyć ci mogą; zabiiasz au~zę f WO• 

ię, odhiera_sz iey- życie f~o1e, ~tore 
miała priez. Ufkę; odz1erafz. 1ą ze 
wizylłkich dobr, i ze. wfzylłk1ch ~a· 
fług, i do oflatniego 1ą pr-iywodz1fz. 
uboClwa. z Syna Bo!Kiego fi:aiefz. 
fię fynem czartow11um. z dziedzi­
ca Nieba dziedzicem piekła. O ia· 
ka odmiana! o iaka firata !. 

' • ,J V • . 
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11nlrt Il. GR~efzmk~. Duch S~'i\tY 

cię gromi o to, i:e w a• 
becności Bolkiey popełniafz grzech, 
ktory zawfze przt>d oczyma mieć, 
i nim ft~ po wfzyfłkie brzydzić bę· 
<łzie wieki, choć ci odpufzczony 
będzi-e. Popełniasz grzech, o kco~ 
ry~ nigdy upewnionym nie bt;· 
c:luesz, czyli ci ieft odpufzczony, 

. p~ty. pok1., iye będziesz, choćby~, 
mewiem: iaką zań czynił pokurę„ 
Popełniasz grzech, ktory n~ cię fpro,.. 
wadza nieikończoną hczby złego 
cielefoego i duchownego, i ktory: 
podobno ofiatni bidzie, co go po ..... 
peł n is.z. , 
J!unlet Ilf. O Duchu Bofki d·Zii~ku•. 

itć, że mi~ o grzech. 
moy gromisz, i że mi złoś~ iego. 
pokazu 1esz ! Ab nie wierzyłem. że 
tyle ieft złego w po.pełnieniu iego! 
O moy 80ZE! ćoi.em to uczynił?· · 
~ lakuż potrafię nadgrodzić, com U"' 

ciynił? Jeden mi tylko zofl:aie 
f~sob, to ielł pokuta„ O t:hcf więo 
pokutować przez cał.y czas, życia. 
mego! Che~ f pU~kać !oż ko moic 
łzaml memi; che~ zrzucić czarcow• 

I fide 

NJ Sohot~. 267 
fide iarzmo , i prowadzi~ woynę 
z nami~mościami memt, . ktore ~itt 
uczyniły niewolnikiem . iwo1m. 
Wf pomoi mię BOZE moy: bo '1) 

. z.nafz iłabość moię. Wyrwiy mt~ 
-,, błota tego, w ktorymem uwilizł, 
pofzarp p~ta9 ktorem1 ikrępowany 
iefrem ~ ~bym ci po~wi~cił ofiar~ 
chwały i wdzięczności, w czafie i 
w wieczności, Amen. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGQ. 

/{.tob)! z.a koH M,oyttfJ:,ow wzg tinfz:,i/: 6ez. 
wfae/kiego mifnjierdzia, ZÓ 5WtiJdećfwem 
dwu óbo trzech umiera. Jakoż mnit· 
macie: daleko froift1 zafluż_yf karlinia, 
ktor.yby jyna Bożego podepttH, i kfe'll) 
1.ejMmemu, prze-z; ktora b..Yl poiwięco~ 
zy, pol:alńna hydź t·ozumiaf, i Du­
c/Jó tajki z~liyl? Hebr: 10. y„2s. & 29Q 

Wfltinf: 1 poyd~ do Oycr! mego, 1 rzek( mu, 
Oycze z grzefiylern przeciw Niehu1 i 
pr~ed 'Foba. Luc: • 5·. v: 18: 

Nieprawości wfifte rozdzttltfy n11~d~y w#· 
mi, a mi#dzy. Bogtem wófeym, ó gr«­

, (hy •wafie zókr:yfy ohlicze Jegfl od w111, 
ńby tJit w:yjłucha/, Ifai~ 59. v. 2. 

Ci, kto'rzy czy1#tJ. grze.eh i nitprtiwoił, ft> 
ni1przyi1J(itlt tl#fae fVJoiey. Toh.t 1"-,. 
v. I~ . Uft-

I 
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t68 Na Niedziele. · , 
U/Ja, /aort kMmdia; .ztibiitii1;1 dufe'6. Sap; 

1.v.11, 

z„;;~uy fi~ nńdemna BOZE wtitug wie/. 
kugo n;ifoji~r~zio .fwego. A 'Według 

.· mn~J!wa. l110.i;1 Twoich, zgładź nieprti­
•wnsc morę. Albowiem ia z.nam nie. 
f' dwoi!: 111fJ~~, i gr~ecIJ moy ieft zti-
1rłdy prucrn:leo mnie. Pfal, 50. v„ 1• 
& 2. & 4-

........,._~ ili&U4 - ............... 

I N A N lEDZIEl.:Ę 
PL~T~ PO WIELKIEY NOCY, 

U W A G A 
O Modlitwie. -nLa czegoż trzeba czy· 

Pu~kt I. nić modlitwę ? abyś· 
rny czcili Maie!Łat BO· 

ZY, i oddali daninę niefkończoney 
wielkości kgo; abyśmy vryzoali O· 
patrznośe lego oad całym światem. 
:i ofobl1wie nad potrzebami ludzi, 
a~yśmy mu fi~ oświadc_.zyli z pQd­
dan!l:wem nafzym ;- abysmy Go po· 
bud~1H do czynienia nam dobrze, 
abysmy fię pollanowHi w Cłanie,a i 
wprzyf pofobteniu do przyięcia Ie· 
go; abyśmy rozpr-zefrn:eaili {erce 

nafze, 

Piata po ifi,/kiey nocj. 269 
nafze przez pragmenie, kcore w fo. 
bie wzbudza, i abyśmy Go uczy. 
nili godnym łafk, ktore mu BOG 
chce uczynić. Jeieli iefiei ubo&i, 
dzieic Cię to dla tego: ie fię nie mo· 
dlisz, albo ż.~ fifi nie modlisz, iako 
należy. 
Punkt Il. MOdlit\va nas łączy ż 

Bogiem, ktory iefł: po• 
czątkiem debr wii.elkich. Przytu• 
la nas do lego Boikich pierfi, abyś­
my z nich wycifn~li mleko łifki ~ 
Bog4d nas {karbem dobroci lego.. 
Przybywa na pomoc: we wb.yftkich 
potrzeb.kh oafzych, i napełnia wfzy· 
fikie nit!doftitki nafze. Cz.yni nas 
wfzechmocnemi nakfzrałt BOGA„ 
Jedna nam zwycięO:wo nad farnym 
Bogiem. Ciało, ktore nie oddycha, 
umarłe ieil:. I Duf ;,.a, ktqd fi~ nie 
modli, ieil: umarła. . 
l)unkt Ilf. ~1 Od li twa przenika Nie. 

. biofa, dofl:fpuie wfzy„ 
fik~;o, czego iąda. BOG iey nic 
odmo~ić nie może. Jako z Hl:oty 
fwey ie~ f~czerą dobrgdą, tak ni• 
czego nte ząda, tylko abv fię z nią 
wylewał, jdl: iako mamka, krora 
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17tł NJ Nitdzi~lr. • 

fua ~!ele mleka, a chce go pozbyd. 
Jefł.: 1ako zrzodło, ktore ma wiele 
wody, a chce ią wylewać. Jell: ia• 
ko fło~ce, ktore iell: farnym świa· 
tłem, 1 c:bce nas oświecać. BOG 
fzuka1 koniecznie proinego ferca, 
śby go dobrami 1wemi na pełnił. 
:Modlitwa wyprożnia nas famych 

,,,przez wyznanie ubofiwa nafzego • 
.JEZPS dał iłowa fwoie: że wfzy· 
ilko otrzymamy, o cokolwiek w I· 

1 mię · lego profić btdziem ? Dał 
nam Ducha f w ego, ktory fie modli 
w nas, i za nami. Przeniofł na nas 
zafługi fwoie, i zdał nam ich fza-

. fowanie zupełne, a czegoż nie fDO• 

iemy otrzymać u BOGA przez za· 
, 1ługi Syna lego, ktore mu ofia„ 

ruiem? 
Z kądze tedy pochodzi ( mo• 

wifz) i~ nic nie otrzymuię u BOGA. 
Podobno że profisz o złe tz.eczy, 
albo ieżeli o dobre, profisz podobno 
w złym . będąc O:anie, albo profisz 
o nie bez pokory; albo profifz o.nie 
bez uwagi ; albo profi{z bez nabo· 
żeńftwa, albo profifz bez nadziei, ' 

; albo profiu. bez fi;at~CZljlOŚCi. . 
~/(JA 

I 

Na Poniedsr,idfek. 17 t 
Sfowtl Pifmó Sw11uego fa nli końcu na~ 

.flępuiacey uwagi. 

' 

........__.._......,._ _ ___ .._._ ............... _____ _ 
NA PONIEDZIAŁEK 

PI~TY PO WJELKIEY NOCYo 

U W A G A 
O rozerwaniach i oflhlości1ich„ 

ZKądże pochodzą roier· . 
Punkt I. wanta moie? pochodzą 

od czarta, kcory uti­
łuie, abyś fię zmordował, abyś fo. 
bie fprzykrz.ył, i obrzvd.ził ~odl!· . 
twę. Pochodzą od two1ey 1mag1· 
natywy, ktora iell: lekka i nieCUte• 
czna„ Pochodzą od ciała twego, 
ktore obciąi.a Ducha. Pochedzą \ 
z małe.go !Urania, ktore masz oko-
ło dofk.onało§ci fwoieY. Pochodzą 
z nik~zemaości i niewierooś<:i two­
iey. Pochodzą od rozumu twego. 
kt.ory fir pnez. dzieli proi.oemi 
bawi rzeczami. Na koniec . pocho· 
dzą z rerca twego, które ieft przy~ 
wiązaae do .(łworzenia, ktore tam 
leci, gdzie ieft {karb tego, ktote ob• · 
cuie z rym, co kocha, i ktorem u. 
bie miło z Bogiem, dla tego tP ku. 
niemu miłoic~ nie llla, P11nkt 

' ' 



172. Piaty po Witlkiey nocy„ 
Punkt II. ZKąciże to pochodzi, że pó' 

ciechy nie mam w modli• 
twie? oto ztąd , że nie masz ntrapie• 
nia, i ie zbytnie fzukasz uciech zmy­
fłow. Ogień modlitwy nie zapala ftę, 
ani utrzymuie, tylko drzewem Krzy­
ia, i umartwienia. Poclobno iefzcze 

I ztądł Ze iey Z Wielkim pragniesz na.o 
tężeniem~ ie fię zby tecznłezabawiasż 
ftworzemem , i z nim rozrywasz. 
Dzieie fię to na uniżeni e pychy 
twoiey, i na utrzymaoie ciebie vl 
poko.rzet ua po~oani,e f~tnego . fie: 
bie, 1 na uczucie fłabosc1 t\\ 01ey ł 
na ukaranie niedbal!hva twego, i 
na otrzeźwienie gnu{ności twoiey. 
Na wzbudzenie ciebie do modli„ 
twy, i profz.enia o to, coć iefr p~­
trzebnego. Na ćwiczenie cierph~ 
wosci twoiey. N.a pomnożenie za• 
fługi twoiey. 

.Punkt/Il. ZKądże to pochodzi, że rol 
BOG f wo ich odmawia 

.pociech? oto ztąd, żeby ci~ odc1ą• 
o-oął od zmyfłow, i życie d·uchc:>'" 
\vne w t-'ibie wzbudził. ZebY. ci~ 
ufl:aoow1ł w wierze, utwierd~ił. W 

nadziei, . 

Na Ponitdzióle!t, 271 
nłdżlei , i oczyścić miłość twoię. 
Zeby doświadczył wierności cwoiey. 
Zeby cię uczynił człowiekiem du· 
thowoym, i podniofł nad zmyfły 
twoie. Zeby cię pobudził do fa.a· 
c owania łalki f woiey. przez. iey• 
ie odięcie; do pragnienia iey, w tea 
czas gdy iey nie mafz, do zacho· 
wania iey' gdyś ią otrzymał; do 
odzyfk ania iey • gdy ią zg~bisz. 
Ze by w ciebie w mowił iey potrze· 
bę1 Zebyś umiarkował gor.ącość 
twoię. Zebys umi.ał cbo~z1ć oko· 
ło zdrowia twego, fpofobu: fi~ do 
zafłazenia tych łaik, ktore BOG 
ma wolą zlać na dufzę twoię, i 

. iebyś przyprawił ferce twoie do 
prz yięcia ~ielk.ieg? dob~odziey fi:wa. 
ktoreć gotuie„ ·bla k?n.1ec podobno, 
ieby cię tpneprowidz1ł od pracy 
na odpoczynek, od rozwa!ania do 
umiłowania , od rozmyślania , do 
2łqczenia fię. . 

O moy BOZB ! nie d7.iwu• 
, ię fię, ie tak ozittbły i rozerwany w 

ttiodlitwie moiey ie!łem ! Ob1awiłei 
mi w~zy!l:kie tego przyczyny. O ia· 

S kom 
'z.fit li. liio#l Chrz1ścillbfkick, 
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2 7 4 Pia~y po Witlk!tY no~y. . 
kom przewin~ł! ~em tak wi~le ,d· 
zy opuścił modbtWf dla c11zkosd; 
ktorą na niey czu~em. A~ rozu· 
miałem; żeś fię gniewał, kiedy fo· 
bie tym zemną polłępu1esz fp~so· 
hem, ale teraz poznaię, że to iefł: 
fkucek miłości i dobroci Twoiey. 
Odpuść mi BQZB moy niewier• 
ność moi't dla upewnienia, ktoreć 
daię, że wiit~ey w tym bł,~zić nie­
chcc;. W iak.1mkolwiek franie będę, 
pokorzyć fię będi; w ubofl:wie mo­
im; czekać będę aa wiedzenia Twe• 
go w cierpliwości, profić o nie bę• 
d4i z gorącością • 2nofi~ ,hę,dę ?J fzel„ 
kie przygody, o'.chłosc1, 1 ntefm~„ 

l ki moie iednak1m duchem; me 
bc;dę więcey fzukał pociec~y ~o­
iey, ale Twoie_y. Ta będzie ucie; 
cha moia, Tobie fi! podobać; tl 
zalługa, 1łużyć Tob~e; ta godnoś~, 
bez przykładu zo~awać w c:hecno„ 
ści Twoiey; to Niebo, byd~ z To• 
bą, ciefzv~ fię 2: Tobą, Ciebie o;10• 
wjllcego fłyfzeć, 1 z Tobą rozmawiać. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO .. . 

O cobyśmy profit mitli, ióko potrze~J ~'': 
wiemy: ille fam Duch proji za :ami 

. ~'14'Z&ljl~ 

Nó Wrortł. ~7t 
w1:.djcbdnitm ninvymownym. Rom~· 
g. v. l.6. . . 

Bez przijltinłu fi~ modlc11. Wt wfty..i 
flkim . dziąkuyc1t. Thr ffi 5. v . 17 •. 

l'roit:ie' a ó~dzie wam dano; fiuknycti 
tf noydtiecie ; itoiliezcit; ti IJ.gdzit war;l 
otworzono„ Mach. 7. v. 7· 

Duch ie.fi BOG 1 ó ci ktorzy go tbwalt:1t 
potrzeb#: aby go chwalili w Duchu i 
w pra'lvdzie. Joan: 4. v. :t4. . 

Pro/ićie a·nie bierzecie: pr~eto i11:; ź/1 pr1.e 
ficie. Iac: 4. v. 3· 

Modlttwa moiti do ntldni mtgo pt mi• 
'luroci. Pfal: 34• v. 1 3• 

B€da /ze podobał wymow'Y ufl mofrb, . i ri• 
z_m_yildnie. ferc1 mego pr~ed <Jblttzno• 
seta 1'lvota zawfie. Ptał. 18. v. • 5• 

.................................... .. --........-...-. .................. - 4 ....... 

NA WTOREK 
l>I~TY PO WIELKIEY No·cy~ 

U W A G A 
, o mocy r11odlit7.iJy„ 

U Bodzy profzą bogatycli1 
Punki I. a _łudzi~ .ani ~ogac~ ,. 

. am ubodzy, lile pro.; 
fią BOGA. A iednak wielka ielł 
tożpica mifidzy Bogiem i łudźmła 

Sit wzgltt~ 



'l.76 Piaty po Witlkiey nocy; ' 
wzgl~dem ubogich. Ludzie fą nie~ 
dofl::h:ni, a BOG ieil: ntelkończenie 
bogaty. Ludzie o nafzey niewie„ 
dzą nlidzy: BOG zna wfzyiłkie po• 
trzeby nafze. Ludzie fą twardzi 
i nielutościwi; BOG ieft nidkoń· 
czeaie miłofierny i fzczodry. Lu· 
dzie nie maią ztąd pociechy t kie· 
dy ich o co profzą ; BOG wielką 
ma ztąd rofkosz, kiedy Go o co 
profzą. Modlitwa iel1: ofiarą chwa" 
ły, i wonią cttot wfzyO:kich, ktorc 
oaa BOGU ofiarnie. Wiara, nadzie­
ia, miłość, pokora,.. cierpliwość, cu­
te~zność, zdaaie fię na BOGA , i 
zgadzanie fię z wolii Jego, pobo• 
znoś~, gorącość Ducha i poiłufzeń· 
fiwo czynią balfam modlitwą po• 
iwięcony. 
Punkt II. MOdlitwa iefl: wfzechmo• 

caa u Serca Bofkiego, 
bo fi~ łączy z dobrocią, ktora bjdąc 
niefkończenle bogat~ i płodną, ote 
praggie, iedno żeby fi~ rozlewać; 
bo zamyka· w fobie nadzieię, ktora 
czyni człowieka wfzecbmocnym, 
łącząc g~ z wfzechmocnością ęo· 
GA; bo fit zaaadza na obiecn1cy, 

· kto~ 

Na Wtofelt. 277 
ktorą nam uczynił Chryll:ns, i kto· 
rą ztwierdził przyfiigą, że nam · 
wyświadczy wszyftko, o co Go pro· 
fić b~dziemY; co modlitwie wfzeth· · 
mocną dśie fiłę ; bo zaiywa za· 
iług farnego Zbawiciela, ktore f11: 
niefkończone: bo ofiaruie BOGU 
wfay fikich cnot ofiar~, ktora mu 
iefi nie<kończenie przyiemna ; bo 
nakoniec pochodzi z Ducha Swię· 
tego, ktory .fię modli w .nas i ~n..ez 
nas '• z wzdychaniem n1ewyfław10· 
nym. . · 
Punkt Ilf. ZKądie pochodzi: ie fif 

tak rzadko, z taką o· 
ziebłością, i nieufnością modi ceny? 
oto że nie poznaie-my nędzy nafzey; 
albo ż:: fię wniey kocban;ay; albo 
że nie wiemy: co za moc modli· 
twy; albo ie iefteśmy pyfzn.emi, i ' 
przed Bogiem korzyć. fię . ntec~ce~ 
my. Ze iefieśmy niec1erpl~wem1, 1 
niechcemy czekać. Ze me ufamy 
mądrości Ie~o, albo mocy lego, al• " 

1 bo dobroci Jego. Ze dla iakiegoi 
łet~rgu;' nie czuiemy nędzy nafzych; 
ie fię bardziey prawdziwyth cnot 
boiemy • niż fii w nich kochamy i 

dla 



278 Piaty.po Wie/leiey nocy; 
dla czego,~ ~se B~GA nie, profi~· 
my:. Zę nakoo:ec niemarny, ani wiai 
ry ~ ani nadziei, ani miłości, ani po~ 
~o.ry •. a~i. ci~rpliwo~d, .ani pob0· I 
~nośc~. ant ftatecznosci. 

O moy BOZE, iako Ty: 
kochasz ubogich, kcorzy fą poko.r-­

' Di! ale O iako oienawidztS'Z ubO'" 
g~ch ~yfznycb~ Nie dziwuię fi9: i~ 
nic me otnymywam o.d dobrocl 

. Twoiey; nie znam nędzy moiey, i 
· zn.ać ieY niecbcę • . Niecbcę fię k~­
rzyć przed Tobą; wiłydzfi _6ę1 Ciebie 
prollć. A ieieli ro · czyni~, to. ciyoi~· 
z oboiętnością.1 z oziębłością. z wzga~ 
dą, z pych~, z niec:hęcią, i ze fmU" 
. tkiem. Modlitwa mo!~ nie le{ł wo· 
nią cnot, kcora Niebo napełnia, a· 
le czarną mgłą, kcora wfł:ępuie VI 

'zgor~, n.a przyfpofobienie gremoW• 
· Nie idł to cześć, kto.ra pociąga ła4 
dki twoje, ale wzgarda gorfaąca1 
kt-0r_. roznieca ogień. gniewu Twe"· 
g?• j na ~ar.anie zafł~guie. o p~ 
nie, uczyn ze mną m1łofi.erd1ie; • 
nie o~rzucay modlitwy oi,ey: bę, 
ma nicy zawHło zbawienie 1,110Je„ 
frofi~ .C~~ od~'cl b~d~.a t cz~śd.ęy, l 

' . . ręko~~ 

Nń U'tortk. 'J.79 
pokorniey' i fblteczniey , dla na­
dziei, ktorą mam, że mi wfzyfik.o 
zawtze wyświadczysz, o co Cię pro„ 
fić będę, albo iesi.cze co leps.zego 
nad ro, o cebym Ci~ profił, 

I 

SŁOWA PISMA SWIĘTEC:O. 
Ztiprawdf, ~aprawdf wam powiadam:: 

Jdli oco prn/ić bedziecie Oycri w Jmi~ 
111oie, da wam. Joan. 16. v. 2.3. 

lJotycbczas 'l'liocoscte nu pru/tt• w imi1: 
moie, Proscie, a we i miecie: óby t a„ 
daii rzvajzó ~'Yfti. pełna. ~bid, v, 24. 

() cobyśmy profit mieli, friko potrzebó: ni' 
wiemy : ale fam Duc..h pro/z zó mi.· · 
rni wzclythdniem niewymownym~ Rom • 
s. v. 26. 

O niewió!lo wielka ieft ··wióra twoió; nie· 
chay ci fit flanie, ióko cb<;esz. Math~ 
15. v. l-8· . . 

Plini6 nducz. nos med/ił· fi~, tóko 1 Jan 
ntiucż-yf l)cznit fzv1. Luc: 11. v. 1. 

'4 ktor:yż z was Oyca p1~.(i o. chleb, izó/j 
mu da leómień? albo 11źltby profit • 
ióie, izali mu poda. nitdz:wiadlui? I„uc: 
11. v. 12. 

11iliż tta'y wy hędac ziemi: umiecie da· 
'WÓĆ d~bre dot.ki dzit&iom.. waftym, ia· 

lcot 



1.So Nt1 Srz,dt. 
kot daleko więcey Oyciec wófz z Nit• 
hd da DucbJ tiobYego tym, ktorzy go 
profia. ,Ibid. v. r 3. 

-----~·-----4------------..........;..-NA SRZODĘ 
TO IEST WIGILIA w NIEBO ... 

WST.~PIENIA. 

U W A G A 
NJ /for.va Ewangelii ugo dnM, i Nie• 

dzieli pn:,~fz.Jey. 
, JEZUS podniojlfiy oczy 'lll 

Punkt I. Niebo ruki : Oycu przy" 
jz/J god~int/, wjf aw Synti 

fwego,óhtp Cie Syn Twóy 7.vjł!nvtf. Joa. 17. 
_JEZUS profi Oyca fwego o uwiel• 
hienie ciał~. fwego, ~zaż mu to iłu• 
fznte' nie należało? azaż. tego nie za­
fłutył? Czy mogłie mu to odmow1~ 
Oy1..1ec? A czemuż go oto profi? oto 
dla tego, ie BOG nic ludziom. a 
nawet i Synowi f woiemu wyświad­
czvć nie chce, iedno za modlitwą. 
Onać to idł to zrzo~ło. przez kto­
re fpływaią wfzyfł:kie łcHki lego. 
Proś lyou mot ( mowi) o wfz.yfł:~ie: 
narody ziemi, a ia ci ie dam w dz•e· 
dz.kl:wo. JEZUS za!łużył pa~flwo 

całe~ 

I 

To ie/1 wigilia Wniellowfiapimit1. 28 t 
całego świata, a przeClt go nie O• 
trzymał wprzod, niż onie profit 
A ia, ktory wbyfl:kiego potrzebuiy, 
i nic nie z:lfługuię, o nic profi~, o 
nic nalegać niechcę. 
Punkt Jl. W Yfaullem od , Ojtcń , a 

przyfzedf em na świat : 
:.ńs opufzczam świat, d id~ do Oycti, 
joab: 16. JEZOS wyfzedł od 
Oyc:i iwego przychodząc na świat, 
nie opafzciaiąc iednak zgoła łona 
Oyca f wego; i odchodzi ze świa· 
ti, aby fic; wrocił do Oyca fwego, 
nie opufzcza1ąc iednak ' zgoła świa· 
ta. Miłość Oyca lego chciała Go 
mieć w Niebie; miłość ludzi cbcia· 
ła Go mieć na ziemi; pierwfza 
ciągnęła Go w zgorę, druga ciągoe· 

. ła na doł. Dogodził obiema w ftę• 
pusąc <.)o ~ieba, .i mięfzk~iąc ~a 
ziemi. O mądrości Bo.tka 1śko ie· 
fieś cudowna! o miłości JEZUSA. 
lako ie!il:eś dowcipn-a ! 
/.'1mkt III. SZc:t.~śliwi ludzie dobrzy, 

, ktorzy przy śmierci mo· · 
'Wi~ · będą mogli iako Chrylłus: 
\Vyfzedłem od BOGA Oyca me· 
go przez tworzenie, i przyfzedłeIQ . aa 



' 8z Na Srzod~. 
na świat, abym Go chwalił, .czcił, 
j iemu fłuiyt. \Vypełniłem obo• 
WJązek na mnie włożooy i docbo- I 

w~łem ptzykazania lego; zpełai· 
łem wfz.elką wolą lego; opowia„ 
rlałem imię Jego lu.dziom; wielbi• 
łem Go na ziemi, teraz opufzczam 
św~at . ten ni ef zcz,śliwy z wfay• 
il~1e.m1 krzyżami iego, prześlado• 
wam~m, ubofiwem, · i nędzą i.ego, 
a z mego do .oyca mego powr~· 
cam, kcory m1ę czeka w Niebie, a· 
~y mi ~adgrodził wfzyftkie prace„ 
1 ufłu.g1 moie. 

Nief zcz~śłiwi bezbożni, kto­
rzy przy śmierci mowić będą ~ 
Wyszedłem od: BOGA Oyca cne" 
go przez fłworzenie I a przyfzc„ 
<iłem na świat, abym mu fłuiył. 

I i iego wielbił. Ale ah! wfzyfłkon> 
prze,ciwnie ciynił w życiu moim„ 
nie fzukałem iedno chwały moJey, 
uciechy moiey, i upodobania me· 
go; nie myśliłem o niczym, iedno. 
iakby naywięcey nazbierać doCUt­
kow ; :&gwałciłem przykaz.ania Ie· 
go; wzgardziłem rofporządzeoiern 
lego 1 zaniedbałem powinności c;złQ! 

· · wieka, 
- „ 

Nó " Ni1ho. 2.8 3 
człowieka, Cbrześcianina, ZakQnni· 
~a; opufzczam ten .świat, ktorym 
tak wielce kochał ; id~ przed obe· 
cnosć Bolką, abym odebrał za grze• 
chy tnoie karanie. 
SŁOWA PISM.A SWIĘTEGO. 

7am 'l.l!fltiwi/ ciebtt na i:.iemi: wykoua­
lem fprówt;, ktoraimi z,/e~il • • - • o~ 
i:.nay11,if m1 im~e twe ludziom, /;tort~ 
rni dat z iwi,uó. Joan: 17. v. 5. & 6. 

Coż to Jlyfi~ o tobie? Bdda..v liczbę wla-
darflwd t~uęgo . Luc: 16. v. Jz. . 

".Nttpożytecznego jlttgt Wt''ZUĆC~e do es~· 
mnosci z.,ewnętrz.ney. 1(/m bedu~ 
pfacz ł zgrzytanie ząbow, Matb. 251 

v. 30. 
----~-........ ~,--.....,.....,_~ ~ 

NA w NIEBO 
W S T 1l P I :I;: N ~ li 1? Ą N S K I E. 

UWAGA .i 
O uy Tóiewnic:J. • . 

Czy ieO:i~ dla .nas dd,o· 
Punkt, I. ścią Ta1emn•Ca Wmo-

bow fiąpienia Pańikie­
go r Czyż mog21 fi! cieszyć o­
wce, widząc ftę bydi opufzczooe• 
iui od fa.(Łe{~a twego ? dzieci od 

Oyc4 



2.84 WJ/apimit Pańfkie. Nri w Nie~o. , zaS' 
nia. Ponieważeś fię zniżył aż d<> 
w!ł:ąpieoia do piekła, potrzeba a.. 
byś podwyifzony był aż na nay­
wyżfze Niebo. 

Oyca f w ego? i.ołnierze od Hetm~„ 
na f~ego? jeieli kochamy Cbry~ 
finfa, ciefzyć fię powinniśmy, że i­
dzie do Oyca fwego, aby odebrał : 
nadgrodę za prace f woie. Jeżeli 
fiebie famycb kochamy, ciefzyć fi1Z 
powinniśmy, bo On idzie otwierać 
Niebo zamkai~te, więcey aii od 
lat czterech tyfięcy * idzie, aby narn 
nagotował .mi~y!ce.; idzie, aby pro• 
fił za nami ł l aby przyięł urząd 
obrońcy u Oyca f w ego ; idzie, ab\" 
!l3S napełnił darami fwem1, i aby 
nam przyfłał Ducha Swiętego, 
ktoryby nie był z fiąpił 'L Nieba, 
gdyby JEZUS do niego nie był 
wfiąpił , i uwielbiony nie był. 

l)unke /Jl. [ Dźie wielki zwycięzco, 
wO:ępuy do Nieba, kto• 

I regoś na.był przez m3frwo Twoie. 
Weź dziedzi8:wo Krolefl:wa tego, 
ktore do Ciebie wielkim należy pni· 
\Vem. Prowadź z fobą tych fła.­
wnych więźniow • i te zwycięfkie 
z śmierci pułki, na uczczenie try· 
llmfu Twego. Nie zatrzymuy fię, 
at gdy w naywyżfzym fł:aniesz Nie-

Punkt Jl. ]Di.ze kochańku moy; po-
rzuć tf niewdzięczną zie• 

mię, na ktorey fię zTob~ tak źle 
<>hchodzono. Ciato nieśmiertelne~ 
iakie iefi: Twoie, nie powinno zoila· 
wać w Krain śmierci. Ciało nie· 
eie·rpi~tliwe, iakie ielł Twoie, nie 
powinno zofiawać na mieyfcu m~· 
Id i utrapienia. Nayczylłfze ze 
wszyfikich ciało, powinno bydź 
w..yniefione. nad w!zyfikie frworze~ 

' nia. 

1 bie. Ufiądi na Tronie BOGA Qy„ 
l ca Twego. Słufzaa. rzecz ie O:: a· 
: byś po tak . wielkich odpoczął pra-
cach. Słufzna rzecz ieO:: abyś b}'ł 
U.wieńczony chwałą, bywfzy uw1eó.· 
tzooym · zelżywością i hailbą. 

. Idźże Arko Pańfka, odpo· 
Czniey na naywyżfzy<:h Armenii 

I gora~b, wytrzytnawf~y prz,ez tik 
długi czas burze I nawałności, / 
\\70:a6 Panie, wfiąp na tnieyfce od· 
Poczynku Twego, Ty i Arko po• 
iwięceola Twego. Potrzafkałeś pie· 
ItieJne bramY1 idźże nam otwori 

bramy 



. . 
2B6 Wjlapienie Póh/kie-. 

bramy Niebtefk1e. ktore Adałl1 
zamknął. ldźi.e nam nagotuy m1ey. 
fee~ _idź, f\:aw fię przed Oycem 
Twoim, a pokaż. mu rany fwoie. 
Idź, . abyś był obrońcą mHzym, i 
pofrzednikiem nafzym. Idź, abyi 

• nam ze!łał Ducha Twego Swię· 
tego,_ kt~ryby. na~ n~uczył, ciefzył1 
bronił, i nami na m1ey fcu Twoilll 
uądził. 

. O JE~u. ! ~dtąd iako ~'/ 
zo~a1esz _w N1eb1e, .•a i_uz. me znay" 
dUJę pociechy na z1em1. Serce mo• 
ie iefł: tam, gdzie iefl: fkarb iegd• 
Dufza moi:i chce opuścić ciało, a'" 
by dopomogł:i tryumf u Twego, a• 
by widziała cb "Nałę Królell:wa Twe• 
go, i aby zażywała obecności Twe1 
B?fkiey. Kiedyż wyidę z wygna· 
ma tegot w ktorym ..>d ckk długie• 
go omdlewam cz.afu? Kiedyz ikoń· 
czę bieg życia mego? kiedyt pa• 
wrocę do miłey oycz.yzny mofeY'1 
do ktorey wzdycham we dnie, i 
w nocy? 

O JEZU _nadzieio d ust . o.i 
pufactonycłi, . i pociecho flrapto• 
nycb ! Obiecałeś, ii wbyfłkO d() 

. ic:;bi~ 

Nó w Niebo, 287 
fiebie p:zyciągniesz • gdy będziesz 
Pod wyźJzony od ziemi. Oto te• 
raz w naywyzfzym zof.laiesz. Nie· 
?ie, fpeł_niYi_e wi.tc obietnic~ fwo~ 
i~. Poc1ą~~!Y mię iak nayprędzey 
z tego swtata, oderwiy mię od mi· 
ło~d w_fzelkiego il:worzenia. Cią· 

\ gm y m1ę mocno , bo fil potężnie 
trzymam _ziemi; cią~niy mtę pręd· 
ko, bo m1 fię uprzykrzyło życie. 

· ~mieram i mdleię od miłości! O 
l lakie iycie! o iaka śmierć! o życte 

tne kochane dav mi śmierć. Niech 
przynaymniey fobie famemu umr! 

I abym Tobie żył wiecznie. • 

SŁOWA PISMA SWIĘTBGO. 
l'an JEZUS potym ińko do nich mowił, 

rzvzięty u/ł do Niebó, i jiedzi nri pra• 
wicy Bożey. Mare: 16. v. -19. 

W/Japiwfty nó w_yfokość wiodl więzimi1 
poimane, dat dary ludziom. Ephe: 4, 
V. g, 

i. 
Niech fi! nie trwoży firet wdfee. -.· Jl• · 

bo·wie.m id~ wa"! g~towat mieyfle ~ •• 
pr~y1dr ~Jjie. • w~zm11 was do mni1 
fi!mego: ii.byście, gdziem i6 ii/I, wy bj• 
11. Ioaa: 14. v. 1. & 3. 

'" 



2BS Na Piauk. 
!la, ieźli hrdtt podroyzfion o1 t:.iemie, po„ 

ciagnę rzvftyjlko do fieb1e. loao, u .• 
v . . j2. ------------·---NA PIĄTEK 

PO .w NIEBO WST~~PIENHI 
P A N S K l M. 

UWAGA· 
. O Nie/lie. · 

N lebo iefi domem BO" 
Punkt I. GA ł i Krolell:well1 

Chry!l:ufa. To iefł: 
pałacem chwały lego; Kościołetn 
świątobliwosci lego; Tronem wiel­
kości 'i wfpaniałości lego. Niebo 
iefł: ziemią żyiących, wymiarem fpo• 
czyokn na(zego, cel~m pornfzeni.i 
ferca na(zego ; końcem wszyfikicb 
nędzy nafzych. Niebo iefl morzelll 
dobr wf zeł a kich, b~z przymi~fza­
n ia' wfzellciego złego. Je!ł: ikar" 
hem wfzyfrkich bogaćtw, bez bo' 
iaźni ubofi:wa. Je!l: zrzodłem wfzy• 
ftkich uciech, bez wfzclk1ego po• 

· czucia żalu. .fell: zebraniem wfz.el·, 
. kich pociech, bez w~zelkiego prze~ 
działo. fmutku. 

· l'tmk1 

... 

Po w· Ntthn 'l.v{lapimiu Póhjkim. 189 
Punkt Il. T Am widziećJ kochać, i:o­

fiadać, zażywać, ' i mieć 
będziemy wfzyfrko, czego pdgniem, 

I i me z tego mieć nie bfidziem, cze• 
go fit obawiamy . . Tam b!dzie do· 
oro bez złego, uciecha bez boleści, 
obfitość bez niedofracku, zdroW'le 

1 bez choroby, życie bez ś~i~rc:_i, p_o· 
' koy bez woyny, bez. zam1!l~ama, 

\

1 

~u~~~~~1~0(): Hka pociechi wid-tief 
nie tylko wfz y fr ko, . C'ł 

icfi: pi~knego, al~ i famę piękność; ~o~ 
cbać nie tylko wfzyfłko to, co ieft 
dobrego, ale i famą d~broć; ko~zto• 
wać nie cy\ko . to, co 1eO: fłodk1cgo1 

ł ale i famę fłodycz; rozważać oayp~er• 
wfzą prawdft, ,łączyć. fifi. z nayp1cr• 
wfaą pifknośc1ą; dz1edz~czyć . nay„ , 
Wyżf ze dobro; zaiywać UCle~hy 
niefkończoney; widzieć 1 wfayfi:ko 
t() na zawfze, co fif nam podob3,4 
moż.e; niewidzieć nigdy tego, cg 
fię nam niepod~bać mo~e. 

O BOZB mocy, 1akc.l Twoy 
pałać iel.l: wi~lki• i iako Twe przy· 
bytki fą miłe! Dufza mo1a m.dlQii 

T IS 
Cz&Jł Ii. V1lińt Chrf.ticiŃhfei&~! . 



190 N4 Sohotf. 
ie od pragniema, aby tam wefałl-t 
aby tam mi~fzkała. o iak mi fię 
niepodoba ziemia, gdy oczy p<'d· 
nofzf do Nieb:i ! O iakem nę i2ny 
w tym wygnaniu, w ktorym zofła• 
ię. O iak będę ufpok01ony, gdy 
.fię w kochalley moiey obaczi Oy• 
c;zyf n ie. 

Slowa P;{rnó Swirugo fa na końcu na• 
· fh'Puiac~y u7v 1ei „ „, _________ ·-··---
NA SOBOTĘ. 

PO w NIEBO WST1PIENil1 
PANSKIM. 

UWAGA 
O przyprdwowónit1 Jir potrułnył'll 4~ 

, doflapienia Niebti~ 

A By bvdź uwielhionyn> 
Punkt I. z JEZUSEM, trzeb~ fit 

upokorzyć z JEZU• 
~RM. Ten kcorv wlłąpił, iefi ten• 
f'c farn, ktory z fiąp1ł; mowi Paweł 
iwięty, aby poy~ć za JEZUSEM 
w lego tryumfach; trzeba iść za 
aim _w lego 

1
potyrzkach. W~ąp1ł 

do Nteba z gory oliwney, gdz•~ iit 
pocił krwi'l i wodEI tam zn(taw1ł 

· • 11ady 
'· 

. ( 

Po w Niello Wj11,1pieniu Póńfkim. 291 
ślady nog f wych wyryte, aby nam 
Qaznaczył drogę chwały„ . , , 
Pttnki li. JEżeh kochasz dobra do~ 

czefne, Utracisz wieczne; 
ieteli masz pociechę na ~iemi, nie! 
powinieneś iey cżekać. Y' Nieb~e• 
Pn.ez krzyże, potyczki, 1 ?trapie.· . 
llia wchodzą do Kr6lefłwa Chry,; 
iłnfowego. O JEZU błogotławio· 
~Y· niechże ~m~ę lak n~ypr~dzey~ 

I abym Cię w1dz1~ł, po.meY'az. C11i 
\Vidz.ieć nie mogę, pok1 . me utnrt•· 

I 

SŁOWA PISMA SWIĘTE.GO. 
1 Będz.iem nripefnieni dobrńmi dQmN nvegl;, 

Piał: 64. v„ 5. 
Nófjco11 bcd1, gdy (i,ę oktJże cb'liJafń Two:.. 

ió. Pfai-: 16. v. 15. 
BfdCJ upoieni chóynoicia• dofl!U 17.~tgo :_ i 

/}rumieniem roJ7<o[zy "Iwrm'h napelni.fe 
it. Pfal. 35• v. 9·. , . . „ 

Otrze BOG wfietk1,1 fz~ z ~c~u tch, " 
śmierci dtiley nie ·b~doe, ·am fmutklli 
dni krzyku. A poc: 21. !'· 'ł• 

Oko nie rzvidziófo , i uc~o . me Jlyfial o, j 
w firce cdowiecze me 'IAJ/}apdo, co '1tll~ 

:gotowa! BOG :1m. lu~t'1''J Go miluia. 
1. Cor: z; "· 9· .. 

Ti NA 
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:192 ~**>li~,/* me. 
NA NIEDZIELĘ 

SZOS'f ~ PO WJELKlhY NocY.· 

. , ., U. W A G A 
, O sw1adećlw1~, ktore oddót p11winnismJ 

Chryjlufow1 ~ Duchem ~Wif rym, i 
Apo/loftimi. 

OUch Sw1ęty dał ~wi~· 
Punkt l. deawo Cbryfłofowi, 

• _ i,e ~e~ Synem BOGA. 
tv1ącego, Zbaw1c1elern w{zyfi:kicb 
ludzi, Sędzią żywych i umarłych. 
Zawftydi1ł pychę m~drcow świata, 
ktorzy niechcieh wierzyć, że czło"' 
wiek ukrzyżowany był Bogiem. 
OdnioA' zwycięfłwo nad mocą o• 
krurni_kow, ktorz.y fię fprzeciwiali 
ogłafLaniu Ewangelii le-go. Oświe• 
cili ~wi~~łem prawdy ludzi ślepyc:b 
l 01ew1adomych. Zapahł ognien1 
rniło~ci f woiey ludzi złych, 1 wy• 
ft'ipnych. Napełnił odwagą i zno• 
c' męlzczyzny, białogłowy, i dz1e• 
c1 lłabe i boiaźhwe. Nauczył ich 
g·irdiić smien>ą' i naywiękfzemi 
i1 ęk:tmi natury. O Duchu sofld 
~ lląp W ferce- tnoie, i napełnłV m&f 
iako tych.światłem, łłl'Oc~ i 01tłości;i. 

f1mk1 
' 

... 
' SzoHa po T,Yielkiey nocy. '-9 l 

l'tmkt Jl. SYn Bofki chciał, aby mu 
. ~ A poilołowie lego. dc\ti . 

~wiadeawo z Duchem Swjętym, da· 
iąc znać ludziom o mocy i Bo• 
fiwie Jego. Gdyby frył zaiył lu_• 
dzi dobrych i fpo!obnycb, na ogła· 
fzanie E~angelii fwoiey/przyczy.• 
tanoby nawrocenie &wiata H:h do.• 
wcipowi; gd~yby rńocnycb ichmę-żno 
ki; gdyby bogatych, ich izczodro• 
bhwości; gdyby wielkich mowcow. 
ich wymowie; gdyby ludzi zacnych• 
pnyczytanoby ich powadze i wier• 
ncści. Ale diył dwunaftu ryba~ 
kow grubych, nieumie1ętnych, pro~ 
fiych, oie_uczonycb, ubogich, i-· nie· 
:a;naiących żadney pomocy, i przy-. 
chy\ności ludzkiey. aby. ufranowie· 
nia Pańftwa lego, nie pr:iyp1!.no 
nikomu, iedoo mądrośc;i i wfzcch· 

I mocncści Bofkiey. - l rakci k.atde, · 

I J?;~ cząfu zażywa n~r~~dZtla ~a.J• 
tłabfaego, na dokazante nav.w1ęk· 
fzych rzeczy. Czego . fię tedy l~· 
kasz. ł' czemu.gie dufa~z. ftł90.3 fwo• 
jm? 
l!smkt Ili. BĘcłąc A pofl:ołowie- obr.i· 

ni,_ aby dali lwiadeS:WC) 
Syn o~ 



' I 

1-9~ Nó. Niedziele. , 
SJ'LlOWi Bo1kiemu, wypełnili to 

·wiernie i , męinie • co im zlecoao. 
-Opowiadali Ewangel ią po całym 
iwie~ie. bez wz~lędu· na {przed· 
w1en1a. fit wfzelkie J Jud~i i czat" 
tow. Staw~H śmiało przed (<roi• 
m.1, i Kfiq7~cjmi świara, Trzymali 

· ipra~ę .chry.tl:ufa, j zawlłydzali nid'" 
pr,zy1a~1oł I~go. Zniefzh wizyfrk1e. 

. ftarod wn.e I ~a{Urzałe zabobonY· 
~ru fzyłi bałwanv, i wywracali Ko: 
śdoły fałfzywych Bogow. Wyko:• 

·rzeniali bałwochwalllwo ze świa• 
ta i wizyftkie z meg0 wy fłępki wy.· 
pędzali, i wfzyfł:.kie w nim fzczepi­
li cnoty. Na koniec pi:zelali krew 
f woię dla obrony JEZUSA, i dla 
dania , prawdzie śwhidećtwa. J~ ' 
wielka dla nich chwała/ iak wiel• 

1 lu tjla nas. .przy,Uad. ·· . 
·- 'V!zyfcy 1elłeśmy powołi• 
ni; do rycb powinności Apof.lol· I 

· lkich. .Obdł nas .JEZUS, aby~ni:Y I 
dali świadea~o EwaogeLii Jego. 
prz~~· nMze· ... tozmowy, "przez nafLĆ: 
fpr.iwy, przez dobre przykłady oaf~ł. 
A ·czyniemyfz to? a nie \\rftyduć­
mysz fi~ Ewangelii/.t a nie obawia· 

rµy1~. , 

'/ ' ' 

~'zofla po Wietkiey nocy. 1:9J. 
-mysz Llfi złych nśśm1ewaniaP a me· 
porzutamyź. Jlrony Cbryf.lufa, abyś.· 
my t1ę przyłączyli do nieprz·y1a· 
cioł lego? o iak wie ie razy pa· 
liłeś kadzidło tym bałwaoom świa· 
d na ofiarę. ktoreś b) ł powiniea 
knifzlć- Jak wiele razy wzgtącł 
na ludzi I boiaź ń t~go, ( (oż o !IHlUł 
rzeką?) przy w 1odU ci' do z.a prze-· . 

· nia fię- wiary! · O fałlzywy świad· 
· ku~ o nfewierny Apoflole! O cd·· . 
fi CiPtO wiary! Zaprze iię cie~i; p~zed 
Oycem f woim Chryflus1 1akoi ty 
Go fię zapr1.ał przed ludźmi~ ie· 
żeli lię boisz. r-azo·N ięz.yk-0, iakoi 
-znic fi~sz razy Wł{)CQ:Oi dla t obr'1• 
ny wiary, 
SŁOWA PISMA SWIĘTE.GO„ 

Gdy prz:y1dzit ~n- Du&h p1·iJwdy, nguc'If) 
was wjielkiey prawdy. Joao: 16 v„ 13• 

Duch iefl: kury iwidaczy, iż Gh'ł'y/Jtu i1'/1 
p1·owd1J.. 1. Joan. 5. v. 7• 

Przypatrzcie ji1 bnhit1 '1.va/ztmu powo· 
Jimiu, ii nie wide m'1dtyd wed/1 citi• 
lń. ntt witle moinycb, nie w.żele U• 

• · c.11ych, ólt 'lvybr11f BOG glvp/Jwó i11>i4· 
ta, ary za'UJPydzii modre.: a mdte 
~Jłllllfrł' 8.0(i 'W)ita./, 11by zawflydził 

r110,ne 

•1 

r 
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mutnt· i podle iwiató, i wzgurdr;one 
'l_VJh1·a~ BOG, i u, ktorycb 1:iemtift, 

- t1~y znifuzyl te ktore fa: aby fu; tadne 
c1afa przed oczym4 itgo nie chlulli/"· 
r. Cor: 1. v. 26~ 17. 28 29. 

Nie w/Jyd<1m !fr f,wónttllf. Rom. r. 
V. 16. . . 

M11w1·~ <1J11m: ~fe~/ki, k1or, m;ę 'l~yznll 
fr~ed lud~mt, . 1 Sy~ ct::Jo'Ulitez.y wy~ntl 
go · P~JGt</ , Anzof1 Boi:,emi. I lttorJ 
ft~ m1~ z;apr-~e pr~ed ludi.mi, brdzie 
z11prz.t1łł przed A111o!y Bożtmi. Lnc: 
12. V 8 & 9 . . 

~-~·-------....,_.-. ........ _____________ ___ 
NA rONIEDZIALEK 

SZOSTY .ro wreL.KiliY NOCY,' 

UWAGĄ. 
1ruhd cierpitł utr11P_i!11ia i fYZteiltido• 

'lt'(Jnta. 
Ktokolwiek u•(Js %.tihiial IJttlz.it mniemać 

będisie~ Ż# BOGI./ przyjlug/ czyni. 

N !„·masz zbawienia bez 
Punkt /. Krzyża~ zafrugi bez 

~ derpienia; zwyci~frwa 
bez P~tyczld i cnoty bez prześla· I 
dc:wama. W ~da „ lł:oiąca pfnie fi~, 
uu~fo be~ foh gnue, żelazo bez za~ 

żywa~ 

... ' 

SzD.f/y po 1·l'itlkity 11ocy~ 2.97 
iywania r dzewie1e, koń bez oft:ro• 
gi nie polłępnte, ani poś~iefz~. . 
Punkt II. O Iakeś nędzny, 1eżeh 01~-

m.ifz Krzyża r Jakoż 
będziesz Męczennikiem, ieź.eli me· 
mafz nad tobą okrutnika? Jakot 
bydzief z ócz niem JEZUSOWYM, 

. iei.ełi nie cierpHz prześlńdowania ? 
Jakże P?ydi.iefz. d~ Nieba, !eie.li 
nie cierpisz utrapienia ? Ludz1e cię 
do niego wzbi1aią przez prześla• 
dawania fwoie; BOG przez cboro• 
by; czart przez pokufy; świat przez 
pi ef prawiedliwości, zdrady i fa.kalo· · 
wania fwoie. ' 
Ptmkt 111. JEZUSA iu nienawidzi~• 

li, a ty chcesz, aby Clft 

kochali ? JEZUSA prześladowali 
ludzie, a ty chcesz, aby ~fi z tobą 
pieścili f JEZUSEM ~~1at _pogar. ' 
dzał, a ty chcesz., aby Cl CZCSĆ WY• 
rządził ? Trzeba brdź ~lbo mft„ 
czennikiem, albo okrutnikiem, alb<> 
prześladowcą, albo prześladowanym: 
wybierayże foliie, co chcesz. . 

o JEZU bądź ze mną, a niech 
~wrat cały będzie przeciwko maie; 
Wol~ zŁych nienawiść, a niicli icll 

przy· 



29R Na Niedzit.fr. 
przyiaźń. Przekładam prześladowa• 
nie ich, nad ich piefz.czory. Nic be~ 
1ii tym podobar, ktorzy fię niepo· 
rlobaią Tobie; Wielka to dla mnie 
pociecha, niepodobić a, tym„ k.to· 
rym fię Ty niepodobafz. 

Ponieważ przt~ladow<htie 
cie~,rię, znak to iefł:; że ie fłem prie" 

• zpacżony. Poniewd mam okrutni· 
'ko w, k.torzy mię, m ęrzą~ mam oa­
dz1~1ę, z.~ będt z liczby męcz~nni· 
kow. Po01cwai mn~ pogardzaią, 
i„. nie ludzko fię zemn~ obcbodz·ą. 
z 11, e.y toć zaczynam byd~ z hczby 

/ dobrych. 

~Sł.OWA PISMA SWIĘTF.GO. 
• Pnc,a:, wule ncijkow trzebó nom wniił 

tlo K1·1/e/}wti BrJugo. A a: I 9 ..... 1 'o 
Chflć co c111p1ci1 «14 fprtiwi~dllwosci, 

• hlogojlńw1rni. '· Petr: .ł• v. 14. 
łłttr:lcu, ftl 11cc~flniklmi łl(dac ChrJf/t.1· J 
„ fin~'}Ch uctjkow, óhyic;t (ifl i ?ii 1/iill• 

. • rz~im1e1 chwtf/y lego 1·Jdu_1ac wiftltli. 
1. Pern 4. v~ 1 J· 

l:łJzyfc, la~rzy chca pahoinit ~~ł w Chry· 
· jiu/ii JbLUSIE, p1us/li.dow6n11 b(Jllił 

tittpid, '• T1m: 3• v. iz. 
.J . JiqĄ 

„~ ~ łl ~ ~- 2 99 
NA WTOREK 

siosTY PO, WIELKIEY NOCV. 

UWAGA 
O pobuiktich do cierpliwości. 

C ierpisz Dufzo Cbrze• 
Punkt I. śc1ańlka, źle fię z to· 

bą obchodzą, kriyw· 
dzą cie? Podnieś oczy do Nieba, 
do kco„rego JEZUS wfłępił, gdzie 
debie czeka; gdzi~ć gamie Tron i 
koronę. Tam w odpoczynku bfi· 
dziesz. Tam nic wi~cey cierpieć nie 
będziesz. Chce1.zże darmo to mieć, 
co Chryfiufa~ Nayświędzą Markę 
legQ1 Apof;l:ołow, i włzyfi:klch Swi~· 
tych lego dk wiele kofatowało ~ 

Noś cen Krzyż, krory BOG 
na twoie włożył ramiona : Nie 
znayd~iesz infzego, ktorybyci był 
własciwfzy i potycecznieyfzy iako 
ten. Jeżeli fi.ę go chronić b!źd~iesz, 
zaaydziesz daleko ciężfay, l frracis·z 
na nim, zamia.fr tego, coś na ni 
miał zyfkać. Krzyż. iefł wfzczc· 
piony wfz~dzie. Znaydzie fi~ 
tak łatwo na pałacach, iako i w 
~.l~fzcorach. .~ak.o .BOG chce zba~ 

wici 
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wie wfzyfikicb ludzi-, tak ich wfzy­
fik1ch cpatrzył Krzyżem; gdyż bez 
krzyia ibawionym by~ź me mo• 
ina. 

• Punkt//. KRzyi przedziwne owo• 
ce rodzi. Odrywa nas 

od przywhpania do lłworzen i a; o· 
brzy<lza nam . żvcie, i wzbudza w 
nas pragmenie .śmierd , czyni za· 
cłofyć za grzechy nafze, f prawu ie 
w oas obrzydzenie ich przez cręź."' 
kość, ktorą . nam dla nich zadaie ; 
p ' u•e złe nałogi nafze: czy a i nas 
p odohnem1 Chryllufowi; ca1e nam 
p ić z kiel icha lego, i fpofobi ~as 
oo odpocznienia na łonie Jego. 
~iemalz nic cbwalebofryfze~o iako 
cierpieć. N1emasz. nic · zha\\ ien· 
111eyfzego iako derp_ic:ć. Nit: mas°' 
nic porrzehnieyfugo iako de-rpie~. 
Punkt Ili Q Co to ia godność bydź 

· ukrzytowanym ~ Chry· 
flufem ! bydź tak przy1ęrym i w4• 
żon ) m iako ieden z cz.ło&kow Ie• 
~o ~ wflęrowfi ~ na Ie~o. Tron Kro~ 
lew fk1 ! oofił berło i koron~ Jego. 
dok,ońcżyć- dzieła odkupienia Jego~ 
dopdnia~ co nie dQfiaic do D"fikl 

· lego! 
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lego! . wyrażać wyobdienie i po• 
dobieófł:wo lego! dokonywać ofia~ 
rę kgo ! llać fi~ uczeiloikiem bo· 
leści '1egu! pomagać mu Krżyża 
nofić! ltać fitt ofiarą 1ako Oo! męczen· 
mkiem . iak.o On! prLeśladowaoym 
i ofia.rowaoym iako On, 

Sz.acui~ fobie męki iako 81· 
kramenta. Szacuię fobie człowieka 
firaptonego, iako JEZUSA Ukr;iy. 
ż.owanego. Azaż to ni<: .JEZUS, 
ktory w nim cierpi ? wyda1e fię na 
nim pofl:ać i podobie.óil:wo czJo. 
wieki nctdzoego: ale JEZUS go 
pokrzepia: JEZUS go utrzymuie1 

JEZUS go clefzy. Jeteli z nim cier• 
pieć nie będz.i~m, nie b!dz1em z nim 
i krolować. 

Mowa Pifmó Swieugo na końcu U'Wtl• 

gi poprudzóiacey. ____ ........__...~.----..... -~-

N A ~RZODĘ 
$ZOSTit PO WIELKiliY ~ocY.~ 

. U W A G A 
O innych pohłldktlch d11 citrpliwolci. 

P11nlt1 J, BOG chłofzcze tych wfty.; 
ft.kic;h, ktorych kocha t , . 

ani 

\ 



3oz. Szoj!a po Wielkiey nocy. 
ao1 żałui~ roz~i na dzieci fwoie. 
Jeżeli mię nie karze, nie kocha 
n:ię, .nie ieilem dziecięciem lego; 
me 1eile~ przeznaczony. N igdy 
1ifi ba~dztey nie gniewa BOG na 
ci.łowtekii, i'ko gdy fił die na nie .' 
go nie gn~ewa. Nigdy cz.łowiek 
cłobr~, w witkfzey nie zofłaie pocie« 
fze, 1ako gcly widzi, ie mu BOG 
nic nie przepuści. Jeżeli go cbło- c 
fuz~ w czafie, czy~i to, aby go 
~ ~1ecznosc1 óchrootł. :Vfzyfłkie 
zyc1a tego cbłofły, fą znakiem do· 
broci i fprawiedliwości l ego. Na· 
.wiedza zawfze przez falkę fwoi~ 
,tych, ktorych nawiedza przez. kara-
nie. Ponieważ łafka ieft owocem 
Krzyża, trzeba n,ań: wfi:ępić, abyś 
i~ zebrał. Nigdy ci nie będzie 
fchod~ić Da łafce, P.Oki ci nie b~· 
dzie fchodzić na KrŻyżu. 
Punkt Il. Niemasz niemasz cna.ty 

. bez Krzyta1 oiemasz za· 
.Eł'ugi bez cierpienia, Odeymiy 
Krzyż od miłości, a franie fię przy· 
rodzo,ną ~ ~udzką_. Odeymiy . Krżyt · 
od nadz1e1 , a me podniefie fię od 
ziemi. Od.eymiy ~rzyż od pokory1 

'fa„ 

I . • 

Nri ' Szrofk. 30; , 
a fama fię zofiao1e pro:iność, O· 
deymiy .f'rl.Vi od m~fl:wa, a fama . 
fię z.ofHn ~ ftabość. Nie idzie mo• 

1 ne~a, ieżeli 01e ieft bita na fl:~?el 
!(.rola. Rany ie tak. rzekę kcorc 
icy zadawaią, . d~ią iey fzacuoek. 
Jeżeli ran mieć ni~ będziesz, cno· 
ty twe bez dfługi będą. Złoto 
twoie nie puydzie w Nieble, ieżeli 1 

!!ie ieO: cechowane K.rzyi.em1 ktory 
teCł Cłęplem KrołewCkim. 
l111nk1 Ili. człowiek derpliwy, iell: 

człowiek do!koaały. 
WfzyCłkie iego cnoty fą bobatedkie 
i Niebieikie. Wierzy: że go BOG 
kocha, gdy .go tra pi, i ie go gła· 
f~cze. gdy go uderza? o co to za 
\Viara ! Ma nadziei! przeciwk.<> 
wfzelkley nadziei, trwaiąc fpokoy­
aym we wfzyftkich przypadkach. 
niezmordowanym we wf zy ft kich 
pracach• 11ieporufionym, i nieprz:„ 
iłrafzonym w włafney f woiey zga-. 
h1e. O co , to za nAdzieia ! kotha 
nq~A b;z powabu, ~tory mu fi~ 
2.da1e bydz f u.rowym,. l nieprubła· 
&anym ; całuie rozgt, ktoremi ~o . 
chło1zci;'e, i rtkt1 ktorą; io uderza, 

O cg 



304 Szfl/ltJ po WitlkiłJ nocy. 
~ co to za m1ło~ć ! Uupufzcza: 
zeby go, ofiarowano, iako Izaaka 
polłus~nego. tądzi fi~ bydź godnym 
~fzelk1ego złego, i żadnych dobr 
mego~nym. o co to za pokora.! o 
co za polłuszeńllwo. · 

. B9G. iefł: mądry, mowi fo· 
b1e, czym w1ę~ dobrze wfzyfiko, 
cokolw_iek czym, dobry iefi, nic roi 
~łego ~yc~yć nie może. Wfzędzie 
~efh ~tdzt to, co ponofzę. Możny 
1efł, więc mię uwolnić może. Bo­
gaty i~ll, . wi«tc mię może wf pomoc:. 
Spraw1edhwy ie!t, czemuż tedy 
mam narzekać ł Miłościwy iefł, 
cz.emuż.tedy mam rofpaczać? C1er• 
phwy 1elł, czy niepowinienemie 
Go naśladować ? Krolem moim 

. icfł, , czy mi D:iema władzy rofka• 
zywać ~ Sędzią moim iefł, czyż 
niema władzy mię karać? Oycern 
moim ielł, czyż Go kochać nie wi· 
nienem? Pafierzem m01m ieił, czy:t 
nie ma mną .rziłdzi~ ? / 

5/owa Pi/hul Swirtego fe nti końcu „;~ · 
ftr P"'~.cey •wagi. 

~ ,,,•.@ **" „ 3G5 
NA CZWARTEK 

SZOSTY PO WlELKlEY NOCY. 

U W A G A 
O innych pofodkach do citrpl·woi&i. · 

Co za pociecha od po• 
T-unkt I. czywcić oa Xrz) iu z 

JEZUSBM ukrz.yżo· 
wanym ! Gdziekolwiek znaydziefz 
krzyż, zobaczyfz do niego JEZU· 
SA przybitego. Oo .fit; z tobą łą· 
czy prze-z mękę. a ty fit z nim łą· 
tzyfz przez cierpliwość. Na tym 
ziednoczeoiu , ~fzelkie i\ci~ tego 
2aw1fło fzczęsc1e. Łączy fi~ z Swit• 
temi w Niebie przez pociechy, łł„ 
czy fię 'Z ludźmi na 2.iemi przez 
boleści. BOG świat naprawił in• 
fzym fposobem1 iako go fiworz.ył" 
Stworzył go czyniąc, a napdwił 
go cierpiąc. On ie!l: pow{zecbnym 
f praw cą, i c12iał:łnia • i cierpienia 
\\'fayflkiego, przykłada fit do wfzy· 
fikicb fpraw kaidey rzeczy. Dz.ia• 
ła iako BOG ze wfzyllkiemi lłwo· 
r7.eniami czynh1cemi; ckrpl iakc> 
ci.łowiek ze wfzylłkietni cierpiące„ 

U au. 
Cr.tit 11 •. Uwni 'hr-:.eJciahfoci. 
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mi 1udźmi. A nie 1ellże to hydź dwii 
razy fzCZfŚfiwym, łączyć fię, I C y• 
nienicm, i cierpieniem z Człowje" 

. kiem Bogiem? . 
Punkt Il. N Ie ie{}ef Cbrześciaoinetn 

tylko przez Krz yi, i 
mowić można: ie iui nim nie ie· 
fieś, gdy flę brzydzisz Krzyżelll• 
albf-> tyiesz bez KrzyH. Wyrzec 
fi~ krzyi-ykow, idl fię wyrzec wht" 
ry, bo Krzyż znaki iey, i char~kcet 
wyraża. B~dziefzli miał czą· 
ftkę rofkofzy JEZUSA, kiedy nie· 
marz cząll:ki boleści lego? Bfdzie­
fzli towarzyfzem chwały lego, kie" 
dy Go opnfzczasz w mękach i zel• 

· żywościach lego? Będziefzli z aint 
-królował, kiedy znim ni~ cierpHz? 
kto ehce bydź koronowanym, trze· 1 

b': aby walciył, kto chce bydt 
zbAwiooymi potrzeba: abY cletpiał. 
Poniewat człow~ek zginął prze:t 

I rofkofz, potrze-ba aby był zbawioW 
' ny pnez boleść. Czyi to nie fłu~ 

ftna? 
P1mkt lf/. J Akiet fą :iam"A'Y twoi~ 

duf:to Cbrzi-fr1ańfka' l 
cot dllley czynić b5dziefz? Poy~ 

1 .dties~ 
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I , iieszże ~ do Nt{'ba mfią dregą. ót. · 

i1i cą. ktore.J ft~ trzymał IEZUS? 
Czy chcfałżebys tego. gdyby w 
byto ~ 1n_ocy two1c:y ? Ciemuź 
tedy ~arzek.af~ na krz.yt r:woy? 
Ci.em U~ t~Jy lllafz za niefzczęśłi, 
Wego 1 p.rzekl~tego tego, ktory ieff 
~r~y~uty dQ Krzy:ia fwego? Td 
Zdan1e wybaczyć moiaa żydom ­
l~cz nie Chrześcianom, Co.ż? JB~ 
ŻUS żył w boleści, ;i ry cb.:efz żv6 

1 w ro~kof zy ~ Niewinnego chłcilcit , 
I ~o, a wmoy c~c~e bydi ochrot,io· 

11y ? Syna u w1eoczono ci er niem a 
n!ewolo1k ~hce ,n~fić koronę ie zło. 
ta, 1 d~o~ich kam1e01? Srrawiedlt„ 
\\·y na .Krzyiu, a; zły chce bycź 
na tronie? Co ·za nief praw1edli4' 
~ość! co za zurhwałoić/ . 
"l!unkt IV.. Nlemalz wifkfzego krzy~ 

ża' dla człowic,k.t do. 
, hr.ego, hl.ko '!-yć h~z Krzyż.i~ ZH 
~tęcey cierpią, aby 11, pctępiłi a 
h1ż~li fpra~iedliwla ~by zbawi~ni 

yh. ~rzyz grufzmka niepoiłti· 
f znego, i nit>cierpliwego, iefł k.rzy· 
2em łotra . złego, krory umiera w:. 
rofpaczy, ktory złoriecxy •, ,rzł; 

lJ l- . z.i 11 

. ' 
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dziu karania twego, kcory niem.a 
ani pociechy, ani zaftugi w m~kadi 
f woich. Krzyż Chrteściaoina po• 
kornego, i na BOGA fi~ fpufzcza· 
iącego, iell: Krzyżem JEZUSOWYM, 
ktory iefl: pełny namafaczenia Bo· 
ikiego, i nofi tego1 co go nofi 

Czciy~yż tedy Krzyż nafz, 
iako pozo!l:ałą cząllkf drogą KrzY'" 
ża JEZUSOWE.GO. Nośmy naft 
Krzyż, przypomiaaiąc fobie że to 
Krzyż. JEZUSQW. KocbayJl'lY 
Krzyż nasz, iako włafoy Krzyż .1 E­
Z USA. Krzyż iel.l: duchowną dra• 
bin~ Jakoba; ie.O: tronem BOG~: 
Człowieka, i berłem Krolefiwa Je· 
go; ieft ftolićą mądrości Jego; iefl: 
znakiem ~bawienia nafzego; iefl: 
chor~gwią wiary nafzey ; ieil: pie• 
cz~ci~ nafzego przeznaczenia; ie!t 
zrzedłem i początkiem Ufk.i , iefl: 
korzeniem i fundamentem chwał!· 

Nie cierpiee, a narzekać, ie!t 
. zn4k1em zranione,go ducha. Ciet• 
pieć, a n~rzekać, tell znakiem fł ~­
beg o ducha. Cierpieć, a nie i:ui• 
rzekać, ieCł znakiem mężnego d~· 
cha. Narzekać. ie fl.,. nic cierpi, 

' I • ~ ' iefł: 
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feft znakiem wfpaniałego ducha; 
Ciefayć fię, że fię cierpi, ie!l: zna· I 

kiem dofkonałego ducha. 
O ~rzyżu Swi~ty ! o droga 

oblubienico Zbawiciela mego ! f z3• 
nuię Ci~, całnię i ścHkam z całey 
duf:z.y moiey. Oddaięć ciało i du· 
cha' mego. aby były do Ciebie przy· 
kuce. O bezie nofić fługę tego. ' 
ktoregQs na fobie nofił Pana, Nie, 
zbraqiay dzwigać winnego potym1 

gdyi iui dźwigał Swiętega Swię· 
tych, ani nofić 'człowieka potym , 
iakeś aiofł BOGA. 

· O Swi?tY Krzyżu! mnieć to 
należyfi nie JIZUSOWI, kmry iell: 
Swi~tym i bez grzechu. Ty iefłeś 
cząll:ką człowiek.a, ty iell:eś dzie· 
dz.iłlwem grze!zoik«1, ty iefleś wła· 
fnością Cli.rześcianina: Ty więc 
dla mnle ieCłeś zrobiony. Podźi.cc · 
tedy, odpoczniey na ramionach 
moich, albo dczey pozwol„ abym 
ia odpoczywał na Twoich, Zaślu• 
biłem fii Tobie przy Chrzcie Swię· 
tym: zwjązek małicń.lłwa nafzego 
ieft aierozerwany. Niech nas te· 
dy nic ule rozdzieli nigdy. O tra• 

me 

I ' 



11 o Szo/ly po Wit/kity nqey: 
~ie ła ~i t m1łofie,rdzi a! Jak mif 
raz 1. ziemi podniefi l:'SZ• pacią · of 
wfiylłko .d. foblJ. Zbąw1ę dufię 
ąlo · ~· i inf zy5h z nią wiele. Zt~­
~·1ooym bttd~t i fiąąę ~ię Zbawt• 
c_ielein. · ' 

SŁCWA. FIS.M~ SWlĘTmGO~ 

Ttdy J.E'lUS rt:,ek/ Ucz.niom fwoim: ie• 
źli kto. cbce za "111(.I iś.ć , niech /i( (tzt1J 
/iehie zńpru, i wd:,rni1 Krt:.ył fwo..Y.• 
ó nósMduie mfrt. Math: 16. v. 24~ 

S/owo I<r zyża tyr11, ktorzy girra, ie/I 
, . • gfup/l:z~tm, 11 z tym. /uorz.1 ~bówie·~ 

ma aoPreuia tp irfJ na,m, ie/J mocl 
Boża. L Cor:. 1 ~· · 

' Rńdui( ./if ·w u11·opienióch z.8 wąs, i 'W.Y" 
p fnia~ to, u;ego n.i~ do/lenpa 111rapie.; 
n_iom. ·chr..yf/11/ wym, w cie'' m,oim ztJ 
ti11f1 irga> lllfiY4 1.e/J Koicio~. c<?r ••• 
V 1~ · 

~ ió, '1itday. B_oie! 6~ym fi1 chlu6ił mi11lt. 
• iedno w Kt:z1żu Pcin6 ndfitg1 jfi• 

ZU.SA.. Cbryjfufa, G,al. ~~ . v. , _.. . 
J?,vzgnte'ZIJaf P11t?Ó grz.efa„ik, wed/ug w1el­
" /e(Jit-i :niewu fi-v1:fl nil icdzu J~kll,~. 

Pfa!: ~· v. J t• ' . · . ·" · ·~ HA , .. . "" 

·~ ~ ~("'•" )11 

NA PIĄTEK 
SZOSTY p.o WIELKIEY NOCY. 

U W A · G A 
0 mi/tzem'u na przygotOWÓ>J;t /it dQ 

odębrńnui Ducha Swi~tego. 
· DUCH Swięty zfrfpuie 

Punkt I. w po/J:aci itzyka, ~ dla 
· otrzyma11ia tego lf~Y'" 

ka z Nieba, trzeba i.wiązany mieć 
ten- ziem.tki' aby mowić i~~o B~G., 
nie trzeba wi 1 cey mow1ć 1ako czto­
w1 k. Q iak ~o piękna umiei~n-10~6 
'U.mieć mowić ! ~igdy fi~. tego nie 
nauczyu, ieieli nie b1d7.iesz umi~ł 
milt:zeć. Mowić wiele, a mow1~ 
dobrze, fą to dwie rze~zy prawie . 
lłiedoświadczoae. Cały świat uczy 
fię mowić, mało fi~ , ucz.y milczeć; 
i z-tym wfayfikim naypier~fza u~ 
niie1ęmosć ieA:: umieć m1lc;ze~, _ 1, • 

przeftrzegać milc7..eDia. . 
l)unk1 Il. Nlewiele tam. ro~.umu, 

gdz.ie iłow Wtele- Czło•. 
Wiek mądry m-ało liI!OWis b_o 0~_ 
boi., aby źle nie· mow1ł• 111ow1 <l.łu: 
go do famego fiehie, niieU r;pow~ 
c.io drugich.. Nieroz.~ll)ny m?wn. 

i.at . 



J 17. 3zofly . po Wielkiey nocy. 
zawfze, nie ma innego koń.::a, tylko 
aby mowi~, \Vfzyllek ft! Wylewa 
na wierzch, nie mqgąc fię Utrzr· I 
~ać w fobi~, JeO: to 1ak ow. prQ· 
żny fiatek, CQ U~ odzyw~, byłe' 
go dotknął. BOG chował · milcze' 
nie przez całą wieczność, nie odc:• 
zwał fię do ładzi at w teq c;z~s, 
g~y ich trzeba było \l~zyć i :zba· 
\VIĆ. , 

Ptmkl Jl!, CHoway milczenie iaka 1 

· BOG : nic mow iedno 
z pątrzeby. Dafza n~pełmioqa Ba• 
g1em, nicu'mie wilcey mow1ę z 1~~ 
dźmi, ~to wiele mow.i i ludim•• 
wyd~je fi~: że BOGA w fobie nj~~ 
ma. Nie 111oięna prędzey: doftąp16 
do!koaMoici, iako wiele mowW~ 
z Bogie111, a mała z ludimi. ~co 
iefł: Panem, iflyka, iefi: p,c\ąem aa'" 
miętnofoi. Ofob,no~ć i ,mil<;2eoie1 
fą; dwie fzkoły cnoty. T~m tit 
8UQ d._ie pozn~ć Dufzy, tam ~ 
świeca rozum; i do fei:ca m,owi~ 

Sf ,•wó. Pifmń. Sw}!ttE• f4 łJłi io/J" 
łM/lt;puiau.1 uwa:i. 

~~~ n1 
NA SOBOTĘ 

SZOiT~ PO ·WI~LKIEY NOCY.· . 

U W A G A 
Q poiy~ltu z milc~eni11. , 
1\ 11lłczeoie f prawnie m"• 

Pat1!:1 1. L V. dlitw~, a modlitwa 
fp,rawuic milczenie. 

Jak Moyiesz z Bogiem mowił, nie• 
~ogi' wi~cey mowić z łndźmi„ Kto 
flf wylewal i cielzy powierz~ho· 
wnie, nie zQayduie pociechy we· 
wnętrznie. Duch Swięty miłme 
milczenie; głos lego iaka wiatre~ 
południowy, ktorego fłyfze~ niemo• 
ina„ prieto ie naymnie!yfzy l" 
wfzyfikich ciyni izeletl:, Słow<> 
nie ifłąpiło na ziemię iedno . Ot 

pułnQcy, i w głębokim milczeniu"' 
W taki te1 <:zó\s wniydzie do ferca_ 
twego. 
PMnk' Jl, MOw mało, i nigdy mil.( 

· czenia aie op1,1ficzay ie· 
dno dla rzeczy iakięy lcpfzey. Nie" 
ano~n~ dobrze mowić bez łafk~. 
2 tey 1Jlotefzli fię fpodziewać, D;JO• 

wiąc \V ren cza.s: gqy BOG mQwi~ 
iabran~f Kat.dr o tym mowi: c" 

kQ~~~ 
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314 . St:.o/la po Uielkit._y nocy. . , 
kocha, 1~zyk ietl tłumaczem ferca. 
Kto śwrat'miłuie, mowf rad p świe· 
cie; kto BOGA miłuie, remu fit? 
podooa o BOGU mowie; człowiek 
daie fi~ /oznać przez ięz.y~, i fą· 
dzony o BOG będzie przez ję· 
zyk. I ktoi fii redy ule b~clz1e 
obawiał mowić l wiele mąw1f? j 
źle mowić? 
funki lll. MOy BOZE! day mj mi· 

, . . łoić. Twoi~, aby111 !1. „ 
. ftawlcz01e o Tobte mowił; ześh)' 
mi Ducha l;w~go Swittego, i f puść 
na mnie ieden 1. tych ,ięzykow o• 
gmfl::yd}., kro.re f padły n& Ucz.aiow 
Twoich. Niech o Tobie mowię;, 
~iech nie mowi' iedao o Tobi.... ;, 
niech 1,J~d! niemy i bez mowy, 
gdy %ech cę mQwić o infzey rzeczy 
a nie o Tobie. Ah~ nie dziww~ fif, 
ie C~ebi~ nie ę'yfzę mowiąct"go ni 
modlitwie, bo przefł:awam zawfze 
z ludźmi; bo Die fłucham iedno, 
rozmowy iwieckk; kto t7.~!ło puc• 
flaic z lndźmi, nie it'fl: zdoluv de 
obcowania z Bogiem: kto wiele 
xrowi z ludźmi, mało iefl. zdoln_y 
~9. rozmowy z ę_ogiea:p. c 

Dn1zo 
t 

" 

NJ Sobotę. 3 1 ~ 
/ Dufzo Chrześd~6fka, · 1~ż~li 

~bcesz odebrać i zachować Duch4 
Sw1~tego2 mowie n«iło; mow po„ 
~ornic.-; !Pow bez n~mi1tności, mow 
rozp.mme; nie mow iednp w po· 
rrzebie; nie mow nigdy przecii,\r·ko 
m łości; mow łag9do~e; mow fzcze· 
rze; mcµr po prQftu; rµow be~ 
przyfady; mow bez pośpiechu; mow 
bez pro~ności ~ mow kiedy mowi4 
~rze'ba; choway milczenie, gdy chq· 
Wać rrzebą.- · 
s~~w A PIS~A. SWI~TEGO. 

?eJ:Jz. l'~O w jl~wu nu upada; tm itft. . 
maż Jofk.unat.Y-. I ac: 3. ~. 2. 

j1źli kto mnitm11, żt i1{t nabotnym ~t ... 
powsciagala~ i~zykń fwfgq, ugo nabQ·. 
ie.nflwo proi:.ne iejł. laą: r. v. 26. 

Odk4deś pr:um11wil do flugi 17~fgg, jJa.' 
Iem fif f!i1>/płJjo~nieyfz.eg<J i. n_ierycbley• , 
fttg~ inykó. Exo'1. 4. v. 10. 

'W usciuh gt11pi&h [erui teh, 4 w fet:cu ma•. 
drych tt/l.iJ i&h. Eccl: 2 1 ~ iz, 19. 

?'fie,·h wfutk1 et I wiek bfdzie p„t-Jki kii. 
jfucb1iniu_, ó leniwy ku mowienitft!li 
Jac: 1. v. 1.9. 

~dzi~ /hw 'wie~e_. tóm C%(fifJ niedo/ló.tel(. 
.Pn,~: 1 ł• ~· .3:3•. 

I f I 



316 „~§~~~•w 
NA NIEDZIELĘ 

$ W I 1 T ~ ~C Z N ~;' 

U W A G A 
O ~f/apie11ite Ducha Swięugo~ 

DUCH JEZUSA, ie!ł 
Punki I. Duchem iywora, kto· 

ry ' nas ożywia. jelł 
Duchem łafki, ktory nas poświą· 
ca. Jeft Duchem mądrości, krory 
nas naucza. leCł Duchem miło· 
fci, ktory nas łączy. 
Punle1 li. DUCH Swięty iefi: Duchem 

pokoi u, ktory uf pakaia 
nafze namiętności. Ieil: Duchem 
czyO:osci, ktory na1 oczyfzcza. Iect 
Duchem wolności, ktory oas wy­
bawia. Ielł Duchem radości, kto" 

· ry nas ciefzy. Ielł Duchem po~ 
kory, ktory w nas f prawu ie nilkie 
o fobie zdanie. Iefi: Duchem po· 
fłnfzeńO:wi, ktory nas fobie pod· 
bHa. Iefi: Duchem miłości i miło• 
:łierdt.ia1 ktory na§ miękczy. Nie 
ieilcimy członkami JEZUSA, leże• 
li nie żyiemy Duchem lego" 
f"n}! III. CZY ielłże§ oiywió_ny 

. . tym duchem? c~Y ZJ• 
iesz 

f • 

. ' Na Poniedzióf ek. 3 17 
Jesz tym Duchem·? czy czynifzie 
wfzyfl:ko przez tego Ducha? Ietl: 
trzech · duchow przeciwnych Du· 
ch~wi JEZUSA. Duch iwiat31 duch 
ciaH'j i duch czarta. Duch iwia· 
ta wzbudza w· nas prożność, du.eh 
ciała wzbudza. pragnienie wygod1 

' duch czarta wzbudza fmutek • 
gniew, i zemO:ę. Ale Ducq Botki 
nie wzbudza w nas iedno pokorł, 
Umartwienie zmyiłow, miłość bli* 
iniego, łaOtawoś~ i cierphwoś~. 
Patrz co za Duch tobą rządzi, czy 
Bolki, czyli c~arto~fki, czy .JE· 
ZUSOW, czyh świata i ciała. 

SfQwa Pifmó Swiettgo fa nil kolzcu 
poprudzóiacey u·w11gi. 

NA PONIEDZIAŁEK 
S W I łi 1' E C Z N Y~ 

.U W A G A 
O jkutkóch ujlańi(J Du&ó Swiftego. 

_ DUCH JEZUSA czyni 
Punkt I. . nas ż l~dzi Bogami, 

z grzefzmkow fprawie• 
dliwemi; z tłabych mocnemi; z"hntt• 
\nyc:h wcfołemi; z ozi~błych ·gort• 

1 ce mi; 



/ 

j 18 · Swiattczny. 
cemł; z gniewllwy<.h łagodormi; 
~ nienm1eięcnycb rnądremi ; z py· 

1 1znych pokoroemi, z bo:aźliwy~h 
o?ważnemi. Masz tego pr1.ykład 
na ApoJłołach i Męczennikach. 

· Punkt I. DUCH JEZUSA oie zfłl• 
, ' . pu!~ na py~i.nycb. ani 

na tych, co ma1ą duc:ha swiad. Nie 
odpoczy·Na w_ !ercach niefpokoy· 
nych. Brzydzi fię dufzami nie< zy• 
~erni. ~dchodz1 od ~ucbow pro„ 
znych i dumnych. ll1lawi zrą z 
ciałem prowadzi woynę. N1e cno· 
ie ścierpieć naymaieyfzego do cze· 
go przy'wiązania, nawet i do CZU• 
łey obecnośc1 JEZUSA, ktorą trze• 
ba było umknąć dl!l 'tego Apo• 
fiołom. 
l~unkt Ili. O UCH JE7USA iyie vi 

nas pr~sz Ufkę. mię• 
fzka w nas przez miłość, kró\u1e 
w nas przez kochanie; nd roczv \\'a . 
wnas prze"z pokoy. Zafmucarry 
G:> przez gr7.ech powł7. edni ; tłtl· 
mierny prz~z śrniertt-lny: !?'rhi~rnv 
przC',Z miłnś~ świata; ~v r ęd z~ my 
przez nienawiść kr hl·fnii.-mu; krzy· 
iuiemy . przez. rvM<.>fzy i udpchy 
ciała~. .}/o~ , . 

Na l!'lor1k. . . a, 9 
Sfa.wa Pijmti S't.vt~tego fa ,mi koizcu 

n/f.l/tpHiacey uw~gi. 

~-- --~·--------....-.~~--------~,-.....:.----N A WTOREK 
S W I ~ T E C Z N Y. 

I 

U W A G A 
Q nJi,noici Ducha Swiftego od' ,,1ucb4 

cui ncrvjki, go. 

DUCH JEZUSOW ieft 
Pu.nlrt I. łagodny , fkromny •· 

fpokoyny, czyfi:y, mi· ' 
łofny, po~~rny i polłufuJy. Duc:h 
tz.ircowik1 1.dl. to ~uch_ gn~ewliwy, , 
Przyk~y, me~1erphwy, nlcfpokoy­
ny, meikrom.tiy, ,fkala~Ys brzydki, . 
pyfzny, fwawoloy, twardy i nit-u• 

, iycy •. Duth ~więty napełnił c.8ły 
do~; 1 napełma cśłe force, i wfzy­
ilk1e . fiły prawdziwych JEZUSA · 
I \J.czmow. Duch <:zarcowfk~ napeł„ 
I ~la dki.e W tych czafiech cały 

?m . tych, w kcarycb mięfzka, oIJ 
~leJDt ~ład~ie, poliada ich, męczy 
Ich, p(uie Jeb,_ fprawui'e W DJCQ _ 

!'di~vczavae wy~u~~~jenie goie• 
& u, .~by ftf fFrzec1w1ah Duchowi 
· Q(k1cg:i11, 

' ·Punki 
/-



j1.0 · ~'Uliarecz.,,y. 
l'unk1 li. DUCH JBZUSOW · ielł 

to ferce Oyca i Syna. 
· Zac7.ym dał nam BOG ferce f woie1 

da1ąc nam Ducha fwego. Czy od­
mowifzie mu twego? Cz.y dafzi.o 
mu tylko połow~ r o co za po­
rownani~ Serc.i Bo!kiego z twoim! 
O BOZE Zbawicielu moy, iak U„ 
godny ieft Duch 'twoy, ;t iako mo1 
ieil: fu rowy ! O iak Twoy Duch 
iefł: Swięry, o iak moy zło5liwy! 
O iak Twoy Duch leO: pokorny! 
o iak moy wyoiolły ! O iak Two'/ 
Duch łeft fpoko yny! o hik mo'f 
niefpokoynv ! O iak Twoy Ducb 
iefl: czyfŁy! o i:lk moy zefzpecony ! 
jak cielefnyf iak wygody zmyiło\\' , 

\ ' 

pragną.cy. 

Punkt Ilf. O Duchu Swięcy! Oycze 
ubogich, Pociefżydelti 

'btrapionych, przyidź,i wfiąp na naS• 
Oświeć nas światłem twoim, r7ądł 
nas mądrością Twoią; poświ~ć oas 
nnłok1ą Twoią; ozywiay nas ła* 
~ą Twoią, wflrzymuy nas moc~ 
".I woią; przenikpiy nas n~mazaoieat 
Twoim, przyfoofob nas kochaniem 
1'woun • ufpokoy _nai obeco?ści4 

. 'J"WOJ~, 

Na Jrzodt;. 321 

:t'woią ; póswifC oas miłością T'.\ o· 
1ą, ożywiay nas łafką Twoią; 
\\lfirzymuy nas mocą Twoią; prze· 
nikoiy nas namazaniem Twoim ; 
przyf po fob nas kochaniem Two· 
~111 ; ufpokoy nas obecnoscią Two· 
1ą; zbaw · nas przez miłofierdzie 

1 ':twoie, i podnieś nas od ziemi dó 
I ~ieba, abyśmy Cię chwaHli, bło· 
&dławili, i kochali przeź ; całą wie· 
tzooś~. 

SŁOWA PiSMA SWIĘTBGO. 
Duch iefl ktory otywia. Joan. 6. v. 6j. 

I 'Nópefnieni hyli wftyfi y Ducha Swietegg. 
·Aa. 2. v. 4• . 

. Je iii kto Duchń Chryj/ufowego nie ma, ten 
nie ie/} itgo Rom. 8 v. 9. 

:leżeli iyiemy Duchem, Duchem i poP~· 
p1tvmy. Gal 5 v. 2s-. ' 

..... ..-„ h-·---·-----
1 NA SRZODĘ 
P O S W I łJ T K A C H. 

U W A G A 
O mi/ości BOGA. 

Punkt I. DAny nam iefi: Duch Swi~-: 
ty ' abyśmy . miłowali 

W . BO· 
C-ł;~Jł li, l.lwag ChrztściRń~ith, 



/' 

" 1 ~2 Po Swi~tktiGb. , , . Na Srzodfl.· 3_2 J 
J30GA. Złą_czony ie!l: 7 . c ' ~~m~ prze~ ~unkt li/, !(Toryt, 1_dl: obowiązek 
miłość. Coz to za m1ło..,ć · Ie 1 mrtoi;ct ~ Naywi~kfz.y, 
to flrnrb żaA'ugi, kt?ra nas zboga· baymocnieyfzy,. i o~ którego wol; , . 
ca; ie O: ,to fkarb łafln, ~tora n~~ nym bydź nader trudno, Trzeba . 
poświąca; ieft co ikarb, swi~tobh• ~ochać BOGA z cał~y . mysli f

1
wo· 

wosci, ktora nas dofk~nałemi czy ley; i całego ferca fwego, z całey 
n.i; ieft to ikarb .pokos~, k:ory ,0~~ rity fWoiey, i t całey dufży fw?· 
fzczęśłiwemi czym. M1łośc g,ła~ ; ley. z całey m}śli fW01ey nie tny• · 

' wfzyO:kie.· grzechy; ukrac.a namHl s\ąc iedno o Nim; z całego ferca 
tn06c! ~ wzbu~za wfiyft~1~ cootYi . r~ego, nie pragn.ąć ~edno l~~o; . t 
iłodz1 wfzelk1~ trudnosci, czyi~- tałey fiły two1ey, nie ptacu1ąc ic-
n~s podob~e~t BOGU; pr.zeff1ra• ~no dla Ntr.go; ~ cał~y dufzy_ fw.?~ 
ma nas meiako W BOGA• P,f: leyt me zyiąc ani tch11ąc 1cdnt:> 
wuie to, że BOG idł wtzyfł:ek .""' i, Nim. , . . 
i my wzaiemrtJe fąsmy Bo,fl~iem~: ,O BOŻE i Panie moy! zkąd· 
Punk: Il. f{To~e~ fą .whfnoSClfi ~te ~e to: ie mi fię k?chać k,aź;es~ .r 

łosc1? Nie fzuka ie '• C:zyż tnoże bydź więkfze na sw1e· 
famey, k_ocha. iedvnie, .aby kocbsa tie dobrd iak ~iebie koch.ać? Czyi. 
ła. Sama fob1e iefł: ~c1ec~ą, f~rn bloie bydź więkfze złę 1ak Ch b1e 
nadgrodą. Pokorna 1e!1:, c.ierpbwai bie kochać ? Moieszli . wtękfzey 
łśfldwa i wdzi~czna; .Nie fm~c„ irihi nabawić nęd~y, i'3ko żebym 
fo1, nie pyfi.ni fi~, ni.e ie.il: wydnio ~ t'tę niekocb ał ? Jakóż można riie 
ił'a; nikim nie gardzi, me zaz ro„ kochać BOGA, nieikończenie do· 
&ci nikomQ, wierzy wizyfrk.o; fpo„ brego? BOGA, ktory nas nie.fkoń• 
dziewa fię wfzy!l:k.ie~o, cierpi wf~~: ~ieoie kocha f B?GA ,k~ory na~ 
ftko, odpufzcza wfzyO:ko. ~{~ść~ t)d całey kocha wieczn~sc1_? BO· 
z tych ikutkow: czyli mafz au CĄ, ktory na·s kocha z. łaik1? BO· 

rimkt I QĄ, k.toi'y nas kocha uprzeymie r. 
.... Wt BOGA 

\ , 
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314 Swiattezna. · Na" Srs::,od~. 32r 
B GA, ktory nas kocba fiatec.zoie? ła, ' zawsze wzgardzona! Nie 
BOGA, ktory ieLl: oiefkoń~zeoie Przefłanę Cię odtąd chwalić, bło· 
Sw ięty r BOGA, ktory iefł pdćll gotław1ć, i kochać miłości BOGA. 
dofkonałości nielkonczonycb? BO• łl)ego, i poprzyuęgam: ii Cobie prę• 
GA, ktory oa1r1 wyświadczył ,dobro• dzey życie wydrł, niż Cit przeUa~ 
dzieyfł:wa nieikończone? tsOGA! łll kochać. 
!ttory nas chce uczynić Sw1ęrert1 1 

~ak'? ~n? Błogoiławionemi iako oo? SŁ.OWĄ PISMA SWJĘTEGO. 
1 me1ako Bogami iako On? 
Punkt JV. ZTyrn wfzyflk1m nie ko" IJ~dzieit::. · rni!ownl Pńnń BOGA twego 

cham Cię BOZB do· ze wfiyftkiego fircd twego, i ze wfz:J• 
broci. Niemasz w fercu moim I• flkiey dujze twoie,y. i ze wftiJ/ikiey 
fkierki iedney miłości. I ·O:em eś• nrysli tu.oiey. Mach. iz. v, 37. 
ły ogniem dla fłworzeoia, a cał1 Koniec przykaztfoia ie/i milo# ~ tzy/lt· # 

dla Ciebie lodem. Iefiem py fznY• go .forcó, i fimmimiti dobrego, i wid· 
niecierpliwy, pomięizany, gniewll• ry rJie obfudney 1. Tim: 1. v. 5. 
wy, zazdrnfny1 fzkaluiący, cieJefn~ Mifoi'ć zdkryw4 wielkosć tirzechow. · i. 
i łakomy. Nie wierzę niczecn~• Petri 4. v. g. 
nie f podziewam fię niczego, niw ot~ Opuficz.óia /ie iey 'Wiele grzechow, it 
cierpię, nic nie odp uf zczam. Ab wielce umifowatti. Luc. 7. v. 47• 
iakie będ~ zbawionym nie m~iąC !JOG iefl mifosć, a kto mieftk11 wmifo. 
miłości? ici: w BOGU miefiJea, li BOG w nim_ 

O mov BOZR Jaka weronil:: 1. Ioan. 4. v. 16. 
i:iłość, iem fi:worzeola nędzne wi~- I 7'1 ieft mifosć BUZA, ahyśrny pr~kazah 
cey niż Ciebie waiył ! O nier)"" iego jlrugli. 1. loao. j, V, l• 
cbłom ~ię ukochał p'1ękności rałc : 
dawna, 1 rak nowa! o iakżem Cif , 
cz~Cł:o obrażał dobroci zawfze m1~ 

ła, 

' , 

NA. · 

/ 
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NA CZWARTEK 
;. ~IE~WSZY YO SWI1TKACI-ł~ 

U W A G A 
O goracoici i oz)ęhfoici. 

D UCH Swi~cy• zftąpit 
·Punkt I. . wfzy oą Uczniowi U"' 

. czynił ich z oz rębłycb 
go_rącem1, a/ z boiaźliwych o~wain~· 
mi.. Dufia napełniona Dui:.bel11 
Swt~tym, nic trudnego w fłużbie 
Bożey nie zoaydule. Bieży, lecit 
~piewą, pracuie , n~ wet niepodo· 
~>nycll llę chwyt• rzecz.y, mniema• 
1ąc:. że DiG nad iey fiłę bydź nie• 
w~1e. Wfzel~a iey roi'ko~z, alb.O 
w1el: c~ynić dla BOGł\; albo wie• 
le c•ęrp1eć dla BOGA. Duch Swię• 
ty n1e n:10ie prożnować, i bez. dzia'" 
i:ani~ z_oCławaq w: dvszy,_ albo pa,• 
b~ iza 1ą do. czynienia, albo fii o& 
n!eY. oddala. Zyc'e zawilł'o na czf° 
nienp1 ; d IJS ~ą zofi:aie bez. rufzen.t~ 
li! . i dział<\n~a, 'ie(ł um~rła, i Duch 
Sw1.ęty iey nie oiyw1a. 
l'unk~ Il. O Iak ieO: nędzna dufzĄ 

oziębła! .fł:raciU upo~ 
doba_ni~ .w BOGU i Ole dozn?.i~ pą." 

- · 'ciec~ 
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ciech lego, zbłądiiła z drogi op<l'· 
trzności iego, grz.efzy bez boiazni 
i zgryzoty; wylewa fię zawsze po• 
Wierzcbownie, ani śmie wniść W ' 
fiebie famę; ch9ruie' a oie cz u ie 
choroby fwoiey, zła ieft. a nie pC>4 
znaię gtz~chow f woich, w niswoli 
zoO:aie. a rozuniie, ie wołQa; n<i. 
~.łe \\(szełkich, . zażywa frzodkow, 
odrzuca wszelkie natchnienia; me 
czuie iadnego porufzenla łailci; .nie· 
czci cnoty, zaniedbywa nabożelł· 
fi wa, gorszy bliźniego, prz} krzy 
flę zgromadze~iu, zafmuc~ O~ch'­
Swiętego, trapi ferce Pana nafze­
go, p0budza ie do wyll;lioru, pr.zy„ 
mufza ie, aby ią precz wyrzucił. 
gwałtem; ą kiedy ·z qieg9 wyrzu• 
eona będzie, nigdy prawie dq niee 
go "nie powrod, i~ko ~ie p_ożywamt 
pokarmu, ktoryśmy faZ wyrzucili. 
J!emkt Ilf. czy nie iefłe~ w tym ~a-

nie P Czy teiHem tte· 
pły, czyli zimny? Czy ie{Uem 
goracy, cz.yli otiębły? Czy nale­
i~sz„ cały do BOGA, czyli tylko 
1;.>rzei. połowf? -Czy Q-ie wyrzu„ 
ciłże m,ilf 'li krca fwego? Czy nic: 

- teilże 
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~efl:że iuż gotow mię wyr~ucić? O 
Jakom opiefzały w fłużbie Bofkiey! 
O i~kom niedbały w wypełnieniu 
powmności moiey ! O iak wiei~ 
roztargnienia ~~ewam na modli· 
twie ! O iak czę!l:o aieprzyiemoY 
ieLl:~m modlitwi~ moiey ~ O z ia• 
ką 1ą odprawiam ciężkością! O 
~ak mi ~ę czai dtugi na niey zda• 
~e t O 11ak ~ało z ąiey odbieralll 
pozy~ku ~ Nie czynię więc;:ey po~ 
kuty, i umartwieąia fię wzdrygam; 
~ie fzukam: ~edną ~by fię uciefzyc 
i ~o~~~wać; ~~':?~Ci fob~e : wolno~Ć 
do mąwienia i :iśrtowania, Ni~ 
pr.iwie . nie przeil:rzegąm milczenia, 
pobłażam foQ.ie faQłemu, i wfzelkie 
fobie op1truię ~ygody. Niechciał'! 
bym c ęikich pąpełaiać grzechoW~ 
ale lekkie popełqiam, za nic tO 
fobie maiąc. Ieil:ew rozwioz.ły, a. 
nie rozumiem ~Cito o fobie. By­
łem gorący, ale łut "więcey nie ie~ 
ftem. Mam fię tedy fłusznie oba• 
w1ac, żebym mebył ozi~błym, i a­
by . mtf Chryil:us wkrotc'e ~ u.ft 
fwo1ch nie wyrz.ucił. 

O Zbawiciel'! moY iak da~ 
WDO 
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wno - Cię tra:pię, i c:iężę Ci na fer.: 
cu. Ah prolZę , Cię. me wyrzucay 
.mię odtąd; me odbieray odemnie 
Ducha Twego Swiętego; nie po• 
~bawiay mi! miłości Twoiey, od· 
~zuć mię, ieieli chcefz od Nieba, 
ale mię nie wyrzucar z ferca Tw7· 
go Swięrego. Odbierz wizy fłkie 
9obra <lufay moiey, ale łey nte od· 
b1eray łafki miłości Twoiey. Ah 
iefzcz.em zµpełnie n}e o.ziąbł,. b'!ć 
~da mi fi~, ie fi'i bar~z1ey me~a· 
wiści Twoiey lękam, mż wfzy!l:k1ch 
mąk . pie~i~lnych• mam . przędfię· 
w-zięcie pracowa~ wfzelktm fpofo, 
bem około dofkonałości moiey~ 
·' · Dufzq moia pr~ypomniy fo· 
pie fian ten, z ktoregoś wypadła, 
~hwyć fię przefzłey gorącości ewo· 
łey ; ieieH · tego c~ymprędzey nie 
uczynisz, w~ru[~ą świecznik twoy, 
i ' pofraw !ą inny n~ ~ieyfcu iego. 
Wyrzuci cię Cbry~us .. ~ [erca. fwe• 
go. a bydź może ~e mgdy w1ęcey 
do niego nie poWl:l.cisz. Czyń 
wi~c pokutę za czas. przef zły, a 
pracuy z w1ykfzą gorąco§ci~ Clkoło 
~~~zymania, ąofko.uałości.. Obdnow, 

~~ <?~ 
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naboi.en!ł:wo twoie, :i Hrzeź lię: a• 
byś go nigdy nie opuściła odtąd. 

Slowó Pifmti Swi~tego Ja na /t(JńCU u• 
wagi Soboty prr-yfiley. 

~ ..... ,......._ ~~ ..,... 
N A P I Ą, TE K. 

PIERWSZY PO SWLffKACH. 

U W A G A 
O opuftczeniu .fi~ ·w jlużbie Boiey. , 

N ~e trzeba 6ę opufzczcłć 
Punki I. w fłuibie Bożey, bo 

nie dla czego innego 
na świecie ~ol:Uiemy, tylko abyś-. 
my BOGA kochali, i iemu fłuiyh, 
j ca iedyna pO\vinność nafza. Prz~· 
ci:yny, ktore nas obowięzuią, abys.• 
my· mu - iłużyłi dnia iednego, o• 
bowięzuią nas, abyśmy mu fłuiy• 
li po wfzyfikie dni życia nałzego. 
Coż? azaż mniey od BOGA za; 
\łifłd dzifiay, aniżeli wczoray . 
Przeftałżeś bydi ftworzęniem lego? 
<;zy ieftżeś uwolniony,_ abyś G~ I 
nie czcił, nie profił, nie kochał, ~ 
hołdu ma fwegQ nie oddawa~ • 
C2y odkuviłie ci! Chryftus 1_1a te• 

. dt:~ czas . tylko P Niechcef:ih . flo 
. .w Jr 

Pie,.,w/Zy po Swiatkach. · 3 3 • 
więcey znać za Zbawiciela i Odku• 
p1dela fwego ? Zkądie redy_ po„ 
chodzi: ie ftygniesz ~ m1łośc1 I~· 
go r i ie fil opufzczas~ w)ł'uż.b1e 
lego? 
l'tmkt I!. JM d9Jey poftęp,uiesz w Ią• 

I ca, tym wię'cey obowią• 
zany ieO:es fłużyć BOGU, bo do· 
brodiiey fłwa i ego wzrail:aią z' la_ry 
fwemi. Jeieli mu ohowiązany te· 
fid za życie' kroreć dał, iako da· 
leko bardziey za to, ie ci ie prze~ 
dk dhigt czas zachował. Policz 
wfzyfłk1e łatki. ktore~ wyświadczył 
przez _ten czas fak n4 świecie ZQ• 

fiaiesz, wfzyfikie niebeśpieczeńft~a 
z krorych c~~ wybawił, wfzelk1e 

·złe, 9d kcorego ~ię z~cbc;>wał,, wfzr; 
.(łkie dopra. krore~l c1l / nada~, .a 
przyznasi fatn: że ie.fłes dłuzn_t• 
kiem, mgdy fię godnie. wypłacić 
piemogą.:ym. Zkądż~ tedy pacho,"' 
(.lzi: t.eś fię , opąścił, iakbyś BOGU 
nic więcey 11iebył winien? 
ft4Yfkt ~li. IM daley J>Ol1:ępuiesz w ł~· 

cą, tym fi~ bardziey zbh· 
żafz do śqiier~l .i wiecznc;>ści. Trze· 
bĄ ~edy pr~cow~~ z wi~kfzą: ~or'l· 

' I C<;>iC(\• 
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Cośc.1ą. A ktoi. myślić bardziey po• 
winien o rachunkut ieżeli nie ten, 
co go w krotce ma oddać? \Vfzy­
ftk1e ciała w dwoynafob natęiaią 
rufzenia fwoie, gdy fię zblii3i~ 
do ~re{ą fwego, a dncb twoy czyt 
nieppwiqien w dwoynafob natęży~ 
gorącpśc;ł twoiey, gdy fię z.bhża do 
końc4 fwego? Co za żal bldziesi 
miał przy ~mierci, . żeś więcey nie 
pracował nad to, coś . uczynił! Bi• 
dziesz profit o czih' a mieć go 
wi~cey nie będziesz; będttiesz chciał 
dG>brze czynić, a niebędziesz mogł. 

Pracuymy tedy poki cza~ 
mamy; iłużmy BOGU, poki iyie"' 

, my. po podL.bno wkrocce umrze• 
my. O Dufzo rr.oia błogo1ław p,a„ 
na twego! a nigdy nie pneO:away ' 
mu fłuży~, gdyż On nigdy me• 
przeO:aie dobr:ze ci czynić. Kooha 
cię od wiekow, koc;hay Go ty przez 
całe iycie twoie. Niemąfz mo• 
mentu tego, w ktorymby ci do• 
brze nie c1ynił; niech te~ nie hę· 
dzie momentu tego, w krorymbr~ 
1ię z wdz1ęcznośc1ą ku nietnu 01~ 
e~wiadczała. JFZUS. 1e.{t ty~ dz&~ 

uay , 

'' 

Nó Sobotę. 3 3 3 
fiay ktorym był wc'toi'ay, bądźie 

1ty iednakowa kai.dego czafu:. B~G 
nie podleg~' odm anie, bądzz.e Die• 
odmienną 1ako ~n. , , , 

~/owil Ptfmó Swtętrgo fa na koncu na• 
j}ępuiacey uwagi. ------..-.. 
N A s-:o-:B o T Ę 

p O S W I !/; T K A C H. 

UWAGA. 
O przyczynóch nóftego .opufzczema fi~ 

'1V ff uibie BojJ<.tey. 
· p~krwfza r>rzyczyoa iell: 

Punkt 1. zepfowaoie Ratury, kro• 
ra poczyoa1ąc ilfi od 

grzecbu, ma zawfze wiel~ą do złe; 
go lkłoonosć. JeO: to iak. waga 
zegaru: ktora zawfz.e idzie na d,oł, 
i zawrze ią pociągać w gorfi trze• 
ba. .Jel.1: to iak d.rze~~: ktore m,1 
fwe korzenie w z1~m1, 1 ktore za• 
wfze ódraCla, choćby . fi~ naybar• 
dziey ilarano o odc1~c1e 1ego. . 

1 • Punlt1 Jl. DRugą fą ' nałogi grze• 
chowe, ktoreśmy ztibra• 

li, ktorę: nieikończeme pomoaia: 
i~ lkłonnośe, ktorlł ma n4tura d~ 

·złe• 
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złego. Czuł Da wid ten cięźar, i 
-na6 fit ufkariał przed Bogiem , mo­
w1ąc: Moy BOZE, grzechy moie 
fą iako cięiar wielki, ktory dźw1· 
gam oa ra~ion~cb, chodzę nachy• 
lony1 ku z1etni , ledwo podnieść 
m.ogę głowę ku Niebu! Nie nuiesz• 
i~ . ty tego ciężaru? Ą1oy BOZE, 
nteprawo~ci moie fą iako rzeki, 
które, ~li zabi~rarą! już fat O• 
śmoasc1e; tak m11i 411:zart Lwiązaae• 
g? cr.~yma, iako ow~. w Ewangelii' 
n1ew1affę. O Zbaw1c1elu! potzarp 
t~ przeklęte. pęta, ktore m1~ , czy­
n.i~ me~,olmkiem grzechu , abym 
(i:t pośw1ęc1ł ofiarę chwały. 
Punkt III. TRzedą przyc:zyoą ielł 

czart: ktory nas kuli 
każdego czafu, i na każdym mit"t· 
fcu. Wylł:awia płoty, aby nam 
przeyscia zabronił, ::i wzbudia llj 
tożumie ciemności, w fercu t1flq1i· 
cę, w namiętnościach burżeme fi~ 
ich. We wfzylłkich fitach na 'zycli 
ę-ahości, i mdłośd Oopnfzcza: 
BOG, aby nd kufił, chcąc do­
świadczyć wif'rnośd n:if zey ~popni· 
wić prz.efdych bł~dow n3fzych'1 

pomno• 

/ . 
Na:,_ Sobotę. .H) 

pomnoiy·ć zan ugi n·aszą, oka::ać 
fłabości nafze, i znie wolić nas, a· 
byśmy 1'.ię do niego uciekali. O 
Panie! iużeś mię doświadczył, i 
Znasz. mię dobrze, iefieś świadkiem 
nędzy moiey, zmiłuy fit nademną. 
Pimkt IV. czwartą . prz.yczyną ie!Ł 

caiemoe t a zbytnie .o 
fobie farnych rozumienie, i fałfi.y. 
we upewnienie o zbawieniu nafaym 
~ tego pozoru, że iuż nie wpada• ' 
my w ciętkie grzechy, mniemamy: 
żeśmy iui. dofyć pracowcili, i (kła„ 
?a~y. broń ~okuty, iako~y.śmy iey 
tuz w1ęcey ~ue potrzebowali. Nie­
ieO:i.e to P.rzyczyn, opufzczenia lię 
twego? Nie naleiyszie do tych, _kto• 
rzy mawiaią_,; iui.em dofyć praco• 
wał, nic mi nie zofbiie, tylko abym 
fobie odpoczął. Ktoi ci powięd2iał, 
ieś ie tł właf ce Bożey? Coz masz 
2a pewność że w niey wytrwasz 
aż do śmierci? o iak wieln (iako 
mowi Pifmo Swięte ) ofadzili gnia-

I zdo fwoie na obłokach, a fpadti 
dla pychy f woiey w przepaści! Nie 
\Viefzż.e, ie nie, pofł:ępowa~, ie.Il U'" 
fłipowa'• ii. aie fiawae fi~ lepf~yai, 

leLł 
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iefł fraw~ć fil gorfzym! . P~awd~i· te tnaydzie ·, odpoezyfiek w 3dwo-. ,• 
wie :1~arłym iefł:~s, 11ezel ~me• I r~eniach, o. P,-rn1e ! nigdym go ' 

. ~as~. 1.z. n~e cbor~1esz. i;?ub,tony , nie tnalaz.ł, . I dlatego Cię ni~ 1y 
ie_ftes, 1ez~h fiCi ; me boisz abys fię 1 \\rił~ey od Iieb1e nie oddalę. 
me zgubił. 
Punkt i~ QStatnia przyczyna nafze• sto\VA PlSMA SWI~THOO 

go opufzema fię, iefł: 
' wielka nielł:ateczoość rozumu, u• 

Jlawiczne rozerwanie ferca, . ko<..ba­
nie fi.~ w życiu fwobodnvm, i obrzy" 
dzente tego wtzy!lkiego, co niewy• 
godę naturze czyni. Dla tego lu­
dzie opuhczaią zwolna dobre 

· ' przedfięwzi~cia i ćwiczenia wpobo• 
1 iności, nie czynią iuz więcey po- , 

kuty, i porzucaią cale z~żywanie 
· modlitwy. 

Czy ,nie ieO:eś w tym fianie? 
czyi· nie prawda ie byłeś przed• 
tym gorętfzy niili teraz? Zkędie 
pochodzi: że fię inż nie marrwist: 
dk iako przedtym? Zycie to (mo• 
wisz) iefi: nazbyt uprzykrzone i tę" 
fkliwe. Toć Syn Bofki ofzuk.~ł 
nas, gdv nam powiedzJał: i:e larzmO 
iego ielł iłoc;lkie, ~ a brzemię Jego 
lekkie. Biada duf?:y ccy, ktor~ od: 
daliwszy fi~ od BOGA, inniemą. 

ze znay~ 

Napo"!i~am1 Cie . dhyś. w~niecaf loft( 
Boza, ittora uft w tobie przeż. wio• 
żmie tak mfJich. i. Tłm. 1. -v 6. 

Ma~ prżeciw t?hie, i.eś. tmfvit i1voit 
purwfza opusetf. A poc. 2 v 4. 

E1Jden, J:tory r.rkt; fwa pr9fozyf do pfit. 
ga, a oglada jią 'nazad nt~ u/I fpo(o. 
lmy do ~role/fwrl Bożego~ Luc. 9• V. 6 r. 

Jfogófla'Wt~ni, lafJtty falena i 1 pratna 
jprawiedliwości: alhorwiem oni b~da ' 
uafyuni. Ma.et. 5. v. 6 . 

. Gd) c1dr1w;ek, fl<ończy dopiero p9c::.nit4 

l!cc:l. _ J i• V• 6. 

' , 
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U W AG I 
P O·S PO L I T E 
NIE ł·lALEZ4CE do EW AN· 

GELi/ BOCZNYCH. . . 
I Uwaga 

/ 1 O Pokoiu f Serca ' 

Punkt I. DWoia~i i'efl pokoy; ie­
den prawdziwy, ~ dru-

gi faffzywy: Prawdziwy!IJ 
ieO:J wypogodzeniem Ducha, i. fpok~y: . 
noscią Serca, wolne od zam1efaama 1 
nzmiCitno śd. Fałfzywy ielł za śłepieniełl} 
Ducha, j ucifzeniem ferca w miękkim i 
rofpufzczonym życiu. Prawdziwy, i~ft 
Dufzy w Bogu pokoiem bez boiaźni i 
2ądzy: Falfzywy, jefi Dufzy w grzechu _ 
pckoiem, bez zg1-vzoty fumnienia. Pra·• 
'N dziwy , ' farnym~. ie fi porządkiem i u-

( a) fpo:.. 
llwtłg PQ{p~litJ~h C~~ść lI, 



2 tlW'AC:l 
fpokoiPn:em. Fał'lzywy fkmym f p(ł nfe• 
rorządlde"' i zamkfzaniem. Roftrz~ś ia• 
ki two·, fofl ,pokoy. 
P1mkt. 'II p O~ov prawdziwy iefł 

- fkarbem· Dufay: nita trze-
b~ go r.ip<ły ponuc~ć, t}lko dla iakiey 
nec7y Jepf:ey. Nic z?.ś niemils7, co: 
by fię z nim w fzacunkn uownafo, I 

~oby mcgfo n~pra~·ić tłr~tę ieg": 
Chwał'a i pokoy iefl ~C'7~śc:em. Judzi · 
w Nieb•e: łafH, i pokoy iefi fa·rzC"śdern 
Judzi na ziemi. A t~k grzerh j zl'.rtiię­
fzarie 1 fą r.:ywięFz-vm „re'm żvci11; 
~ruch, bo nam odbiera ł.lfl<ę; „amje-
fzanie„ Lo niim wydziera pokoy. • 
Punkt III. p Okov iełł do cofłap'enrt 

do 11' onafc. sd pay krl1th.ł 
drorą. Uśmierza Dnf?.y n5mięt"l"śc1: 
C'„vni ią f polobf'\.„ ~I') odebranfa od BO· 
GA o!lwiecenia. Wyraża w niPy obrai 
iego dofiarer7nie, Htko dcha wo,da o­
brar v•yraia fł'ońr~. Sprawnie, ie fł'o: 
wa 1 i~go w u.c-ifzen:u namiętności 
O'Pch~. Sta ~ii a ią w flanie przyitt>o'1-'a­„ :;i cfział'~"h' iego; bo on nie działa 
t'·łko ra Duf* fpokoynry i pcifaoneV• 
Pan f mowi D:iwld) moc1 ludo"'i [niem" 
dod~: Pall błoY,otłt1wić będtie ludowi [r11etn" 
rv poho;u, Zoflawav tedv w rokoiu abyś 
()debraf Bł'ogofl'awieńftwo Bofkie. 

l'1mk.1. 

/ 

' 
Jl POSPOLITE j 

I 1111kt IV. B OG łlie ieft w zamięf za..; 
{j ni~ i rozrnchu. Nie dał 

1 1 ~ uc:i:uć' ElfafzGowi w fzumie wielkie­
ko wiatru. Jefł: Duchem cichym i fpo­
~'>Ynym, fpoczywaiącym na Dn(zach po­
~C)rnv<'h i fpofroynych. Mądrości Chrze­

· S"iań fldey koniec iefł, mieć zawfze Du­
~ha ufookoion~go, i ferce wefofe. Podo· 
nvrn bydi BOGU, nie iefłie to bydź 

dofkonafym? Coż iefl: BOG? ielł Du­
~hem nieocłmiennym, zamiefzania niezr.a­
Jącym, i celem niewzrulzonym pokoiu. 
en fi<t wiecey do Niego zbliża Dufza, 

lyrn mniey ma porufzenia. On w pokuiu 
~1i:fzka: f~czemy fię z Bogiemł gGfy w po­
tom zofła1emy. 

Durzo moia fzukay pokoiu, i nie 
~rieflaway ~go fzukać aż go znaydziefz. 
~łogo1ławieni po~oJ czyniący: albon1iem nt1-
~1V4ni b;dą syntJmi Bożemi. Niefzczęsliwi 
~uch'>wiezamieefzanie czyriiącv;podobnj f~ 
~atanowi Oycu f wemu nigdy w pokofo 
~ie l:ufbiąc~mu. i innym w nim niedopu­
~~~zaiącemu zolławać. Moy Boie, day mi 
ąfkę twoię i ookoy rwoy, a niczego 
tii~cey 1 nie będę na {wiecie pragriąf • • 

· lJ~tyń mię pokornym j fpołcoynym, aby 
llchLtwoy na mnie fpoc:r:zf. 

(a2) II 

' I 

I' 
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II U W A G A ~torego nie ruarny nam fię należy, ~ re 

O fpo(oba,/1 nab)cia pt lotu I ~tor~ zncfiem:r na~ fię nie nait:ży: Toć 
J>u1 kt T. !' By 2( r av. aĆ ,,., FOl.o;n. •r2~.; Jefi co ~ nas I ;ra NU ;e forntki, ofo{m.1k , i 

-ba.. b.y( ź \\- f lee. J. fr1l1ap. po• fr~mr.l Jlil. Ucv:ie .fr·ę odminłe(mo~·i Ch:y-
k()iu niezboi1mn. 11.011'i r Al'~~. Moż 'I z(• Hus) 7.:m ie/I cic11 i ?o~ornego fe„,·a: ti if;łv-
f / d . 1 d" / aw:?ć w po.kciu, tcc~<Jc 7ntl(niuył1'111 x.ietie o.po,z.pu~ 1;zJ,, 111.ifz,~m. 
~ad fie"ie„ nieprz~ :i:deltm \l oy1 c;:? ~du"' l'ui1kt ,w. :-\By ::o.Ławać w pokoiu;tr:i:e• 
iefz.z W12echmcgącyIT', i~kcż rncżcf% ;io'"' 1 , • - b.1 bydź bez iqdz-y. Zł· 
fi~w.2ć W: poloiu? Ter. co n u fię fpue- die nafze (-ł. okr·ttnikami, cqniącemi 
Cl'111JS, n·~dy. gon_ie będzie ::~.ż,v.rl: bO ~·s .M~c::e?n1'<ami pychy iI.t;c'lmlł..va. 
fię fpruc1w1a Wj 2f~ey n;cq·, tiirnrcgł~ Zk·rfae m.it'~i t zn1i.ty między w:zmi? tz.•li nie 
cey dać fpc C1?Ć nic pn~ i::iriek~ i 1v.e'"' „ zt,!ir z poi.1lli1110 l:t · 1v.,;/zy;;, ktor;: ~oiuiii 
mu. Tn1d110 'iefl !me.w i M l druc) oprzeć· ';' „-z, on.~.łC11 n1.i.fz1cll mo..vi lucó-> S Ni~ty. 
fir !JOGU. Grzech ieft trucizną dul:zy; zyze fą w!atr~m wiei1rym w Dulzy , 
!efł mi~yfcem cz}'niącym 'ią n i t. v.clnicą: ~a Ley,_ W!:OJeca.qcym burze, i mi~{za-
1efi riiepcr:rądkitm \:. pra\l ui.,cym ią ~ xa- l J4C-J•n iey fpokoyność. Ządze fą czar­
mięfz~mie- iefi porn(zeniem odr~·\' aiący~ tarni z Domu nafzeg·J czyni~ceroi Piekto. 
ią od lwrgo celu. J~koż moz" bydz ; Zą 'z'! f.1 r9bakami n3S zrzącemi i rofh­
w pokoiu gdy zdtaie w grzerhL? złycfl c:aiąc:mi; żądza dobrego dobra ieH: aie 
fumnienie idl p:ekłem,fumnienie dobrycl't I kied v iefl natężona zł'ą 6ę. ftaie. B.,ir,łz,~ 
ie fi N iębem. '1 mało i'ldam ( mow jf ieden S w ittty} ,ź mal~ 

-. Punkt. 11.~ A by zofhnnć w połcoitl• kro,r1go. i 11iam, bardzo g~ mało Żfl.tam. 
trzeba bJclź pokcrnyin• !alf ząday a fianielz fię Swi~tym. Nie 

Rz(CZ będąca w fwoim c lu zollaie fpo- Z.}day tylko Boga a będziefa .zoftawat 
lcoyną. Cel c.zł'owieh iefł nic. z ktore'"' , W pokoiu. -
~o.go Eogwypro\J· ~dził': niciefif'fh~·a,ł•~ 1 Tlf. U W AG A 
flo, rrącłrośd, m('C'J i fwiątobJiwośCI• O innych frofobach nab)'cia pokoiu. 
Nig1r prfa.nt nie zoffa1'! n• pokoi u mo~· i Duch ' Punkt I. t\ BY zoftaw~ć w pokoi u, tnt!..i 
Sw1ętY. Wfryffkie :amięlz:in a nafzezpy'"'J. , . ha. miec wielką w BOGU 
chy pcchodz~. Rozumic.my że D.ohr0 ·i llfoosć, 1 fpufc!ć fi~ na opatrznóść iego. 

ktorego ~.. l\;.ec~ · 

I . 

• 
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Rzecz iell fiał'a, ktora fi na nie wzru• hnkt lU· NA k.>niec aby zofbwat 
fzonyrn • wfpjera grunci:. Kto fit; na · 1 w pokoiu, trzeb.a pi\ć rz~· 
fiworze.niach wff i era, nigdy~ nie ieft .1 ezy w ył(onać, ktorycb. naucza ~iitt~a o n.a.-
w po~orn, bo ftworzenia w ullawit;zn)'Dl slaJowan1:uCh:yftusoNyijl. i. Scaray Gce n- . 
zofia1'1 porufzeniu. Kto fię na r&Ie wzru- czcy czyn:ć wu!.} innych, niz twoię. 2 .• Zł-
fzoney w(pie.ra rzeczy, iaH:ą iell .sOG< day rac"ęy 11,lałq mieć mż wiele. 3. Szil-
zawf~; ieit fpokoyny w Pokosu: mowi ~ay we wizyttk1m i wfztdY otlatnic;g~ 
Da~1d) _będę /pał. i odpoczywtłł. Coż nag rnieyfca. 4 .• Woley bydź polfuu:oyrn 
!11.0 ze m1ę{zać„ ieżel~ nit: boiaźn zł'ego, niż rofkazywać. 5. Pragoiy aby we-
J ząd.:a dobrego? c:zegoz fi~ może ł"kaĆ wfzyfl:kim wola Bolka wykonywana by• 
ten, ktory zofi~ie pod obrouą Wfaec:hmo- ł'a. O.toż fpofob zofbwania w pokoiu~ 
cne_gor Czegoz może żidać ten J kt~ry 
pobada BOGA, i ktory 1ię 2dat' na m1-
li;>ść iego? Maiitceg1J n.adztett 11! Pt/nu tmło­
fierdzie ogar.nie. 

Pu~kt II, A J3y zofławać w pokoiu, trze• . 
• b~ fię we wfzyfł:k1m fl:o!ować 

do woh Bofluey • . To czyni ludzi do­
bryęh fpokoynemi i n.iepomięfzaoemi. Po­
Jcoy . fam'A ie.fi: fpok~ynoicią. ą porząd~k 
wy~1~ga., ft zeby niżfze byfo podległe 
wy~fzemu fwemu, i ftwoueoie BOGU 
{wemu.. . z~id~e pochodzą zamiefzania 
nafze, 1ezeh me z fptzeciwia11ia fię. na"' 
fzeg'? woli iegor wola ti" Bo fka wy­
pe_f :u. dob~owołnie .albo poniewoJnie· 
Iez~h .fi~ iey ~n!żylz, l.lfpokói ciec; ieteli 
fa~ iey fprzeciw.afz, .łetue _cii• 

Punkt ur. 

I 

O moy BOZ.E, nie. dziwui~ fię, 
ieżeli nędzn~ prowadzę życie, i iezeli 
nigdy nie ietłem fpokoyoy. Jellem #ym; 
pyfinym, ,2ązdi:ofnym: Pragn~ niena1y„ 
cen.ie DcS~r i u~iech życia. U.llawi­
(znie fię fprzedwiam woli r,woiey, i nie. 
chct; fię pod poffufzeńftwo pQ.ddać. • Ah! 
nie ż~dam tylko pokoiu, a cam go fauka111 
gdzie wiem ż~ go nie znaydę .. Poo.7-. 
'\\' aż t}' r,ylko tam, o m~y B?z'.!, da~ 
mi go możefz, ńiechcę. nic Włęcey ko­
chać tylko ciebie. Spqfz~zam fię zu­
pełnie na opatr:znośc; twoi~. Che~ za­
C'hować przykazania twoie, i b) dż pą~ 
ffu <z nym woli twoky. u tdk ci ktorzJ 
jlrzFg'ł P.Mtv~ tw1go, zv.i)WtłŻ•/ ws,lkiego po„ 
k.,oiu._ !V;_ , 
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. O S1vi1Jto)lirvofci ChrześciCłńskieJ , 
Pun!{t I •• (. 'Hr.?eścfa:iin powjn1en bydz 

.. . . -'S:więtym, aby zadofyć ucq: 
„ ni .L~1en1ovn {'-''emu, aby po-' 1aoos1; 

f~oitt wypel'nif', 1 żył' według wyzniłwa: 
nia lwego. Lu .i Cirnz:escłan fki mow1 
Ktiąie Apofłolfk1e, ietl lu.iem Sw1ęty1J1~ 
Juor,r ChryHus zy!kaf. i obmyf ~ e "rwl 
fwo1ey. . 

B OG ~·ezwaf nas d:l ffuiby Sy­
na· fwcgo abyśmy byli s ~dętemi, mu­
\Wi Pa.wef Swięty w te 1ł'vwa. Błogosła­
rvw_ny BOG i Oczec l'tŹntJ nafzego .1EL.i..S.f 

Cl1r;1lufa, ktor; nas b 1 1Jgosła1vii 111;zellłk.ii11 
błogosfawieńjlwein duchownym 1v Niebie1kicl1 
tv Cbr;;łufiit: iti~o na[ 1vj)rał w 11im przed 
•:r.ałożeriiem S1vi.w~, ti)y /my byli Swiętemi i 
t>tepofl?.lłla1wni przed ocz1;u iego w mtłofd. 

Obraf nas tedy BOG i wył'4czyf z Jicz• 
by r~iewiernych abyśmy byli S wi~temi, 
Przeto tenż:: Apoflof zawfae Chrze­
śdany, dl.l ktorych pifaf Swiętemi zowie: 
Punkt II. l~ Iedy ci~ chrzczono, wyryto 

na tobie cechę { wiątobli wo­
ści ktora nigdy nie będzie zmazana. ZJ• 

... lłałeś poświęconyrd wedfug obrządkow 
Kościelnych, a prawo rnówi, że w!zy­
fiko to co iefl: pofrv~ęcone Panu, iejl S111ifte• 
To poświtlcenie na tJm zależy, , żeś 1eft 

nu:na: · 

l'oSPOLITE 9 
nazn'.\czony nJ. ffui?~ Bofk h iako Kośdo~ 
ly .v kcorycii on rn1~fzk.t. Dlat.~c;oć pr1.y, 
Chrzci~ c1 I<o P'matzczenia i ~~yKlinania 
.Zaży Nai.} A z,1 niew1ecie (m:>wi Paw .:t S.) 
ii człJ'l~i. w.;fz.~ f! Ko ·cio.e11 n ~"'" S1vw ~ 
UJ,o ktOł'j 1v 1v:i1 teif. ~ro„.:;o m-1cie od Bogll. • 
d 1m i.: .1efc i.e ;wJi? A[;owume!cte kfl/icne ZJJ łiJt~ 

I .J • • l. Ch .. tv • .:Lt•l. ł~zi.s 1~ 1 , • cz .; sc1a·11 :1, nie Je• 
1hi f .v"y, ale B Jfk.i: tt.lł.!ś tlę ma : ętno• 
ścią iego i dzied1:i..'-t 4•e n ie50 p:.zez p:>• 
ś „· i~cenie - chrztem. K:iścioł';!m ie!bs 
Ducha S.f\dętego, azatym S~i((tymł1uż 
wiicey ni~ w nin ni~ woino c~yuić, 
czymby fi~ mog.f zefzpedć a co~ d:>-

. piero mazać go obrzydf..:.ni nie,zyft~4! 
idan1i. · · 

Punkt III. K r .~d)' ej~ . ch~zc.zon:>, wyra~. 
żn-> 1aa tobie froycv Nay-: 

' więtf zey ohrlll!, ·11 I.nie ktJr:!y oc.huczo­
ny zo!łafoś. B sfd nuni!cz~ny 1ey zna• 
Jdem iako rzecz do nie y nali!Z.!ca. T y111 
znakiem iell Duch S .viigty, ktory fi~ na 
DJ(l:y twey wyra~H, iako pk~zęć na 
w ,tk 1, i ktoryć daf poilać f woię ktor~ 
iell: S .vhtobli ~·ość iego. Dlat~ga go 
Pfiwef Swi~ty nHywa znakiem .BJ łwa„ 
leźliś tedy ietł Ch,rzi:ścianinem, p?W~~ 

• nieneś bydź Swiiccym. 

, . I 
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Punkt IJ'. JEflżeś nim, Dufzo wynio• 
tł'.1 , ktora tak bardzo tzuka{~ 

czci i godności ziemfk:ch, ktoryches fic 
' pr~j' chrzde wyrzekła? leftzes. nim bo­

g11ty ł.ik9mcze, ktory ię!leś. Bafwochwal ... 
(.j zło~a 1 lrebra twego, i ktor>;~ tak iefł 
rueui yty dla ubogicb ktor.zy ią człon• 
lcami Cr.ryfiufowemi~ lefiżeś nim człQ· 
wiecze zmyslności ffuż4cy, kwry z C.a: 
ła twego tŁek (profno ści i nieczy iło śc.&, 
czynifz, ktory Kośdof Ducha Swit:ttego. 
<ibrzydl~mi plu~aitwy fapi;;ci(.z, j fł.wo­
ł zen1u ofidruid.z. ierc.e posw 1ecoti.e B 0-
G U? 

O moy Boże, wyznai'i iem ie­
fzcze nie począł bydi Chrześdaninem. 
Imię nof zę Ghrześcianina, ale Ducha nie 
mam . Chucś~ianfkjego. 'Pz,zyfići.gł'.~m na, 
chrzcie że zachowam prawo twoJe. a od­
tąd Wcom. ielł na f wie<:ie, za iednę wzią-. 
l~m uciechę bi<: na nie, i gw afc:~ ie. Obfo­
dn7m ietlem zwod-zcą, i gortzącym Chrze­
ścfaninew. O iako111 cię znieważyf Pa· 
11ie moy, i Boże. moy! A~, jui niemalll. 
żadłiego znaku oblicza t~·ego na Bufzy 
rnciey. Zł'amał~m pieczęć Swiąrośc~ 
twoiey, ktcrąś mię byf uczcił'. luz ml 
ffa wie nic nJe, zofiaie • z piąta.a tego 
~więteg , ktores na mn1e był wyrył. 
:Potl<'\(; ńofai bata;1a, a riie Syna twego 

JEZU„ · 

\ 

-
I 

p o s P o• r. ł r E •• 
JEZ USĄ. Nazna.cz.:>ny 11:ntem .zn;ł :.Cie'.11 ' 
ie yo i piąt1ein beftyi• iako me_.·oJ.m.k 

o ' . • 
na!eż.1ey do mego, . 

Duf .z:o moia, chcefzze odftąp1ć 
wiary twoiey i 1Llig~1~ ~alze c~ z~s u~ 
ochrzcifa? Wyrzekłas 11~ by~a swiata 
'abyś fict odd.t~a J.tt:Z US O Wl~; c_hc~!„.z:l_1 t~: 
ru wyrzec fi~ Cnryfi;ufa aoys Jl~ iWl~ 
tu od:fafa? Jakoż tię oc;łwazyi,z; ttaw1ć 
prz.ed Krolem t"':oirn, k~oregoi. tak me ... 
godziwie zdradz1fa abys lfµz1ła mei'U.Y· 
iaciebwi.iego? O Pilnie, prz;fi.gcem i prz.e,l• 
fięwzi,;.łem'J. ftrz.edz Pra1va.. twq,o prz.ez. c.~łc 
żpie moie. · Oorafem CJct za f' ana mego 
j Króla mego, żadnego n1.;dy r~L~ t>lid'i 
rµiał' innego. Wyrzeka~ 11i s ~ 1~ca, 4 o­
ka..:ałośd iego, i odna .vtaa1 ~ds lv1aJ~..:e­
nie pued tobi! uczynione,~ ni~ ifuGJC m-. 
gdy ~nnemu Panu, cylkQ. 1 ob1e. 

1V. U W A GA 
o Qbowiązkrich CIJ rzdcianina. ' 

Punkt I. CH.-ześdanin eut:z Chrzeff. 
it:łl zf ~czony z Chryił.'1fe1n, 

i O:aie fię iednym c~łonkie~ ~ C~łon­
kow iego. Ma by~z tedyo~yw1any Dia~ 
chem iego, · ktory 1e~ Sw1ęty:· bo gł~~ 
wa j członki iedaegoz Ducha kt->J'y 10 

ożywia mai+ ~na tym należy pujfpo• 
fobienie Botkie. Któn1koln1i~k ( n11.)..v·i ' 

i>a~d 
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Pawer Swięty) Duc/Jein Bożym rz~fz~ni fi!> 
''ft! s;na ni Boi:mi. Zk~d wnoll, ze t~.n 
]nory nie ma D·.1cha Chry1łufo~ ~~ } ~1e 
Je1l Chryilufow. Czfowiek iell czl,n.v~~: 
k1ern, bJ gJ oi1wia Dnch rorn'TJ.1y; a 
j.. ft Chrześclanine 1n, gdy go' Duch ŁL>­
·2y oż'!' ..via. Przez wianie tego Ducha 
S.wi-ttego o9nawia łię i odrad.:a, i fi„ie 
fi.; 1a<o tn'.>Wi Paweł' S-"·ięty, 1101v~Jbv:J­
rzcnte· Jakiż cię DJch oi.ywfo~ cz1 1i Bu­
fkr,_ c.eyli fwiatowy?· ieieli B)fki cze­
muż maft farne mys!i wynio!ł':!, farne 
pr;~_;,iieni1 cidefne, i fa me Przywiązania . 
cło ziem fkich rzeczy? ldłże , to bydź / 
p~a ..vdziwi~ Chrz~ściąnin.em, co zyć Du­
the11 fwiatowym? 
P1111kt II ·JE Ii~ ie ft Chrześci:Aninem, 

whic1eś zewlec z fi '!bie „ 
fhre?O czfo wieka, a oblec fi~ W nowe­
gu i~kim ie•l Chryfius: nie 1.yiąc więcey 
tylko Duchem iego. Winieoeś fię przy- , 
oblec i przybrać w cn1ty iego, id~o c;a­
ło iell przy!Jrane w fzaty f woie, tak: że­
by ten co cię wjd;:i rozu:n:af że Chry ... 
1ht>:i wichi, boś iefł ożyw fo„y: D m:hem 
li! "O. i przyohl~ł:zony w cnoty iego; bo 
tak ak on, mowifa; modlifz fi~, Hilc: on, 
ch'.>ddfz i c,brniefz, iak on. Zwfetzcit 
(m J'-A'i P.,wer S~·ięty) z liebit (łaregf1, ·czł(}I> 
w1tk.i z u'zJnkami iego. IŹ obteczne ricff':go. 

P.rzJ~ 

.... 
, p o s · r o t 1 T E 

Pr1yoblokł'ieś f.ę · w Chrylluf2? 
cd dawnl'I iwlokłd go z fieo1e? 
obf.ogf w uczynki i fkłonnoŚ\:1 
czfowieka. 

Jl 
.A h, 1~Jc 
a)ys!i~ 
fi.irego 

Punkt III. \\7 Szj·fikie przyc1:frjy ktots 
hti ściągaią de ukf ztafto­

wania Chrz.eścfaninfl, ob~ iązu:ą ci~ 
abyś był Swi~tym. Prz~'CZ}na ktora 
mµ jefleHwo da1e, ktorą iefr BOG wy­
dągll tego bo fyn powir;ien bp'ź po-: 
dcbień O}CU fv. emu. BlfdŹtte Mr'·ftems 
(mowi) bom iń Sn,ię~y. Przyczyna pn: -
liad mu i wzor dJi~ca. idt Chr)fius a 
ten iefi be2grzefzny odddor1y od grze­
fznycb, S"'·~ęty i z Panriy S\\-ięte:r zr~­
·dzony. Przyczyna l<tora n·u kfit:lt .da1~ 
icft Duch S·.vi,ty i ł'afka po~wtęca ~ca, 
ile Duch, odrywa nas od .2i.em!kich_rze„ 
czy, i Duchownemi czynJ ile S~ 1ęty. 
Wfaiciwa iemu fprawa iefi DuCze .P~­
~witrcać. Przyczyna z ktorey on 1m1ę 
Chrze ścian ina bierze, idl: Pra v. o Bo fkiel 
'n&d to czyż iell co mitt~lzego? znor ż 
wadę a~ą? nieprzef'Vuiez cnot wlz}­
fł:kich? ·Przyczyna ktora iefł końcem ie­
go iefi Niebo, fi tam nic nie wniydzio 
ieżeli czyfte i Swięte nie iefł. · . 

Wroć fię do Kośdofa, Dufzo 
Chrzefda ń fka, o bacz Chrzcielnic~, przy 

· ktorey 
ł / 
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ltorey· ocbnczoną zollafa ś. Przypom?1ey 
fobie o co cit;: pytana i coś odpowie<lztafa; 
toć mnwiono i coś uczyr.iła. Wyrze­
.lcfaś fię czarta i wfzyfik~rh fp~aw frgo. 
Wyrzekfaś fi~ pompy łwiata: nieprawy~~ 
ządz iego i uciech niegodz1~·,·ch, d<i łas 
fi'o~·o, nie Jadziom, a~e BOGUWw prz~­
tomrości Aniofow 1ego. y1ni;r.1e 
t'IJ"oie wfary· -·mpifane iefł w Ktiędze 
zy:ącyc1'. Jeze~i fł'owa twfgo niedctrzy- . 
rrar7 , oley Swiętv ktoryrn ri?.mafzczor.a 
byłaś gromnica ktorąć w rękę dano~ fza. 
ta bi;ła w ktorą cię o?Jeczono, kapf~n 
ktcrv c;~ ochrzdf, _ S•.ii1ęty ktorego 1mu~ 
nofifz, Aniołowie i Judzie powlhrn.ą prze­
ciw tóhie, i fkarżyć na c1~· b~dą iako na 
odfiępcę i ~· iaroł'omcę. • 

Wnidź w farnego fteb1e, odnow 
<1uchownie obrządl~i c~rztu .twego; 
Uczvń cświadczen1e no.,..:e• • iahbys 
by! ' przy Kościelney Chrzc1eJmcy, 1 bez 
~fT'a~v :zachowania fzaty Hafey, w horą 
dę obleC'7 ono; firzeżenfa he7. naruf zen?a 
Prawa Nha nafzego JEZ Y.SA .Chry-. 
finfa; wyznania iawnego fl?'7.by ~eg?, J 
~iennegc woiowaoia ~ N1ep.rzy1.ac~oł­
mi it<-go, Cznteni, Sw1atem 1 C ałem_. 
Po"r-r.yfiągłem i pofłanowiłem, nienar11ftent1 
Jlreed':. Praw" .SoG.t mego. VI~ 

POSPOlJT'E 
' VI. U \V A G A 

~a c-r.ym zaleź r Swi1tobtiwoś! Chr't.efc/a„in4; 
Punkt. I. C'Hociaz człowiek maięcy wia• 

J rę . iett Chrześcianitlfm. ie­
dnaHe nie ietl: dófkonałym · Chrześd­
anir.em bez mifości: Dwoi~ ka ieft Swią­
tobliwość: iedna zależy na oddaleniu fit 
od gr:-:ecbu: druga na dziedziczeni\, cnot, 
i ćwiczeniu fi~ w dobty<"h uczynkaclJ. 
Chrześcianfo tvm dwoiakim fpofobern 
powin;„n bydź Swiety. 

\\-.inien 'bydi wolny od grzechu: 
bo 'll•inien bydź podobien Chrylłufowi, 
ltory nigdy lic; grzechu nie dopuścif, ani 
fię ~o mogf dopuścić, i na to iedynie 
ha f wiat pr7y(zedł aby grzechy 2~fadz!l~ 
CIJ1·11lus(mo'1l·j Pawef Swięty) rnniło1t1ałko• 
fciof, i (am~.f(o (tebie rvydał ·za1i aby go po!wiecd, 
•c't-y(zczynfzy go omyciem wo~r ws 'owie ?pvottla 
Aby (am fobie wr.!Ja1vił Kofcioł chn1a/ebn;r, ni~­
>hai'!cr zmazy, abo zmQrsku. a~o czego tńko111e„ 
lo: ale iżbybył Sw': ffJ i nie okal~ny. Ephes. )• 
1'oz mowi we wfv;lłldch fwnh li/łach.· 
łe?.eli te ''Y iefieś iH:im 1?rzechem ztna­
~any, znieważa~z Kokiof Swięty, i nie 
łelleś· pra" dziwyttt Chrześdaninem. · 

, ~""kt Il. Nie tylko Chrześdanin y:;..;. 
ł ~i~n hydź bez grzechu: afe 
ef~cze powm1en; lni ode,rwać mif„śdt 

od 
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ed wfzyflkicgo fiwcr2er.fo: bo Swiątó; 
bJiWO~Ć zal iy na U)fl:Ości, a nazy~ a fi~ 
tv CZ}He co fię nie wiąże z innego ro• 
dzaiu · Ciał'eni. Serce tedy nie idł czy­
:fłe, ktcre z Be g:uri ial:ie fiw c.rzerie ko· 
cha. Nie flali-:ś fię rtzez C.tu( fł 
Cdorkiem Sy1la Bofkiego; j Kcśddem 
Ducha iegc.? Nieb1łieś roś\\ięccny 
ru.ez n:im:afzc4enie S~ i~rc? Nie na.ka-
2uiefż rrav.c, aby ro co idł pcświęcc-
11e5 :z <lzkdi: 'ćl:v. a łLdLkirgo pz(:.cho­
dzHo do Bofldcgc? dby h)fo W) 1qczone 
z hrz)dkich fpi leóności, aby na fairct 
tyUo rzełzy' Sw;~~e U~},,_ 2ne f,yl.o? 

. Chutści~nin tedy po" inie'n byćź. odłą· 
non)m od S\\ ina, .ktc•regc iię \\' r·~~f, 
F<l.Winien famtgo Jroc A tylko kcch2c.', 
i .zadneeo pnyv. i~zania nie n fr~ .do. 
ft~·orzenfa. l 1'1" ybrał nas ptz.ed załoztntt~ 
{tvitit(ł c.byfn:y byli S11'iftemi i niqckalanel11$ 
:"' - - - Tf'edług ;ojlanon·ie11ia t119li fn oit}'• 

Jdłieś S\\)ęty? Jefi h ś Chrze"' 
śdanir.? ]t fł:Ześ bez grzc::cbu? ocerwlł"' 
r tŻ idl force twoie cd flwouenia? Ko~ . . s 
chaf:zze frrN•go ry1ko Bctf.? Goto\I z; 
t;tciey vrucić cześć rwoir;, debra t\\'.~ 1i~ 
i wfzyfłko co n ~r„, 2~ de mw n, n 1ze 1 

Eo obraiić? HHebyś lo7yl' ŻJdC t~.o­
_:ie z2 niego, ty .lcrory t; go ~la n a!etr 
:wyrzekaiz rzeczy ? fakz.c::by i p~riJcć 
~ śm1t1 

../ 

'I O S P O L 1 T E l'f' 
łrnierc! za niego, ty ktory iię woli(z zg~ 
~ić nizeli ufzczypliwe znieść. ffi..>woi' 
Ty ktory go zdradzafz i porzucafz w ten 

I tzas, gdy z nim iść na Kalwary4 tueba. 

Punkt 111. N le iell to dofyć dla Chue~ 
ścianina wolnym bydź od 

grzechu. Trzeb.11 iefzcz: byd~ o.zdobio­
nym wfzyftkiemt cnctam~. N 1e 1ef\ do­
iyć nie nyciić zfego, ale trz.e.ba fifG 
ćwic.ł'yć w dobrych uczynkac ' . Bo 
Chrzescia11in ie!l Sync!m Bofkim przy• 
fpofobjonym na C~rzde; przez wian!• 
Ducha Swietego iemu diinego. Powi­
nien . tedy by1di podobien, ~OG U O;,cu 
f„·emu, nie tylko w czy!loict ktora grze­
dm nie cierpi: ale i~fzcze w Swią~obłi w?­
śd,która'ie!l wyreieniem wfzyfHuch Swu;• 
tych dJfkonafoici i:?go; nad•"·f:y!łko. 
powinien żyć Duchem 1ego, mowJć w~­
dl~ Ducha iego: tak, ji:iy mo~ł ~o'NJ~ 
z lEZUSEM. la.m z (i1hit nic •1e ,z,y ... 

nit: file id~o mi! n11ucz.ył odec to mowit: 
GdJżem ia z (tebie (amego ni1 mowił: al1 
Ociec kto"J mit po1łił. t~n mi d.1Jł „,,~ar.:ifłil 
~o'nm mo111ić i powu1d1Jć miał J ~a 1. ~. 
(J u. . . 

Także · ty mowtfr? czv z Du~ 
cha Bofkiego d.ziałafz? Coi 1eft za po• 

(b) CHt'k 
llr#ll PtJ/p•tilJ&b C7..! !ć Il. 

r " 
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C""ątek fpraw t'4'oich? Czyli na11iętnl'śćr 
ż iefz tedy po 2 ·~ ierzęcu. C.lyli ro­
zum? zy :ef z r.:dy po Jud z u. Czy Ii 
Duch S .v ięty? żyie z tedy po Chrzesci­
ańfku. Ale czyliż to Duch Bofld czr 
ni cię tak nagł'ym w twych z.amyf1'.1cht 
tak na!ęionym w fa·ych żąrizach, tale 
popędhwym w twych nam1etnosciach, 
t~k n!epomiarkow·mym w twyc.h fł'owach, 
tak mefk~omn~m j be:rrz~d?ym w twy.ch 
{prawach: M>1ien11m (mou-1 Pawef· Sw1ę• 

ty) Że· ia mam Du&ha Foiitgo. A ia mnie• 
!11am że go nie mam, imieniem tylko 
1elbm a nie rxeczą Chrześcianin~m· 
Nie d;;iafarn, tylko za porurzcmem przy­
rodzorJyrr, ~ nie: za porufzeniem .ł'afki. 

O Boie moy, fiwierdzam ter~u; 
:z~··iązek uczyniony z tobą, w ten c:al 
gdym ie~zcze nie byf wolny, ani pr:rY 

· ~azy-.i1·anru ron1mu. Wyrlekam ft~ 
! ~·Jata, C :a•ta, i Ci ..i ł'a, i na fł'użbę rv:o• 
J~ na zawfae lic:; ofiarnili. A ;, ! nie do· 
f urc-,~y, a żebym ~no\\o·u wpadf w od­
fletfi\\'o, w hore t) le razy wpadfem i 
Jiby4n wia·y niedotrzymal, lr·o~ąm to~ i3 
W oczu~ kościoła i puy Oł'tarzu po­
p'"zyfiągł'. Przyfiągfem n~ to, i it (z::ze 
pvprzvlięgam b oędę fiuegf p,awa 
BOGA mego na wieki. 

VIL 

I 

P O S P O L I T E 19 
VII. U W A G A 

O wewn~trznym Czfon,ieku. 
Punkt. I. Winniśrny oddawać BOGU 

. cześć wewnę'tuną i zewnec­
trin~, bo 1etłeśmy zfożeni z Dufay i da~ 
ła, i ie{łeśmy czfonkami Kośdofa: co 
łlas ?bow!ęzuie do ze~nętrznego wy­
~nanta wiary natzey, 1 efo dania dobre­
go przykfadu bliźnbmu t1a'zemu: ale 
winniśmy {zczegulnje pracować okofo . 
Wewn~trzr1oici n;![z:ey. 

1. Bo B O G ieJl Duchem, ktorego 
Winniśmy czcić w Duchu. 

2. .[,g !ka idzie za naturą: natura ·zaś 
~ierwey robi okofo wewnętrzności cia­
~at mieli zewnętrzności; zewnętrzność 
iey prawdziwym iefł wyrazeuiem iey 
\\iewnętrzności. A ty Dufzo obfudna, 
Pod pokrywką poboaności kryielz Du­
C.ię zf <} i zepfowaną. 

,. ·Uczynki dobr~ zewnętrzne fą po­
fi>olite' zfym i dobrym; prawdziwym 
lł'ugJm Bofkim i obfudnikorn, fama ich 
)'lk.l wewnętrzność roini. 

4· Lampa bez oleiu prędko glśnie1 
/tnota zewnętrzna, ktnrey pohozność we-
1 ':nętrz~a nie utrzymuie, trwać dług<.> 
łl1e moze. 

5. Sprawa dobra -,winna 
~ wewncstunego oświecenia 

\b:.z) 

pochodzjć 
udkrywa­
iącego 
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iąceg'> dflb„o! z rofłrono~d u~3„u·9· •nać da1efz -pe prag01eia %b:.ii:.•itnia 11~­
cey obllcznoici; z f.lfki o~·»ieca '. ąc ·y I bego. RozunriaLm ii pri::ttG ab.y hp'. i 
n:irn roz ·1:n 1 i •.vzrufz~·ąc~y force nart!: Swj~tym i dofkonał'ym, po:neba c~Y-. 
i ~ woli zezwalai,1cey n 1 n:<t: to wfzyitko łl1ć znaczne uczynki powienchowme 1 

nie ielłże wewnirt:-i:nt-? twiczyć fi.et w , wiclk1ch cfhościach. 
C'-unkt. 11. 6. ' pRawdziwa cnota n1gdf lak4ż w) mowk<t inic:ć mcgę. lt :t11m 

· fiit nie może z wyfł~„„ t11e ieft dofk0n"!J· N,e muo!1 frrca do 
Idem tg'lrhić, ze ~męttznoś-ć zaś czło• ltochac.ia Bov,? Nie mogężli . pr~gnąć 
w i.eka cz~flokroć faffay -»ą j zfą bywa. lochać r,o, i wfz}·ftkie c2ynić fprn. y 
N.ie r1a zewnttriności tedy załeiy. Na• •bym mu fię podobal? Wfzy{łka 'l1wał11 
konie(' kaidy Chrześdani!1 cią~nąć wi"' łtJ CorH li.role1v1k1q n·ewn.wz. Ps. 44· 
nień do dofk-<'l"lałości, Jrtora zawifł'a nt ba~·da iż 1eit ubu na w iz!u~ zł'ct<] ro• 
zacho•»aniu P aw Bofkich, i na nie- ~ncmi· kwi„tami wyfzywaną; ~le nie ta 
rrzeftannym rracow-aoiu oko.fo {prawf ~ewnętrzno~ć je{Ł 1ey chwał'ą lee.z we-
7bawie1Jfa fwegn. Gdyby zaś Pot·zebł "iaętrznos~. Patrzy .Bog, wprzod na 
b}'ł'o do d>Jfkonał'ośd dau &ć .-ielkie iar„ .Ąbla a pot°/m na dary.ie.go. Nle ~anied· 
mufoy, coiby lię z ubogicmi {łato r byway a:ewnfttrznoścJ dufzy two1ey, ale 
Gdyby p·mzeba byfo pościć, coż'„y 6~ uiobJJwie pracuy okofo wewncrtrznośd. 
~ choremi fłałof G:ły~y potrzeba bvl~ Miey QabożentŁwo gt'ęboJde a WCWfl'i• 

długie modły czynić„ coil:>y lię z Rz~" · tr zne, inreacye cz) lte i podnicfio!1e: go• 
mieśnikami fl-.fo, i wiekfzą cze!d~ fu„ tąq miłość Boga, pod.fe trzyma?1e o ta-
dz:, ktoriy ,..k,..fo po~·inności Ur:red11" 1t1ym fobie. Nadewfz)fiko nigdy fiit \ 
{w okh, i pl t:-z~b życia chocf ,.a? N'e na tewnątrz nie wyleway, i ożywiay wCzy:-o< 
al"wn~trzności tecly zal~iy do-fkooafośĆ, 

1 
f' kie uczynki twoie Duchem nabożnym, 

s'e wewnęttzi,o§d~ chociafzbv w d.zia"' Swhtym, i fzcztrym. Ten ieft fpofolJ 
laniu obo;e :i1t~fze mi •f'l fi~ zga~1:1c!t I alawienia ficc, i ddląfi,nia dofkona.ł.vlci. 
ł iedrao od drug;ego nigdy fię nie ro- VIII. U W A G A.._ 
~f ,.cz:i<'. ' o tvervnttr-r.npn c/,„z,e,'uaf!ln te. 

;r•nh III. O Mó-y Boz,• Hk rn;~ ł~ ) ł••(t. I. \i\ Ewntttrzny Chr.ześcianin 
prawd.f ~ief%1, i iak dąllnt uw.lG' of"bliwie na. piąc:u 

znać ia"zacll 

/ 
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rzeczach. 1. Na clhoclzeniu zawfze w obe· 
cnosd B~fk1ey. i nigdy iey z oka nie· 
!pufzczanm. Co Blogoffawionych zdta· 
Jący~h w Niebie rózfli od potcrpionJch 1 
b~dących w Piekle. rnmd zaw ize w i· 
d_zą BOGA, Ci go nigdy, nie zobaczą. 
\;-~ t~kże Swięt)Ch ży~ących na ziemi 
rozt.11 , od 2fycn i niedofkonafych, bo 
s ~ J~C~ za wlze o Bogu myslą, a źli pra­
wie n1gdy. Cbodź prz(demna (mowi Bo~ 
do ~btahama) ." l'!dź doskon,ały. leidl 
me 1elłesmy . S\vJętemi i dofkonał'emi, to 
dla tego iż fię r,je zebrahśrr.y, j pucd 
Bcgitm nie chodziemy. 
Punkt. II. \V Ewn(ftrzny Chneścianin 

, powinien :iefzcze by di pel· 
nymBoga. Nabożeńllwo nafze i'.!ft urze­
finjćtwem i wyrażeniem młfości Bofkiey; 
C'elem j pobudką iego ieft taż mifosĆ· 
BOG zaś ieft Sw.(ftym i facz'isliwy111 
bo i Ił peł'nym farnego fiebfe: ro2um je­
g? i wda 2a~ f7e fię bawi około fwycb 
mefkończ~r,ych dofkor.d'ości; gdyby- fi~ 
przefiał' p.ozna~ać i kochać, przefiab)" 
~ydź Bogiem. Cbcefzże bydź dofkonałycn 
J S '<Nięt'i'mr B41ź iawfze napeł'nion.)' 
BOGIEM: niech on iedyną zabawką ro• 
zumu twego i woli będzie, a ieżeli po­
trzeba abyś fiti W) daf zewnątrz, wy la· 
IUC t~·u1~ niech pachod.ii z pe~·nośd 

twoiey. 

• I 

P O S P O L I T E 2ł 

ł'.l-·oiey. Ah! 2awbe ie!łeś napeł':uony 
fetą 1~myrr; nie m}slifz tylko o fobie; nie 
hch.1fa tylko fiebit. Nt1-boż · ńltwo two­
je ieft c1;"ibm bez du Z); nie D1ich Bo­
fk i idł fpaw t\A.·oich początkiem; He 
natura a'e m fość włafoa. ałe pycha, ale 
prożność. ale rofkofa i pożytek. 
Punkt. III. \ĄI h~nętrzny Chrześcianin 

nlezy na dofkonahm lło-
fo'A aniu woli (woity z ~· ole} ·Bt t'ką. Ia­
Jw p.r:mawanit: i':'go idł pra\\- idlcm 2dań 
nahych, tak wola kgo pow inna byc1ź 
pr;iw1dłem cheri na!iych. Sądz:ć iako ' 
.BOG fądz.i, i.fi ;.„,ćź n-ądr)·m; a 'hcid 
to ro B<>g c~ce, 1tft byri Swit?tyn1. Coż 
iefi ffutznit) fzego j łat\Ykytzegu? a c1e­
rnd tedy r.ie ;efteśmy dL fkor:ałemi? Nie 
mogę p()śc!ć: nie mogę nytiic pok~ t, 
nie me-gę v,:jele rozm)sld, ale czyliż 
nie mogę kcch<Ć Boga, i fiofować fi~ 
\Je wfz) fi i; ich rzeczach do woli ie go? 
'Vięcey nie potrzeba de zcfiania Swię· 
ty:r. Wol~ Boża, iefl po;'n1/fcenie n•~{ze I· 

] heff. 4· 
lX. U \V A G A 

Jr.n e Chrze{cianiM włafnoś'i 
Punkt I. WE'-' ne:ttrzny Cłiril'kianin 

:zależy na fzlachetney, 
f2') fi~y i pr;:i\l·ey intrncy:: ~o koniec 
daie kfatałt 1piawom nafa)'Ol: ie.żeli ietl: 

. Sv.!~ty 

' 
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Swic;ty i czyfiy; •JN!Ża "na'! fprawach 
lliJfzy.:h. cechę czyfiośd•i Swiątcbliwo­
ści •. co Jttł gruntem h io zafł'ugi~ Jal­
lr uzn~ da~a z prożnośd, 22 fł'ułiuie na 
~ar:m:c; taz fama dana 2 miłości :zatł'vgu„ 
Je na nadgiodl. łntencya tedy , zdobi 
fprawy nafze, 

Gdzie idziefz? Co nynifz? Co 
2am,slafi? Dfa kogo rrHmelz? Gdyby 
I~ by~o dl~ upodobania Boga; dla po­
fł~~2~ n,tłwa. ~ ol.i iego, dla jpoJca~ania 
mJłosc1 two1ey, 1 dla nabJda ieo u eh-.. „ ... 
lY_, byłbyś. podo?no wielkim Sw i~tym• 
llJfJ •• c~ymąc. w1ęcey ttgo ~o c:iynifz: 
łle JZ pracmefz d:a świat:i, J dla dcfyt 
uczynienia nami~tnośdom twoim, wic­
ie Gciefz, i nie nie- zbierafz, iefieś 
zawfze nędznym j niedofkonafym. 
'Jłunkt 11. \VEwnętuny Chncścianin 

zależy na naśladowaniu 
Chryfiufa, Jnory iefł głową nafzą, n5„ 
~czycielem nafzym, p rzyHadt!m nafz-y[.!I 
J wzor~m r,afzym. Wfzyfilfa zaś Swicc­
!obliwość Syna Bofk iego była wewn-łuz 
Jego, ' zewn„trz fit 'tl·ydnrała przea 
uczynki dobre łtore czyn f. Byt za­
~fz«: z_t4:-zo~y z Bogiem Oycem fwo„ 
Jm, 1 n1e dz1afar tylko za porufzeniem 
Botłwa, lt~regi:> S~·ięre Człowieczeń­
lhro ie&o b; fu nie~ak.im naczyniem. ' 

1"11fŃr.t Ili. 

P O ~ P O t IT l · 2~ 

l'unkt m. Na ren WZ•)r pracuy abyś 
był Swiętym. Zawfze b . .;dź ( . 

d~czony z Bogiem> nie <ltiałay tylko zdu-
<ha iego. \\'yraź w twcy pami<tci te ~dery 
rady ktore Iinacy Swięty dawał' tynQ_m 
igromad.ienia f•Rego. 1. t!e bydź mozo 

- nHey za.wf.ze (erce' w Bogu, 1 Boga w s~r~ 
cu, o nim n~ przeftannie m; śląc? z .• Wo­
la iego niech będzie cttlcm wizyfikick 
żądz twoich, i wfzyllkich porufierua two· 

' ich. 3. Nigdy g-0 nie fpufzt:zay z oczu, 
na ktorymbyśkolwiek byf mieyfcu, czy 
na publicznym., czy na ofobnym. 4· Zy-
cie Jezufowe niech ci będzie wzorem-t 
j w forcu twoim gr:boko- wyryi Obru 
1ego. 

X. U W A G A. 
C,.,emu Bog ntJ ffcaI pr'L1p1ifz.cz.a nit.dosk~n~ł"~d 
Punkt I. po.1iewaz kaidy ue~n1esl.11~ 

chce aby dz.1eł.l iego dotko· , 
nałe byto; czemuż Bog przepoi.zeza na:. · 
nas niedufkonał'ośd? Moina w prawdzie 
mó w-ić, że to iefi wina nafza? bo ora che~. 
1byś'"Y p;acowali, ż:brimy 4~ d'>lk.onaf.e· 
mi ilali, ftworzyt oas 1 odkup1f bez nas, 
mówi Ąuguflyn S 1Więty; He n~s nie zba­
wi bez nas i n;e uczyni dofkoOAte.mi. 
Wlzyftko czyni z fi:rony f woiey, ale my 
:z nctfzey nic ni" c:;z;y,niemy. · foieli Ho 
111oż~f:1 robifz dla poprawy niektory'h 

· aicdo~ 
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nredofk :inaf Jsci,a iednak n!epuyrłt~dzifs 
do konca, Bog ie na citt dla troiak!ey zfyla 
przyczyny. 

Pierwfza, aby d daf pozn"Ć mi­
łość swoię i cierpli l.\'OŚĆ w zr.cfzcniu cie­
bie, i aby cie,: po bud.: ił' do kochania fie­
b•"· Njemtifz riic prz=z co by,m lepiey 
poinawał dobroć Roi'i, if>ko widzieć 
jz l tak~ cie~phwośdą zoofi ofobę, kco­
ra fama ft ;hienie mcie znof ć. On iett 
ob.ra~ony, . iam ieH co go ob:-~aoi. Zło• 
śc1ą tamą 1elłem. on ielł Su.. ią1o!:>li~·o~ 
ścią lamą· Chocfai ze wfz' flkim zTym 
jeHern. iednak nie mov.ę znofić fie;bie-. 
BOG chociaż ze wfzyfłk;m Sw ięt ·m ie!ł, · 
citrpli'-" ie mię znc.fl. Trl!cę ferce w i­
dz~c niedotko1.ał'ośd rn.o:e; ' Bogna nie 
patrzy. a iednalc nie prze!laie mi,ę korhllć. 
O moy Boż".',t.ie maf z nic,có b~· mi Jepiey 
dawafJ poz•1:iwać wielkość dobroci two­
iey, iako widkośc; 2ło~ci moich. Brzy­
dzę fię fobą fam·,-m gdv „a fiebie fpoy­
r2ę, nie widz~ itb) ś fię rr:ną brzydzif: 
01~f?€m itn w·c(zy· iefterr, tym wi~cey 
biefz mi :o:n~kow fawn=e} L•ych Dcbro-
c twoiey. To :rawfze m<S~·ilem, i r12ez 
'\t.-lzyłlelc bieg ż . cia mego mow ić będę: , 
potP"f'b; cierpJ:wd:i Bcfkiey do mnie 
.znofaenu, bo fam fiebie zniesć nie ID<'S~· 

l' u1.kt 11. 

p o S l' O L I T E 27 . 

Punkt 11. ! )Ruga przyczyna obow1ft-ZU• 
l iąca Boga do prz!pu!zcza· 

nra na nas niedufkonafuści idl, ~~y.smy 
cierpli wie niedofkonafości bliz .1 !eg? 
znofil : bo on ieft Bogiem pokolll 1 au· 
ł'ości: Kr6leftwo iego i..:tŁ Kr6lelł~o .po­
koiu, chce aby wt.i:yfcy poddant ieg~ 
w puko~u. ZJ:li,, ~ byli razem złą~1en~ 
ogniwami m1łosc1 doikonafey. ~1~po 
dobr.a zaś ieft mif ość zachowac bez 
cierpłi·~ości, bo wflylcy ma!ą niedofko• 
nał'ości f wo i ,~, · j niemafz mc, cobyn~s 
bardziey ohowięzywało. do .znof~ema 
innych, i~ko poznawanie ze tez om ma­
ją co od nas znotić: Jeden J„u_ś~ego b,rze· 
miona noście Lmów1 Paweł rs ~1-tty) ~ t~k 
1117pełnicie zakon Chry11"fo'.v., . Z~ko? ?h:~­
fiufow iell: prawo miłosc1, a m1fusć icfł 
bardzo przyrodzona, kochaiąca ?tobę; 
w ktorey nic niemafz co by n~eby~o 
miłości godne. Daiemy po:rnać Z>! mi­
łość SNi~ta idl i nadprzyrodzona, gdy ' 
kochamy dla Boga t ~go. ~d .ktorego 
wfir<it czuiemy, i gdy Llfkl~1: zno­
fterny tego ktol'ego nie.d:>ł~o:·,4fos_c1 pr:z;y~ 
kre i cittHie fą cierphwosc.1 r.~tzey •.• 

· Punkt III. I A koś :efi nief pra ·~aedhwym 1 ~ie 
roze:rna:iym! WCr.yfcy od c1~­

bie cierp·~, a ty od niko~;, cierpie<! n~e 
chcelz, Chcefz; aby inni nofili bri~m1• 

twc1e, 
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ł~o.e• ' t„ nie chcefz noftć ir:r.ych"brze• 
11110-i. Wl~y.fcy cicrpją od twey złey 
r.atur}: pcz1wodzrtz do narzekania c:~ht 
2gromad.zeme, kazdy ma łobi.c :a zatł„ ... 
gę znotić niedofk łnał'uici t-woie .które 
·11 ba ·dzo wielkie; a ty niechleiz' 'z11otić 
1ucdolkon,lroici Brad t~· oiey które f:t 
~ardzo mate, Obchodi bfi z innem; t~k, 
J3k fi~ z ~o!>ą, obchodi<!.:· czyń to innym 
coć czy?1.°': wy~awiay innych 1 iall: cit; 
wyma~1a~~;: ~n J' m:1ych. iak cię znoft~. 
To m1fosc rofkazme Matt: 1-8. ł- żeli 
tego nie czyn.1.1:, obeyd~ ii'i .tak z toba, 
ii w z owym zfym ffug1 , tcoremu Pan. 
jego danwaf· d4"ietlęć tyfi~cy T~łentow 
' on niechciał darować no grofay ie­
tłnernn z (w.ych Towarz1faow. BJł" od•­
c:iz~y w ręce kato w tlde, pok ihy wfzy• 
1l1uego co byl , wj:iic:n: nie wypf.tcir. 

Xf".: U W A G A. 
O Rz,.,l.{zie Bo.kim· i na/zJ'n· 

Punkt I. g.oG na nas· nieddkonalośd 
, puepuf ~cz:l;, aby okazd iaJc 

fOtr~e~u .emy ufła ""nie pomocy i ego, 
•by nu pnywiodł' do ftebie, aby Clioty 

· r.i•ze ukrył· przed bJ:tnim, h.Jq1bv nu 
~- i_ełe po\\.,,żar, i przed m.n·i iame~i, bQ· 
~vsmy l~p.:dH w pro7ność, i rzeldibyś·11f" 
dk1.> Fuyzeufi:~ nic ietłem iiko inni hr 

d.iic. 
I · 

p O! ~.OL IT~ 29 -
„ • Dlategoć Pan nasz nie chciał wy.J 
l[IP,J•. r. 
ba ·.srić Pa>Nfa S .vięt.ego od pllkllhy przy• _ 
fc-rey i np?karzaiącey. Wzięty -~yl do 
trzeciego N"eb:i. nicbzfpieci,.1było.11by 
wi~łkość obiawie~ia iego f~r<~~ nt~ na­
dęta, i Ri~ wpra v1fa g„ 'llt" """loe o fobie 
fam...,·m rozoitienie: dlAtegodaii mu byl' 'bo• 
ćzitć ciała itZ" A11i~ł {'l.atanotV. fłb! .g~ ro· 
z;,r.k1nuł: a gdv prolif ''Y od niego był 
wohy odpowiedzitf mu Pan. Do(Jć !~ 
1111(~ n' lafie moiev: abotVitm moc 1"' s 1·fłbJ '! 
•osk~nalsr.1 (tr {lani~. Rad fi; ted7 ,C mo.'NI 
on kończąc) pr"r.1cl1iv.ilać br dr ,., krervkosctM9 
,,,0 ;rt1, aby ,,,, mni1 mief'l.~ała moc Chr]~U,fFftv1. 
2. Cor. u. . ~ 1• 
P nkt -u. M Alzli niedofk'>n21fośc~! czv I 

u , " kh nie ·mafz?nie maCz niedo"' 
iko't1alf zf'go c7fow iek:i,nad tego ktory fit 
fąd zi bydź do (konały'!'. Po~nA';'' ~fa~ ruo„ 
..... 1'fz niedotkooał'ośc1 twotc1 ?. le pucu-
.... ' ·F N' . ft jefzzc abyś fi(f w nich ~opra.w 1 . ie.'::. -
żeś z owych pyfznych 1 b1rrłych . . s~:1~to­
f7.kow ktouy M Boga nie~~·fkonałok~fa.:o· 
je zwałaią 11 i Opatrznoic1 ie_go przyp~fu 1 ą~ 
.lhg. mówi(z, dopufzcza na mnie; te niE'd_~„ 
łkonafości abym Gę ztąd upokorzy r. Mytii~ 
fię, od on chce i żebyś fię wnkh porra'A łł 
111nkt 111. ( · Oie-ś dla t~ go t)c2.vmł? .W.Y: 

-'Jał'żeś łez ~ ieler Mcc\hłze s 
fi~ długo. aby i 'd nich b) f of\\ obol ze-: 

· njt 
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Jiy? Czynilzie pokuty? Wydągafaie 
:-emfl:y u niedofkonal'osci twoie, i ka­
rzi:-(tze lię furo~ o gdy w niedoikona­
ł'ość iaką wpadniefz? Nie podchlebuiefz­
że fobie? Brzydzifzże Gę bardzo fob'! 
{amym? IeieJi c?.ynifz z łlrony two· 
i.f:Y to co. moiefz, nie trać ferca: al~ ro­
wum iev ze BOG przepufzc2a• na cię te 
11iedofkonał'eśd, Ażeby ci dał znak do­
broci twoiey. a żebyś lię dziwował' cier­
pliwości iego, aby cię obowiązaf do 
znofzenia bliźniego rw(go, aby cię ukryf 
oczom Ju .~_ kim, aby pognębił' pych~ 
two:ę, ?.by cię zawsze trzymaf w po­
l<oue i w podlegfośd fobie. Jednak potrze· 
ba ~a\\ (ze lię modJić,czu~·ać zawfze,fpo­
tykać fię :-a wf ze, i nigdy nie mieć fii 

, . za befpiec2mego. 

SŁOWA 

>;/';:< )( § t § )( ,.,~,~ . gt 
SLOWA JJ~S.\1A S\\/JbtTEGO. 

Ktore mog'! jłuŻyć za poll!aby dufzo.n 
pragn tc,pn kochać .Boga. 

~ fl1MiłJ. mo,r m>t ie, tf ia imw. c,, u: 2. v. 16'. 
2. N(jlaziam tego ktore:;;o mtłute ,t,,jzil ,mo­

ia. Cant: 3. v. + 
3. Poprz;fięgam was Corki Jerozolimskie ••• 

11byfcie n·zebut!ztły, <Jtti oc11c.ć dv wał; rui­
łe7 „,oiey. ca1Jt: 2. v. 7. 

4. Ja fPię d ferte tr.e cz11ie. cant: i;. v. 2. 

5, l'rzyło~~ mit iako puczęć da far:a nv~go, 
itJko piecx.ęć do r~.'ni.mia tn1e;ro: bo rtiO­
cna ie1 iako śmierć 1uzło fć. Cant: 3. v, 6. 

6. Niech mię pocał11ie pocało1v.4n1em uj1 /w"• 
ich. Cant: 1. v. 1. 

7. Pod ciente111 tego ktoregom pragneł b, .fiedzi&a 
łam. Cant: 2. v ~. 

·a. DufM moia ro/lopzł11 fię gdy mow ł. 
C;;nt: )· v. 6. 

I 9. szukałam, .d nie znataz!am go. w11!afa1» 
d meodpon1iedz1ał tllt C~nt: 5· v. 6. 

10. Bo coi i~ mAm w Niebie, abo C'Ze"?'fł 
c/Jciał tuf ziim1i oprocz ciebi,·? Pf: 72 /zS°• 

u. Ujłało ciało moie i [erce moie. Bliże fer­
ca mego, i czę,'ci moit1 Boie, nd wuki. 
Jb: "· 26. 

12. Tobie rzekło farce moie. {zukał" cię obli('tl 
, moie: oblicza tn1ez.o Panie i1-ukać będf. 

· 1falm· z.ó. -u. 8. i;. 

., 

, ' 
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13. F~t~łt"' Panui tyf it~ Bogitm ,,,0 :,,, .­

bowiem dobr moicb nitpotrzebuie,f.. Pf !im: 
f 15, t'. I. 

14. Yan C~'!/łkt1 b:,;e/tit•n•CJ mego, i Kieli­
'1:~ '~ego : ty i iejf kiłiry mi P"Z)'Wrt>fi[t. 
·d"«.tedzzf. n10 moie• rb: v. 5• · • ! 

15. Tobtt r:ekło (e"ct moie, - „ „ Nie 1dttJrti-
c,~! o~luM tn•eg_o odtmnit~ n;_, odff ;ruJ w 
gnmv~e od slugt twtgo. Pf 26. ~. 8. 9• 

115 Pantt. pr'Z..-J tob'! nfztlka ~'!Jo~Ć moza, 
I'f: ~7· V. lO, 

17 Ryfł:oc'ć r·~rki l'O'Uvefe/tJ M111(10 Bn7,e: po• 
{n ~fcił p~ZJ'1)ttk f11•oj .r.•J'v/1/z.._y. BOG w 
JOttodktt iego. · mt lft!f.ie porufz.ont: rtJ­
tuit [O F9G r<.rt<J M !n·itaniu. Pfalm. 
4 ,. 'Ił· 5· 6. 

tł> Pan zafępon• 2'· dlni: 110G Jt.kóbow o„ 
'brcń<q fltjzp11, lb: ~·· 12. 

Jy w rc~o1u rofroiu lęl.t fplł, i odpoczy-
"''ł P/: Ą· 1 .• 9. · 

io To o por-z.J·nitn;t moie r.a nr'tki tviekow: 
tu m :°f(.kd btdę Lam u obrał. Pj:.tm. 
131. 't". 14. 

~1 I ołc ŻJ ł dtmr.o 1ć tavnil)em fn·oim, okcł• 
niego 11tm:i~t tego. P{: 17. v. 12. 

22 Gd)' da niłym ft1ym (;crnit>, o to d-zit"' 
d'Z.·01i·o Paifskit. Pf 1::(\. t'• ł· 

"1~ Twoycirm itr, 'L&• 11·7.e fftff· Pf. iif. ''· <;'4• 
~4: l'ok·oy n•ielki ~;m ktcir1-) Żr.kc1; iwo) mi" 

ill1'1• J/;j_t:: ,. 165. 

P ifi11t1i S111i tt•„-ro „? 
I l. ""-" )) 

i5 Z~aw lid 11110; Ptinie. d błogos ła111 dre.ie~ , 
dz.!rłll'u tivoiemu. P(: 28. v. 9. 

i6 Nawrtć (i.r. d11{z~ moia do odpoczynieniti 
11vego: a~o111iem i:i Pan df!Jbrze uczynił'. 
P('1lm: IJ4• V. 7 · 

27 zagrzało fię (erce moie nie mnie, 4 w roz-
11nJt.'iniu moim rofpalił fir ogte11. Pfalr11o 

ł8· v. 4'· 
28 czekai1:c cz.ekałem · Pana, i skłonił (i.f 

kuimni'e. Pfa/m: )9· v. 1, · . 

~9 Będę słuchał co 1ve mnie będzie tnowił 
Pan Bor.: bo br'dzit mowi f p•ko)' 11ad. 
l11dem fivoim. Pf 84. v. 9. · 

·p · Jeżeli ;Pan nie br dz ie firzegł Miafl •· 
pro'i.no czrtie ktory go Jłrziże. Pfalm. 126. 

'-'• I• 
jl Modlitwa moia do nadra mego fię nawroci. 

Pfalm. 34- 11. q. 
32 .Ale nmie d~bru iefł trw.sć przy Bo Gu~ 1 

p9kfadać , w Panu ~OGU nadzieię moi~ 
- 1•falm. 72. "· 28. . 
33 Ku !obie podno(tłem oczy moie: któ~J mię­

Jzka(z iv Niebiefiec!J. Oto iako oczy s iug 
~ r~kacb l'tJno1v fwoic!': Ja.~o oczy Słu­
zebmce ivrrkacb Paniey fwoiey: tak oczy 
nafze do Pana BOGA nafzego ai fię z.mi„ 
łuie·nad nami. Pfi 122. v. i. 2. 

34 sł11gam ci ia tn•oy: dRJ mi „0211mienie.' • 
Pfalm. 118. 11; 125. 

(c) 35 
lJn•flg P ofpolif.J._ch Cz~ś~ II~ 



? 4 Mo111t1 
3) C/;ą(i.,nn tei c!•oćz. •ł n• po(rzoJ cieria /miu-

. { I f er, n e ·ę .ę ·ę bał z e&o: lowm1ies IJ 
iefl ~e mną. Pf. 22. v. 4 . 

3 6 Roze fe„fa 1r.·,go i cz.ęki tnoia Boże, ntJ 
n1iebi. Pf 72. v. 26. , 

3 7 TF ciem1io c•t c/J us! 11łem łożko moit. 
Jol:17. t. q. 

38 Ani mir ogląda wzrck lz.."otvielZJ Job: 
7· v. 8. 

39 "Kie~ w 11·il'f1 Ze Pnn • - - Nie n• uufteniu 
Pan 3. ~eg: t9. i. JT, 

Ą o Ot~ Be., G 7lcn if1fl 11 o}· śmiele czynić bę­
. dę, 11 nie zlrhę ff, bo „ oc n:oia, i ch1t1a­
ła! moia P(<r., i flał mi jif zbf;nieniem. 
Is: 12. "· 2, 

4,I 11f ie(l n ięd:y '11ami l'a1:ie. a imift.1i11 
tn·ego wz711·tH10 11r.d 1'..:tu; „„ cp1juz.a)it 
nr.s· Jtr: 1+ "· 9. 

42 N•ecb „„,[t z.y '11f'::e/kit ·ciało od oblicz. 
Pc.1/st1ego. 7.n<J,: 2. t.·. 1~. 

Ą ~ li-!alom p,-aro1i·a!. ń doflafon fobie wiel­
ki en o odrocz..yn1enia. Ecrlr: c;r. v. <c;. 

4~ TV nm rf~Yjikim (-;ukałr.m odroczy11ku 
t 111 b.ie .. 'zić,11·ie Fc.ń.kim tt.if[zkać będr. 
lale: 24. r. II· 

4 ~ li.toby J!ra(tł dt1{z.,e (n·oir dla rrnie MJ• 
Izie i~1. Matt: 16. '' 2::;. 

46 Dr<ch Swięry :r. f!'!Pt nta cir~ i moc Na;·­
nyż fr e;_~o za{r·i Tobie. ltJr.t J. t1 ~')· 

47 l!~n n.o; ; B0G 11.01· joM.: 20. t·. 29. 

' 48 

Pfna S1vrętego 'H 
43 · PokeJ 1v.•m: tam ie;1 nie bo)cie fir. 

L11r.e z4. u. )6. 
49 Pok~1111oy de.te w.::m. Jocrn: 1·~ t•. 27. 
50 uto ()b/.11bienuc tdzr-ć M.;uc 25. u. 6. 
51 Etou bJ ł; gotQwe, 1v /z} z utm nil· go)· 

i z.Miknione [.: drznn. J:n.l: l', 10. 

53 Ptn i.y1. Ju„n: 21. :1, 7. 
5 j Gz.e · u boiai;wu ie~e:cie, mr łey wit•"] ~ 
tedJ 111/f.i·1•/x.y ro'-ki~z.1! n•:cz.t.•011 i morz.11, r. 
fl~ło fię ucf zenie wid kie. Mm: 8. J·.26. 
5+ :Z..~ięjz~a.i''·ie we n11;i..: ń ~a w w::s ]o.~n: 

15 •. ~v. ·i„ 
~5· lod/;ni ludziom czekai1cm1 M fpn.'I 

jw,go. kiedv by ff z god nc.w,-ucił: a~r g.ty 
p1<;:ytd"ZrtJ t z.;k~face, r1:Jtjclmua1t mu ot1vJ-
rz;t,. LTIC. 12. v. j6, . . . . 

56. B.uG 1irn: nieCJ1ay nape ni nfzel~te z.ą· 
danie 1v.ijZ.~ · 111dl11g bo,:r~.tw 11void1 
w ciJ1v.)le 1v CJJ7jlujie Jez.u}lt• P ,Ji li?P• +­
'v. 19. 

57 Do niego przyidz;emy. ń mię/z.kanie "tJit· 
go uczrnmm. J<?a'I. r4. v. 2~· . 

58 Piotr 0~„0ci.wfzr fię urz.ił onego uczn 1 J 

kto„ego miło1rał Jtzus, pazad, d,!.:ego: 
ktory tei położył (tę był p,-zy wu,ztrZ.J 
n(; ·pie„fiac/J iego. Jom. 21. v. 20. 

59 Abowieme ·cie uma„li: i im1ut 1M/Z skrJIJ. 
ie/ł z C',r//fujem tv Bogu. Col: 3· 'tl. ~ 

6 o Abotviem 011 te/I po ~otem n;;J zym. E.p/J. 2• 
61 



..... 

3 6 . Sło1va 'Z Kfiqg" 
61. A&~1viem w nim z;iemy. i rufa.am; fi;\ i 

ie(fe ;,1ry. Ac1. 17. v. 28. 
62 ~łJjosh1vie1u 11marli ktorzy 1v P,w11 11mie­

rat1f. Odti:d i.ui mo1vi Ducb, aby o.ipocz­
r.ęli o,l prac J1volcb a/;01viem . uCZ)nkt ich' 
za niemi id1;. Apoc. 1+. v. q. 

Słowa miłości wyifte z kjif'O' o nas lado„ 
. C-.' 'Cb · wanm nryjiufa. . 

D[ił nu/z pragni:•)t11 zf,zczenia. 
I S~czę J 1i1v; krorego prawd~ • prz.:z jię 11czy. 

nte przez ftttJr} t głofJ prz11i11iie1i'!''· Kji;­
gi 1. z Roz. 3. 

, 2 Z ieanego sło1va w/zy/fko, i iednoż. moivia 
tv{ZJ'flk1e rzeczy. ks. 1: z Roz: j· • 

3 Komu 1vfzyflkie rezczy Z.il iedns f'!, i ktory 
1vfzy(łko ku ied11emu ci•!Jli'ie. i 1vs::;7Jiko tv ie­
dnym wtdzi może jfałeg(} bydi ferca, i w Bo­
gu fpo.~oynu przemięfzkav.J6. ks 1. z R,oz.. 3. 

4 O prawdo Boże! ucz;/1 mię idMgo z to-
b,! w miłofci 1vucz11ey„ ks l· z Koz . )· 

5 ,Teskno mię czę;lo (iła cz.pać i słuchać, 
• · w tobie te/ł 1vfryjtkC> co, ,che;, i poż1;ilan1 
• ks. 1. z Roz. 3. · 
6 Niet /J mtlcz,z 1~(zyfcy Doktoro'wie; ' nitcb 

zamilki'i1z wfz.dkte fitt·ol'Z1miiJ prull obli­
czno·fci-t t11Jai11: ty fam motv do mnie· ks. 1, 

z Roz: 3. 
7 Krol1ft1vC> Boże 1fJ cit prz;cbodz-:ce~ Jeff 1;,. 

' wiem , 



~ 
j~ ' . S!on•.i z K!in; ! 

6 [1'•12 ,.) 
,l J• re,„ cbw7fa tlU.•.4 z r ••. to/c· ferc&J megow. 

~7f n.i.dzui.a "1Jt.Z t uctecz.l{.a · mota, ks. 3• 
z Roz.; 5. 

17 Bożi: m~J· mtfo,'ci moia, tp n•1'z)j1ek. mo;. 
i i.z ll'JZJJ,8k tn'&J. kJ: i• z Jf..oz., 5. 

18 Tyś pr.:A1v.lz ,11)w1 pokozew j'::ri:.a; t)'f famym 
o.dpo.-z_;nienie.n, . mem!) . Ctt, 11v.lr.i e ftJ nJ_ży­

Jik.. t rzecz} t n"fi'o~~yne. W tym pokoiu 
~o{pi>łu. 10 t~J w ro!Jze i~,ln;m na_y1v)i;zpn 
1 1vi.:•Zn)'m b1ru, b;.ie J.Mł i oapo,·z. wał. 
k '· • ') 

1. j. z Raz: 1;: · · 
J9 N.J i to 1f1~J lkfi i 1vi: 1v(z.y/Jkim. odp o: znźefz 

r.,11vjze Drif'zo mJta w J!<ł~ll. ii on Stvtftj''b 

ii:Jł wiuz.npn odpocz.}nttnii:m. ks. j. t t\oz; ~J; 
io u k :e.Jjż z.up.:łrue mz dr;pufuzuno brazre 

odpoczywać i p.:1trz.Jć iak sło.l~t Ptfoie Bo· 
Że nny i:,leś? k•ed.j zu~ełn1e z!norę fit 

· "' Ci;. tl'Jjrn prze'r. miioić trvoif nie cz.u ł 
/itbie, ale ciebie. qtko n.Jd 1v/zeiki zmpł ; 
f:1 ofab w /;Joj}bie · nie 1v/ZJJ1.,11n Zil.31o;11,1m? 
ks. ~ · z R.oz: 21. 

C7.ytay lfo.,,chint 43. kfi1Cgi triedey kto. 
ry i~1 p..:foy, 1łodko.iic1 i wl'!Jk1cy •pociechy. 
21 SJll!I , :fe f1·n maż4r. z ftelm wyn;.'ć, ~Yle 

w '>mie inr>Z fz wnzfć. tiko nie poi1!.fac nu: 
Zwterzcbnego, 1111ętrz IJ pr;kQ} fpru.n1uie: 
tak ~mtt;o fie'ne we1v 1prz 01:'f''h, z Bo­
~um idnoczy - :.. - - Naf:,1d11.J m:f id 11 

11rf droga. pr.iw./J r ż;c•e. ks. ~· z J<oz.: 56: 
2~ l!t1ui1, 'oż i.e11 u/•mie il•Of&• ktl).rt w t}'l'I 

'Z)Wf'1' 



I 40 . 
117bra11y- · n· ktorym 11podóbał<>fit dufa" 11w· 
• . ' ]_ , ,(;, ,fik• d . "/ I 
teY tmę;z.r<.c;c po 11•/ZJ;t te ni ~}'itł mego.r 
ks: + z Roz.: I)· 

27 Z(j-pra1vdęś· ~r pokoiem moim, n• kaorytn ~ 
· ie/l: n~r·f.fze ~Ycie t o.dpoczynienie p„awizi·J 

»i n·e, ń S:?.rotfl ktorego i~(l pr.:tca i niesko1/„I 
cz.or.a nędza. 'ks: 4· 'z Roz..: Ij· : : 

2 8 zapra1vdęś ty ieft Bog z..akrJf.F' Ił „adal 
twoia nie iefl z niezboinemi, dle z pokor1fe· 

· ,/'i dz prof em/ mo11'a twoia. ks: 4 z Roz: q.', 
29 O iako słodki iefł. Panie nuch tn'O) ktory 
. cJ;cqc słodkofć tn•Ot! []nom tn·oim ukazeić, 

chlebem naysłodfzym z Nieba ftr pui'!C)'m rtz ... 
CZ)fz ie fofi[ać. ks: 4- Z Roz: f,. . 

3o zapra1i·dę nitmaf~ infzeg~ narodr~ .rak • 
zacr.ep:o, ktor;bJ 11;rał Bogt przybltzar'!ce.: 
jię {ohie. idko ty Eoże nafz ieJ!ęf, pr'Lj 
11jzyf kich 11•im1ych t1voic/J, k_s: ..+· z Roz: 13. ! 

31 O 1EZ?.4 'ia.(no.1ci 1t•iecznq chivaj.y. eQ·: 
ciecho pidgrr.ymuif!CtJ Dufzy: u cie!iie h 
11.fla moie be't. g1ofu. i milczenie moie tobie' 

. tJ,on·i •. ks· 3. z Roz.: 21. , , 
Stowa 'te ~iitte .,, kfi:.;1~ o Nuladowanin 

Chrvfh1sa wo2;ą mił'o i po.!ytec1.ńie. ·,dufat na 
Mpdlitwie i po Kommunii z.abawi?ć• . •. , 

Ad. M.- D. G. _·.t 
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